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Słuszne i powszechnie uznane po­
stulaty okazują się niejednokrotnie 
trudne do wprowadzenia w prakty­
ce. Tak właśnie było dotychczas z 
wysuwanym przez środowisko eko­
nomiczne i popularyzowanym przez 
naszą redakcję postulatem o potrze­
bie planowania i koordynacji badań 
ekonomicznych, z dużym więc za­
interesowaniem powitaliśmy wiado­
mość o pierwszym plenarnym zebra- i>ii Komisji Główne i Nauk i Badań 
Ekonomicznych powołanej przy Ko­
mitecie Nauki i Techniki.

W jaki sposób i przy pomocy ja- 
kleh środków Komisja zamierza za­
pewnić ściślejszą więź teorii z prak­
tyką? Czy uchwała Rady Ministrów 
w sprawie służb ekonomicznych i 
postępu ekonomicznego stwarzając 

odpowiednie warunki dla działania 
ekonomlstów-praktyków ma także 
wpływ na rozwój nauki? Jakie istot­
ne novum wnoszą ustalone przez 
Komisję kierunki prac?

Mówi na ten temat proL dr Oskar 
Lange, przewodniczący Komisji 
Głównej Nauk i Badań Ekonomicz­
nych w rozmowie z przedstawicielem 
naszej redakcji.

W cyklu publikacji „CENTRALNE 
PROBLEMY W ZWIERCIADLE RE­
GIONU SZCZECIŃSKIEGO” zamiesz­
czamy wywiad z I Sekretarzem KW 
PZPR w Szczecinie tow. Antonim 
WALASZKIEM pt. MORZE WYZNA­
CZA KIERUNEK ROZWOJU str. 1 
oraz artykuł Leona BABIŃSKIEGO 
pt. ZAGADNIENIE WSPÓŁPRACY 
PORTOW SZCZECIN — ŚWINOUJŚ­
CIE. str. G

Gospodarka morska spełniała do­
tychczas rolę głównego ogniwa, o-

W numerze:
kreślającego charakter i dynamikę 
rozwojową. Szczecina oraz wojewódz­
twa szczecińskiego. Jakie są dalsze 
perspektywy rozwoju Szczecina jako 
portu przeładunkowego dla polskich 
towarów, a zarazem portu tranzyto­
wego i naturalnej bazy rybołówstwa 
morskiego? W jakim kierunku zmie­
rza rozbudowa zaplecza tego naj­
większego w basenie Morza Bałtyc­
kiego portu?

Barbara Wiśniewska — 20 MILIAR­
DÓW NA DNIE KIELISZKA — TYL­
KO DLA DOROSŁYCH str. 1

Rzecz bowiem o wódce, masowym 
artykule spożycia w Siaszym i w 
wielu innych krajach. Polska, choć 

nie zajmuje czołowego miejsca w 
spożyciu napojów alkoholowych, to 
„wyróżnia się” dużą ilością wódki 
wypijanej przez statystycznego mie­
szkańca. Pewne symptomy, które 
wystąpiły u nas ostatnio sygnalizują 
jednakże — wprawdzie nie |frzelom 
— ale pewne istotne zmiany w 
strukturze spożycia napojów alkoho­
lowych. Wódki pijemy mniej, pijemy 
też słabszą wódkę. Co robić, żeby 
te tendencje umocnić?

Henryk Weber — NA TROPACH 
„A" — DWA bPOSRUD WlhŁu

— str. 3

Ani „Befama” ani „Rafamet” nie 
należą do zakładów o nowoczesnym 

parku maszynowym, nie są też spec­
jalnie uprzywilejowanymi przedsię­
biorstwami pod względem zaopatrze­
nia. A — fakt to niewątpliwy — 
należą do czołowych przedsiębiorstw 
przemysłu maszynowego, ich pro­
dukcja jest znana i wysoko ceniona 
w wiciu krajach. Czym tłumaczyć 
sukcesy tych dwóch fabryk?

Grzegorz Pisarski — RYNEK 1 
SPOŻYCIE w 1965 R. — NA DRODZE 
DO STABILIZACJI — str. 5

Jak ukształtują się w nowym roku 
tendencje wzrostu spożycia i warun­
ki, w jakich wypadnie nam „rea­
lizować” należną każdemu cząstkę 
ogólnego funduszu spożycia?

Jak wzrastają nasze dochody i czy 
towar czeka na pólkach sklepowych, 
czy też trzeba go szukać? Na ja­

kich odcinkach zaopatrzenia sytuacja 
może ulec poprawie?

W. Krasicki i M. Rakowski ' — CÓ 
MOŻE BIAŁKO — WYNIKI EKSPE­
RYMENTU — Str. 9

Dwa lata temu na łamach .naszego 
pisma . rozwinęła się dyskusja o ce- 
Jowości zwiększenia w jednostkach 
paszowych zawartości białka. Zwo* 
lennicy i przeciwnicy wysuniętej 
przez redakcję tezy nie .dysponowali 
jednakże wówczas tak istotnym ar­
gumentem, jakim są praktyczne do­
świadczenia ze spasaniem trzody 
paszami o \vyższ’cj koncentracji biał­
ka. Obecnie, dzięki wynikom maso­
wego eksperymentu można już 
stwierdzić, że praktyka potwierdziła 
teoretyczne rozważania. Pozwala to 
wysunąć szereg dalszych wniosków 
i propozycji, których realizacja mo­
że mieć istotny wpływ na rozwój 
naszego rolnictwa.

i koordynacja
27 grudnia 1964 r
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Od paru lat redakcja nas^a wiele uwagi poświęca planowaniu I koor­
dynacji badań ekonomicznych. Wyrazem tego było szereg artykułów, 
a nawet cykle publikacji, m. in. „Dorobek i perspektywy nauk ekono­
micznych”, „Co robią instytuty”. Dyskusja, która się w tych publikacjach 
rozwinęła, wskazywała, że wszyscy widzą potrzebę koordynacji i pla­
nowania, ale nie zawsze wiadomo, jak to uczynić. Wśród wielu postu­
latów mówiło się o powołaniu dla tych celów odpowiedniej instytucji. 
Z dużym zadowoleniem przywitaliśmy więc informację, że przeszło dwa 
tvgodnie temu odbyło się pierwsze plenarne zebranie Komisji Głównej 
Nauk i Badań Ekonomicznych przy Komitecie Nauki i Techniki. W związ­
ku z tym zwróciliśmy się do Przewodniczącego Komisji — prof. dr. 

■O. Langego — z prośbą o poinformowanie Czytelników o zamierzeniach 
tego organu.

REDAKCJA: U podstaw koor­
dynacji i planowania badań eko­
nomicznych leży ściślejsza więź 
teorii z praktyką, która zakłada 
zarówno nastawienie kierunków 
badań naukowych na potrzeby 
praktyki, jak i pełniejsze zdy­
skontowanie osiągnięć nauki przez 
praktykę. Jak można by skonkre­
tyzować ten główny problem na 
tle zamierzeń Komisji?

warto spojrzeć na tę sprawę z punk­
tu widzenia roli i miejsca ekono­
misty w socjalizmie. Socjalizm 
stwarza dla ekonomisty nowe per­
spektywy. W założeniu swoim jest 
ustrojem, który pragnie świadomie 
kierować rozwojem społecznym na 
podstawie naukowego poznania. 
Właśnie to wyznacza rolę ekono­
misty w socjalizmie. W zasadzie 
nauka ekonomiczna i jej nosiciele- 
ekonomiści urastają do roli czyn­
nika współuczestniczącego w kształ­
towaniu życia społecznego. Reali­
zacja tej możliwości jednak nie 
przychodzi automatycznie, wymaga 
ona celowego wysiłku. Dlatego war­
to trochę głębiej wejść w rolę nau­
ki ekonomicznej w socjalistycznym 
społeczeństwie.

Przede wszystkim trzeba sobie 
•uprzytomnić, że socjalistyczne spo­
łeczeństwo nie jest czymś raz na

matów, dla ujęcia socjalistycznej 
gospodarki. W pierwszym okresie 
wielkich rewolucyjnych przemian 
udział nauki ekonomicznej był rela­
tywnie słaby. Zagadnienia koncen­
trowali' się wokół walk społecznych 
i politycznych, wokół wielkich li­
nii rozwoju społecznego. Ogólny 
zasób wiedzy marksistowskiej — 
zwłaszcza materialistyczne pojmo­
wanie dziejów — dawał potężny apa­
rat rozumowy, ale ekonomia mało 
konkretnie miała do powiedzenia. 
Zajmowała się ona przedtem anali­
zą i krytyką kapitalizmu, do za­
gadnień socjalizmu była słabo przy­
gotowana. Wówczas powstał pogląd, 
na początku słuszny, że nauka eko­
nomiczna zostaje w tyle za rozwo­
jem społecznym. Przy kształtowa­
niu rzeczywistości mało można było 
korzystać z konkretnych wskazó­
wek nauk ekonomicznych.

Jednak był to etap, który już 
dawno mamy za sobą. Gospodarka 
socjalistyczna skrystalizowała się, 
rosną siły wytwórcze, rośnie liczba 
produktów i zakładów produkcyj­
nych, coraz liczniejsze i bardziej 
skomplikowane są stosunki między 
jednostkami gospodarki socjalistycz­
nej. Aby cały ten kompleks ująć, 
trzeba oparcia się na konkretnej 
naukowej analizie. Powstaje szero­
kie zapotrzebowanie na taką ana­
lizę. stanowi to bodziec, który spo-

dzinach normalna sytuacja. Aby 
nauka ekonomiczna mogła kształ­
tować rozwój gospodarki socjali­
stycznej i ona musi wyprzedzać 
praktyczne zastosowanie. Nie chcę 
nas chwalić, muszę jednak stwier­
dzić, że taki stan w zasadzie już 
osiągamy. Nauka ekonomiczna coraz 
częściej zaczyna wyprzedzać prak­
tykę. Przykładów jest dużo: kwe­
stia prawa wartości i właściwego 
kształtowania cen, kwestia wskaź­
ników planowych (historia nie­
szczęsnego wskaźnika produkcji glo­
balnej — od przeszło 10 lat ekono­
miści o tymi mówią i piszą), kwe­
stia rachunku efektywności inwe­
stycji, oprocentowania środków 
trwałych, stosowania metod mate­
matycznych w rachunku bilanso­
wym i do optymalizacji efektów 
gospodarczych. Dużo można przy­
toczyć przykładów, gdzie nauk’ 
ekonomiczne dysponują bogatym 
asortymentem środków do zaofero­
wania praktyce, która powoli i z 
opóźnieniem te środki sobie przy­
swaja. Dlaczego tak jest?

Źródła są rozmaite i nie będę ich 
tutaj analizował. Chciałbym jedy­
nie zwrócić uwagę na dwa elemen-

Centralne problemy w zwierciadle szczecińskiego regionu

zawsze zakrzepłym, lecz wprost 
przeciwnie — wykazuje ogromną 
dynamikę wewnętrznego rozwoju i 
postępu. Dziś już zaznaczają się 
wyraźne etapy jego rozwoju, które 
dotyczą także roli nauki ekonomicz­
nej. W chwili powstania społeczeń­
stwa socjalistycznego nauka ekono­
miczna miała o tym społeczeństwie 
mało do powiedzenia. Wszak przy­
pominamy sobie, że swego czasu 
kwestionowano nawet czy w socja­
lizmie będzie miejsce dla nauki eko­
nomicznej. Historia zaskoczyła eko­
nomię, także marksistowską, posta­
wiła przed nią pionierskie zadania. 
Nie było gotowych wzorów, sche-

wodował powstanie nauki ekonomii 
politycznej socjalizmu oraz nauk z 
nia związanych.

Socjalizm oznacza kierowanie go­
spodarką w oparciu o naukowe poz­
nanie. Wymaga to. żeby nauka wy­
przedzała praktykę. W innych dzie­
dzinach życia ludzkiego tak dziś 
jest z reguły, np. chemia i fizyka 
wyprzedzają zastosowanie swoich 
osiągnięć w technice, nauki biolo­
giczne wyprzedzają zastosowanie 
ich rezultatów w medycynie itd. Re­
zultaty badań naukowych z mniej­
szym lub większym oporem torują 
sobie drogę do praktycznego wyko­
rzystania. Taka jest w wielu dzie-

(Wywiad z I Sekretarzem KW PZPR w 
Szczecinie tow. ANTONIM WALASZKIEM)

REDAKCJA: Województwo
szczecińskie poza, rolnictwem I 
leśnictwem nie dysponuje po­
ważniejszymi zasobami surow­
ców. W tej sytuacji jedyną sze­
roką i naturalną bazą działal­
ności gospodarczej jest więc 
morze i gospodarka morska. Jak 
te czynniki wpływają na roz­
wój regionu szczecińskiego?

Tow, A. WALASZEK: Istotnie, 
położenie gospodarcze i szeroki do­

stęp do morza spowodowały, że od 
początków władzy ludowej zwra­
caliśmy w Szczecinie szczególną 
uwagę na rozwój przedsiębiorstw 
gospodarki morskiej, nie pomija­
jąc — rzecz jasna — innych dzie­
dzin gospodarki. Stworzone zosta­
ły w zasadzie od podstaw i urucho­
mione zasadnicze elementy gospo­
darki morskiej, jak porty, stocznie, 
flota morska i śródlądowa, rybo­
łówstwo morskie i zalewowe. W

20 miliardów na dnie kieliszka

Tylko 
dla 
doros­
łych
BARBARA WIŚNIEWSKA

P
RZEZROCZYSTA, bezbarw­
na, lotna i łatwo zapalna 
ciecz o swoistym zapachu i 
palącym smaku, słowem eta­
nol, czyli alkohol etylowy. 
Niezbędny składnik do pło- 

dukcji wielu wyrobów, m.in. le- 
karstw. kosmetyków, tworzyw 
sztucznych. Wcdny roztwór (40-50%) 
spirytusu etylowego znamy pod naz­
wą wódek czystych. Mają one wła­
ściwości narkotyku, zawarty w 

nich jad komórkowy działa szkod­
liwie na system nerwowy człowie­
ka, osłabia jego pamięć, zdolność 
kojarzenia i wrażliwość uczuciową.

Przed opróżnieniem pierwszego 
kieliszka pocieszamy się zwykle, że 
przecież — pijemy... na zdrowie! 
Sarkazm toastu jest oczywisty. Obok 
hasła „alkohol” odnajdziemy w 
każdej encyklopedii inne, mianowi­
cie: alkoholizm i wyjaśnienie, że 
nazwa ta służy do określenia cho­
roby powstałej wskutek nadużywa­
nia spirytualiów, a zarazem — ca­
łokształtu ujemnych zjawisk wyni­

kających stąd dla jednostki i spo­
łeczeństwa.

W Polsce, podobnie jest w wielu 
innych krajach, stosuje się różne 
środki mające na celu zwalczanie 
alkoholizmu. Idzie tu przede wszy­
stkim o ograniczenie spożycia al­
koholu, sprowadzenie picia napo­
jów wyskokowych do form i roz­
miarów najmniej szkodliwych. Ra­
dykalne środki w rodzaju prohi­
bicji są wprawdzie możliwe do 
wprowadzenia w teorii, ale pra­
ktycznie bezskuteczne. Taki wnio­
sek nasunęły doświadczenia państw, 
które wprowadziły swojego czasu 
zakaz produkcji i sprzedaży alko­
holu. Rezultaty tych decyzji były 
żałosne — społeczne i ekonomicz­
ne.

Ludzie pod każdą szerokością 
geograficzną są pod tym względem 
podobni do siebie — nie chcą zo­
stać abstynentami z konieczności. 
A z rozsądku?

Tradycje picia napojów alkoho­
lowych są zbyt dawne i zbyt roz­
powszechnione, by można snuć 
optymistyczne prognozy. Mieszkań­
cy każdego niemal kraju od naj­
dawniejszych lat mają swoje ulu­

bione trunki, ich wyrób i smak 
zależy na ogół od miejscowych su­
rowców. Picie alkoholu nie jest 
przecież przypadłością europej­
skiej cywilizacji. Prawdą jest na­
tomiast, iż w miarę jej rozwoju 
doskonaliły się metody produkcji 
napojów alkoholowych, a w ślad 
za tym wzrastała ich konsumpcja. 
W Polsce głównie wódki, naszego 
rodzimego napoju. Kroniki wspo­
minają o produkcji wódki już w 
XVI wieku.

Przyznajmy lojalnie, że mie­
szkańcy innych krajów wykazali 
również niemałą pomysłowość w 
wykorzystaniu zasad fermentacji 
do wyrobów co mocniejszych na­
pojów. Spirytus winny, fachowcy 
mówią — destylat winny, który 
zapoczątkował produkcję wódek 
typu koniakowego znany był w 
XI 'wieku, tam zaś gdzie brako­
wało winnych gron, spirytus otrzy­
mywano przez fermentację śliwek 
(śliwowica) lub jabłek (calvados). 
Szkoci nie mając pod ręką owo­
ców wymyślili whisky: słodową i 
zbożową. Wyrabiana ze słodu jęcz-
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rezultacie prawie dwudziestoletnich 
wysiłków gospodarka morska stała 
się w województwie szczecińskim 
głównym ogniwem, określając jego 
charakter i dynamikę rozwojową.

Wystarczy przypomnieć, że dziś 
port szczeciński, osiągając przeła­
dunki rzędu 10 min ton rocznie, 
jest nie tylko pierwszym portem w 
Polsce, ale i największym w base­
nie Morza Bałtyckiego. . Stocznia 
Szczecińska również rozwija się dy­
namicznie. Niedawno przekazała 
ona do eksploatacji półmilionową 
tonę nośności’, zawartą w 101 ko­
lejnej jednostce.

Polska Żegluga Morska, która 
rozpoczynała od 18 prymitywnych 
i małych jednostek, posiada obecnie 
102 statki o łącznym tonażu ponad 
400 tys. DWT, Dalej — dwa wiel­
kie przedsiębiorstwa rybołówstwa 
morskiego — „Odra" w Świnouj­
ściu i „Gryf“ w Szczecinie odgry-

nie we wszystkich działach gospo­
darki morskiej. Przeładunek portu 
poczynając od 1962 r. wyprzedza 
założenia planu i w ostatnim roku 
bieżącej 5-latki wyniesie około 10,5 
min ton czyli o 1 min ton więcej 
niż zakładał plan. Również PŻM 
realizuje zadania 5-latki. Przewi­
dujemy wykonanie zadań przewo­
zowych w ponad 111 proc, i osiąg­
nięcie zadań planu 5-letniego już w 
końcu bieżącego roku. PŻM sku­
tecznie realizuje szereg nowych 
przedsięwzięć żeglugowych, do 
których między innymi należy uru­
chomienie stałej żeglugi promowej 
pomiędzy Skandynawią a Polską. 
Przedsięwzięcie to posiada nie tyl­
ko znaczenie gospodarcze, lecz rów­
nież duże znaczenie polityczne.

W zakresie rybołówstwa przewi­
dywane jest również przekroczenie 
zadań planowych, a nasze dwa 
kombinaty połowowe „Odra“ i

wają ważną' rolę w zaopatrzeniu 
kraju w ryby. W bieżącym roku 
przedsiębiorstwa te złowią blisko 
”0 tysięcy ton ryb.

Działalność tych przedsiębiorstw, 
a wymieniłem tu jedynie kilka spo­
śród nich, ma znaczenie nie tylko
dla rozwoju regionu szczecińskiego, 
ale dla gospoderki całego kraju. 
Jak przemożny wpływ wywiera go­
spodarka morska na całokształt ży­
cia gospodarczego naszego regionu, 
świadczy chociażby fakt, iż obec­
nie we wszystkich działach gospo­
darki morskiej naszego wojewódz­
twa pracuje ponad 35 tys. osób.

REDAKCJA: Obecnie realizo­
wany plan 5-letnl charaktery­
zuje się dużą dynamiką rozwo­
jową. Jak kształtuje się realiza­
cja tych zadań w odniesieniu do 
poszczególnych działów gospo­
darki morskiej w województwie 
szczecińskim?

Tow. A. WALASZEK: Realizacja 
planu 5-letniego przebiega korzyst-

„Gryf“ dadzą łącznie w okresie bie­
żącej 5-latki około 280 tys. ton ry­
by, co pozwoli przekroczyć zada­
nia obecnego planu 5-letniego o
około 5 proc.

Zadania planowe wykonują rów­
nież Stocznie Remontowe.

REDAKCJA: W czasie dysku­
sji zjazdowej zgłoszono tysiące 
wniosków, ujawniających znacz­
ne rezerwy i wskazujących na 
możliwości szybszego rozwoju 
poszczególnych przedsiębiorstw i 
gałęzi gospodarki. Jaki charak­
ter miały wnioski zgłoszone 
przez załogi przedsiębiorstw go­
spodarki morskiej w Waszym 
województwie?

Tow. A. WALASZEK: Dyskusja 
zjazdowa wśród marynarzy szcze­
cińskiego armatora wykazała duże 
rezerwy, które można wyzwolić 
dzięki inicjatywie załóg. Dotych­
czasowa realizacja podjętych r.obo-
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KSIĄŻKĄ 
o planowaniu 
w Polsce

Nie potrzeba udowadniać, ie roz­
wój ekonomiczny kraju, w któ­
rym podstawowe Środki produkcji 
są uspołecznione, zależy w poważ­
nym stopniu od sposobu, w jaki 
wprowadzane są w życie metody i 
zasady planowania gospodarczego. 
Dlatego też istotne znaczenie ma 
nie tylko merytoryczna treść pla­
nowania, lecz również i jego ze­
wnętrzna forma i tryb powstawa­
nia planu.

I tak np. już samo opracowanie 
Narodowego Planu Gospodarczego, 
wraz z jego wewnętrzną koordy­
nacją, zalicza się do jednego z naj­
ważniejszych etapów prac pozwa­
lających państwu na celowe gro­
madzenie i redystrybucję środków 
oraz skuteczne kierowanie rozwo­
jem gospodarki narodowej, jak 
również zapewnienie właściwych 
proporcji.

Pomimo niezaprzeczalnego zna­
czenia dla codziennej praktyki go­
spodarczej wymienionych zagad­
nień ilość opracowań, które mogły­
by ułatwić kompleksowe poznanie 
systemu gospodarki planowej w 
Polsce była stosunkowo nieliczna i 
w większości swej przestarzała. 
Książki wydane w latach pięćdzie­
siątych (B. Minc „Planowanie Go­
spodarki Narodowej", J. Pajestka 
„Planowanie Gospodarki Narodo­
wej" oraz praca zbiorowa pt. „Za­
rys rozwoju metodologii planowa­
nia w Polsce Ludowej 1944-1954") 
w szeregu partiach odbiegają silą 
faktu od obowiązującej obecnie 
praktyki planowania, wydane zaś 
ostatnio przez Towarzystwo Na­
ukowej Organizacji i Kierownict­
wa „Vademecum Dyrektora", jak­
kolwiek porusza szereg problemów 
planowania gospodarczego, nie roz­
wija jednak wszystkich podstawo­
wych zagadnień z dziedziny plano­
wania i jest przeznaczone raczej 
dla wąskiego grona odbiorców.

Dlatego też z uznaniem można 
powitać inicjatywę Państwowego 
Wydawnictwa Ekonomicznego, któ­
re wydało ostatnio pracę omawia­
jącą podstawowe zasady planowa- 
w Polscel).

Książka składa się z trzech części. 
W pierwszej obejmującej dwa po­
czątkowe rozdziały zawarte są naj­
ważniejsze liczby na 'temat poten­
cjału gospodarczego Polski, a na­
stępnie podstawowe wiadomości o 
organizacji aparatu gospodarczego 
władzy państwowej.

W drugiej części, obejmującej 
pięć kolejnych rozdziałów poru­
szone zostały węzłowe elżmenty 
mechanizmu zarządzania gospodar­
ką narodową, to jest systemy cen, 
finansów, plac, obrotu towarowe­
go i. inwestycji.

W trzeciej części — najobszer­
niejszej — zaiaarty jest opis syste­
mu planowania, obejmujący przed­
stawienie trybu planowania, zakre­
sy planowania niemal wszystkich

Planowanie i koordynacja badań ekonomicznych
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

ty. Pierwszy leży w naturze rze­
czy. Życie jest bogatsze od schema­
tów nauki. Między nauką a prakty­
ką jest szereg ogniw, które trzeba 
uzupełnić. Wymaga to czasu a tak­
że doświadczenia, przekonania się, 
że schemat naukowy jest naprawdę 
przydatny w praktyce. Drugi ele­
ment jest bodaj ważniejszy. Socja­
lizm wyzwolił burzliwą dynamikę 
rozwoju gospodarczego, intensyw­
nych przemian społecznych. To po­
woduje, że następuje bardzo szyb­
kie — użyję tu terminu znanego 
ekonomistom — „zużycie moralne" 
koncepcji ekonomicznych oraz me­
tod rozwiązywania zagadnień eko­
nomicznych. .Te, które wczoraj by­
ły sprawne i postępowe, jutro mo­
gą okazać się hamulcem rozwoju. 
W pewnej mierze z tym zjawiskiem 
spotykamy się w całym świecie. 
Żyjemy bowiem w czasach bardzo 
szybkiego przekształcania życia, 
spowodowanego przez postępy nau­
ki i techniki, ale w krajach socja­
listycznych te procesy są bardziej 
intensywne. Wynika to z tego, że 
były to kraje opóźnione w rozwo­
ju, a także i z tego, że nastąpiła 
i następuje przemiana ustroju spo­
łecznego. Stwarza to warunki dla 
wspomnianego już „zużywania się 
moralnego" koncepcji ekonomicz­
nych i praktycznych rozwiązań.

W tej sytuacji szczególnie rośnie
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dziedzin gospodarki oraz warunki 
realizacji planów.

Jak wynika z przedstawionej te­
matyki, obejmuje ona szeroki za­
kres zagadnień i dlatego też można 
zrozumieć założenia autorów o- 
kreślających wyraźne granice dla 
swej pracy. W przedmowie stwier­
dzają oni bowiem, że trudno było­
by 10 książce o stosunkowo 
wszakże niewielkich wymiarach 
przedstawić zewnętrzną stronę pla­
nowania, a więc instytucje i me­
tody planistyczne, analizując rów­
nocześnie w tej samej pracy me­
rytoryczną treść procesu' planowa­
nia. Dlatego też podstawowym ce­
lem pracy jest przedstawienie ze­
wnętrznej konstrukcji obecnie o- 
bowiązującego systemu planowa­
nia bez podejmowania jednak hi­
storycznej analizy jego rozwoju 
ani krytycznej analizy przydatnoś­
ci różnych instytucji i form plani­
stycznych.

Powstają jednak na tym tle pe­
wne pytania i wątpliwości. Czy 
można np. prawidłowo przedstawić 
instytucje i metody planistyczne 
nie ujmując zagadnień w ich hi­
storycznym rozwoju oraz uchyla­
jąc się od oceny opisywanych roz­
wiązań? Co prawda założenie nie- 
wdawania się w historię szczęśli­
wie nie zostało zrealizowane zbyt 
konsekwentnie, gdyż w szeregu 
rozdziałach omówiona jest ewolu­
cja, jaką przechodziły metody pla­
nowania.

Brak natomiast krytycznej ana­
lizy istniejących metod może z 
jednej strony wywołać u niektó­
rych czytelników błędne prze­
świadczenie, że osiągnięty stan jest 
idealny, a z drugiej — nie ułatwia 
zrozumienia dokonywanych bieżą­
co zmian w metodach i trybie pla­
nowania.

Np. stwierdzenie, że plany tech­
niczno-ekonomiczne mają być o- 
pracowywane w terminie 45 dni od 
rozpatrzenia NPG przez Radę Mi­
nistrów (str. 125), bez zwrócenia 
uwagi na występujące w praktyce 
opóźnienia w przekazywaniu 
wskaźników planowych i trudnoś­
ci z tym związanych, nie sprzyja 
zrozumieniu powodów wprowadzo­
nego ostatnio w życie przyśpiesze­
nia terminów opracowania NPG, 

Niektóre rozdziały omawianej 
pracy stosunkowo mało uwagi po­
święcają problematyce związanej z 
przedsiębiorstwem. Trudno np. 
zrozumieć co było powodem pomi­
nięcia w książce tak istotnych ele­
mentów w polskim systemie pla­
nowania i zarządzania, jakim, są 
umowy planowe i samorząd robot­
niczy.

Wyraźnym mankamentem oma­
wianej pracy jest wreszcie całko­
wity brak omówienia zasad funk­
cjonowania oraz roli i znaczenia 
samorządu robotniczego — o któ­
rym wspomina się tylko ogólniko­

rola nauki ekonomicznej, która jak 
gdyby z urzędu powołana jest do 
tego, ab)’ poddawać krytycznej ana­
lizie wszelkie przejawy życia gospo­
darczego. szukać coraz to lepszych 
metod, bardziej przystosowanych 
do nowych warunków. Jeżeli nauka 
spełni swoje zadanie — wyprzedza­
nie przez naukę życia praktyczne­
go będzie coraz bardziej narasta­
ło. jednocześnie będą występowały 
trudności absorpcji wyników badań 
naukowych przez praktykę. W grę 
wchodzą tutaj normalne przejawy 
konserwatyzmu myślenia. obawy 
przed innowacją, przed zmianą sta­
rych ale wypróbowanych metod 
działania. Nic też dziwnego, że eko­
nomia z tą trudnością częstokroć 
się spotyka na skalę większą niż 
ir.ne nauki.

Trudnościami w tej dziedzinie 
ekonomiści nie powinni się zniechę­
cać. W warunkach socjalizmu no­
we poznanie naukowe łatwiej toru­
je sobie drogę, gdyż nie napotyka 
na opór klas społecznych, zainte­
resowanych w starym układzie sto­
sunków. Sama dynamika socjali­
stycznego społeczeństwa stwarza nie 
tylko dogodne warunki, ale także 
zmierza do realizacji nowych osiąg­
nięć nauki. Rozwijające się życie 
gospodarcze ciągle będzie zasypywa­
ło nas nowymi problemami, potrze­
bą nowych poszukiwań i nowych 
rozwiązań.

Socjalizm jako ustrój społeczny 
jest jeszcze młody nie tylko w skali 
historycznej, ale nawet w skali ży- 
jącego pokolenia. Nie jest czymś 
ostatecznie ukształtowanym i ufor­
mowanym. Kształtuje się dosłownie 
na naszych oczach. Drogi formowa­
nia przyszłego oblicza społeczeńst­

wo w rozdziale o bodźcach zainte­
resowania materialnego.

Przytoczone usterki, które będzie, 
można' usunąć w ewentualnym po­
wtórnym wydaniu, nie mogą jed­
nak przesłonić pozytywnego zna­
czenia omawianej pracy. Stanowi 
ona bowiem prawdziwą encyklo­
pedię wiadomości niezbędnych dla 
każdego, kto pragnie poznać funk­
cjonowanie- polskiej gospodarki o- 
raz wiadomości pożytecznych i po- 
mocnych dla tych, którzy mają do 
czynienia w codziennej praktyce 
z problemami planowania gospo­
darczego.

Znaczenie książki polega w 
szczególności na tym, że ułatwia 
zrozumienie prac związanych z 
powstawaniem Narodowego Planu 
Gospodarczego, a zwłaszcza prac 
w centralnych organach gospodar­
czych, metod koordynacji NPG, 
sposobów sporządzania i zakresu 
bilansów syntetycznych, wspólnych 
problemów budżetu, i planu itp, 
Książka zawiera jednocześnie o- 
mówienie zasad obowiązujących 
przy opracowywaniu planu w po­
szczególnych gałęziach gospodarki 
narodowej oraz podoje podstawo­
we definicje i pojęcia obowiązują­
ce przy planowaniu.

S. M.

b S. Hatt, E. Szymański. M. Wolski 
,,System planowania w Polsce”. Pań­
stwowe Wydawnictwo Ekonomiczne, 
Warszawa /1964 r.

„Roczniki socjologii wsi”
Rodzinie licznych. stosunkowo perio­

dyków socjologicznych przybył nowy 
członek — „R o c z n i k i socjolo­
gii w s i”, redagowany przez Za­
kład Socjologii Wsi Instytutu Filozofii 
i Socjolog! PAN oraz Pracownię Socjo­
logii Wsi Instytutu Ekonomiki Rolnej, 
Czasopismo o tym tytule powstało w 
Polsce już w 1936 „Nie jest to jednak 
— czytamy w nocie od redakcji — wzno­
wienie pisma i nie uważaliśmy nawet 
za możliwe zachowanie numeracji. Nid 
jest to nawet kontynuacja, zbyt wiele 
bowiem zmieniło się lak w rzeczywi­
stości stanowiącej przedmiot dyscypliny, 
którą uprawiamy, jak i w zadaniach, 
jakie pismo nasze sobie stawia, aby 
można było mówić o takiej kontynuacji".

Pojawienie się pisma poświęconego 
socjologii wst jest odpowiedzią na okre­
ślone zapotrzebowanie społeczne, a tak­
że związane jest z rozwojem tej dy­
scypliny, m. in. z powołaniem odpo­
wiedniego zakładu w PAN. Redakcja 
Rocznika uznnje, że inne pisma socjo­
logiczne znajdowały i znajdują u sie- 
bte miejsce dla problematyki socjologii 
wsi. Nie daja jednak te pisma moż­
liwości publikowania materiałów szcze­
gółowych, doniesień z badań, ustaleń 
metodycznych itd., które nie mają wię­
kszych ambicji teoretycznych bądź pu­
blicystycznych, lecz są niezbędne za­
równo dla teorii jak i dla publicystyki 
podejmującej sprawy programu prze­
obrażeń wsi. Zadania pisma wydają się 
trafnie określone. Dodać można, że dzię­
ki swemu wyraźnemu profilowi stanie 
się ono czynnikom koordynującym, or­
ganizującym i inspirującym działalność 
wielu różnych placówek naukowych, 
dla których socjologia wsi jest niekie­
dy tylko cząstką prowadzonych prac 
badawczych. Zresztą pierwszy tom- Ro­
czników jest tego dowodem. Publikują 
tam wyniki snmich badań pracownicy 
PAN, UJ, WSNS, IER i innych insty­
tucji.

Większość publikacji zawartych w I 
tomie „Roczników", to referaty I do­
niesienia naukowe na konferencję, po­
święconą problematyce zawodu rolnika, 
zorganizowaną w czerwcu roku ubie­
głego. W dziale poświęconym tej kwe­
stii znajdujemy artykuły: B. Galęski — 
Socjologiczna problematyka zawodu rob 
nika; Jadwiga Marek — Z badań nad 
autorytetem w zawodzie rolnika: S. Dzio­
bała — Niektóre aspekty zawodu rolni­
ka w świetle badań przywództwa w 
życiu społecznym wsi; F. Kolbusz — Po­
glądy rolników na temat kształcenia za­
wodowego dzieci: M Trawlńska-Kwaś- 
niewska — Zawód rolnika w aspiracjach

G
rudniowy numer ■ „samorządu 
Robotniczego” rozpoczyna i domi­
nuje w nim temat: „Młodzież w 
samorządzie robotniczym”, podjęty 

przez redakcję w związku ze zbliżają­
cym się III Zjazdem ZMS. Słuszna 
inicjatywą. Wprowadzenie młodych 
pracowników, a zwłaszcza specja­
listów w. arkana samorządności w przed­
siębiorstwie jest problemem dużej wa­
gi aktualnie, a tym bardziej w przy­
szłości. Udział ZMS w Konferencji Sa­
morządu Robotniczego jest już formal­
nie zagwarantowany od 1963 r. (uchwa­
la CKZZ). Przedstawiciele ZMS uczest­
niczą w 2.500 KSR, a ponad 10 tys. człon­
ków tej organizacji wybrano do rad ro­
botniczych różnych szczebli. Aby jed­
nak to pokaźne ilościowo uczestnictwo 
młodzieży w pracach samorządu robot­
niczego przyniosło pożądane rezultaty, 
niezbędna . jest wiedza ekonomiczna 
i znajomość spraw przedsiębiorstwa 
wśród ZMS-owców — pisze W. Las­
kowski .w swoim artykule. Proble­
matyka ta powinna być włączoną do 
działalności szkoleniowej ZMS. W tej 
dziedzinie powinny być wykorzystane 
kwalifikacje młodych ekonomistów i in­
żynierów — członków tej organizacji, 
nie należy też ograniczać pracy ZMS 
na tym odcinku do uczestnictwa w KSR. 
Aktywizacja młodzieży w pracach sa­
morządu, aczkolwiek pożądana i jest 
wdzięcznym zadaniem dla ZMS-u — na­
potyka na trudności. Wiąże się bowiem 
z adaptacją młodego pracownika w pro­
dukcji. Na ten temat wypowiada się 
B. M i I a c z e w s k i, nawiązując do 
akcji „Kowalski nie jest sam” — czyli 
do poczynań zmierzających do właści­
wego wdrożenia i opieki nad młodymi 
rozpoczynającymi pracę ludźmi. Dalej, 
sprawy uczestnictwa młodzieży w sa­
morządzie robotniczym rozwija dwuna­
stu autorów z całego kraju, z instancji 
ZMS i przedsiębiorstw przemysloivych.

L. G i I e j k o i M. T ? z e c i a k w 
artykule „Udział samorządu robotnicze­
go w ustalaniu i realizacji planu przed­
siębiorstwa” kontynuują omawianie wy­

62 w woj. krakowskim. W dziale po­
święconym. społeczno-zawodowej ruch­
liwości ludności wiejskiej piszą: W. Ma­
karczyk — Wyniki badań nad tenden­
cjami migracyjnymi ludności wiejskiej; 
A. Sianko — Problematyka zawodu w 
pamiętnikach młodych, mieszkańców wsi. 
Studia o społeczności wiejskiej publi­
kują: F. W. Mleczko — Aktywność za- 
wodowo-rolnicza i społeczna mieszkań­
ców wsi Łysa Góra; D. Czauderna — 
Industrializacja a przeobrażenia społecz­
ne na przykładzie wsi Furmany: R. Ste- 
mieńska — Tradycyjna społeczność wiej­
ska w przededniu przeobrażeń; M. Ku­
rek — Zawód rolnika na tle procesów 
urbanizacji wsi kurpiowskiej; K. Ła­
pińska — Czas wolny mieszkańców wsi.

Problematyka, jak widać, dosyć zróż­
nicowana tematycznie i w sposobie uj­
mowania zagadnień. Mimo to całość ma­
teriałów jest zorientowana i świadczy, 
z różnych punktów, na rzecz zagadnień 
zawodu rolnika. Kwestia ta, wydoje się, 
zajmuje kluczową pozycję w socjologii 
wsi, zwłaszcza gdy problem ujmuje się 
dynamicznie, co jest konieczne w na­
szych. warunkach, a więc i badaniach. 
Nie wdając się w bliższe omówienie po­
szczególnych publikacji, spróbujemy za- 
syoniłiznunć pewne myśli dotyczące 
problematyki zawodu rolnika.

Socjologiczna problematyka zawodu 
rolnika, lak jak ją ujmuje B. Gałę- 
s k i odnosi się do rodzinnego gospo­
darstwa chłopskiego. „Problematyka pra­
cowników zatrudnionych w rolnictwie, 
mimo swych niewątpliwych odrębności, 
może być z powodzeniem rozwijana w 
ramach socjologii pracy (zawodów). 
Socjologię wsi interesuje natomiast za- 
wód wykonywany przez rodzinę chłop­
ską, tak zasadniczo odmienny od in­
nych i tak nieodłącznie związany z po­
zostałymi elemenlumi życia wiejskiego 
— gospodarstwem chłopskim, rodzimi, 
społecznością wioskową". W gospodar­
stwie chłopskim, dominującym jeszcze u 
nas, występuje identyfikacja sytuacji 
klasowej t zawodowej. Rola gospodarza 
jako właściciela i wytwórcy są tam nic- 
1 ozlaczne. Zatem wszelkie zmiany tak 
w sferze społeczno-wlasnościowe) lak t 
zawodowej pozostającej w związku z 
całością przeobrażeń krain, są ze sobą 
sprzężone. Stąd też powyższa uwa­
ga o kluczowej pozycji problematyki 
zawodu rolnika w obrębie socjologii wsi,

Zairód rolnika (w podanym znaczeniu) 
u^r/a zmianom, przede wszystkim pro­
fesjonalizacji, Terminologicznie biorąc, 
stwierdzenie to brzmi tautolngicznic. a 
jest używane dla oznaczenia procesu, 
który polega na ujcdHoHceniu i wypro­
filowaniu zawodu, kiedy to z mnogich 
funkcji, czynności produkcyjnych jak: 
agrotechnika, hodowla, ogrodnictwo, sa-

wiadają się. Powołanie służb eko­
nomicznych postuluje uchwala IV 
Zjazdu PZPR.

Chodzi teraz o to, aby powołane 
służby ekonomiczne naprawdę mog­
ły wnieść pozytywny wkład w 
usprawnienie funkcjonowania gospo­
darki narodowej. W tym celu po­
trzebna jest koordynacja, a także 
inspirowanie rozwoju nauk ekono­
micznych w sposób zgodny z wy­
mogami praktyki. Potrzebna leż 
jest specjalna piecza nad wdroże­
niem wyników' badań naukowych 
do praktyki gospodarczej. Od daw­
na wiemy, że taki problem istnie­
je w dziedzinie techniki, o czym 
już wspominałem. W dziedzinie 
nauk ekonomicznych sprawa przed­
stawia się podobnie. Dlatego też 
słuszne jest powołanie Komisji przy 
Komitecie Nauki i Techniki.

REDAKCJA: Często można 
spotkać się z poglądem, że do­
tychczasowe metody planowania'i 
koordynowania badań ekonomicz­
nych nie przynoszą dostatecznych 
rezultatów. Przede wszystkim 
więc chcielibyśmy się dowiedzieć, 
jakie istotne novum wnoszą usta­
lone przez Komisję kierunki prac?

PROF, O. LANGE: Novum to 
wynika właśnie — o czym przed 
chwilą wspominałem — z faktu, że 
Komisja działa przy Komitecie 
Nauki i Techniki. Nie chce ona ,być 
konkurentem prac prowadzonych 
przez PAN w dziedzinie kierowa­
nia i rozwoju badań naukowych. W 
odróżnieniu od tego co robią czę­
sto (i słusznie) organy zajmujące 

ników badań przeprowadzonych w war» 
szawskich zakładach pracy. Ustalają oni, 
że nawet znaczna liczba posiedzeń orga­
nów samorządu ■ nie świadczy o wyso­
kiej efektywności pracy w tej dziedzi­
nie. W niektórych przedsiębiorstwach 
stosuje się ciekawe i sprawne metody 
dyskutowania i ustalania planu. Auto­
rzy zwracają uwagę na skład społecz­
no-zawodowy uczestników dyskusji nad 
planem. W wielu przedsiębiorstwach do­
minują dyskutanci „z urzędu” — per­
sonel kierowniczy, ale są również za­
kłady, gdzie udział robotników (wyko­
nawców) w tych pracach jest poważny.

„Samorząd 
Robotniczy"

Rozszerzenie grona osób WSród załogi 
kompetentnie i konstruktywnie pracują­
cych nad sporządzeniem planu nie jest 
rzeczą łatwą i wymaga jeszcze wielu 
wysiłków oraz usunięcia przeszkód zew­
nętrznych. Poza przypadkami losowymi 
(np. zima stulecia) ujemnie wpływają 
na tę stronę działalności samorządu czę­
ste zmiany w planach operatywnych, 
w badanych przedsiębiorstwach od kil­
ku do kilkunastu zmian po zatwierdze­
niu planu przez KSR oraz wzmaganie 
się stopnia trudności zadań planowych, 
które następują szybciej niż rozszerza 
się i doskonali swe metody pracy sa­
morząd.

Autorzy stwierdzają, że decydującą 
jednak przeszkoda w zakresie realizacji 
uchwal samorządu robotniczego są jego 
stosunki z administracją przedsiębior­
stwa i tu występują główne czynniki 

downlclwo itp. wyłania się specjalista 
o węższych, ale i wyższych kwalifika­
cjach. Wraz z tym procesem, a który 
właściwie jest wynikiem powstawania 
dużych przedsiębiorstw rolnych, kształ­
tują się nowe drogi awansu, hierarchia 
zawodów itd. Jednak dokąd dominuje 
gospodarstwa chłopskie, mechanizm ten 
nie działa w pełni. Ta forma społecz­
na produkcji rolnej jest elementem izo­
lującym, a także przetwarzającym dzia­
łanie czynników zmierzających w kie­
runku profesjonalizacji zawodu rolniku. 
Należy mówić tu o przetwarzaniu bodź­
ców. gdyż gospodarstwo chłopskie nie 
stwarza całkowicie szczelnej bariery, 
inaczej np. te elementy polityki rolnej 
(kontraktacja i jej bodźce, specjalizacja 
produkcji związana z rejonizacja i in­
ne), które działają to kierunku profe­
sjonalizacji nie dawałyby żadnych po­
zytywnych wyników. Ogół czynników, z 
którymi wiąże się profesjonalizacja i 
aktywnpść zawodowa, ich kierunki, na­
tężenie i tempo nie dają określić się 
tylko teoretycznie. Wymagają skrupulat­
nej obserwacji t analizy.

Inne publikacje omawianego tomu da­
ją pewien pogląd o niektórych dalszych 
aspektach tego problemu. J. Maren 
poda je wyniki badań przeprowadzonych 
przez IER w 79 wsiach położonych w 
pięciu rejonach kraju, objętych stałymi 
badaniami tej placóiuki. Badania te 
zmierzały do ustalenia danych ważnych 
dla analizy procesu profesjonalizacji 
oraz rozszyfrowania jaką treść nadają 
chłopi pojęciu „dobry rolnik". Ogra­
niczamy się tylko do końcowych kon­
kluzji autorki Zaznacza się odchodze­
nie od dawnego stereotypu ..dobrego 
rolnika", którym, był bogaty gosnndarz. 
Z badań wynika, że za „dobrego rol­
nika" uznaje się właściciela większego

QBKIBESSSI

W przypadającą dnia 19 grudnia br. drugą rocznicę tra­
gicznej śmierci

red. STEFANA FRENKLA

składamy Jego Rodzinie serdeczne wyrazy współczucia

się rozwojem nauki, które kierują 
się wewnętrzną logiką badań nau­
kowych. nowo powołana Komisja 
będzie podchodziła do badań nauko­
wych od strony potrzeb praktyki, 
a zarazem zamierza' podchodzić do 
praktyki od strony wykorzystania 
przez nią tego zasobu środków, ja­
ki dostarczają badania naukowe. 
Powiązanie nauki z praktyką jest 
głównym zadaniem nowo powoła­
nej Komisji.

Komisja Główna pracować będzie 
w trzech zespołach. Pierwszy z nich 
(kierowany przez prof. dra Kazimie­
rza Laskiego) będzie zajmował się 
opracowywaniem kierunków badań 
w dziedzinie teorii ekonomii ze 
szczególnym uwzględnieniem po­
trzeb wynikających z rozwoju go­
spodarki narodowej, a także ogól- 
nvmi metodami planowania i za­
rządzania. Drugi zespół (kierowany 
przez prof. dra Kazimierza Secom- 
skiego) będzie zajmował się bar­
dziej szczegółowymi problemami w 
dziedzinie ekonomiki i organizacji. 
Wreszcie trzeci zespół (kierowany 
przez doc. dra Stanisława Kuziń- 
skiego) zajmie się stosowaniem wy­
ników badań ekonomicznych w 
praktyce.

REDAKCJA: Co prawda za 
wcześnie na pytanie o konkretne 
rezultaty. Jednakże z tego, eo 
powiedział Pan Profesor dotąd 
wynika, że prace Komisji mogą 
przynieść szybkie wyniki. Jakie 
efekty zamierza uzyskać się?

PROF. O. LANGE: W dziedzinie 
takiej jak rozwój nauki i stosowa­
nie jej wyników w praktyce, nie

ograniczające udział samorządu « realłi

administracji dostateczną miarą efek 
tywności pracy praedsiębiowtwa jest 
wvkonanie. a zwłaszcza przekrocze­
nie ilościowych wskaźników planu. Sa­
morząd robotniczy — obok tego -- zwra 
ca uwagę na racjonalną gospodarkę, 
oszczędności itd. Jest to d IO.
statacia optymistyczna. Samorzą d ro 
bntniczy jako .czynnik społeczny, rąlnl“. 
ja działalność w. kierunku 
korzyści społecznych» wyzwala , 
koś spod nacisku reguł ekonomicznych, 
które nie zawsze preferują interes ogól- 
no-spoleczny. Również stwierdzenie o roz­
bieżnych kryteriach oceny pracy P”*" 
siębiorstwa w łonie samorządu i admi­
nistracji jest pożyteczne 1 chyba kon­
struktywne. Największa bowiem bieda 
jest wtedy, gdv wszyscy są
ca mimo to nie idzie dobrze. Ustalenie 
takie daje możność pełniejszej i szczego- 
łowszej diagnozy, właściwą orientację 
badań itd. W rezultacie można na tej 
drodze podjąć środki zmierzające do usu­
nięcia przeszkód w aktywizowaniu pra­
cy organów samorządu robotniczego i,Je- 
go społecznego zaplecza w przedsiębior­
stwach. .. _ _  , .

Wśród innych publikacji: S. Kryszkie- 
wicz omawia problemy realizacji wnios­
ków zjazdowych, J. Kramarczuk anali­
zuje zagadnienie koordynacji poziomej 
w gospodarce Pruszkowa, J. Barski po­
dejmuje kwestie profilaktyki mającej 
przeciwdziałać nadużyciom i kradzieżom 
w przedsiębiorstwie. Do tej problematy­
ki nawiązuje również J. Łęgowski opie­
rając się na badaniach Międzyzakłado­
wej Pracowni Socjologicznej w Warsza­
wie (Praga-Południe) oraz H. Szaniaw­
ski poruszający kwestie stosunków spo- 
łecznvcli na przykładzie ZWUT. Obszer­
ny dział informacji o pracach Komisji 
Samorządu Robotniczego CRZZ zamyka 
numer, który krótko omówiliśmy.

Z. M.

gospodarstwa, ale nie największego we 
wsi. „Dobry rolnik" mieści się w gru­
pie gospodarstw uzyskujących wyższą 
produkcję z ha, wprowadza ulepszenia 
do gospodarstwa, posiada w większym 
stopniu wykształcenie ogólne i rolnicze 
niż inni gospodarze we wsi. Te pozy­
tywne tendencje w ewolucji poglądów 
o „dobrym rolniku" są skorelowane z 
bliskością miasta lub ośrodku przemy­
słowego, albo wiążą się z wysoką ku1- 
turą rolną danego regionu. Tutaj kry­
terium wyróżnienia ..dobrego rolnika" 
są rzeczywiste umiejętności zawodowe. 
Daja sie jednak wyodrębnić w naszym 
kraju rejony trndycujne. gdzie za „do­
brego rolnika" uważa się tego, kto po­
siada więcej ziemi.

i ocenach młodzieży wyższych szkól rol­
niczych; S. Zając — Kształcenie rol­
nicze młodzieży wiejskiej w lalach 1958—

wa socjalistycznego są otwarte, 
zwłaszcza dla młodszych spośród 
nas, tych, którzy już w warunkach 
socjalizmu wyrośli i w życie wkra­
czają z nowym spojrzeniem. Otwar­
te są także możliwości kształtowa­
nia oblicza społeczeństwa przez 
naukę. Niewątpliwie jest to połą­
czone z trudnościami. Nie bylibyśmy 
marksistami i dialektykami. gdy- 
byśmy się trudności nie spodziewa­
li. Wchodzimy w okres, kiedy sto­
sunek między nauką i praktyką co- 
yiz bardziej będzie miał normalny 
charakter, nauka będzie wyprzedza­
ła praktykę i walczyła o praktycz­
ne wdrożenie swoich rezultatów. 
Zadaniem praktyków zaś jest, aby 
czas • potrzebny dla wykorzystania 
nauki celem nadania gospodarce 
socjalistycznej coraz większej spraw­
ności był jak najkrótszy.

REDAKCJA: Wyda je się. że 
odpowiednie warunki dla działa­
nia ekonomistów-praktyków zo­
stały stworzone przez uchwałę 
Rady Ministrów w Sprawie służb 
ekonomicznych i postępu ekono­
micznego. Czy Pan Profesor u- 
waża, że uchwala ta ma także 
wpływ na rozwój nauki?

PROF. O. LANGE: Odpowiem 
krótko. Uważam, że powołanie służb 
ekonomicznych, określenie ich zadań 
przez uchwalę Rady Ministrów w 
sprawie służb ekonomicznych i po­
stępu ekonomicznego jest poważy 
nym krokiem naprzód. Odpowiada 
to zresztą wieloletnim staraniom 
ekonomistów, zwłaszcza Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego, któ­
re nieraz za zmianami tymi wypo­

Do kwestii poziomu kultury ogólnej i 
rolniczej wsi nawiązuje również S. D z i a- 
b a ł a tcyfjowiadając się w niektórych 
sprawach zawodu i przywództwa w zwią­
zku z badaniami działalności organizacji 
partyinuch na wst. Oto ustalenia auto­
ra: zakres i intensywność inicjatywy 
organizacji partyjnych w takich spra­
wach, jak różnorakie czyny snołeczne, 
zakładanie kółek rolniczych, szkolenie 
traktorzystów — zależy głównie od stop­
nia społeczno-kulturalnego rozwoju wsl9 
Organizacja partyjna ma szansę oddzia­
ływania na reszie wsi poprzez inspiro­
wanie rńżnnch przedsięwzięć wtedu. gdy 
w jej szeregach znajdują się ludzie nie 
będący na rolniczym marginesie wsi, 
jak to ma miejsce w przypadku właści­
cieli maluch i najczęściej zaniedbanych 
gospudw-stw rolnych.

Zamiast więc uproszczonych schema­
tów, według których w przeszłości mia­
ły przebiegać przeobrażenia na wsi, wy­
cinkowe jeszcze badania daja charakte- 
rystyki bardziej złożonych i wielostron­
nych procesów. Można przypuszczać, 
że następne tomy ..Roczników" przy­
niosą wszechstronniejsze f jeszcze bar­
dziej pnglebione analizy tych procesów. 
Potrzeby takich analiz dla praktyki spo­
łecznej Ł gospodarczej nie trzeba uza­
sadniać

Koledzy z redakcji 
.ŻYCIA GOSPODARCZEGO'

należy spodziewać się szybkich 
efeklów. Z natury rzeczy są to 
sprawy długofalowe. Zwłaszcza, że 
jednym z aspektów rozwoju badań 
naukowych i ich praktycznego sto­
sowania jest przygotowanie odpo­
wiedniej kadry. Na przykład mówi­
my i piszemy dużo o stosowaniu 
metod matematycznych i maszyn 
matematycznych w gospodarce. Ale 
szybciej można wyprodukować czy 
też importować maszyny niż doro­
bić się wykwalifikowanej i do­
świadczonej kadry dla ich użytko­
wania. To ostatnie wymaga o wie­
le dłuższego czasu. Podobnie ma 
się rzecz z innymi dziedzinami sto­
sowania wyników badań ekonomicz­
nych.

Mamy dzisiaj w Polsce poważną 
kadrę młodych ekonomistów o du­
żym dorobku naukowym. Jednakże 
powołanie służb ekonomicznych sta­
wia problem rozwoju masowej kad­
ry ekonomistów - praktyków, sta­
łego podnoszenia kwalifikacji tych 
ludzi. Jak wspomniałem na począt­
ku zarówno gospodarka socjalistycz­
na, jak i nauka z tą gospodarką 
związana ulega ciągłym i szybkim 
zmianom. Stwarza to dodatkowe za­
dania stałego utrzymania poziomu 
kwalifikacji służb ekonomicznych.

Chclalbym podkreślić, że jak wi­
dać z tej krótkiej wypowiedzi, ma­
my przed sobą poważne zadania, 
które będą wymagały stosunkowo 
dużego wysiłku.

Rozmawiał K. S.



W
 PROSPEKCIE prze­

znaczonym dla od­
biorców zagranicznych 
czytamy: „Program 
produkcji Bielskiej Fa­
bryki Maszyn Włó­

kienniczych obejmuję szarparki 
szmat, rozwłókniarki nici, zespoły 
zgrzeblarkowe, zgrzeblarki czesan­
kowe do wełny, przędzarki'obrącz­
kowe” i dalej w tym samym du­
chu, na całej stronicy, szczegółowo 
podającej pełny asortyment wyro­
bów. W roku 1961' produkcja glo­
balna Zakładów wynosiła 234 min 
zł., w r. bież, zamknie się sumą 
368 min zł., zaś w przyszłym — 
osiągnie wartość 438 min zł. Jak 
nietrudno obliczyć — ponad 86 
proc, wzrostu tylko w bieżącej pię­
ciolatce.

„Befama” jest starym zakładem. 
Założono go w 1851 r. W okresie 
międzywojennym wyroby jego, pod 
firmą Josephy, cieszyły się dużym 
powodzeniem na rynkach zagra­
nicznych. Ale wówczas na całym 
globie ziemskim działało tylko 
sześć podobnych przedsiębiorstw — 
„Hartmann”, „Platt” i inne — co 
świadczy o „braku tłoku” i sto­
sunkowo słabej konkurencji. Obec­
nie liczą się też prężni producenci 
japońscy i włoscy, przedtem w ogó­
le nieznani. Ponadto nowe zakłady 
powstały w Niemieckiej Republice 
Federalnej, co w sumie daje za­
miast 6 — kilkunastu producentów. 
A jednak i w tym liczniejszym gro­
nie „Befama” nadal przecież pozo- 
staje producentem wziętym i chwa­
lonym. Dowodem tego jest fakt, że 
o ile w 1961 r. wyeksportowano 
63 proc, wykonanych w tym przed­
siębiorstwie maszyn, to w roku 
bieżącym odsetek ten wzrośnie pra­
wie do 80.

Z Bielska-Białej bez trudu moż­
na się dostać dc Kuźni Racibor­
skiej: dwie godziny jazdy autobu­
sem. Miasteczko ciche, czyste, nie­
co zaspane, wypełniające się zgieł­
kiem kilka razy dziennie wówczas, 
gdy ludzie rozpoczynają i kończą 
pracę. Ciągnie wtedy tłum w kie­
runku torów kolejowych 1 wlewa 
się do bramy Raciborskiej Fabryki 
Maszyn, czyli „Rafametu” — jedne­
go z największych zakładów w 
kraju — którego wyroby cieszą się, 
podobnym co wyroby „Befamy”, 
powodzeniem na rynkach zagra­
nicznych. Fabryka produkuje obra­
biarki dla kolejnictwa, uniwersal­
ne tokarki karuzelowe i obrabiarki 
różne — dla hutnictwa i przemy­
słu chemicznego. W roku bieżącym 
wartość globalna wyrobów „Rafa­
metu” przekroczy 200 min zł. 80 
proc, zabierają odbiorcy zagranicz­
ni. (Obrabiarki dla kolejnictwa np. 
— głównie kraje członkowskie 
RWPG). 20 proc, pozostaje w Pol­
sce, są to jednak wyroby antyim­
portowe, co nadaje im rangę szcze­
gólną.

Pomówmy więc o tych dwóch za­
kładach, tak różnych pod wzglę­
dem profilu produkcji, a przecież 
notujących prawie identyczne suk­
cesy i podobne bardzo trudności 
ograniczające możliwość mnożenia 
tych sukcesów.

bieżącym bielskie zakłady wyprodukują 
prototyp zgrzeblarki czesankowej osią­
gu jący 8i kg na godzinę.

W sumie szczegółowa analiza włas­
nych i zagranicznych wyrobów wykaza­
ła, że 60 proc.• produkcji „Befamy” za­
liczyć można do grupy A. 35 proc, —'do 

grupy B, a 5 — do grupy odznaczającej 
się niższymi od standardu światowego 
parametrami. Wynik wcale imponujący, 
wymagający jednakże kilka słów ko­
mentarza.

Otóż do grupy B zaliczono np. przę­
dzarkę obrączkową PG-21S o wydajności 
do 18 metrów przędzy na minutę lub 
zespoły zgrzebne CR-26 przetwarzające 
40 kg surowca na godzinę. Ich „siostry” 
w wydaniu A legitymują się co prawda 
lepszymi parametrami, ale są to z re­
guły urządzenia wielkogabarytowe, któ­
re można instalować tylko na parterze. 
A jeśli przedsiębiorca dysponuje wolną 

Na tropach „A”

Dwa spośród wielu
powierzchnią produkcyjną jedynie na 
pierwszym czy drugim piętrze budyn­
ku fabrycznego? Wówczas chętnie ku­
puje maszyny lżejsze, a więc te z gru­
py B. Innymi słowy: i one cieszą się 
powodzeniem wśród odbiorców i na nie 
na razie, jest zbyt. Mówiąc „na razie” 
konstruktorzy z „Befamy” zdają sobie 
sprawę, iż sytuacja ta jest przejściowa 
h dlatego w 1966 r. wszystkie wyroby 
bielskiej wytwórni będą już posiadały 
cechy wyrobów grupy A. '

Na najgorsze 5 proc., czyli wyroby 
legitymujące się parametrami niższymi 
od standardu światowego, składają się 
zasadniczo szarparki do szmat. Lecz 
i w tym przypadku konstruktorzy nie 
dają za wygraną. Na ukończeniu śą 
próby z nową szarparką, wydajniejszą 
od starej o 100 proc., co pozwoli i ją 

. zaliczyć do grupy „doskonałych”. Se­
ryjna produkcja tej maszyny przewi­
dziana jest w roku przyszłym.

W codziennych pracach poszukiwaw­
czych powyższe oznacza, iż w asorty­
mencie przędzarek np. „Befama” kon­
sekwentnie wprowadza wrzeciona bez- 
balonowe zwiększające wydajność śred­
nio o 50 proc, oraz silniki komutatoro­
we 1 przekładnie bezstopniowe, pozwa­
lające w ruchu regulować szybkość ma­
szyny. W asortymencie zgrzeblarek 
z kolei, innowacje sprowadzają się w 
zasadzie do rozszerzenia o 40 proc, robo­
czej szerokości urządzeń i powiększenia 
średnicy bębnów o 50 proc. Ponadto — 
do synchronizacji całego układu, kie­
rowanego przy pomocy urządzeń ste­
rowniczych itp. dogodności z królestwa 
automatyki.

Godzi się też, gwoli uzupełnienia 
obrazu dodać, iż „Befama” pierwsza 
w świecie, bo jeszcze w latach 
1947—48, zastosowała zamiast sia­
tek, osłony nadające maszynom' 
włókienniczym nie tylko bardziej 
estetyczny wygląd, ale i cechy urzą­
dzeń wysoce bezpiecznych dla 
obsługi. Okapturzenie jednak rów­
noznaczne jest z wyższym, średnio 
o 15 proc., kosztem maszyny, co 
należało zrekompensować wydaj­
nością i co — należy przyznać — 
konstruktorom udało się uzyskać.

Dotychczasowa relacja mogłaby 
kogoś upoważnić do przypuszczenia, 
że „Befama” dysponuje nowoczes­
nym parkiem maszynowym, bo 
zgodnie z przyjętym schematem: 
wyroby na najwyższym poziomie 
udają się tylko na nowoczesnych 
maszynach. Może w innych bran­
żach schemat ten zyskuje w prak­
tyce potwierdzenie, w naszym przy­
padku natomiast dzieje się nieco 
inaczej. Bielska wytwórnia rozpo­
rządza 190 obrabiarkami „w wie­
ku” do 10 lat, 245 — w wieku od 
20—30 lat i 50 — powyżej 30 lat. 
Jak widać maszyny w zasadzie mo­
ralnie zużyte, co ujemnie odbija się 
na wydajności pracy, tym nie­
mniej...

Mógłby też ktoś pomyśleć, że jeśli 
nie obrabiarki, to kooperanci mają 
poważny wpływ na sukcesy „Be­
famy”. Dostarczają jej doskonałe 
surowce i półfabrykaty, a zatem nic 
dziwnego... Lecz praktyka i tym 
razem płata figle dowodząc, iż 
z identycznych półfabrykatów moż­
na wyprodukować zarówno wyroby 
w kategorii C jak i w kategorii A. 
W rzeczy samej historia osiągnięć 
Bielskiej Fabryki Maszyn Włókien­
niczych nasuwa zupełnie inny wnio­
sek, mianowicie, że rolę główną 
w doskonaleniu wyrobów odgrywa 
człowiek — konstruktor i inży­
nier — jego wykształcenie, ambi­
cja oraz pasja twórcza. Walory tego 
czynnika szczególnie zyskują na 
wartości w kontekście ograniczo­
nych możliwości rozwinięcia .— by 
tak rzec — skrzydeł, o czym szcze­
gółowiej nieco później.

*

Na razie zaglądnijmy do „Rafa­
metu”, W tym zakładzie 60 proc. 

wyrobów zaliczono do grupy A, 
resztę do grupy B.
• Uniwersalna tokarka do -zestawów 

kół — UUA-160. Porównano ją z" iden­
tyczną, produkcji znanej w świecie fir­
my zachodnioniemieckiej.’ Nasza jest 
o 3 tony lżejsza (waży 24 tony), wygod­
niejsza w obsłudze, dysponuje szerszym 
wyposażeniem, a napęd pasowy, przy 
niektórych operacjach, zastąpiono zbie­
raczem czołowym: (oryginalny, niedaw­
no opatentowany pomysł głównego in­
żyniera Raciborskiej Fabryki Maszyn).
• Lepsza od zachodnioniemieckiej jest 

również rafametowska rolownlca do 
obróbki czopów do zestawów kołowych. 
Od tamtej korzystnie wyróżnia ją to, 
że pracuje w cyklu zautomatyzowanym, 
że napęd pasowy zastąpiono na razie 
napędem rolkowym (rolki wykonano 
z gumy), który później nieco, jeśli
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prowadzone teraz próby udadzą się, 
także zastąpiony zostanie zbieraczem 
czołowym.
• Albo • karnzelówka zautomatyzowana 

dla obróbki kół monoblokowych. Z kon­
frontacji z podobną, produkcji włoskiej, 
wyszła zwycięsko, dlatego, gdyż dyspo­
nuje większym zapasem mocy, cechuje 
ją większa sztywność i wyższy stopień 
zautomatyzowania.

• Wreszcie — prototyp tokarki pod- 
torowej UGA-170. Będzie służyła do 
obróbki zestawów kołowych elektrowo­
zów i lokomotyw spalinowych. Teraz, 
zestawy należy wpierw wymontować 
z wozu, a dopiero później można się 
zabrać do ich renowacji. W przyszłości 
lokomotywa czy wagon wjadą na obra­
biarkę. Oszczędność pracy — niebaga­
telna. Idea co prawda w Europie nie­
nowa, ale u nas po raz pierwszy wcie- 
,i^na w życie i według wszelkiego praw­
dopodobieństwa parametry prototypu 
będą identyczne do parametrów uzy­
skanych przez podobne tokarki pro­
dukcji NRF.

W „Befamie” opracowuje się 7—8 
prototypów rocznie. W roku bież, 
po raz pierwszy Zjednoczenie wy­
dzieliło pokaźną sumę, bo aż 10 
min zł na ten cel i nakłady na no­
we uruchomienia nie obciążają wię­
cej środków obrotowych. To należy 
zapisać in plus. Teraz, jeśli gros 
prototypów wykonują wydziały pro-

Drogi usprawnienia
t 

obrotu zaopatrzeniowego

ADAM DĄBROWSKI

Z
ADANIA, jakie stoją przed 
organizacjami zbytu zostały 
sprecyzowane dość wyraźnie 
przez Uchwały Rady Mini­
strów nr 280/59 i nr 195/60 
oraz wydane na tej podsta­

wie rozporządzenia wykonawcze re­
sortów gospodarczych. Nie można 
było jednak od razu dać równie wy­
czerpujących, szczegółowych wska­
zań, w jaki sposób zadania te mają 
być wykonywane w odniesieniu do 
określonych branż przemysłowych 
i materiałowych, aby zapewnić ma­
ksymalne usprawnienie techniki ob­
rotu. Słusznie pozostawiono dystry­
butorom sporo swobody w doborze 
form obrotu. Przedsiębiorstwa obro­
tu materiałowego mogą wybrać 
szczebel zbytu, hurtu lub detalu ja­
ko najlepszą dla danego artykułu 
drogę przemieszczania go z pro­
dukcji do odbiorcy. Wybór najwłaś­
ciwszej formy obrotu nie jest jed­
nak- sprawą prostą. Niełatwo jest 
określić w jakich branżach materia­
łowych uzasadniony jest z punktu 
widzenia użyteczności gospodarczej 
tranzyt organizowany, w jakich po­
winien obowiązywać tranzyt rozli­
czany, gdzie uzasadniony jest obrót 
na szczeblu zbytu, ą gdzie i w ja­
kich warunkach należałoby wpro­
wadzać pośrednictwo hurtownika 
i detalisty?

Na temat roli i zadań sieci zaopa­
trzenia hurtowego i detalicznego w 
sferze obrotu materiałowego są 
skrajnie przeciwstawne opinie i in­
terpretacje, wynikające z osobi­
stych, kontrowersyjnych punktów 
widzenia. Jedni szeroko rozbudo­
wany hurt, a nawet detal widzą 
jako uniwersalny środek dla u- 
sprawnienia naszej gospodarki ma­
teriałowej. Inni wyrażają obawę, że 
zwłaszcza w hurcie tworzą się nie- 
chodliwe zapasy z różnych przyczyn, 
w tym również wskutek stałe] mo­
dernizacji przemysłu, domagającego 
się coraz nowocześniejszych i róż­
norodniejszych' materiałów, gdy w 
hurcie magazynowane są zapasy 
starych, tradycyjnych typów. Zapa­
sy tę, blokujące środki obrotowe, 

dukcyjne, pozornie nie dzieje się 
to z krzywdą dla zakładów, gdyż 
każda taka pozycja uwzględniana 
jest w planie. Faktycznie rzecz ma 
się trochę inaczej. Owszem, wobec 
tego, że prototyp ujęty jest planem 
produkcji towarowej i posiada po­
krycie we wspomnianej 10-miliono- 
wej kwocie, wydziały wszystko czy­
nią, by wykonać go w terminie, ale 
prototyp nie jest jeszcze towarem 
przeznaczonym do zbytu. Gdy 
opuszcza hale produkcyjne ponow­
nie dostaje się w ręce konstrukto­
rów i technologów, którzy wnoszą 
poprawki zwykle bardzo, istotne, 
i zawsze pracochłonne. Później 
jednak prototyp nie zostaje ponow-
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nie włączany w rytm produkcji, bo 
ujemnie odbiłoby się to na wyko­
naniu rocznych zadań, lecz skiero­
wany do warsztatów prototypowni. 
Tu owe poprawki wykonywane są 
bardzo długo, z tej prostej przy­
czyny, że prototypownia nie dyspo­
nuje odpowiednim zestawem obra­
biarek. Inaczej mówiąc cykl no­
wych uruchomień zostaje przedłu­
żony i to pomimo, iż Zjednoczenie 
wydzieliło aż tak dużą sumę.

„Rafamet” z kolei w ogóle nie 
posiada prototypowni. Nie ma ani 
wydzielonej' na ten cel powierzchni 
produkcyjnej, ani kadry, która by 
zajmowała się wyłącznie opracowy­
waniem prototypów. Główny tech­
nolog zajmuje się analizą bieżącą 
i zapewnia obsługę bieżącej pro­
dukcji. Analizę technologiczną pro­
totypów prowadzi od czasu do czasu 
(stosunkowo rzadko), gdyż ma za 
mało ludzi.

Główny konstruktor dysponuje co 
prawda 60 pracownikami, ale spo­
śród nich niewielką tylko liczbą 
pracowników koncepcyjnych, na do­
miar złego, często odbywających 
podróże akwizycyjne. Raz do Fin- 

niekiedy przeznacza się wreszcie na 
złomowanie, narażając naszą gospo­
darkę na duże straty. Podobnie ma 
się sprawa z oceną czy lepiej więcej 
zapasów materiałowych gromadzić 
u odbiorcy materiałów, czy w hur­
cie branżowym, do dyspozycji od­
biorcy na żądanie.

Słuszne wydaje się więc przyjęcie 
założenia, że potrzebne Jest takie 
zaangażowanie się jednostek zbytu 
w obrocie towarowym, aby nie tylko 
zapewnić odbiorcy terminową do­
stawę, ale aby uczynić to maksy­
malnie szybko i tanio. Szybkość 
i taniość dostawy gwarantuje na 
pewno w wielu branżach materia­
łowych raczej „technika tranzyto­
wa” niż znacznie kosztowniejsza 
„technika magazynowa”.

Mówiąc o dostawach z magazy­
nów na szczeblu hurtu nie można 
zapominać, że są 'one szczególnie 
mało przydatne, gdy chodzi o do­
stawy artykułów nietypowych — 
nieseryjnych — wykonywanych wg 
niepowtarzalnych rysunków na spe­
cjalne potrzeby konkretnych odbior­
ców. Wprost przeciwnie ma się 
rzecz z artykułami masowymi, wy­
konywanymi w produkcji długose- 
ryjnej, które w samej swej istocie 
od razu w fazie produkcji są wyraź­
nie adresowane na zaspokojenie du­
żych typowych potrzeb licznych od­
biorców. Dla pierwszej grupy ar­
tykułów właściwą techniką obrotu 
powinien być tranzyt ze szczebla 
zbytu — dla drugiej sprzedaż ma­
gazynowa ze szczebla hurtu, przy 
zachowaniu dużej ostrożności w 
planowaniu normatywu zapasu ma­
gazynowego, aby nie popadać w po­
nadnormatywne, a co gorsza nie- 
chodliwe stany zapasów.

Są wprawdzie opinie, że z punktu 
widzenia gospodarki narodowej jest 
obojętne czy dany odbiorca zapłaci 
za materiał „x” cenę zbytu w tran­
zycie, czy też wyższą od niej cenę 
hurtową, lub nawet jeszcze wyższą 
cenę detaliczną przy zorganizowaniu 
dostawy ze szczebla hurtu lub de­
talu. Ci, którzy opinię tę reprezen­
tują uważają, że w ostatecznym roz­

landii, drugi — do Brazylii Itd. 
W podróż udają się też w wyniku 
zgłoszonej reklamacji, udziału za­
kładów w wystawie zagranicznej 
lub z innych powodów, co w sumie 
zakłócą rytm pracy pracowni kon­
struktorskich, czyli także przedłu­
ża cykl nowych uruchomień.

Trzeba przyznać, że ta ostatnia 
kwestia zostanie w najbliższym cza­
sie rozwiązana, albowiem od stycz­
nia 1965 rozpocznie w „Rafamecie” 
działalność Biuro Eksportowe, które 
wszystkie te sprawy będzie załat­
wiało? Pozostaje jednak problem 
bardzo istotny: . prototypównia. 
W zakładach jest ciasno. Technolo­
dzy zajmują pomieszczenie socjalne 

odlewni. W budynku magazynu 
mieści się dyrekcja i pracownie 
konstruktorskie. Magazyn znajduje 
się w hali montażowej. Jeden metr 
kwadratowy powierzchni tej hali 
kosztuje ok. 10 tys. zł. Magazyn za­
jął 1.200 metrów kwadratowych...

Kilka zdań jeszcze na temat kon- 
glomeratu czynników zaopatrzenio­
wych zakłócających cykl nowych 
uruchomień. Rzecz w tym bowiem, 
że pracując nad prototypem trudno 
dokładnie przewidzieć, jakie będą 
potrzebne materiały i części, zasa­
dy zaś obowiązujące w tej dziedzi­
nie przewidują, że zamówienia trze­
ba składać z kilku, a nieraz kilku- 
r.astomiesięcznym wyprzedzeniem.

Zdarza się też, że aby wykonać 
prototyp należy sprowadzić ze stre­
fy dolarowej drobne elementy nie 
wykonywane w Polsce, a trudno to 
uczynić, bo zakład nie dysponuje 
rezerwowym' funduszem dewiz. Oto 
dla przykładu aktualne kłopoty 
„Befamy”. Niedawno "wyprodukowa­
ła pierwszą serię 20 kompletów la­
minatowych osłon. Co prawda su­
rowiec jest na razie drogi, lecz przy 
osłonach, skomplikowanych — jak 
wykazują obliczenia — laminat bar­
dziej się opłaca niż blacha, gdyż 
osłona z tego tworzywa jest o "wiele 
mniej pracochłonna. Ponadto w grę 
wchodzi ciężar. Waga osłony z ma­
teriałów tradycyjnych wynosi śred- 

rachunku pieniądz za ten materiał 
wpływa do budżetu państwa. Ale 
prawdą jest również, że kto drożej 
zapłacił za-dany materiał ten musi 
drożej kalkulować cenę wyrobu fi­
nalnego. Powstają więc dwa rodza­
je perturbacji. Fluktuacja ceny te­
go samego artykułu i brak środków 
na wykonanie zadań u odbiorcy, 
który wskutek droższego zakupu 
przekracza ustalony limit kosztów. 
Poza tym występuje inne jeszcze 
negatywne zjawisko — podwójna 
cena za ten sam materiał, niższa 
cena zbytu i wyższa cena hurtowa.

Pożądane wydaje się, aby organi-*  
zacje zbytu, poprzez odpowiednie 
ustawianie planów obrotu, elimino­
wały takie zjawiska Powinny One 
rozprowadzać masę zaopatrzeniową 
poprzez tranzyt tam, gdzie to jest 
możliwe, przyjmując równocześnie 
ograniczony obrót ze" szczebla hur­
tu wyłącznie dla gospodarczo uza­
sadnionej z góry zaplanowanej „re­
zerwy hurtowej” dla pokrycia po­
trzeb nadzwyczajnych (priorytetów 
państwowych) i awaryjnych.

*

Wpierw o „Befamie”. Przeprowa­
dzono tu konfrontację własnych 
wyrobów z wyrobami firm znajdu­
jących się w czołówce światowych 
producentów. Wyniki uzyskano nie­
złe — tak twierdzą konstruktorzy 
tych zakładów. Dla gościa „z ze­
wnątrz”, czyli dla dziennikarza owe 
wyniki godne są przymiotnika — 
imponujące.
• Oto przędzarka obrączkowa PG-24 

z wrzecionem do bczbalonowego przę­
dzenia. Wydajność: do 25 metrów przę­
dzy na minntę. Wydajność w przelicze­
niu na 1 metr powierzchni maszyny — 
1,1. Identyczna przędzarka firmy „Platt” 
osiąga 21,5 metrów przędzy na minu­
tę, zaś wydajność w przeliczeniu na 
1 metr powierzchni maszyny kształ­
tuje się u konkurenta w granicach 0,78.
• Z kolei zespoły zgrzebne C-33. 

Sprawność tych urządzeń porównywa­
no ze sprawnością zespołów produko­
wanych przez firmę zachodnioniemiecką 
„Spinnbau”. Wydajność maksymalna 
identyczna w obydwu przypadkach: 60 
kg na godzinę. Wydajność w przelicze­
niu na ciężar zespołu producent nie­
miecki uzyskuje lepszą zaledwie o 0,1 
czyli — 1,7. Za to wydajność w prze­
liczeniu na 1 kW mocy kształtuje się 
w zespole „Befamy” na poziomie 3,2, 
zaś w zespole „Spinnbau” — 3,6. Po­
nadto wytwórnia w Bielsku wszystkie 
bębny, walce, i napędy osłania osłona­
mi z blachy lub laminatu, dogodnie 
otwierającymi się i gwarantującymi ob­
słudze maksymalne bezpieczeństwo pra­
cy. Stąd właśnie ów niższy wskaźnik 
wydajności w przeliczeniu na ciężar.

9 No i trzeci przykład — zgrzeblar- 
ka czesankowa. Jej parametry porów­
nywano z parametrami identycznego 
urządzenia firmy „Textima” (NRD), fir­
my starej i z dużymi tradycjami (przed 
wojną „Hartmann”). Wydajność „befa- 
mowskiej” zgrzeblarki wynosi 40 kg na 
godzinę, „textimowskiej” — 20 kg, W 
„befamowśkiej” — wydajność w prze­
liczeniu na ciężar wynosi 3,1, w tamtej 
— 2,2. W „befamowśkiej" wydajność 
w przeliczeniu na powierzchnię wynosi 
1,75, w tamtej — 1,15. Jeszcze w roku

Warto ponadto zwrócić uwagę pa 
fakt, że w organizacjach zbytu, pro­
wadzących działalność na szczeblu 
zbytu i hurtu łatwo mogą występo­
wać tendencje do dwukrotnego za­
liczania na wykonanie planu obrotu 
wartości tej samej masy materia­
łowej. Raz bowiem wykonanie za­
liczy się szczeblowi zbytu, a drugi 
raz szczeblowi hurtu. Daje to fał­
szywy obraz faktycznej wysokości 
obrotu. Drugim negatywnym zja­
wiskiem może być wówczas pobra­
nie od tej samej masy towarowej 
po pierwsze prowizji od producenta, 
a ponadto jeszcze narzutu lub mar­
ży od odbiorcy, a więc dwóch 
świadczeń, z których jedno jest 
na pewno nieuzasadnione, gdyż w 
ramach jednej organizacji zbytu 
nie powinno pobierać się i prowizji 
i narzutu, lub marży hurtowej od 
jednej i tej samej masy materia­
łowej (towarowej).

Wydaje się, że w przypadku, gdy 
dana jednostka zbytu ustawiona 
jest „dwuszczeblowo”, tj. na szcze­
blu zbytu i hurtu — niezbędne jest 
ścisłe rozdzielenie zadań w zakresie 
obrotu szczebla zbytu od zadań 
szczebla hurtu i odrębne rozliczanie 
tego obrotu tak co do jego wyso­
kości — jak również co do osiąga­
nej z tytułu obrotu prowizji — na­
rzutu, lub marży osobno dla każ­
dego pionu. W związku z tym uza­
sadnione wydaje się przyznanie 
szczeblowi zbytu co najmniej .ogra­
niczonych uprawnień w zakresie 
wewnętrznego rozrachunku gospo­
darczego, to jest tych uprawnień, 
bez których prawidłowe „ustawie­
nie” szczebla hurtu jest w ogóle 
nie do pomyślenia.

Omawiając różne aspekty orga­
nizacji obrotu jvarto .wspomnieć 

nlo 6 proc, ogólnego ciężaru maszy­
ny, osłona z tworzywa sztucznego 
jest — rzecz jasna — o wiele lżej­
sza. Za nią przemawiają tez wzglę­
dy estetyczne, no i oszczędność bla­
chy głębokotłocznej czyli stali. 
Zrodził się.' więc problem koloru 
osłony. Najracjonalniej byłoby ^la­
minat pigmentować. Na jedną wiel­
ką zoslonę wystarczy 2—3 gramy 
pigmentu. Trzeba go jednak spro­
wadzić z NRF (tak samo jak wypo- . 
saźenie do natryskiwania żywic), co 
jest niemożliwe, pomimo iż chodzi 
tu o drobny import. Nie pozostaje 
zatem nic innego jak osłony malo­
wać.

Podobnie w „Rafamecie”. Obo- 
wiązującj tryb opracowania planu 
zaopatrzenia — wielomiesięczne 
wyprzedzenie — wprowadza ele­
menty improwizacji w projektowa­
niu nowych maszyn. Ponadto — 
choćby sprawa suportów kopiało- 
wych do zautomatyzowanych ro- 
lownic. Zakłady w Kuźni Racibor­
skiej produkują suporty mechanicz­
ne. Firmy zachodnioeuropejskie sto­
sują do tych maszyn również su­
porty elektryczne i hydrauliczne. 
I my moglibyśmy je produkować, 
gdybyśmy kosztem interwencyjnego 
funduszu dewizowego i w ramach 
drobnego importu sprowadzili ze 
strefy dolarowej niektóre detale. 
Niestety i w tym przypadku do 
głosu dochodzi brak operatywności 
wyrażający się głównie w tym, że 
zakupy za granicą dziesiątków 
drobnych elementów dokonywane 
są centralnie.

*
Gra warta jest świeczki. Za ostat­

nie cztery lata wartość eksportu 
„Befamy” podwoiła się. Ponadto, 
jeśli przyjąć za 100 koszt 1 dolara 
uzyskanego w ramach tegoż eks­
portu w roku 1962, to w roku bie­
żącym wynosi on 69. „Rafamet” 
z kolei otrzymuje za 1 kg swoich 
wyrobów dwukrotnie więcej niż 
wynosi średnia dla całego prze­
mysłu maszynowego. Wyroby za- . 
równo jednego jak i drugiego 
przedsiębiorstwa cieszą się na ryn­
kach światowych uznaniem i dla­
tego właśnie postulaty obydwu za­
kładów mają szczególne znaczenie.

Po pierwsze — prototypownie. 
Racjonalne wydaje się wprowadze­
nie zasady, wg której prototyp jest 
w 80 — dajmy na to — procentach 
wykonywany w prototypowni, a w 
20 — w ramach kooperacji z pro­
dukcją. Prace nad prototypem nie 
powinny być uzależnione od rytmu 
bieżącej produkcji.

Po drugie — zaopatrzenie. Istnie­
je konieczność opracowania specjal­
nych zasad zaopatrzenia dla proto­
typów, eliminujących potrzebę wie­
lomiesięcznego wyprzedzania za­
mówień.

Po trzecie — coraz bardziej nara­
sta konieczność wydzielenia pew­
nych funduszy dewizowych na im­
port zdecentralizowany.

jeszcze o przerzutach masy towaro­
wej w ramach tej samej organizacji 
zbytu np. z jednego do drugiego 
magazynu ustawionego na szczeblu 
hurtu. Otóż przerzuty takie, które 
uzasadnione są różnymi przyczy­
nami, nie mogą pociągać za sobą 
zaliczania ich wartości na wyko­
nanie. Uważam, że przerzut tego 
typu nię ma charakteru obrotu to- 
warowego, a zaliczenie go na wyko­
nanie planu obrotu byłoby błędne, 
dając fałszywy obraz wykonania 
planu zbytu danej jednostki orga­
nizacyjnej.

*
Tych parę uwag na temat prawi­

dłowości organizacji obrotu arty­
kułami zaopatrzeniowymi wskazuje, 
jak sądzę, że na tym odcinku^jest 
na pewno dużo do zrobienia < i do 
naprawienia w praktyce niejednej 
organizacji zbytu. Szczegółowa ana­
liza błędów i wypaczeń -w organi­
zacji obrotu materiałowo-zaopatrze- 
niowego może dostarczyć wiele 
wskazówek dla usprawnienia tech­
niki tego obrotu. Pozwoliłaby za­
razem wyeliminować z obrotu ma­
teriałowego teoretycznie w obecnej 
sytuacji możliwe zjawiska nadmier­
nej akumulacji zysków, jeśli nie jest 
to wynikiem zwiększenia obrotu.

Warto również chyba pomyśleć 
o wydaniu nowych przepisów' ra­
mowych w zakresie:

— prawidłowego ustawiania planu 
obrotu artykułami zaopatrzeniowy­
mi na wszystkich jego szczeblach, 

— analizy najwłaściwszego doboru 
szczebla obrotu i tranzytu rozlicza­
nego. lub organizowanego dla za­
pewnienia odbiorcom najszybszej 
i najtańszej dostawy,

— planowania właściwej struktu­
ry obrotu w konkretnych branżach 
materiałowych.

Przepisy tego rodzaju wypełniłyby 
Istniejącą lukę w całokształcie prze­
pisów regulujących obrót artyku­
łami zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego. Sprawa ta wydaje się 
ńa czasie, jeśli zważyć, że dotych­
czas brak jest normatywnych zasad 
i definicji takich podstawowych 
pojęć w naszym ustawodawstwie 
gospodarczym, jak zbyt, hurt, detal, 
tranzyt, przerzut towarowy — nie 
mówiąc już o normach w. zakresie 
ich stosowania w praktyce obrotu. 
Są to, jak dotychczas bliżej nie 
zdefiniowane pojęcia umowno-teo- 
retyczne, których -treść i znaczenie 
mogą być zbyt szeroko, zbyt ciasno 
lub niewłaściwie komentowane.
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A A . AJĄC na wzglądzie ujem- 
M >■ ne skutki ustalania jedno- 
# rocznych wskaźników dy- 
■ W ■ rektywnych dla bodźco- 

▼ ■ wego działania systemu 
finansowego, należy w 

możliwie szerokim zakresie zreali­
zować zasadą określania wskaźni­
ków. finansowych dla zjednoczeń 
i przedsiębiorstw: na okresy dłuższe 
od roku.

WSKAŹNIKI WIELOLETNIE

Przeciwko wieloletnim wskaźni­
kom wysuwany jest niejednokrotnie 
argument ryzyka. Niektórzy uwa­
żają, że niedostatecznie doskonałe 
metody planowania, jakimi zmusze­
ni jesteśmy posługiwać się, zmiany 
warunków produkcji, których trud­
no uniknąć w dłuższym okresie 
czasu, niedostateczna precyzja ewi- 
dencji,. zmiany cen itp., powodują, 
że zaciąganie przez państwo zobo­
wiązań wobec zjednoczeń i przed­
siębiorstw na kilka lat z góry w for­
mie wieloletnich wskaźników, jest 
zbyt ryzykowne. Należy w związku 
z tym stwierdzić, że ryzyko jest w 
mniejszym czy większym stopniu 
dwustronne tzn., że ryzykuje nie 
tylko państwo, ale i przedsiębior­
stwo. Poza tym, wydaje się, że 
warto ponieść pewne ryzyko (które 
zresztą można ograniczyć odpowied­
nimi . ekonomicznymi metodami), 
jeśli, jak należy oczekiwać, ustabi­
lizowanie na dłuższy okres Warun­
ków działalności przedsiębiorstw 
i zjednoczeń może pobudzić je 
do intensywniejszego poszukiwania 
sposobów wykorzystywania rezerw 
i poprawiania rezultatów swej dzia­
łalności. Uwzględniając obiektywne 
trudności należałoby jednak zacząć 
od ustalania wskaźników na okresy 
2-u letnie. Natomiast w odniesieniu 
do branż, w których nie występują 
zbyt dynamiczne zmiany należałoby 
dążyć do ustalania wskaźników na 
.okresy dłuższe: 3—5 lat. Niektóre 
wskaźniki jak np. wskaźnik podzia­
łu amortyzacji, mogłyby być zresztą 
określane we wszystkich branżach 
na okres do 5 lat.

Jako wieloletnie należałoby ustalać 
następujące podstawowe wskaźniki: ren­
towność (stosunek zvsku lub akumu­
lacji do. kosztu własnego sprzedanej 
produkcji), kwotę oraz procent wpłaty 
zysku Ho budżetu, wskaźnik procento­
wy podziału amortyzacji, wskaźnik na­
rzutów na fundusz nostępu techniczno- 
ekonomicznego i wskaźnik odpisów na 
fundusz zakładowy.

Celowym byłoby w możliwie szerokim 
zakresie zastosować wskaźnik rentow­
ności odpowiadający stosunkowi zysku 
do kosztów własnych sprzedanej pro­
dukcji, gdyż umożliwia on zwiększenie 
zainteresowania przedsiębiorstw w 
osiadaniu poprawy rentowności poprzez 

obniżkę kosztów. Wskaźnik rentowności 
oparty na pełnej akumulacji (a więc 
zysk + podatek obrotowy), stwarza 
dość, szerokie możliwości osiągania zada­
nej rentowności również w drodze do­
konywania . podmian asortymentowych 
(zastępowania produkcji asortymentów 
nie obciążonych podatkiem obrotowym 
produkcją asortymentów o wysokim 
udziale podatku obrotowego), co często 
nie. odpowiada potrzebom rynku, w 
związku z tym jednakże, że ceny fa­
bryczne na wicie artykułów wymagają 
Istotnych korekt, a przeprowadzenie 
tych korekt w niektórych przypadkach 
może się przeciągnąć, należy dopuścić 
w odniesieniu do niektórych branż 
ustalenie wskaźnika ren*owności wyra­
żającego stosunek pełnej akumulacji 
do kosztu własnego realizacji.

Celem dodatkowego zwiększenia 
zainteresowania przedsiębiorstw

wzrostem rentowności i oszczędnym 
wydatkowaniem środków pozosta­
wianych przedsiębiorstwom na za­
spokojenie ich potrzeb, rozważana 
jest również propozycja powiązania 
w pewnym stopniu systemu fundu­
szu zakładowego z systemem wpłat 
z zysku do budżetu. Powiązanie to 
opierałoby się na następującej za­
sadzie: w przypadku jeśli przedsię­
biorstwo dokona większej wpłaty 
do budżetu od ustalonej we wskaź­
niku dyrektywnym, nabywa prawo 
do naliczania w określonej wysoko­
ści dodatkowego funduszu zakłado­
wego. Przyjęcie tej zasady mogłoby 
— wydaje się — skłonić przedsię­
biorstwa do ustalania optymalnego 
wzrostu zapasów i rozmiarów in­
westycji własnych i poszukiwania 
dróg wiodących do wykonywania 
zadań przy zaangażowaniu możliwie 
najmniejszych środków.

OPROCENTOWANIE ŚRODKÓW 
TRWAŁYCH

Jednym ze sposobów zwiększenia 
zainteresowania przedsiębiorstw w 
intensywnym wykorzystywaniu 
środków postawionych im do dy­
spozycji przez państwo, może być 
oprocentowanie majątku trwałego. 
W toczącej się na ten temat dysku­
sji wypowiadane są nieraz skrajne 
poglądy, od uzasadniających celo­
wość oprocentowania wszystkich 
środków trwałych we wszystkich 
gałęziach do negujących w ogóle 
celowość wprowadzenia tego instru­
mentu. Wydaje się, że należałoby 
się zgodzić z tymi, którzy zalecają 
uwzględnienie w systemie finanso­
wym oprocentowania środków 
trwałych w tych gałęziach, w któ­
rych posunięcie to może istotnie 
skłonić przedsiębiorstwa do lepsze­
go wykorzystania majątku trwa­
łego w drodze zwiększenia zmiano- 
wości, lepszego wykorzystania po­
wierzchni produkcyjnych, wyzbycia 
się zbędnych maszyn i urządzeń 
itp. Natomiast należałoby uznać za 
niecelowe wprowadzanie oprocento­
wania wszędzie tam, gdzie nie może 
ono — ze względu na specyfikę 
produkcji, technologii itp. wywołać 
tego rodzaju skutków. Przy przyję­
ciu powyższego założenia do roz­
strzygnięcia pozostaje kwestia, czy 
obciążać oprocentowaniem wartość

Granice i warunki 

planowania w rolnictwie

Jak usprawnić 
system finansowy 

przemysłu ?
JÓZEF TRENDOTA

środków trwałych netto (a więc po 
potrąceniu wartości umorzenia) czy 
brutto. Główne argumenty przema­
wiające za oprocentowaniem war­
tości netto środków trwałych spro­
wadzają się do tego, że wyrówna 
się w ten sposób warunki działania 
przedsiębiorstw nowych (dysponują­
cych nowymi. Wydajnymi, jeszcze 
niezamortyzowanymi urządzeniami) 
i starych, (dysponujących mniej 
wydajnymi, starymi urządzeniami, 
wysoko — bądź nawet całkowicie 
zamortyzowanymi oraz że będzie 
ono bodźcem do jak najdłuższego 
wykorzystywania środków trwałych.

Nie negując dużej dozy słusznoś­
ci tych argumentów, trzeba stwier­
dzić, że w określonych przypadkach 
mogą się one obrócić w swoje 
przeciwieństwo. Gwałtowny rozwój 
techniki, konieczność dotrzymania 
kroku światowej konkurencji wy­
maga niejednokrotnie zastąpienia 
przestarzałych urządzeń i maszyn, 
choćby nadawały się one jeszcze do 
eksploatacji. Rachunek ekonomiczny 
wskazuje nieraz na konieczność do­
konania tego rodzaju wymiany. Od­
nosi się to szczególnie do takich 
dynamicznych przemysłów jak che­
miczny czy elektromaszynowy. Dla­
tego też wydaje się, że wybór meto­
dy powinna poorzedzić dokładna 
analiza ekonomiczna. Słuszne bę­
dzie chyba dopuścić możliwość sto­
sowania obu tych metod w różnych 
gałęziach naszej gospodarki.

ZJEDNOCZENIA

Komplikujące się w miarę postę­
pującego rozwoju powiązania pro­
dukcyjne przedsiębiorstw, którym 
same przedsiębiorstwa nie są w 
stanie sprostać, a których pełne 
opanowanie ze szczebla centralnego 
jest niemożliwe, uzasadniają nada­
nie zjednoczeniom przemysłowym 
możliwie szerokich uprawnień. Za­
sięg tych uprawnień — przy prze­
strzeganiu zasady utrzymania mo­
żliwie maksymalnego zakresu 
uprawnień przyznanych przedsię­
biorstwom — powinien zależeć 
m. in. od form organizacyjnych, ja­
kie zostaną zastosowane w prze­
myśle. W dziedzinie organizacji go­
spodarki finansowej zjednoczeń, w 
świetle dotychczasowych doświad­
czeń, należałoby przyjąć założenie, 
że powinna ona być zróżnicowana, 
dostosowana do warunków istnie­
jących w poszczególnych branżach 
i gałęziach gospodarki narodowej. 
Powinny wiec funkcjonować zjed­
noczenia branżowe, ogólnokrajowe, 
grupujące przedsiębiorstwa działa­
jące na pełnym rozrachunku gospo­
darczym, zjednoczenia branżowo-te- 
rytorialne (..ziednoczone zakłady”), 
grupujące zakłady działające na 
ograniczonym rozrachunku go=no- 
darczym oraz zjednoczenia grupują­
ce na bazie więzi kooperacyjnej 
zakłady dzialajare na ograniczonym 
rozrachunku gospodarczym, czyli 
tworzące „kombinat”.

Z uwagi na to, ie zjednoczenia typu 
„zjednoczone zakłady” i „kombinat” bę­
dą właściwie wielozakładowymi przed­
siębiorstwami, stopień koncentracji go­
spodarki finansowej na szczeblu zjed­
noczenia będzie w tych przypadkach 
prawdopodobnie najwyższy, jakkolwiek 
mogą i tutaj mieć miejsce różne' roz­
wiązania, zapewniające podległym aa- 
kiadOM różny stopień samodzielności 
fitiansowej. Ponieważ system finansowy 
tego ty pil «jednoczeń będzie dość zbli­
żony no omówionego jot systemu finan­
sowego przedsiębiorstw, nie wymaga on 
bliższego omówienia, zachodzi nato­
miast potrzeba naświetlenia ważniej­
szych proponowanych rozwiązań syste­
mu finansowego ogólnokrajowych bran­
żowych zjednoczeń, tym bardziej, że — 
jak należy sądzić — będzie to, przynaj­
mniej w najbliższych łatach, dominują­
ca forma organizacyjna w przemyśle.

Celem stworzenia warunków do 
elastycznego działania, zjednocze­
nia powinny być wyposażone w 
prawo dokonywania zmian w pla­
nach podległych jednostek oraz 
przesuwania środków materialnych 
między tymi jednostkami. Prawo 
to powinno być jednak ograniczone 
tylko do uzasadnionych ekonomicz­
nie przypadków (np. realizacja pla­
nu rekonstrukcji, konieczność do­
stosowania się do zmieniających się 
potrzeb rynku krajowego i zagra­
nicznego itp.). Celem ochrony inte­
resów przedsiębiorstw należałoby 
przyjąć zasadę, że zmiany takie po­
winny być dokonywane w sposób 
kompleksowy, tzn. uwzględniać 
skutki wywołane przez nie dla pla­
nów dotkniętych tymi zmianami 
jednostek. ‘Poważniejsze zmiany po­
winny być, przed podjęciem decyzji 
przez kierownictwo, opiniowane 
przez kolegium zjednoczenia. Zjed­
noczenie powinno mieć prawo two­
rzenia określonych funduszów, sta­
nowiących źródło pomocy podle­
głym przedsiębiorstwom oraz in­
strument oddziaływania na nie. Z 
funduszów, jakimi powinno dyspo­
nować zjednoczenie’ należy przede 
wszystkim wymienić: fundusz re­
zerwowy, inwestycyjny, postępu te­
chniczno-ekonomicznego i fundusz 
przedsięwzięć gospodarczych.

Ze względu na częściowe omó­
wienie już problematyki funduszu 
inwestycyjnego oraz szersze naświe­
tlenie zasad funkcjonowania fundu­
szu postępu techniczno-ekonomicz­
nego w jednym z poprzednich nu­
merów „Ż.G.”, ograniczę się do 
krótkiego omówienia proponowa­
nych zasad funkcjonowania tylko 
funduszu rezerwowego i przedsię­
wzięć gospodarczych.

Przy pomocy funduszu rezerwo­
wego zjednoczenie powinno m. in.:

a) pokrywać dodatkowe potrzeby 
przedsiębiorstw, wynikłe wskutek 
przyjęcia przez nie zleconych przez 
zjednoczenie dodatkowych zadań nie 
przewidzianych w planach.

b) zasilać fundusze niezbędne do pro­
wadzenia własnej działalności go­
spodarczej zjednoczeń,

c) udzielać bankom gwarancji spłaty 
kredytów zaciągniętych przez przed­
siębiorstwa, które znalazły się 
przejściowo w trudnościach finanso­
wych,

d) zasilać fundusz rozwoju przedsię­
biorstw (np. na pokrycie niedoboru 
środków obrotowych).

e) uzupełntaó wpłaty' do .budżetu, lub 
udzielać przedsiębiorstwom należ­
nych. dotacji, jeśli ze względu na 
przejściowy brak środków na ra­
chunku rozliczeń i budżetem, mo­
głyby wystąpić trudności w termi­
nowym wywiązaniu się z tych zo­
bowiązań.

Źródłem tworzenia funduszu re­
zerwowego powinien być zysk zgru­
powanych w zjednoczeniu przed­
siębiorstw. Wysokość funduszu po­
winna być dla poszczególnych zjed­
noczeń zróżnicowana, celem u- 
względnienia specyfiki poszczegól­
nych branż. Zjednoczenie powinno 
mieć prawo przekazywania środków 
funduszu przedsiębiorstwom bądź w 
formie bezzwrotnej dotacji, bądź 
też w formie pożyczki zwrotnej.

Fundusz przedsięwziąć gospodar­
czych powinien służyć zarówno dla 
finansowania działalności gospodar­
czej prowadzonej przez własne ko­
mórki organizacyjne zjednoczenia, 
jak i wszelkich przedsięwziąć go­
spodarczych mających na celu 
wspólne dobro przedsiębiorstw 
zgrupowanych w zjednoczeniu. Z 
funduszu mogłyby więc być finan­
sowane takie przedsięwzięcia jak 
wspólne laboratoria, magazyny, od­
działy zbytu, transport, brygady 
remontowe itp. Organizowanie tego 
rodzaju pomocy dla przedsiębiorstw 
mogłoby w poważnym stopniu 
przyczynić się do usprawnienia fun­
kcjonowania ich gospodarki a co 
najważn;ei=7e wydatnego jej pota­
nienia. Źródłem tworzenia funduszu 
byłyby wplatv przedsiębiorstw, któ­
rych wysokość ustalałoby kolegium 
zjednoczenia, oraz ew. przelewy z 
funduszu rezerwowego .Wydaje się, 
że aktywne wykorzystanie omawia­
nych czterech podstawowych fun­
duszów mogłoby w istotny sposób 
przyczynić sie do zwiększenia go­
spodarczej roli zjednoczeń i wzmo­
cnienia ich ekonomicznego oddzia­
ływania na podległe przedsiębior­
stwa. •

Równolegle do wzmocnienia eko­
nomicznej roli zjednoczenia w sto­
sunku do podległych przedsię­
biorstw powinno nastąpić podnie­
sienie stopnia jeso oddziaływania 
na niepodporzadkowane mu wpra­
wdzie organizacyjnie ale zaliczone 
do danej branży przedsiębiorstwa. 
Wvkonujac funkcje koordynatora 
działalności całej branży, zjedno­
czenie „wiodące” powinno — jak 
wiadomo — decvdowac przede 
wszvstkim o kierunku rozwoju i re­
konstrukcji branży, o kierunkach 
rozwoju techniki o lokalizacji pro­
dukcji i o cnpriaiiyaci; i koncentra­
cji nrodnkrii branży. Pomocą w re- 
abzacii mekfnrvrh nrzynalmniej za­
dań w tvm zakresie powinno bvć 
prawo tworzenia na szczeblu zjed­

SPRZEDA W RAMACH UPŁYNNIENIA 
PRZEDSIĘBIORSTWOM PAŃSTWOWYM I 
SPÓŁDZIELCZYM NASTĘPUJĄCE CZĘŚCI 
ZAMIENNE I MATERIAŁY:

■ CZĘŚCI ZAMIENNE 
do koparek MB-2, E505, E103. UB-75, Buka- 
wolf, Dier-2, Orenstein Koppel, D-500, LB-5, 
UB-160 i Demag.

B CZĘŚCI ZAMIENNE 
do silników wysokoprężnych S-60, S-61, S-62, 
S-63, S-64 i S-80.

B Tuleje żeliwne różnych wymiarów.

INFORMACJI UDZIELI TELEFONICZNIE 
BIURO TEŁ. 29-92. KD—50

noczenia wiodącego ,,fundns«^ 
snego branży". Funduj 
nien służyć pokrywani ^wydatków 
branży np. na prowaftenie wspól­
nych prac nad postępem * 
nym, organizacji wspólnych ptzd- 
sięwzięć gospodarczych, • wspólne 
szkolenie kadr, utrzymanie stałego 
sekretariatu porozumienia branżo­
wego itp.

Źródłem tworzenia funduszu po­
winny być wpłaty uczestników po­
rozumienia branżowego obciążające 
(w zależności od przeznaczenia) ich 
koszty własne, bądź odpowiednie 
fundusze.

Celem dodatkowego zwiększenia 
elastyczności działania, zjednocze­
nia powinny mieć również prawo 
tworzenia pewnych rezerw np. w 
zakresie zatrudnienia, funduszu 
płac, funduszu zakładowego, fun­
duszu premiowego. Rezerwy mogły­
by być tworzone bądź w drodze za­
trzymywania w swej dyspozycji do 
wykorzystania w ciągu roku, części 
środków otrzymanych w ramacłi 
wskaźników dyrektywnych, bądź 
też w oparciu o' dodatkowo przy­
znane środki z Ministerstwa (jak 
to np. obecnie praktykuje się na 
odcinku funduszu płac w zjedno­
czeniach objętych działaniem u- 
chwały Rady Ministrów nr 417^63).

Jeśli chodzi o rozliczenia z bu- 
dżefem. to należałoby utrzymać do­
tychczasowe zasady, zsodnie z któ­
rymi, jednostką bezpośrednio -rozli­
czającą się z budżetem jest zjedno­
czenie.

Podstawę dla tycH rozliczeń po­
winien stanowić zbiorczy wynik 
zjednoczenia, tj. saldo osiągniętych 
przez wszystkie podległe Jednostki 
wyników i wyniki działalności go­
spodarczej samego zjednoczenia.

Jak wspomniałem na ■wstępie 
prace nad reformą systemu finan­
sowego przemysłu są nadal konty­
nuowane. Wyniki tych prac zostaną 
ostatecznie ocenione przez Komisję 
Główną dla określenia kierunków 
zmian w metodach planowania I 
zarządzania.

Celem niniejszego artykułu było 
poinformowanie czytelników „Ż.G.” 
o niektórych ważniejszych proble­
mach i wnioskach wyłaniających 
się na obecnym etapie dyskusji. 
Byłoby z wielkim pożytkiem, gdyby 
poruszone w artykule kwestie spot­
kały się z oceną czytelników

Przeszło dwa miesiące temu profesor 
Czesiów Bobrowski wygłosił w Sekcji 
Ekonomiki Rolnictwa Oddziału Warszaw­
skiego referat na temat „Granice i wa­
runki planowania w rolnictwie”. Teraz 
za „Biuletynem PTE” (nr 11-12/1981) po- 
dajemy główne tezy tego odczytu.

Planowanie w rolnictwie zrodziło się 
— zdaniem referenta — bez tych wstęp­
nych doświadczeń, którymi planista dys­
ponował w zakresie przemysłu. Z dru­
giej strony wprowadzeniu planowania 
w rolnictwie towarzyszyły głębokie zmia­
ny instytucjonalne (tzn. zmiany o waż­
kim, ale niemierzalnym wpływie). Na 
tle tych dwóch okoliczności, problem 
granic planowania w rolnictwie nie zo­
stał w ogóle postawiony w sensie przy­
jęcia tezy ó daleko idących możliwoś­
ciach tego planowania, bez rozważenia 
warunków niezbędnych dla osiągnięcia 
skuteczności planowania.

W ostatnich latach — powiedział C. Bo­
browski — daje się zaobserwować reak­
cja na scharakteryzowany wyżej stan 
rzeczy w postaci bardzo wąskiego za­
kreślania granic planowania w rolni­
ctwie. Rzecz inna, że sprawa ta znaj­
duje bardziej wyraz w praktyce niż w 
teorii. W praktyce w każdym razie pla­
nowane są raczej stosunki zewnętrzne 
z rolnictwem, natomiast procesy zacho­
dzące wewnątrz rolnictwa, są raczej 
przedmiotem prognoz niż planów. Do­
tyczy to ' nie tylko naszego kraju, ale 
również innych krajów socjalistycz­
nych, w których daleko została posu­
nięta kolektywizacja rolnictwa. Charak­
ter dyrektywny mają tylko decyzje w 
odniesieniu do zaopatrywania rolnictwa 
lub skupu (najczęściej i nie bez odchy­
leń wpraktyce).

Zdaniem referenta do określenia gra­
nic możliwości’ planowania w rolnictwie 
trzeba podejść z zupełnie odmiennego 
punktu widzenia, a mianowicie zacząć 
od zanalizowania warunków skuteczne; 
go planowania, tak żeby dopiero na tym 
tle określić granice. Zagadnienie to po­
siada nie tylko teoretyczne, ale t prak­
tyczne znaczenie w planowaniu, w pro­
cesie bowiem koordynacji i bilansowa­
nia planu jako całości prognozy o nie­
wysokim' stopniu pewności przyjmowa­
ne są jako podstawa rachunków a na­
wet decyzji, które w następstwie dzia­
łają nawet w przypadku odchylenia 
rzeczywistości od prognozy..

Prof. C. Bobrowski sądzi, źe to co 
nazywamy zanalizowaniem warunków 
skutecznego planowania w rolnictwie po­
legać powinno na przejrzeniu każ­
dej z technik planistycznych z uwzględ­
nieniem specyfiki rolnictwa. To samo 
powinno dotyczyć narzędzi stosowanych 
do wykonania planu. I w jednym i w 
drugim wypadku chodzi o oderwanie się 
od przyzwyczajeń czy wzorców skopio­
wanych z dziedzin o innych właściwoś­
ciach.

Referent uważa, źe dla przykładu moż­
na tu przytoczyć zagadnienie horyzontu 
czasowego — z jednej, a metod agrega­
cji dla celów bilansowania — z drugiej 
strony.

Odmiennie od tego co ma miejsce w 
przemyśle, przewidywania dynamiki 
produkcji rolnej są pewniejsze w skali 
wieloletniej, niż dla okresów krótkich. 
W związku z tym wydawałoby się lo­
giczne przyjmować, jako swego rodzaju 
wskaźnik dyrektywny, liczby odnoszące 
się do pogłowia czy plonu, ustalane ja­
ko przeciętne dla okresów paroletnich 
i tylko te liczby traktować jako pod­
stawę bilansowania w skali ogólnego 
plany.

Nie mówiąc już o bezwartościowoścl 
bilansów rolniczych w skali kraju (wo­
bec nieprzcnośności ogromnej części 
produkcji) należy stwierdzić, źe nawet 
agregaty dotyczące mniejszych jednostek 
terytorialnych charakteryzują się wyso­
kim stopniem heterogeniczności. Przej­
ście na bilansowanie w ska>i jednorod­
nych rejonów (być może jednorodnych 
grup wewnątrz lub jednorodnych rejo­
nów) wydaje się koniecznym warunkiem 
dla nadania jakiej takiej wartości bilan­
som rolniczym.

W stosunku do narzędzi stosowanych 
w planowaniu rolnictwa krytycznego 
oświetlenia wymaga np. sprawa limito­
wania, a więc w konsekwencji i roz­
dzielnictwa środków produkcji. Zawsze 
niedogodni limitowanie i rozdzielnictwo 
móźe być w pewnych granicach stoso­
wane w dziedzinach, gdzie .i jesteśmy w 
stanie po pierwsze — operować konkret­
nymi wskaźnikami techniczno-ekonomi­
cznymi, po drugie — skutecznie działać 
w drodze bodźców czy nakazów.. nn 
krótkookresowe przemiany tych współ­
czynników. W rolnictwie limitowanie 
prowadzi do skutków niewymiernych, 
nieraz całkowicie nieproporcjonalnych 
do skali. odchyleni* od pełnego zaspo­
kojenia popytu i podważa całkowicie 
pewnołó założonych efektów produkcyj­
nych.

Prof. Bobrowski nie zamierzał w swym 
wystąpieniu wyczerpać całej tematyki, 
lecz tylko zaprezentować Jeden że spo­
sobów myślenia o tych sprawach, (ks)Nr 51-52 (602-693) - 20-27.XH.1964 r.

GLIWICKIE ZAKŁADY 
xEJ5\ TWORZYW SZTUCZNYCH

{ Gliwice4 w Gliwicach, ul. Jana Śliwki 86

1 OFERUJĄ DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZE-
5 DĄŻY W RAMACH UPŁYNNIENIA PRZED-
* SIĘBIORSTWOM PAŃSTWOWYM I SPÓŁ-
J DZIELCZYM

; Materiały:
J Z GAŁĘZI przemysłu elektrotechnicznego.
i Z GAŁĘZI przemysłu chemicznego, (w szerokim asortymencie)
i z przemysłu jedwabniczego: jedwab siatkowy WS 809
r Z GAŁĘZI skórzanej: drewniaki
J Z GAŁĘZI 20: spirytus skażony szelakiem o mocy 76 procent
ż Z GAŁĘZI 22: papier ścierny płótnowany silić. — karb.
J nr 24 oraz różne ściernice.
ś SZCZEGÓŁOWE WYKAZY MATERIAŁÓW DO UPŁYN-
i NIEMA DO WGLĄDU DLA ZAINTERESOWANYCH
i W DZIALE ZAOPATRZENIA PRZEDSIĘBIORSTWA
} TELEFON 39-05.

Ponadto zakłady oferują do sprzedaży z pro­

dukcji własnej:

płyty dekoracyjne „Un i lam"
w różnych gatunkach 1 kolorach.

Płyty te mają zastosowanie w produkcji meblarskiej Jako 
okładziny i zastępują wysoko gatunkowy fornir.

ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ NA ADRES ZA­
KŁADU DZIAŁU ZBYTU.

KD—48-0

GLIWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH
w Gliwicach, uL Zwycięstwa 14

OFERUJE DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY 
W RAMACH UPŁYNNIENIA PRZEDSIĘBIORSTWOM 
PAŃSTWOWYM I SPÓŁDZIELCZYM NASTĘPUJĄCE 
URZĄDZENIA I MATERIAŁY:

9 Mostek Thompsona typ WT 60 — szt 1

9 Mostek Wheastona typ MW 53 — szt 1

• Przyrząd uniwersalny KZ MUR 5 — szt 1

• Aparat fotograficzny marki Magnola typ ME „Opta”

• Lampę prostowniczą 150/602 — szt 1

• Wciągarki kozłowe ręczne o udźwigu 1,5 tony szt 5

• Wiertarki do betonu lastrlco szt 6 fabrycznie nowe1 z kom­

pletem odpowiednich wierteł.

• Ponadto osprzęt instalacyjny elektrotechniczny

• Aparatura elektr. niskiego i wysokiego napięcia oraz wyroby 
śrubowe różne.

SZCZEGÓŁOWE WYKAZY MATERIAŁÓW 

DO UPŁYNNIENIA ZNAJDUJĄ SIĘ W DZIA­

LE ZAOPATRZENIA PRZEDSIĘBIORSTWA, 

TELEFONICZNE INFORMACJE 22-05.
KD—51 0



EDNĄ ze spraw, które naj­
bardziej interesują/ każdego 
człowieka „u progu” nowego 
roku są chyba tendencje wzro­
stu spożycia i warunki, w ja­
kich wypadnie „realizować”

należną każdemu cząstkę ogólnego 
funduszu spożycia. Jak. wzrastają 
nasze dochody i czy towar? czeka 
na półkach sklepowych, czy też 
trzeba- na niego „polować"? Na ja­
kich odcinkach sytuacja może ulec 
większej poprawie, a na jakich 
mniejszej?

Poszukiwaniu, odpowiedzi na tego 
typu pytania wypada więc poświę­
cić nieco .miejsca, wychodząc z 
przewidywań -wykonania- planu na 
1964 r. i założeń planu na 1965' rok. 
Założenia te opierają się przecież 
na aktualnie dostępnych ocenach 
warunków i możliwości rozwoju go­
spodarki.

PODSTAWY WZROSTU 
SPOŻYCIA

Osiągnięte w 1964 r. umocnienie 
ogólnej równowagi gospodarczej 
m. in. polega, jak wiadomo, na 
dość wydatnym wzroście produkcji 
przemysłowej i częściowo rolnej, 
opartych w znacznym stopniu na 
wzroście wydajności pracy. Pozwo­
liło to m. in. na poprawę bilansu 
płatniczego handlu zagranicznego, 
import potrzebnych. dla hodowli 
znacznych ilości zboża i pa-sz treś­
ciwych oraz na zwiększenie dostaw 
towarów na potrzeby rynku.

Korzystnych na ogól wyników 
1964 r. nie można było jednak na 
bieżąco, w pełni „Zdyskontować” w 
postaci wyższego wzrostu dochodów 
i spożycia ludności. Na przeszko­
dzie stanęły głównie ograniczone 
możliwości dostaw niektórych, po­
szukiwanych na rynku towarów. 
Ograniczone możliwości zaopatrze­
nia w produkty hodowli i niektóre 
wyroby przemysłu lekkiego stały 
się głównymi czynnikami, hamują­
cymi tempo wzrostu dochodów i 
spożycia ludności. Przyśpieszenie 
ich będzie możliwe dopiero w przy­
szłości, gdy przezwyciężone zostaną 
trudności na tych dwóch ważnych 
odcinkach zaopatrzenia. Jest to wi­
doczne już w założeniach planu na 
1965 r.

Przewidują one, jak wiadomo, 
przyśpieszenie tempa rozwoju go^ 
spodarczego w oparciu o osiągniętą 
w 1964 r. poprawę równowagi ogól­
nej i oczekiwany dalszy wzrost 
produkcji środków produkcji i 
środków spożycia. Bardziej szczegó­
łowo problemy z tym związane by­
ły omówione już w nr 47/1964 „Ży­
cia” w artykule pt. „NPG 1965 — 
Zadania i problemy”. W tym miej­
scu wystarczy więc przypomnieć 
tylko niektóre sprawy, istotne dla 
ukształtowania dochodów ludności, 
spożycia i zaopatrzenia rynku.

W oparciu o przewidywane wy­
niki produkcji rolnej i przemysło­
wej oraz handlu zagranicznego 
przyśpieszona ma być w 1965 r. 
dynamika wzrostu dostaw na po­
trzeby rynku. Poprawione mają być 
proporcje pomiędzy wzrostem do­
chodów ludności, a dostaw na po­
trzeby rynku i zapasów. Wypłaty z 
tytułu wynagrodzeń na pracę, któ­
re w 1964 r. wzrosły o ok. 5 proc., 
w 1965 r. wzrosnąć mają o 6,6 proc. 
Natomiast dostawy towarów na 
potrzeby rynku, które wzrosły w 
1964 r. o ok. 5,1 proc., wzrosnąć 
mają o dalsze 7,5 proc. Dzięki te­
mu zapasy towarów rynkowych 
wzrosnąć mają o ponad 5,7 mld ził, 
tj. o prawie 1 mld zł więcej, niż 
w 1964 r. Ponadto pewnej poprawie 
ulec ma również struktura dostaw 
na potrzeby rynku. Zilustrować to 
można przy pomocy następującego 
zestawienia:

Wzrost dostnw towarów na zaopatrzenie 
rynku w procentach w stosunku do 

roku poprzedniego

1964 1965 r.
przewi- plan 
dywane 
wyko­
nanie

Wzrost dostaw ogółem 
w tym: 
Artykuły konsumpcyjne 
z tego wypada na: 

artykuły żywnościowe 
używki 
artykuły nleżywnościowe

Artykuły niekonsumpcyjne 13,3
9,0

Obok pożądanego przyśpieszenia 
dynamiki wzrostu dostaw żywności 
i artykułów konsumpcyjnych nie- 
żywnościowych korzystne zmiany 
nastąpią również wewnątrz tych 
grup towarowych. W grupie arty­

Foto CAF

kułów żywnościowych szybciej ód 
przeciętnego wzrostu dostaw zwięk­
szane mają; być dostawy mięsa i 
przetworów mięsnych/ na zaopatrze­
nie obrotów detalicznych (o 7 proc.). 
Przyśpieszona ma być również dy­
namika wzrostu dostaw ryb i prze­
tworów rybnych . (z 6,3 . proc, w 
1964 r. na 8,4 proc, w 1965 r.) oraz 
innych produktów hodowli, tj. jaj, 
mleka i przetworów mlecznych. 
Nieco korzystniej, niż w 1964 r. 
ukształtować się mają ponadto do­
stawy wyrobów, przemysłu włó­
kienniczego i odzieżowego (1,3 
proc.' wzrostu w 1964 r. i 5,8 
proc, wzrostu w 1965 r.) oraz ar­
tykułów skórzano-obuwniczych (4,7 
proc, w 1964 T: i 5,9 proc, w 1965 
roku). Bardzo wydatnie wzrosnąć 
mają ponadto dostawy tych spo­
śród artykułów trwałego użytku, 
na które zapotrzebowanie ryn­
ku nie było dotychczas w pełni 
zaspokojone, np. lodówek (42 proc, 
wzrostu w 1964 r. i 46 proc, w 
1965 r.), samochodów osobowych 
(spadek dostaw w 1964 r. i ok. 24 
proc, wzrostu w. 1965 r.) oraz mebli 
(odpowiednio 7 i 9,2 proc.).

SP OŻYCIE I RÓWNOWAGA 
RYNKU

Opisane 
dochodów 
podstawą 
poziomie 
rodzin w

zmiany w kształtowaniu 
i zaopatrzenia rynku są
odpowiednich zmian w 

spożycia i wyposażenia 
dobra trwałego użytku,

przedstawione w specjalnych tabe­
lach. Na szczególną uwagę zasłu­
guje w nich niewątpliwie zwięk-

Rynek i spożycie w 1965 r.

szenie tempa wzrostu 'spożycia pro­
duktów hodowli oraz wysoki wzrost 
poziomu wyposażenia rodzin w ta­
kie artykuły, jak lodówki, prątki 
i telewizory.

Wzrost dostaw 
ku, spożycia czy 
sażenia rodzin w 

na potrzeby ryn- 
też stanu, wy po­
dkreślone artyku-

ły trwałego użytku, same przez się 
nie określają, jak wiadomo, rów­
nowagi rynkowej. Niezbędne jest 
do tego celu uwzględnienie jeszcze 
stopnia zaspokojenia popytu ludno­
ści .na poszczególne towary 
danym poziomie dochodów.

W roku 1964 występowały, 
wiadomo, liczne rozbieżności 

przy

jak 
po-

między poziomem dostaw wielu to­
warów a zapotrzebowaniem na nie, 
zgłaszanym przez ludność. Podkre­
ślić przy tym należy, że były to 
rozbieżności dwukierunkowe. Obok 
towarów, których dostawy nie po­
krywały potrzeb rynku nie brak 
było wyrobów, które nie znajdo­
wały nabywców. Szerzej było to 
już omówione w nr 
cia” w artykule pt. 
braki zaopatrzenia”, 

— A jak problem 

42/1964 „Ży- 
„Nadwyżki i

ten przedsta-
wia się w świetle założeń planu 
na rok 1965?

Stosunkowo korzystniej zapowia­
da się pod tym względem sytuacja 
w grupie artykułów żywnościowych. 
Możemy oczekiwać, że zahamowana 
zostanie tendencja do wzrostu wy­
pieku pieczywa pszennego i mie­
szanego kosztem żytniego. Wzrośnie 
też udział mięsa wieprzowego w 
ogólnych dostawach mięsa, co po- 
krywa się, jak wiadomo, z postu-

latami rynku. Nie .można jednak’ 
: oczekiwać; że przewidywany wzrost 
dostaw mięsa i przetworów mięs­
nych oraz ryb i przetworów^ ryb­
nych będzie na tyle wydatny, aby 
całkowicie wyeliminować' luki Zao­
patrzenia-rynku w te artykuły. To 
samo można powiedzieć ó' mleku 
i przetworach mlecznych.

Możliwe również, że wystąpią 
pewne dysproporcje pomiędzy 
strukturą dostaw tłuszczów, a zgła­
szanym na rynku zapotrzebowa­
niem, pomimo że wzrost' dostaw . 
ogółem można uznać za wystarcza­
jący.'Zwłaszcza, jeżeli przemysł nie 
zdoła poważniej poprawić jakości 
produkcji margaryny, a handel 
zintensyfikować jej sprzedaży. Już 
przecież w 1964 r. przy ponad 5 
proc, wzroście dostaw masła, ponad 
6 proc, wzroście dostaw tłuszczów 
wieprzowych i 10 proc, wzroście 
dostaw tłuszczów roślinnych wystę­
powały okresowe braki zaopatrze­
nia w masło i trudności zbytu mar­
garyny. Na rok 1965 przewidywane 
jest tymczasem utrzymanie osiąg­
niętego wysokiego tempa wzrostu 
dostaw tłuszczów roślinnych i 
wzrost dostaw masła tylko o 1,7 
proc.

Ponadto, w grupie wyrobów cu­
kierniczych można się obawiać ten­
dencji do wzrostu zapasu cukier­
ków, których dostawy wzrastają z 
1 nroc. w 1964 r. do 9 proc, w 
1965 r. O ile oczywiście przemysł nie 
zdoła „uatrakcyjnić” ich asortymen­
tu. Utrzymają się natomiast braki 
wyrobów czekoladowych, których 
dostawy w 1965 r. mają być zwięk-
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szone tylko o 0,7 proc. Przyśpiesze­
nie dynamiki wzrostu dostaw owo­
ców cytrusowych z 6—7 proc, w 
1964 r. do 17 proc, w 1965 r. jest 
bardzo wydatne, ale nie zdoła 
jeszcze pokryć w pełni zapotrze­
bowania rynku.

W grupie używek możemy ocze­
kiwać, że utrzymają się braki zao­
patrzenia w wódki gatunkowe. 
Pewnej poprawy możemy natomiast 
oczekiwać w zaopatrzeniu w papie­
rosy wyższych gatunków.

W grupie artykułów nieżywnoś- 
ciowych wyroby przemysłu lekkie­
go, pomimo wyższego, niż w 1964 r. 
wzrostu dostaw, pozostaną niewąt­
pliwie jednym ze słabszych ogniw 
zaopatrzenia rynku. Dotyczy to 
zwłaszcza dostaw tkanin na zaopa­
trzenie obrotów detalicznybh, za­
równo wełnianych, jak bawełnia­
nych, jedwabnych i lnianych, które 
w 1965 r. będą nieco niższe, niż w 
1964 r. W myśl założeń planu na 
1965 r. trudności zaopatrzenia w 
tkaniny i odzież z tkanin mają być 
łagodzone przez znaczny wzrost do­
staw wyrobów dziewiarskich (o po­
nad 8 proc.) 1 pończoszniczych (o 
ponad 11 proc.), przeznaczonych na 
zaopatrzenie obrotów detalicznych.

W grupie artykułów metalowych 
możemy oczekiwać wydatnej popra­
wy zaopatrzenia w dotychczas „de­
ficytowe” na rynku małe lodówki 
elektryczne, samochody osobowe, 
naczynia aluminiowe i emaliowane 
oraz odkurzacze. Realizacja planów 
obrotu artykułami metalowymi wy­
magała będzie jednak również zwię-
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m. tri. w związku z brakami opon 
i obuwia gumowego), papierniczy 
(21,4 proc, wzrostu nakładów), włó­
kienniczy z' dziewiarskim (23,2 proc, 
wzrostu).

Na efekty tych I Im podobnych 
przesunięć inwestycyjnych, w posta­
ci większych dostaw na rynek, trze­
ba jednak będzie jeszcze trochę po­
czekać. Doraźnie wzmocnieniu rów­
nowagi rynku sprzyjać mogą zmia­
ny organizacyjne, zwiększające 
wpływ handlu na asortyment i ja­
kość produkcji. „.Uruchomienie” 
funduszu premiowego w przemyśle 
uzależnione zostało bowiem od wy­
konania dostaw na rynek zgodnie 
z asortymentem, uzgodnionym z 
organizacjami handlu.

Pewien wpływ na ograniczenie 
braków asortymentowych wywierać 
można również poprzez intensyfika­
cję sprzedaży tych towarów, które 
są, lub mogą być produkowane w 
dostatecznych ilościach. Sprawa ta 
przy wytyczaniu zadań organizacji 
handlu niejednokrotnie jest podno­
szona, a niektóre bardziej zdecydo­
wane przedsięwzięcia dały jak wia­
domo dobre wyniki. Np. próby pre­
miowania sprzedawców za zbyt-nie­
których .nadwyżkowych towarów z 
funduszu przecen.

Dalsza intensyfikacja sprzedaży 
towarów „nadwyżkowych”, tak aby 
zmniejszał Się „nacisk” na towary 
„deficytowe”, wymaga przeznaczenia 
na ten cel odpowiednio zwiększo­
nych środków. Tak, aby na szerszą 
skalę mogły premiować zbyt nie­
których towarów, organizować 
sprzedaż nie tylko ratalną ale 
I akwizycyjną, szybko rozszerzać 
reklamę i informację oraz zwięk- 
kszać liczbę sprzedawców przynaj­
mniej w tempie zbliżonym do 
wzrostu obrotów, a także zatrud­
niać lepiej wykwalifikowany perso­
nel.

kszenia sprzedaży wyrobów, napo­
tykających już na trudności zbytu. 
Przewidziany jest bowiem m. in. 
wzrost dostaw radioodbiorników (o 
ok. 14 proc.), pralek elektrycznych 
(o ponad 4 proc.) i aparatów foto­
graficznych (o ok. 3 proc.). Ponadto 
narastające w br. trudności zbytu 
sprawiły, że w planach ha rok 1965 
trzeba było obniżyć poniżej pozio­
mu z r. ub. dostawy motocykli 
i skuterów (o ok. 6 proc.), motoro­
werów (o ok. 5 proc.) i maszyn do 
szycia (o ok. 4 proc.). Przy obecnym 
układzie cen, jakości i stopniu in- . 
tensyfikacji sprzedaży okazać się 
jednak może, że i te zmniejszone 
dostawy nie będą łatwe do sprze­
dania. Wiele wskazuje więc tu na 
niebezpieczeństwo wystąpienia ten­
dencji do niepożądanego narastania 
zapasów.

Niedostateczne w br. dostawy 
szkła stołowego, przeznaczone na 
zaopatrzenie detalu w 1964 r., pozo­
stać mają i w przyszłym roku na 
tym samym poziomie. Niedostatecz­
ne w 1964 r. dostawy wyrobów 
przemysłu porcelanowego i fajanso­
wego mają być w 1965 r. tylko 
o 1 proc, wyższe. Nie osiągną więc 
poziomu z 1963 r.

Możliwe jest również wystąpienie 
dysproporcji pomiędzy popytem 
i podażą w obrocie wyrobami prze­
mysłu celulozowo - papierniczego. 
Utrzymanie i w 1965 r. wysokiego 
tempa wzrostu dostaw galanterii 
papierniczej przy zahamowanym 
wzroście dostaw papieru mogą być 
źródłem narastania zarówno braków 
zaopatrzenia jak i nadwyżek.

Podane przykładowo dysproporcje 
wskazują, że pomimo istotnych po­
stępów w dziedzinie spożycia 1 
wzrostu dostaw na potrzeby rynku, 
w 1965 r. trzeba nadal dążyć do ła­
godzenia odcinkowych zakłóceń 
równowagi rynkowej.

Spożycie ważniejszych artykułów żywnościowych w przeliczeniu na osobę 
rocznie (łącznie ze spożyciem naturalnym)

Wyszczególnienie Jetln. 
miary 1963

1964 
przewiń, 
wyk.

1S65 
plan

Przetwory zbożowe kg 147,7 148,3 147,2
Mięso i przetwory mięsne kg 45,1 45,4 46,9
Tłuszcze ogółem kg 16,8 17,4 17,9
w tym: masło kg 4,5 4,6 4,6

tłuszcze- zwierz. kg 6,9 6,8 . 6,9
tłuszcze rośl. kg 5.4 6,0 6,4

Mleko i przetw. z masł.
w przeliczeniu na mleko Itr 345,1 344,4 346,7

Jaja 1 przetwory szt. 148,0 151,6 155,8
Cukier 1 przetwory kg 32,3 32,7 353

Stan posiadania ważniejszych artykułów trwałego użytku w przeliczeniu 
na 1900 mieszkańców

Wyszczególnienie 1963
1964 
przewid. 
wyk.

1965 
plan

Samochody osobowe prywatne 5,0 5,6 6,3
Motocykle i skutery 38,2 42,4 46,3
Motorowery 8,1 9,5 10,7
Rowery (bez dziecięcych) 172,2 184,1 193,8
Odbiorniki radiowe 189 193,4 196,3
Odbiorniki telewizyjne 47,7 60.4 74,2
Pralki i pralkowiriówki 100,2 113,8 129,0
Lodówki elektryczne 13,9 19,6 27,8

Organizacja Przemysłu Spirytusowego
w Polsce

KIERUNEK — 
WZMOCNIENIE RÓWNOWAGI

Utrzymanie się w 1964 r. na nie­
których odcinkach obrotu dobrze 
znanych tendencji do równoczes­
nego wzrostu zapasów i asortymen­
towych braków zaopatrzenia spra­
wiło, że problemy poprawy asorty­
mentu produkcji uznane zostały w 
dyskusji sejmowej nad planem 
i budżetem na 1965 r. za szczegól­
nie ważne zadanie. W wielu przy­
padkach u podstaw braków zaopa­
trzenia znajduje się nie dość wysoki 
w stosunku do potrzeb rynku kra­
jowego i eksportu poziom produk­
cji. W planie na rok 1965 do­
konane zostało więc szereg dal­
szych przesunięć w pkształtowaniu 
struktury nakładów inwestycyjnych.

Na pierwszym miejscu wymienić 
należy dalsze zwiększenie udziału 
rolnictwa w ogólnej sumie nakła­
dów inwestycyjnych (z 15,8 proc, w 
1964 r.' do 17,3 proc, w 1965 ń), O; 
wiele wyższy od średniego wzrostu 
nakładów inwestycyjnych na nrze- 
mysł (6;8 proc.) jest w 1965 r. 
wzrost nakładów na przemysł gu- ? 
mowy (o ok. 5,3 proc, wzrostu

Dyrekcja Państwowego Monopolu Sp.I<
rytusowego, powołana w 1925 r, podle­
gała do 1949 r. Ministrowi Skarbu, obec­
nie podporządkowana jest Ministrowi 
Przemysłu Spożywczego i' Skupu. .

Dyrekcja PMS przekształcona została 
w 1951 r. w Centralny Zarząd Prze­
mysłu Spirytusowego, z dniem .1X1959 
powstało obecne Zjednoczenie Przemy­
słu Spirytusowego; Sprawuje ono funk­
cje zjednoczenia wiodącego w zakresie 
następujących artykułów: spirytusu,, 
drożdży. piekarniczych. oraz paszowych, 
suchego lodu i kwasu mlekowego. SnKLulŁIi,"

Bezpośrednio Zjednoczeniu -Przemy- aukcyjnych.
' słu Spirytusowego podlega 19 przed- ] z tych wytwórni'produkuje również 

slębiorstw, w większości. wlelozakłado- wódki gatunkowe: Bielsko, Łódź, Poz- 
wych, skupiają one’37 zakładów pro- >’a" (pracuje wyłącznie na - eksport), 
dukcyjnych, Są to: ‘ Szczecin, Siedlce, Zielona Góra l Kra-

— gorzelnie przemysłowe'z oddziałami ków.
produkcji ubocznej (drożdże pospirytu- (RW1
sowę, suchy lód i ciekły CO3, .węgiel .
wywarowy, chlorowodorek betainy), 

— rektyfikacje spirytusu, ■ 
— wytwórnie wódek czystych 1 ga­

tunkowych oraz denaturatu,;
— fabryki drożdży pickarnlanych pra- 

. Sowanych l suszonych, 
— fabryki drożdży.'paszowych, 
— fabryka kwasu mlekowego,

W planie na -rok 1965 przewidzia­
ne jest utrzymanie funduszu prze­
cen na poziomie planu na 1964 r. 
(1,6 mld zł), tj. niższym, niż w 1963 
roku (ok. 2 mld zł). Wzrost obro­
tów organizacji handlu o ponad 
6 proc, ma być osiągnięty przy 
wzroście zatrudnienia tylko 1,6 
proc. Wykonanie planu, obrotów na 
1965 r. wymaga więc dalszego zwię­

kszenia wydajności pracy personelu 
sklepowego. Jest to zadanie bardzo 
trudne.

W przedstawionych rozważaniach 
na temat zmian w sytuacji ryn­
kowej specjalną uwagę warto zwró­
cić na odcinkowe, niekiedy bardzo 
wąskobranżowe, ale dość ostre za­
kłócenia równowagi rynkowej. Wy- 
daje się bowiem, że znajdujemy się 
w „przededniu” likwidacji podsta­
wowych, ilościowych braków zaopa­
trzenia. Procesy niekontrolowanego 
wzrostu zatrudnienia i płac w zna­
cznym stopniu zostały opanowane 
już w 1964 r. Główne braki ilościo­
we zaopatrzenia w artykuły trwa­
łego użytku w poważnym zakresie 
zostaną chyba zlikwidowane w 1965 
roku. Na innych odcinkach zaopa­
trzenia większych efektów możemy 
oczekiwać w następnych latach, 
dzięki odpowiedniemu ukształtowa­
niu inwestycji (w rolnictwie, w pro­
dukcji wysokowartościowych tkanin 
syntetycznych itp).

Nie ulega wątpliwości, że już 
w 1965 r. wzrośnie liczba ar ykułów, 
w których mniejszą rolę odgrywać 
będą problemy ilościowe, a większą 
problemy jakości i asortymentu do­
staw na rynek. Ich szybkie i spraw­
ne rozwiązywanie jest coraz istot­
niejszym czynnikiem stabilizacji 
rynku, zwłaszcza wobec szybkiego 
wzrostu potrzeb kulturalnych i ma­
terialnych ludności.

Wytwórnie wódek czystych, ze wzglę­
du na ich potencjał można podzielić 
na 3 grupy:

1) wytwórnie w Krakowie, Łodzi i 
Warszawie dysponują 53 proc, ogólnej 
zdolności produkcyjnej,

2) wytwórnie-w Poznaniu, Starogar- 
dzw, Szczecinie i Wrocławiu, posiadają 
łącznie ca 33 proc, krajowej zdolności 
produkcyjnej.

3) wytwórnie w Bielsku, Zielonej. Gó- 
. ne, Łańcucie, Lublinie i Białymstoku 

dysponują razem IS proc. zdolności pro- dukcvinvch.
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Centralne problemy w zwierciadle szczecińskiego regionu

Zagadnienia 
współpracy 

portów 
Szczecin- 

Świnoujście
LEON BABIŃSKI

S
ESJA naukowa poświęcona 
problematyce zespołu porto­
wego Szczecin—Świnoujście, 
zorganizowana w końcu ro­
ku ubiegłego w ramach prac 
Szczecińskiego Towarzystwa 

Naukowego, wywołała duże zainte­
resowanie nie tylko na Wybrzeżu, 
ale również i w innych ośrodkach 
naukowych kraju, znalazła popar­
cie naczelnych organów administra­
cji, odbiła się szerokim echem w 
prasie codziennej. Wydaje się, że 
warto przedstawić dorobek nauko­
wy tej sesji, korzystając z okazji 
omawiania na łamach „Życia Go­
spodarczego" centralnych proble­
mów w zwierciadle szczecińskiego 
regionu.

Inicjatywa sesji wyszła od leka­
rzy, członków Szczecińskiego Towa­
rzystwa Naukowego, którzy zdawa­
li sobie jednak sprawę, że pomimo 
momentów ekonomicznych związa­
nych z omawianą w ich referatach,., 
problematyką potrzebna jest dla 
całokształtu sesji „oprawa" ekono­
miczna ściślejsza, którą mieliby 
przedstawić ekonomiści i współpra­
cujący z nimi blisko technolodzy. Aby 
uniknąć wyłączności na rzecz refe­
ratów z samego Szczecina, zwróco­
no się o współpracę do ekonomi­
stów ze Świnoujścia, a wśród pre­
legentów znaleźli się także koledzy 
z Warszawy.

Zanim przytoczę referaty tego 
działu „oprawy" ekonomicznej, wi- 
rtienem odnotować, że treścią sesji 
nie mogło być omówienie całości 
problematyki ekonomicznej portów 
Szczecin— Świnoujście, gdyż takie 
omawianie wymagałoby długolet­
nich przygotowań i wielotomowych 
opracowań z najróżniejszych punk­
tów widzenia — wyposażenia tech­
nicznego, kalkulacji finansowej, 
możliwości wymiany handlowej, 
handlu morskiego, organizacji że-' 
glugi, tonażu floty, rynku pracy, 
sieci dowozowej wewnętrznej i wie­
lu innych. Podobne ujście nie było 
ani zamierzone ani możliwe — w 
założeniu chodziło organizatorom o 
przedstawienie zagadnień wybra­
nych, jednakowoż „dobranych" w 
sensie kompleksowości i koniecz­
nych rozgraniczeń; mówiono w 
szczególności o portach-’a nie o że­
gludze i handlu morskim, przed­
stawiono zagadnienia bieżące, wy­
nikające z pracy codziennej portów 
i najbliższego otoczenia (m. in. ur­
banistyka miasta portowego), stara­
no się uzyskać naukowe naświetle­
nie tych zagadnień przez specjali­
stów, bądź członków Towarzystwa, 
bądź zaproszonych przez nie osób, 
pamiętając o jednym z zasadniczych 
zadań towarzystw naukowych ogól­
nych, to znaczy o popularyzacji 
nauki i upowszechnianiu wiedzy, 
łączenia na wspólnych sympozjach 
pracowników nauki z różnych dzie­
dzin, jako koniecznej dziś praktyce 
dokształcania nawet najwyższej ran­
gi pracowników nauki. Z drugiej 
strony przy urządzaniu, podobnych 
jak Szczecin — Świnoujście sesji 
naukowych chodzi o wysłuchanie 
postulatów i bolączek szerszych 
warstw praktyków i głosów regionu 
w mniejszych ośrodkach. Celom tym 
służyła sesja naukowa Szczecin — 
Świnoujście.

A teraz dalsze, bardziej szczegó­
łowe, dane o owej „oprawie" eko­
nomicznej, czyli o referatach ści­
ślej ekonomicznych wygłoszonych 
na sesji.

Na pierwszym miejscu postawić 
należy dwa referaty prof. P. Za­
remby, rektora Politechniki* Szcze­
cińskiej, pierwszego prezydenta 
Szczeciną od 1945 r„ który wiele 
pracy poświęcił i nadal poświęca 
zagadnieniom urbanistycznym i eko­
nomicznym miast Pomorza Zachod­
niego, ich portom, przeładunkom 
etc. (p. np. książka „Urbanistyka 
miast portowych" wydana w 1962 r. 
staraniem STN i szereg artykułów 
autora tamże powołanych). Poglądy 
prof. Zaremby, współdziałającego z 
Ministerstwem Żeglugi, wyrażane 
w licznych jego publikacjach i pro­
pozycjach, występują w perspekty­
wie dalszego rozwoju zespołu por­
tów w sensie ekonomicznym i te­
chnicznym, dają one przy użyciu 
wskazówek określenie przyszłych 
zadań obu portów, podkreślają dla 
rozwoju miasta Szczecina priorytet 
zainteresowań w dziedzinach zwią­
zanych z pracą na morzu i dla 
morza, a dla miast zaplecza takich 
jak pobliskie Stargard czy Gryfino 
wskazuje się na ich rolę „satelitar­
ną" w stosunku do Szczecina; 'przy 
porównaniu rodzajów przeładun­
ków portów Szczecina i Swinóuj-
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ścia postuluje się lokalizowanie w 
przyszłości drobnicy w Szczecinie a 
masówki w Świnoujściu; wskazuje 
się w związku z żeglugą i przeła­
dunkiem na konieczność wielu 
usprawnień . komunikacyjnych od 
portów w stronę lądu, niemniej ko­
nieczność przebudowy linii docelo­
wych ze Szczecina ku morzu, skra­
cających przebieg (lądowy) ze 110 
km do 60 km (tunele, tamy itp.); 
w zakresie przetwórstwa żywno­
ściowego bazy rybackie Świnoujścia 
i Szczecina wywołują konieczność 
dalszej ich rozbudowy przemysło­
wej; dynamizm demograficzny każę 
myśleć o nowej właściwej zabudo­
wie nie tylko przemysłowej, ale 
i mieszkalnej.

Poniekąd ilustracją statystyczno- 
wykresową dla myśli rozwijanych 
przez prof. Zarembę był referat i 
zaprezentowane plansze kierownika 
pracowni urbanistycznej w Świno­
ujściu M. Rzewuskiego, zatytułowa­
ni' „Problemy urbanistyczne Świ­
noujścia jako miasta portowego, 
wczasowego i uzdrowiskowego".

Budowa i rozbudowa miast ze­
społu stawia pierwszorzędnej wagi 
sprawy zaopatrzenia w wodę i ka- 
nalizacyjno-ściekowe. Mówili o tym 
prelegenci doc. J. Kępiński i doc. 
R. Bagiński. Pierwszy, znany już 
m. in. z prac i metod w zwalcza­
niu zanieczyszczania wód fenolem, 
oparł swój referat o „Odsalaniu 
wody morskiej" na perspektywie 
pierwszeństwa przy zaopatrywaniu 
osiedli i portów w dobrą wodę dla 
metod chemicznych odsalania wody 
morskiej. W szeregu cyfr i zesta­
wień porównawczych wykazywał, że 
metody te są skuteczniejsze i w 
ostatecznym wyniku oraz dalszej 
perspektywie powinny się lepiej 
opłacić, aniżeli wiercenie źródeł i 
korzystanie z istniejących wód sło­
dkich (dla terenu zespołu portowe­
go). Nieco innego zdania był (zwła­
szcza dla Świnoujścia) doc. R. Ba­
giński. organizator z 1948 r. Poli­
techniki Szczecińskiej, wieloletni jej 
rektor, obecnie pracownik naukowy 
Instytutu Gospodarki Wodnej w 
Warszawię. W referacie swym pt. 
„Zaopatrzenie w wodę i kanalizacja 
Świnoujścia" poświęcił on również 
dużo a może nawet więcej uwag 
drugiemu z tych problemów tj. 
ściekom, postulując właściwe, jego 
zdaniem, metody odprowadzania ich 
daleko w głąb morza, przy wyko­
rzystaniu części w celach nawoże­
nia dla potrzeb ogrodnictwa i rol­
nictwa. W polemice z referatem 
prof. Zaremby wypowiadał się on 
krytycznie co do koncepcji budowy 
tamy Nowe Warpno-Szczecin.

Ważne i częstokroć nowe kwestie 
poruszał w referacie na temat 
„Zwiększenia trwałości sieci baweł­
nianych rybackich na drodze che­
micznej" prof. T. Rosner, b. rektor 
Politechniki Szczecińskiej, kierow­
nik katedry włókien sztucznych. 
Wywodził on w szczególności, że 
dziś nie wvstarcza dla sieci rybac­
kich bawełnianych impregnowanie 
i smołowanie, ale że stosować na­
leży uodpornianie zmodernizowane 
w drodze chemicznej przy pomocy 
reakcji acetylowania, co praktycz­
nie w Polsce jest do zastosowania 
łatwe i nie wymaga większych na­
kładów pieniężnych.

Referat J. Wiktora, kierownika 
ekspozytury świnoujskiej Morskiego 
Instytutu Rybackiego (MIR), pod 
skromnym tytułem „Z zagadnień 
przetwórstwa rybnego w Świnouj­
ściu" poruszył całokształt zagadnie­
nia rybołówstwa i zasobów rybnych 
na Zalewie Szczecińskim. Okazuje 
się, że zasoby te,‘ przy porównaniu 
np. z Zalewem Wiślanym i rybo­
łówstwem przybrzeżnym, są ogrom­
ne. występują też nieznane gdzie in­
dziej gatunki ryb. Budowle lądowo- 
wodne na Zalewie (tamy, tunele 
itp.) mogą być niebezpieczne dla 
rybostanu. podobnie jak nadużywa­
nie ścieków — w konkluzjach re­
ferent zwracał się z wezwaniem o 
wzmożoną opiekę nad tym bogac­
twem narodowym, jakim są zasoby 
rybne Zalewu Szczecińskiego.

O potrzebie racjonalnej gospo­
darki rybołówstwa dalekomorskiego 
mówił M. Domagała. Stwierdził on, 
że należy obecnie rozwiązać spra­
wę gromadzenia funduszów na od­
tworzenie i remont kapitalny floty, 
gdyż w okresie eksploatacji statku 
rybackiego decyduje w dużym sto­
pniu oprócz zużycia fizycznego zu­
życie ekonomiczne. Podaw-ał przy­
kłady norm amortyzacji.

Bogaty materiał statystyczny w 
zakresie rozwoju przemysłu rybne­
go w mieście Świnoujściu i jego 
refleksy na rozwój samego miasta, 
liczącego już dziś ponad 20 tysięcy 
mieszkańców, a rokującego dalszy 
szybki rozrost i wzrost demografi­
czny do 100 tysięcy, stawia pytanie 
co do konieczności zabudowy tere­
nów miejskich na prawym brzegu 
Odry i wymaga planowego ich za­
gospodarowania. Mówił o tym w 

swym obszernym referacie sumien­
ny działacz lokalny R. Rybiński. 
Był ón zatytułowany „Morski prze­
mysł rybny jako czynnik niiasto- 
twórcźy Świnoujścia" i zawierał w 
szczególności interesujące dane co 
do rozwoju przemysłów morskich z 
refleksami na kwestie demografii, 
zatrudnienia, budownictwa mieszka­
niowego, komunikacyjne etc.

Podobny tytuł nosił referat S. 
Marka, bo nazwany został; „Mor­
ski przemysł rybny jako element 
rozwojowy portów w Szczecinie 
i Świnoujściu", ale ujęcie w nim 
było w samej rzeczy krótsze niż 
w poprzednim i dotyczyło zwłaszcza 
struktury floty połowowej jako 
czynnika aktywizacji przemysłu 
przetwórstwa rybnego: autor o- 
pierał się na statystykach co do już 
dokonanych inwestycji, mówił o in­
westycjach na przyszłość i o wła­
ściwym ich podziale na inwestycje 
morskie i lądowe.

Do zagadnień ekonomicznych w 
skali szerszej nawiązywał referat 
Wł. Mozela pt. „Zagadnienia 
uprzemysłowienia regionu szczeciń­
skiego z punktu widzenia gospodar­
ki morskiej". Referent przedstawił 
główne kierunki rozwoju przemysłu 
regionalnego w oparciu o strukturę 
potrzeb gospodarki morskiej i ak­
tualny stan rozmieszczenia źródeł 
ich zaspokojenia. Rozmieszczenie to 
wykazuje niedostateczne uwzględ­
nienie istniejących w tym zakresie 
potrzeb, co jest poważną troską Wy­
brzeża i wymaga uzupełnień dro­
gą badań, inwestycji, koordynacji 
ilp. Np. w chwili obecnej region 
szczeciński (tzn. Liczony do 100 km 
w głąb lądu) zaspokaja zaledwie 
około 6n/o potrzeb swojej gospo­
darki morskiej, niemal połowa tych 
potrzeb znajduje pokrycie przez za­
kłady położone w odległości ponad 
5Q0 km od wybrzeża.

Stojący nieco na uboczu referat 
prof. K. Lisowskiego na temat 
„Sztormowe zjawiska w Świnouj­
ściu" dotyczył kwestii meteorolo­
gicznych i hydrologicznych, stanowił 
on tym niemniej konieczny, zdaniem 
organizatorów, element w „opra­
wie" referatów zgłoszonych na se­
sji. Referat nie był tylko przedsta­
wieniem tych rzeczy jako zjawisk 
przyrody, ale rozważał ich powią­
zania z możliwościami i zakresem 
inwestycji w dziale urządzeń brze­
gowych i portowych, wskazywał na 
problemy zamulania brzegów mor­
skich i ujść rzek.

W ramach krótkiego artykułu 
sprawozdawczego nie można prze­
prowadzać analizy poszczególnych 
referatów — będzie to możliwe z 
chwilą gdy przygotowywane obec­
nie przez Szczecińskie Towarzystwo 
Naukowe pełne wydanie materiałów 
sesji (referaty, dyskusja) ukaże się 
w druku. W tym miejscu i w tej 
chwili można tylko w stosunku do 
całości sesji stwierdzić, że wiele z 
referatów zawierało sformułowane 
wnioski, często w formie spunkto- 
wanych dezyderatów, jak większość 
referatów lekarskich, wskazujących 
na konieczność zwiększenia nakła­
dów finansowych dla rozwoju in­
stytucji chroniących zdrowie pra­
cowników portów i ludzi morza. 
Tezy referatów prof. Zaremby roz­
wijały ujecie całości zagadnienia 
urbanistyczno - ekonomiczno-tech­
nicznego dla zespołu portowego: 
były referaty jak doc. Kępińskie­
go czy doc. Bagińskiego wzywa­
jące do podjęcia szczegółowych 
badań naukowych w omawianych 
przez nie dziedzinach. Wreszcie pro­
blemy poruszone przez prof. Ros­
nera (materia! sieci rybackich) oka­
zały się specjalnie interesujące na 
szczeblu Ministerstwa Żeglugi, któ­
re powołało autora do bliższej 
współpracy z resortem w tej dzie­
dzinie. Resort Żeglugi wyrażał też 
zainteresowanie sprawami uprze­
mysłowienia regionu szczecińskiego 
z punktu widzenia gospodarki 
morskiej (referat Wl. Mozela).

Organizatorom sesji wydawało 
się, że kompleksowość poruszanych 
na niej zagadnień nie doznała 
większych uszczerbków, że rozwi­
nęła się logicznie na tle istnienia 
i współistnienia dwóch miast i por­
tów przy ujściu Odry — Szczecina 
i Świnoujścia. Miasta te jako takie 
są oczywiśc!e prawnie odrębnymi 
organizmami. Odległość pomiędzy 
nimi drogą lądową km 110, wodną 
60, czyli że urbanistycznie,1 komu­
nalnie mają prawo do prowadze­
nia polityki niezależnei: inaczej 
jest z zarządem portu, bo w tym 
punkcie Świnoujście jest obiete 
gestią i działalnością przedsiębior­
stwa Zarząd Portu w Szczecinie, 
stanowiąc niejako przedłużenie 
tego ostatniego, największego w 
skali przeładunków portu polskie­
go. Ekonomicznie oba ośrodki, 
Szczecin i Świnoujście, są jak naj­
ściślej powiązane i nie ma takiej' 
sprawy ekonomicznej w zakresie 
polityki portowej i warunków pra­
cy, która powstawszy w jednym 
z ośrodków nie oddziaływałaby 
automatycznie w drugim. Z tych 
wszystkich względów mówimy o 
zespole portów, mówimy też o ko­
niecznym dostosowywaniu się roz­
woju urbanistycznego obu ośrod­
ków. Powyższe momenty musiały 
być brane pod uwagę przv orga­
nizowaniu sesji, doprowadziły do 
przedstawienia kompleksowego za­
gadnień, do odbywania kolejno 
obrad w nbu miejscowościach, do 
posługiwania się terminem zespół 
portowy Szczecin—Świnoujście. 
Ożywiona dyskusja nad wielu z re­
feratów, w której brali udział dzia­
łacze gospodarczy ze sfer prakty­
ków, podkreśla znaczenie sesji dla 
życia bieżącego — zabierali głos 
praktycy przemysłu przetwórczego 
rybnego, działacze komunalni, kie­
rownicy uzdrowiska, żeglugowcy, 
ichtiolodzy, żywe zainteresowanie 
obradami wykazywali przedstawi­
ciele komitetów partyjnych, posło­
wie Ziemi Szczecińskiej.

Morze wyznacza 

kierunek rozwoju
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wiązań przędz jazdowych tylko w 
zakresie przen-owadzania remon­
tów silami zaiugi, bez wyłączania 
statków z eksploatacji, dala kon­
kretną wartość 12.500.000 zł. Zobo­
wiązania załóg były tu szczególnie 
cenne, gdyż pozwoliły na poważne 
odciążenie stoczni remontowych.

Zmniejszenie ilości godzin nad­
liczbowych dato oszczędność 33 
min zł. Dzięki tym i innym inicja­
tywom Polska Żegluga Morska w 
Szczecinie da w bieżącym roku ok. 
70 min zł ponadplanowej akumu­
lacji.

Dyskusja zjazdowa oraz podjęte 
badania ujawniły, że w Polskiej 
Marynarce Handlowej istnieją nie­
prawidłowości i dysproporcje we­
wnętrzne pomiędzy ilością tonażu 
liniowego i trampowego. Nie może 
tu być mowy o zmniejszaniu tonażu 
liniowego. Chodzi natomiast o 
szybką rozbudowę tonażu trampo­
wego, gdyż aktualnie wydatkuje­
my w skali rocznej ok. 25 min do­
larów za przewóz naszych ładun­
ków masowych tonażem krajów ka­
pitalistycznych.

W wyniku realizacji postulatów 
dyskusji zjazdowej, zostały ostatnio 
podjęte decyzje zakupu na warun­
kach kredytowych 2 trampów o no­
śności po 23.500 DWT. Kredyt ten 
spłacany będzie z nadwyżek dewi­
zowych, uzyskiwanych w toku 
eksploatacji tych statków. Warto 
tu dodać, że statek, jako nowocze­
sny środek produkcji, amortyzuje 
się dewizowo w przeciągu 5—7 lat, 
podczas gdy jego okres eksploatacji 
wynosi ponad 25 lat.

Poważnym wnioskiem, który 
obecnie jest szczegółowo opraco­
wywany, jest kwestia adaptacji wy­
cofanych statków handlowych pod 
składowanie zboża. Realizując po­
stulat osiągnięcia tanich powierzch­
ni składowych pod zboże. Zarząd 
Portu i PZZ otrzymają korzystne 
rhożliwości w zakresie przeładun­
ków i składowania. Tu parę słów 
wyjaśnienia. Budowa elewatora 
zbożowego na 10 tys. ton zboża ko­
sztuje. ok. 27 min zł, adaptacja wy­
cofanego statku na tę samą pojem­
ność. łącznie z wybudowaniem na­
brzeża delbowego będzie kosztować 
jedynie ok. 3.5 min zł. Dysponując 
powiększonym potencjałem maga­
zynowym port szczeciński zwiększy 
swoje możliwości w zakresie prze­
ładunków zboża, tak w zakresie 
importu i eksportu, jak i opłacal­
nego tranzytu.

Dyskusja przed IV Zjazdem Par­
tii i po Zjeżdzie pokazała znaczne 
źródła rezerw', których wykorzysta­
nie nie będzie wymagało dodatko­
wych nakładów inwestycyjnych. Na 
przykład — podniesienie wskaźni­
ka zmianowości w stoczniach re­
montowych przyniesie poważne 
efekty w zakresie wzrostu poten­
cjału remontowego oraz dodatko­
wych miejsc pracy. Podniesienie 
wskaźnika gotowości technicznej 
floty handlowej i rybackiej daje 
ogromne efekty przewozowe i poło­
wowe. Wystarczy podać, że podnie­
sienie wskaźnika gotowości floty 
rybackiej dalekomorskiej tylko o 
1 proc, równa się połowom (w ska­
li całego rybołówstwa) rzędu 2.300 
ton ryb.

Poprawa wskaźnika gotowości 
technicznej floty rybackiej o 5 proc., 
co jest osiągalne przy usprawnieniu 
pracy stoczni remontowych, współ­
pracy armatorów ze stoczniami oraz 
przy dbałości załóg o stan technicz­
ny jednostek równa się pozyskaniu 
dodatkowej ilości ryb w wysokości 
ponad 11 tys. ton rocznie. Chcąc 
odłowić tę ilość ryb w drodze zaku­
pu nowych jednostek trzeba by na 
ten cel przeznaczyć kwotę rzędu 
około 270 min zł.

Przykładów podobnych można 
podać więcej. W dyskusji zjazdo­
wej pokazano główne źródła rezerw 
oraz kierunki działania. Ich wyko­
rzystanie będzie gwarancją wyko­
nania zadań bieżącej 5-latki oraz 
przygotowania właściwej bazy wyj­
ściowej do nowych zadań w na­
stępnym planie 5-letnim.

REDAKCJA: W systemie na­
szych portów Szczecin wraz z 
Świnoujściem spełniają ważną 
funkcję w dziedzinie tranzytu. 
Tymczasem problem sprawnej 
obsługi statków i przerzutów 
masy towarowej nie zawsze stoi 
na najwyższym poziomie. Gdzie 
szukać źródeł tych niedomagali 
i jakie podejmuje się środki za­
radcze w tym zakresie?

Tow. A. WALASZEK: Trudno się 
zgodzić z twierdzeniem, że poziom 
obsługi statków w zespole porto­
wym Szczecin — Świnoujście stoi 
na niskim poziomie. Nie można bo­
wiem tych trudności uogólniać. 
Mówiłem już poprzednio, że reali­
zacja zadań przeładunkowych w 
zespole portowym Szczecin — Świ­
noujście w obecnej 5-latce kształ­
tuje się pomyślnie i wyniesie ok, 
1 min ton więcej, niż zakładał 
plan.

Przebieg dyskusji zjazdowej 
ujawnił wyraźnie głęboką troskę 
i wysiłek załogi szczecińskiego por­

tu przez przyjęcie zobowiązań 
zmierzających do podniesienia na 
wyższy poziom portowej gospodar­
ki, wyeliminowania marnotrawstwa 
w użyciu materiałów, pełnego wy­
korzystania dnia pracy i lepszego - 
wyposażenia brygad roboczych w 
osprzęt i odzież ochronną. W re­
zultacie tych wysiłków port szcze­
ciński da w roku bieżącym ponad­
planową akumulację przekraczają­
cą 20 min zł.

Wysokie nakłady inwestycyjne w 
porcie szczecińskim w bieżącej 
5-latce dały dobre. nowoczesne 
uzbrojenie techniczne portu dla 
przeładunku drobnicy przez wpro­
wadzenie do eksploatacji 21 dźwi­
gów oraz dodatkowej powierzchni 
magazynowej i placowej.

Zarysowała się natomiast po­
ważna dysproporcja sprawności 
portu w stosunku do potrzeb stat­
ku przy przeładunku importowa­
nych towarów masowych, jak ruda 
żelazna, apatyty i fosfaty. Port 
obecnie nie może sprostać wymaga­
niom ze strony armatora, polskiego 
handlu zagranicznego i kontrahen­
tów tranzytowych.

Dla zapewnienia odpowiedniej 
szj'bkości obsługi dużych statków 
— • port nie otrzymał w bieżącej 
5-latce zaplanowanych urządzeń do 
przeładunku towarów masowych, 
jak również ani jednego urządzenia 
do obsługi dynamicznie rosnącej 
floty rzecznej Żeglugi na Odrze.

Zamierzenia utrzymania dotych­
czasowego charakteru portu tranzy­
towego wymagają stworzenia w ze­
spole portowym Szczecin — Świ­
noujście atrakcyjnych warunków 
dla dalszego rozwoju tranzytu. Wal­
ka o tranzyt jest wynikiem rachun­
ku ekonomicznego, który wykazuje, 
żę każda tona tranzytu przynosi 
konkretne i poważne korzyści.

Potrzeba zwiększenia szybkości 
portu w obsłudze dużych statków 
z towarem masowym wynika rów­
nież ze wzrostu tej masy w impor­
cie z 3 min ton w r. 1964 do ok. 
6 min ton w roku 1970.

W wyniku przejęcia przez resort 
Żeglugi nabrzeży portowych w 
Świnoujściu z dużym zapleczem 
składowym, w zespole portowym 
Szczecin — Świnoujście powstały w 
roku bieżącym szczególnie ko­
rzystne warunki dla stworzenia no­
wego portu przeładunków maso­
wych, mogących zabezpieczyć opty­
malną obsługę dużego, nowoczesne­
go tonażu. Sprawa ta winna zna­
leźć się w centrum uwagi resor­
tów żeglugi i komunikacji, gdyż 
niezależnie od rozwiązania podsta­
wowego problemu zwiększenia 
efektywności dewizowych inwesty­
cji we flocie, racjonalne wykorzy­
stanie powstałych nowych możli­
wości terenowych w Świnoujściu 
umożliwi właściwą eksploatację 
taboru żeglugi odrzańskiej, w któ­
ry już zainwestowano ponad 700 
min zł. nie licząc inwestycji ponie­
sionych na regulację Odry.

Proponowane rozwiązanie pozwo­
li jednocześnie na znaczne odcią­
żenie transportu kolejowego, po­
ważnie zmniejszy ruch pustych wę- 
glarek na Śląsk oraz zwiększy 
współczynnik obrotu wagonów.

Powstanie nowego rejonu prze­
ładunków masowych w zespole 
portowym Szczecin — Świnoujście 
razem z dużym zapieczeni składo­
wym dla przemysłu hutniczego i 
chemicznego jest rozwiązaniem 
kompleksowym, usuwającym dys­
proporcje pomiędzy szybkim roz­
wojem żeglugi morskiej i rzecznej, 
a zapleczem portowym i umożli­
wiającym pełne, rytmiczne wyko­
rzystywanie wszystkich środków 
transportu.

REDAKCJA: Równolegle z 
przyrostem produkcji stocznio­
wej wzrostem floty handlowej 
1 rybackiej, zaplecza remontowe­
go itd., muszą być przygotowy­
wane odpowiednie kadry. O ile 
nam wiadomo, Szczecin ma w 
tej dziedzinie poważne trudności.

Tow. A. WALASZEK: Problem 
przygotowania kadr dla naszej go­
spodarki morskiej istotnie przed 
kilkoma laty był nadzwyczaj trud­
ny. Nie mieliśmy wówczas żadnej 
szkoły przygotowującej oficerów dla 
floty handlowej i rybackiej. Dwa 
lata temu uruchomiliśmy w Szcze­
cinie Państwową Szkolę Rybołów­
stwa Morskiego, z dwoma wydzia­
łami, nawigacyjno-połowowym i 
mechanicznym ■ oraz Państwową 
Szkołę Morską również z dwoma . 
wydziałami — nawigacyjnym i me­
chanicznym. W obu tych szkołach 
kształci się obecnie ok. 700 osób — 
przyszłych oficerów floty handlo­
wej i rybackiej.

Pilnym zadaniem jest urucho­
mię. de w Państwowej Szkole Rybo­
łówstwa Morskiego wydziału prze- 
twórczo-chłodniczego. Nasza flota 
rybacka obejmuje coraz więcej jed­
nostek uprzemysłowionych, wypo­
sażonych w urządzenia przetwórcze 
1 agregaty chłodnicze. Potrzeby na­
szych przedsiębiorstw rybackich w j 
tym zakresie będą rosły.

O znaczeniu, jakie przywiązuje­
my do problemu przygotowania 
kadr dla naszej gospodarki mor­
skiej. może też świadczyć, przykład 
zorganizowania ostatnio przy Wyż­
szej Szkole Rolniczej. w Szczecinie 
Pracowni Problemowej Oceanicz­
nego Przemysłu Rybnego. Otworzy­
liśmy filię instytutów naukowo- 
badawczych zajmujących się pro­
blematyką morską. Od pewnego 
czasu działa w Świnoujściu oddział 
Morskiego Instytutu Rybackiego w 
Gdyni, opracowano również zało­
żenia dla oddziału Instytutu Mor­
skiego z pełnym profilem działal­
ności. a więc z zespołami do spraw 
żeglugi, portów, stoczni remonto­
wych.

Bardzo ważnym postulatem, który 
od lat nie może się doczekać reali­
zacji. jest utworzenie przy Poli­
technice Szczecińskiej jeżeli nie 
wydziału, to przynajmniej katedry 
budowy okrętów.

REDAKCJA: Na zakończenie 
chciełibyśmy poprosić o scharak­
teryzowanie głównych założeń 
rozwoju regionu szczecińskiego 
w przyszłej pięciolatce.

Tów. A. WALASZEK: Nakreślo­
ne zadania w przyszłej 5-latce 
stwarzają dalsze poważne szanse 
rozwoju gospodarki morskiej w na­
szym województwie. Przeładunki 
zespołu portowego Szczecin — Świ­
noujście osiągną około 12.5 min 
ton. przy wzroście szybkości obsłu­
gi statku o 30 proc, oraz łącznych 
nakładach inwestycyjnych około 
600 min zł. Szczególnie dynamiczny 
rozwój będziemy obserwowali w 
przemyśle okrętowym. Stocznia 
Szczecińska już w 1967 r. wybudu­
je milionową tonę nośności, a w 
latach 1966—1970 przekaże ona 79 
statków, z tego znaczną część na 
eksport. Standardowy jednostką 
Stoczni im. Warskiego będzie ma­
sowiec o nośności 23 tys. DWT. Nie 
mniejszy rozwój czeka naszego 
armatora — Polską Żeglugę Morską, 
nakładamy bowiem, że pod koniec 
przyszłej pięciolatki dysponować 
ona będzie flotą ok. 700 tys. DWT.

Rybołówstwo, do którego rozwo­
ju przywiązuje się coraz poważ­
niejszą wagę, podwoi niemal wiel­
kość połowów. Rybacy świnoujskiej 
„Odry" zamierzają łowić w 1970 r. 
ok. 100 tys. ton ryb, a załoga szcze­
cińskiego „Gryta" — ponad 57 tys. 
ton. Szczecin obok Świnoujścia i 
Gdyni stanie się potężną bazą na­
szego rybołówstwa oceanicznego. 
Całkowitej modernizacji ulegnie w 
najbliższej 5-latce tonaż Daleko­
morskich Baz Rybackich. Zamiast 
starych statków-baz „Pułaski" i 
„Kaszuby", przedsiębiorstwo otrzy­
ma trzy nowoczesne statki-bazy 
zbudowane w Stoczni Gdańskiej, 
które nie tylko będą zaopatrywać 
jednostki łowcze w beczki, sól. pa­
liwo i żywność oraz świadczyć 
usługi socjalne i remontowe, ale 
również przerabiać będą odebraną 
rybę na filety, co umożliwi dostar­
czanie na rynek gotowych do han­
dlu produktów.

Nastąpi również poważny rozwój 
zaplecza technicznego dla potrzeb 
gospodarki morskiej. Rozbudowa 
czterech Stoczni Remontowych, w 
'vm trzech w Szczecinie i jednej 
w Świnoujściu, przyniesie wzrost 
potencjału z obecnych 4 min robn- 
czogodzin do ponad 8 5 min robn- 
czogodzin w następnym planie 
5-letnim.

Prace nad przyszłą pięciolatką 
województwa szczecińskiego są w 
toku. Wstępna analiza i niektóre 
już uzgodnione inwestycje wskazu­
ją. że liczba nowych stanowisk pra­
cy osiągnie w naszym regionie ok. 
55 tysięcy. Z liczby tej największa 
ilość znajdzie zatrudnienie w prze­
myśle i to szczególnie związanym z 
gospodarką morską, a więc przede 
wszystkim w rybołówstwie daleko­
morskim. przetwórstwie rybnrm, w 
stoczniach, zarówno produkcyjnych, 
jak i remontowych.

W samym tylko rybołówstwie 
przybędzie ok. 4.5 tys. dodatkowych 
stanowisk pracy. Dzięki dalszym 
inwestycjom na rozbudowę szcze­
cińskiego ośrodka stoczniowego 
stworzonych zostanie ok. 4 tysiące 
miejsc pracy. Pokaźną ilość miejsc 
pracy przyniesie rozwijający się 
transport morski, Polska Że­
gluga Morska widzi możliwość za­
trudnienia dodatkowo ok. 1.7U0 
osób, a port ponad 2 tysiące.

Mówiąc o, rozwoju gospodarki 
naszego regionu w przyszłej pięcio­
latce nie można pominąć przemy­
słu nie zaliczającego się do gospo­
darki morskiej. Zakładamy dalszy 
rozwój branży elektrotechnicznej 
(rozbudowa Fabryki Kabli w Za- 
łomiu i Fabryki Sprzętu Elektro­
technicznego w Szczecinie), branży 
chemicznej oraz branży drzewnej i 
papierniczej (odbudowa celulozowni 
w Szczecinie, budowa Fabryki Skle­
jek w Gryfinie, rozbudowa kombi­
natu drzewnego w Barlinku).

Jak widzimy z przytoczonych 
przykładów gospodarka morska 
będzie w dalszym ciągu decydować 
o obliczu naszego regionu.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW WYCZESANY
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miennego suszonego dymem z tor­
fu i zacierana przy użyciu wody 
z bagien, szkocka whisky zdobyła 
sobie opinię bezkonkurencyjnej na 
całym świecie.

Czytelnik wybaczy mi tę żartob­
liwą formę relacji (wszak święta 
za pasem), jej treść pozwala jednak 
na wysnucie już całkiem dostojne­
go, ogólnego, acz nie odkrywczego 
wniosku, że ze zjawiskiem masowe­
go spożycia napojów alkoholowych 
bedz emy musieli się godzić przez 
wiele, wiele lat, przekaźemy go na 
pewno w spadku długiemu zastę­
powi następnych pokoleń. Idzie 
chyba nie o to, że w ogóle pijemy, 
lecz co, ile i jak pijemy.

CO I ILE PIJEMY?
Spożycie wódki w Polsce w okre­

sie powojennym poważnie wzros'o, 
analogiczne zjawisko wystąpiło we 
wszystkich niemal innych krajach. 
Najwyższy poziom osiągnęło w 
1947 r. — 2.83 1 100° alkoholu na 
1 mieszkańca, ponad dwukrotnie 
wtecej w porównaniu, z latami 
1937-38. Następnie konsumpcja al­
koholu zaczęła się stopniowo 
zmniejszać i w 1956 r, ukształ­
towała się na poziomie 2,3 1, by 

NRF. Zachodnioniemiecki Instytut Przemysłowy poda je, te w okresie 
u ,al sPuż>'C'e piwa w tym kraju wz.roslo trzykrotnie.

SZWAJCARIA, w okresie lat 1953 do 1963 sprzedaż napojów alkoholo­
wych przez monopol wzrosła o 9J%, wzrost zaś ludności (wliczając robotni­
ków przybyłych z zagranicy) wyniósł zaledwie 10%. Stan ten spowodował 
wydanie przez rząd federalny zakazu umieszczania jakiejkolwiek reklamy 
napojów alkoholowych w programach telewizyjnych.

KANADA. W okresie od 1951 do 1961 r. spożycie alkoholu na mieszkań­
ca wzrosło o 8%.

Najwyższy odsetek alkoholików notuje się w prowincji Ontario, gdzie 
przypada ich 25 na 1 000 mieszkańców. W Quebecku jest ich 24,2, w Bry­
tyjskiej Kolumbii 23. a w Nowej Funlandii — 10.2.

AUSTRALIA. Około 5% ogółu ludności stanowią alkoholicy. Ponad 20% 
chorych w australijskich szpitalach psychiatrycznych cierpi na różne powi- 
kłania spowodowane alkoholem. W walce zaś z nietrzeźwością wśród kie­
rowców, policja zastosowała nową, dodatkową metodę. Nazwiska winnych 
przekazuje się do miejscowych dzienników, które zamieszczają je w rubryce 
„Upił się i siedzi w więzieniu”.

LISA. Nowe przepisy stanu Kolumbia przewidują odebranie prawa jazdy 
osobom zatrzymanym za pijaństwo, jeśli na podstawie norm ustalonych 
przez federalny departament zdrowia stwierdzi się. że osoby te są alko­
holikami.

WĘGRY. Wg szacunków dziennika „Nepszabag” wydatki poniesione na 
leczenie alkoholików, koszty związane z wypadkami spowodowanymi pod 
wnlywem alkoholu i zmniejszona z tejże przvczvnv wydajnością pracv, ogó­
łem wynoszą rocznie przeszło 55 milionów dolarów.

NORWEGIA. Pażąc do zlikwidowania wypadków picia wśród kierowców, 
obecnie kieruje sic winnvch przekrnczenia tego przepisu nie do aresztu, 
lecz do nracy: dwie trzecie uzyskanego zarobku potrąca się na koszty 
utrzymania. '

IPrzvkladv te zaczernnicte sa z Serwisu Informacyjnego nr 9 Głównego 
Społecznego Komitetu Przeciwalkoholowego).

już w następnym roku ponownie 
wzrosnąć do 2.8 1 100<> alkoholu 
na 1 statystycznego mieszkańca.

Ograniczenia i zakazy (wprowa­
dzone ustawą PRL z 1959 r.) sprze­
daży w dniach wzmożonego popy­
tu na wódkę napojów zawierają­
cych ponad 18® alkoholu (a niekie­
dy nawet ponad 4.5°) wpłynęły ha­
mująco na wzrost spożycia. Po­
czynając od 1960 r. konsumpcja 
wódki zaczyna się stabilizować; w 
1960 r. sięgała 2,5 Itr; w 1962 — 
2,4; w roku bieżącym prawdopo­
dobnie przekroczy nieco 2.3 Itr. 
Jest to poziom wysoki, choć (mi­
zerna to pociecha) bez trudu moż­
na znaleźć kraje bijące nas w spo­
życiu alkoholu na głowę ludności 
i to ponad czterokrotnie. Inaczej 
wygląda sytuacja przy wódce — 
tu nasza lokata jest znacznie wyż­
sza, bądź co bądź 70 proc, alko­
holu spożywanego przez ludność 
przypada na wódki.

Faktem jest jednak, że w wielu 
krajach występuje niemniej, a mo­
że jeszcze i bardziej silna tenden­
cja wzrostu spożycia napojów al­
koholowych, pomimo interwencyj­
nej polityki ze strony państwa. 
Przy czym rośnie wyraźnie zain­
teresowanie wódką. Mieszkańcy 
krajów północnych przestali być 
jej głównymi konsumentami. Wód­
ka po ostatniej wojnie zrobiła świa­
tową karierę.

Np. w ciągu ostatnich 14-15 lat 
sprzedaż wódki w USA wzrosła 
dwudziestokrotnie. Prawda, Ame­
rykanie nie mieli tradycji picia 
wódki, spożycie jej było tu nie­
wielkie i kształtowało się na po­
ziomie ponad dwukrotnie niższym 
w porównaniu np. z koniakami. 
Obecnie jednak wódka nieznacznie 
tylko ustępuje tak popularnemu w 
USA napojowi, jakim jest, a wła­
ściwie jeszcze jest. gin. Sprzedaż 
koniaków w tym samym czasie 
zwiększyła się sześciokrotnie, zbyt 
jednak wolno, by wódki nie zdoła-, 
ły ich wyraźnie zdystansować.

Stabilizacja spożycia w Polsce, 
mimo że odbija korzystnie od po­
wyższych tendencji, nie nasuwa 
jednak hurraoptymistycznych wnio­
sków. Jeśli bowiem uważnie prze­
śledzić poz'om konsumpcji wódki 
w latach 1947-64 stosunkowo szyb­
ko można się zorientować, iż z 
zadziwiającą regularnością powta­
rza się to samo zjawisko, mianowi­
cie po okresach wzmożonego popy­
tu następuje szybki spadek, by z 
kolei w następnym roku konsump­
cja zaczęła ponownie wzrastać w 
tempie, którego niepodobna uznać 
za wolne. Czym to się tłumaczy?

Pewne zmniejszenie spożycia 
wódki osiągnięto głównie i przede 
wszystkim dzięki podwyżkom cen 
napojów alkoholowych. Ilekroć 
sprzedaż wódek zaczyna wykazy­
wać tendencję rosnącą — podwyż­
ki cen sprowadzają spożycie do 
poprzedniego, a okresowo niższego 
poziomu. Rok bieżący jest pód tym 
względem „normalny”. Rynek po­
kwitował zmniejszeniem konsump­
cji wódki zeszłoroczną podwyżkę 
cen napojów alkoholowych, wpro­
wadzoną w wyniku przekroczenia 

w 1963 r. poziomu poprzedniego, 
tj. z 1962 r.

Nie wiem, czy w sytuacji, gdy 
pijemy ciągle jeszcze Zbyt Wiele 
wódki wypada ocenić jako sukces 
pewne zmniejszenie spożycia, osią­
gnięte w wyniku wielokrotnych 
podwyżek cen (w latach 1947-63 
miało miejsce 10 podwyżek cen). 
W zestawieniu ze znanym i prakty­
kowanym rytuałem picia alkoholu 
aż do wiadomego skutku stwier­
dzenie takie mogłoby być przyjęte 
za zbożne życzenie. Tym niemniej 
pewne symptomy wskazują, że coś 
się jednak zmienia w naszych oby­
czajach.

KLIN — KLINEM

Ponad 79 proc, wódek czystych 
przypada na napoje o mocy 40®, 
a tylko 17,5 proc na spirytus i 2,4 
proc, na wódki o mocy 45'* (dane 
za trzy kwartały br,). Przed 'Woj­
ną największą popularnością cie­
szyły się wódki o mocy 45® (48 proc, 
ogólnej produkcji wódek czystych) 
— oraz spirytus — 29 proc. Jeszcze 
w 1950 r. udział wódek czystych 
o mocy 45° sięgał 22,5 proc, łącznej 
ich produkcji, spirytusu natomiast 
— 28 proc.

Poza tym przy spadku sprzedaży 
wódek w tym roku, a więc i 

zmniejszeniu ich spożycia wystąpił 
silny wzrost zapotrzebowania na 
wódki wysokogatunkowe. A więc 
przede wszystkim żytnie (Wódka 
Wyborowa, Extra Żytnia Wódka), 
typu whisky (Starka), koniakowe 
(Winiak, Jarzębiak, Klubowa), li­
kiery i kremy oraz co bardziej 
wyborne wódki owocowe. Są one 
drogie, zbyt drogie, by pijący je 
mogli popaść w nałóg.

Nię ma wątpliwości co oznacza 
wzmożenie popytu na szlachetne 
trunki — nasze społeczeństwo staje 
się po prostu bardziej zamożne. 
Jest rzeczą stwierdzoną ponad 
wszelką wątpliwość, iż w miarę 
wzrostu poziomu życiowego ludno­
ści popyt na alkohol nie słabnie. 
Zamożny człowiek nie rezygnuiąc 
z nawyku picia alkoholu, zarazem 
jednak nie chce zadowalać się by­
le czym. Domaga się trunków lep­
szych i dzięki nim stopniowo opa­
nowuje trudną sztuką picia alko­
holu. Szlachetne wódki mogą oka­
zać się jednym z najbardziej sku­
tecznych środków przeciwdziałają­
cych nadużywaniu... wódki.

Powiedzmy sobie otwarcie — 
walka z alkoholizmem jest przede 
wszystkim walką z jego najbar­
dziej szkodliwymi formami, z nało­
giem upijania się. Nie ma, potwier­
dzają to wielowiekowe doświadcze­
nia. możliwości przezwyciężania na­
wyku picia alkoholu, zbyt jest sil­
ny i zbyt zakorzeniony. Można go 
natomiast ograniczać poprzez m.in. 
kierowanie popytu na wódki słab­
sze i gatunkowe, bardziej drogie. 
Narzucają one silą rzeczy określo­
ny styl spożywania alkoholu, bar­
dziej umiarkowany. Wybornym 
trunkiem można oczywiście upić 
się z takim samym rezultatem, co 
i czystą z „czerwoną kartką”, ale 
— jakaż z tego korzyść i za jaką 
cenę? Szkoda luksusowej wódki na 
taki cel. Przyzna to każdy, kto tra­
ktuje picie alkoholu jako przy­
jemność.

Przesunięcie popytu na wódki ga­
tunkowe stwarza możliwość zastą­
pienia rodzimego obyczaju picia 
do upicia — bardziej kulturalny­
mi formami, o wiele mniej szkod­
liwymi dla zdrowia.

Czy nasz przemysł spirytusowy 
wychodzi na przeciw tym nowym 
żądaniom rynku krajowego?

Pozornie — tak. Produkcja wó­
dek luksusowych poważnie wzro­
sła na przestrzeni ostatnich kil­
ku lat. Sprzedaż np. wódek typu 
konfakowego z 116 4ys. Itr w 1961 
r. zwiększyła się do 560 tys. Itr w 
br. (w przeliczeniu na napoje 100<>). 
Zwiększenie importu destylatu win­
nego umożliwia w 1965 r. osiągnię­
cie produkcji tego gatunku wódki 
na poziomie 790 tys. Itr 100®. W 
ubiegłym roku przemysł spirytuso­
wy zwiększył czterokrotnie w sto­
sunku do poprzednich lat „nastaw” 
polskiej whisky, czyli Starki. Zwo­
lennicy tego trunku muszą jednak 
czekać jeszcze 9 lat na możliwość 
kupna Starki bez większego kłopo­
tu. Okres leżakowania' tej wódki 
trwa 10 lat! A Zjednoczenie Prze­
mysłu Spirytusowego zapowiedzia­
ło, że nie skróci czasu jej dojrze­

wania ani o tydzień. Starka musi 
być Starką. '

W ogólnej konsumpcji wódek na 
głowę ludności udział wyrobów wy­
sokogatunkowych sięga 0,3 Itr 100fl, 
dwukrotnie więcej w porównaniu 
z 1961 r. Produkcja wódek gatun­
kowych na potrzeby krajowe wzra­
stała dość szybko w latach 1960-63 
(z 7.6 min 100" w 1960 r. i 6,4 min 
Itr w 1961 r. do ponad 10 min Itr 
w br.). Nie osiągnęła jednakże po­
ziomu sprzed 7 lat, w 1957 r. pro­
dukowaliśmy blisko 12 min Itr wó­
dek gatunkowych. Do pewnego 
stopnia sytuację tę można wytłu­
maczyć zwiększeniem eksportu wó­
dek gatunkowych, ale tylko do 
pewnego stopnia. Istota zmian w 
produkcji wódek gatunkowych w 
ostatnich czterech latach polegała 
głównie na wzbogaceniu ich asor­
tymentu o wysoce uszlachetnione 
trunki i doskonaleniu technologii 
ich produkcji. Przemysł produkuje 
118 rodzajów wódek gatunkowych, 
w tym 42 gatunki likierów i kre­
mów, 39 rodząińw wódek słodkich 
i półsłodkich, 37 gatunków wódek 
wytrawnych. Wiele z nich to praw­
dziwe delicje, cóż kiedy produko­
wane są w ilościach niedostatecz­
nych. by mogły poważnie zagrozić 
„czysłej”, dostępnej w każdym 
sklepie monopolowym. Dobre na­
tomiast trunki rzadko pojawiają 
się nawet w delikatesowych skle­
pach.

OBSESJA?

W ciągu dwudziestolecia nie wy^ 
budowano w Polsce ani jednej wy­
twórni wódek wiele natomiast zli­
kwidowano. Modernizacja istnieją­
cych wytwórni wódek podjęta zo­
stała stosunkowo późno i prowa­
dzona była głównie pod kątem po­
trzeb eksportowych, zmierzając do 
wyeliminowania najbardziej uciąż­
liwych prac ręcznych w rodzaju 
mycia i rozlewania. Zestawiałnie 
i leżakownie, a mają one istotny 
wpływ na jakość produktu, nadal 
są przysłowiowo wąskim gardłem 
wytwórni wódek gatunkowych, przy 
tym coraz ciaśniejszym, jako że 
dobre wódki zwykle długo muszą 
leżakować. Nic nie zrobiono na­
wet dla zmiany geografii rozmie­
szczenia zakładów przemysłu spi­
rytusowego Efekt jest taki, że wy­
twórnie wódek gatunkowych sku­
pione po lewej stronie Wisły mu­
szą obsługiwać rozlegle tereny po­
łudniowo-wschodnich województw. 
Nieco tylko lepiej jest z lokaliza­
cją wódek czystych. Gorzelnie prze­
mysłowe w zasadzie dysponują do- 
stateężnyipi mocarni produkcyjny­
mi, o fćfi '.mSdermzaćji i rozbudowie 
decydowały przecież potrzeby prze­
mysłu (55 proc, wyprodukowanego 
spirytusu przeznacza się na cele 
przemysłowe: 42,4 proc, na spoży­
cie w kraju; 1.2 proc, na eksport, 
na inne zaś cele — 1.4 proc.), Z 
tym. że jedyna w Polsce gorzelnia 
zbożowa w Cieplicach n'e jest w 
stanie sprostać zwiększonemu za­
potrzebowaniu. Łatwo to pojąć, 
jeśli wiemy, że Cieplice dostarcza­
ją spirytus do produkcji Wódki 
Wyborowej, przeboju eksportowe­
go. Zagranicą cieszy się ona wiel­
ką popularnością i należy obok 
Żubrówki do wódek, w których 
„Podrabianiu” specializują się wy­
twórcy w innych kraiach. A nie­
rzadko próbują wykorzystywać 

Produkcja wddek w Polsce 
w min Itr 100°

Lp Lata
Wódki krajowe Wódki 

eksportowe
Raz en 

wódki
czyste gaturik. czyste ga- 

tunk.

1. 1948 56.082,2 1.082,0 81,0 11,0 57.256,2
2. 1950 55.580,9 5.152,7 179,0 1,2 56.893,8
5. 1955 51.857,4 10.851,8 202,3 85,5 62.977,0
4. 1957 67.956,0 11.929,1 477,2 104,9 80.467,2
5. 1960 65.452,0 7.602,9 434,7 208,6 73.698,2
6« 1961 65.860,7 6.441,1 612,0 386,8 73.300,6
7. 1962 65.065,8 7.782,2 734,2 570,4 74.002,6
8. 1965 67.978,6 10.021,2 971,9 340,0 79.511;7
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PRZEDSIĘBIORSTWOM PAŃSTWO­
WYM I SPÓŁDZIELCZYM NASTĘPU­

JĄCE MATERIAŁY:

© łożyska toczne różnych typów 
© sita miedziane 800x500x0,5 
© bednarkę czarną 45 x 1,5 m/m 
© okna żelazne różnych rozmiarów 
® rury żeliwne 40 x 200 x 1
® linę stalową przekrój 5 - 5,5 m/m 359,7 kg

SZCZEGÓŁOWE WYKAZY MATERIAŁÓW DO 
UPŁYNNIENIA ZNAJDUJĄ SIĘ DO WGLĄDU 

W DZIALE ZAOPATRZENIA TEL, 581 - 66.
KG - 49-0

oryginalne nazwy polskie dla za­
pewnienia powodzenia własnym 
wyrobom. Jeśli więc spotkamy za­
granicą Żubrówkę lub Wiśniak z 
napisem: Warszawa, nie dajmy się 
nabrać. Rolimpex sprzedaje zagra­
nicą Cherry i Bison Brand... Ostat­
nio dopiero zaczyna lansować pol­
skie nazwy: Krakus, Soplica, Star­
ka, Tarniówka.

Przemysł spirytusowy, który bije 
inne branże ilością wyrobów ze zna­
kiem ,,Q’’ (najwyższa jakość świato­
wa) i „I” (przyznawana produktom 
reprezentującym najwyższą klasę 
krajową) najwyraźniej popadł w 
obsesję. Nie wykorzystuję nawet 
osiągnięć swoich technologów dla 
propagowania w kraju zwyczaju 
rozcieńczania wódek luksusowych. 
Nie drukuje żadnych informato­
rów, umożliwiających orientację. 

Co do właściwości poszczególnych 
gatunków wódek. A wiele z wy­
robów eksportowych nadaje się 

do przyrządzania coctaili, o czym 
dowiadujemy się zwykle dop ero 
wtedy, gdy wpadnie nam do rąk 
prospekt opracowany dla zagra­
nicznych odbiorców. A kto wie. czy 
rzetelna informacja o tym, którą 
wódkę i czym (woda sodowa, mi­
neralna, soki owocowe) można 
rozcieńczyć, by nie pozbawić jej 
aromatu i smaku, kiedy i w jaki 
sposób należy używać wysokoga­
tunkowych napojów alkoholowych 
— nie spełni bardziej pożytecznej 
roli niż jakikolwiek inny ze zna­
nych nam środków. Uczyć: jak 1 
co pić wcale nie jest jednoznacz­
ne z reklamowaniem napojów wy­
skokowych. Pomieszano u nas do­
kładnie dwie różne sprawy, jak 
to się mówi — razem z wodą wy­
lewa się z wanny dziecko.

Galanterii wódczanej np. nie 
znajdziemy w wielu sklepach z 
upominkami, a cóż dopiero mówić 
o dworcach kolejowych, lotniczych 
i kioskach przy punktach granicz­
nych. Udajemy, że nie wiemy, na 
co turyści zagraniczni najchętniej 
wydają złotówki. A może obawiamy 
się, by z galanterii wódczanej nie 
skorzystali alkoholicy? Chciałabym 
zobaczyć pijaka, który wydaje 150 
zł na 0,5 Itr wódki gatunkowej — 
a tyle i nawet nieco więcej ko­
sztuje ona w galanteryjnych opa­
kowaniach. Bardziej skutecznie, a 
znacznie taniej można sobie zalać, 
jak to się mówi, pałę przy pomo­
cy piwa.

Producenci tak bardzo boją się 
posądzenia ich o reklamę, iż nie 
chcą podpowiedzieć swoim odbior­
com w kraju poszukującym wódek 
eksportowych, że te same ich ga­
tunki, które są przeznaczone na 
rynek krajowy, ustępują sprzeda­
wanym zagranicę zwykle tylko 
bardziej estetycznym opakowaniem. 
A więc można z nich przyrządzać 
ccjctaile we wszelkich odmianach. 
I — że produkowane są według 
takiej samej recepty, faworyzują­
cej najlepsze surowce. Wbrew bo­
wiem rozpowszechnionym poglądom 
nie można wyrabiać wybornych 
nalewek z kiepskich surowców. Tak 
twierdzili nasi antenaci, a bada­
nia przeprowadzone nowoczesnymi 
metodami potwierdziły tę opinię w 
sposób bezsporny.

Przydałoby się nam pogłębienie 
kultury picia wódki. Czas ku temu 
najwyższy. Oczywiście nie wszyscy 

i nie od razu staną.się koneserami. 
Wystarczy, jeśli będziemy snobami 
alkoholowymi. Wada ta w tym 
akurat przypadku nikomu nie za­
szkodzi.

*
Ze względów społecznych prze­

mysł wódczany nie ma dużych per­
spektyw rozwoju. Plan perspekty­
wiczny zakłada minimalny wzrost 
produkcji wódek do 1970 r.1), a na­
stępnie utrzymanie się na poziomie 
71 min Itr 100° alkoholu, obecna 
jego produkcja sięga 70 min Itr 
rocznie. W swoich założeniach roz- 

■ wojow’ych przemysł spirytusowy 
uwzględni! jednakże ogólną tenden­
cję preferowania wyrobów wyższej 
jakości. Udział wódek gatunkowych 
w' ogólnej produkcji wódek krajo­
wych wzrośnie z 12,3 proc, w br. 
do ok. 20 proc, w 1980 r., a więc 
z nieco ponad 10 min Itr (w, prze­
liczeniu na 100® alkohol) w tym 
roku do 14 min Itr w 1970 r., 16 
m!n w 1975 r. i 18 min Itr w 1980 
roku. W najbliższym pięcioleciu 
natomiast produkcja w'ódek gatun­
kowych w zasadzie nie zwiększy 
się. poważniej na potrzeby naszego 
rynku, pewne wysiłki podjęły wy-

Eksport ,
Eksport wódek polskich w okresie 

pr/e^woiennyin kształtował się w 
granicach 30—40 tys. I 100°, prze­
ważały w nim wóctki gatunkowe. W 
roku 1938/39 np. eksport wódek wv- 
niósł 32 tys. 1 100», z czego wódki 
czyste i spirytus butelkowany — fi 
tys'. I 100°, wódki gatunkowe — 21 
tys. 1 100».

Po wojnie eksport wódek polskich 
podjęto dopiero w końcu roku 1947. 
W 1950 r. eksport sięgał 185,7 tys. I 
10(1° wódek czyslvch i gatunPo» vd*: 
w 1955 r. — 189,0 tys. 1 100»; w 
1960 r. — 560,6 tys. I 100»; w roku 
1963 — 1259,2 tys. 1 100»; w roku 1964 
przekroczy prawdopodobnie 3 min 1 
100». Gros eksportu, ok. 75—80 proc., 
stanowią obecnie wódki czyste» 
reszta — wódki gatunkowe.

Asortyment wódek, który w pierw­
szych powojennvch latach obejmo­
wał kilka gatunków, obec­
nie liczy: 14 rodzajów wyrobów czy­
stych oraz 32 rodzaje wódek gatun­
kowych.

Wszystkie rodzaje polskich wódek 
eksportowych odznaczają sie wysoka 
jakością, osiagana przez staranny do­
bór wysokogatunkowych i wyłącznie 
naturalnych surowców (spirytusów, 
rektyfikatów, soków, ingrediencji) 
oraz estetycznym opakowanie”!:

Produkcja wyrobów eksportowych 
skoncentrowana jest w Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Spirytusowego 
w Poznaniu, z którymi współpracują 
— Wytwórnie Wódek Gatunkowych 
w Zielonej Górze i Bielsku oraz 
Szczecińskie Zakłady Przemysłu Spi­
rytusowego i Drożdżowego w Szcze­
cinie.

W IV kwartale br. zorganizowano 
rozlew wódek na eksport w Krako­
wie z tym, że Zjednoczenie Przemy­
słu Spirytusowego namierza utwo­
rzyć tam w latach 1966—1970 oddział 
produkcji wódek eksportowych.

twórnie dla rozszerzenia możliwo­
ści produkcji wódek żytnich czy­
stych oraz dla zwiększenia w wód­
kach gatunkowych udziału szla­
chetnych trunków w rodzaju: Che­
rry Cordial. Żubrówki, Jarzębiaku, 
Krupniku. Zaznaczmy od razu, że 
wódki te należą do bardziej po­
pularnych zagranicą Przemysł spi- 
rytusowy najwięcej eksportuje 
oczywiście Wódki Wyborowej, ale 
znajduje nabywców zagranicą tak­
że i na Cherry, Starkę, Klubową... 
Te same wódki podbiły sobie nasz 
rynek.

Amatorzy luksusowych napojów 
w Polsce, a"’przybywa ich coraz 
więcej z każdym rokiem, będą więc 
nadal wystawać * w kolejce... po- 
tcrcialnych koneserów.

Utrudnienia, być może, nie osła­
bią ich dążenia do zastąpienia bu­
telki czystej — kieliszkiem Soplicy 
lub Tarniówki.

BARBARA WIŚNIEWSKA
PS. Obiecałam w Zjednoczeniu Prze­

myślu Spirytusowego napisać obszerniej 
o innej, mało znanej w społeczeństwie 
stronie jego działalności. Mianowicie 
o produkcji drożdży piekarnianych i pa­
szowych, suchego lodu i ciekłego CO» 
a także kwasu mlekowego.

Cóż mogę powiedzieć na swoje uspra- 
wiedliwicnie'.’ Mam się przyznać, że nie 
znoszę zlej wódki. Sami wiecie, że jeśli 
już wypić, to tylko coś wybornego np. 
kieliszek Starki. A w ogóle mój przy­
kład najlepiej wskazuje, że lepiej me 
zaczynać zbytnio interesować się wód­
ką. Nigdy nie wiadomo, czy ta znajo­
mość nie zakończy się np. niedotrzy­
maniem słowa.

1)' Idzie o wódki czyste przeznaczone 
na rynek k ajowy.

ORZECZNICTWO
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZAKŁADU 

PRZEMYSŁOWEGO
ZA WYTRUCIE ŚCIEKAMI RYB 

W RZECE
Powtarzające się wypadki wytru- 

cia ryb ściekami z urządzeń prze*- 
myślowych, znajdują coraz częściej 
swój epilog "w sądzie, zarówno w 
wyrokach karnych, jak też cy­
wilnych.

Jednym z.procesów, jaki toczył się 
niedawno był proces wszczęty przez 
Zarząd Okręgowy Polskiego Związ­
ku tyędkarskiego w B. przeciwko 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
w S. o 250 000 zł odszkodowania 
z powodu wytrucia ściekami z mle­
czarni ryb i raków w rzece Sokole.

Sąd Wojewódzki ustaliwszy, iż 
wartość wytrutych ryb i raków oraz 
ponownego zarybienia i zaraczenia 
rzeki wyraża się dochodzoną sumą, 
zasądził powództwo. Zdaniem 
Sądu Wojewódzkiego Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska odpowiada 
materialnie za wyrządzoną szkodę, 
gdyż ścieki do rzeki odorowadzała 
bez żadnych urządzeń oczyszczają­
cych je, przy czym na odprowadza­
nie ścieków nie miała zezwolenia.

Od wyroku Sądu Wojewódzkiego 
Okręgowa Spółdzielnia wniosła re- 
wizję. zarzucając m. in., że nie po­
nosi odpowiedzialności za wytrucie 
ryb. ponieważ nauka nie żna spo­
sobu zabezpieczenia wody przed 
ściekami z mleczarni, a także, że 
szkoda została wadliwie obliczona.

Sąd Najwyższy rewizję OSM od­
da 1 i ł i w orzeczeniu z dnia 19 
września 1963 r. nr I CR 736/62 
wypowiedział następujący pogląd 
prawny:

Zakład przemysłowy, przeciwko 
któremu wytoczono powództwo o 
odszkodowanie z powodu wytrucia 
ściekami ryb i raków, nie może 
bronić się zarzutem, że nauka nie 
zna sposobu zabezpieczenia wody 
przed tego rodzaju ściekami, jeżeli 
w istorie nic nie uczynił, aby ścieki 
/•czyścić z substancji trującycb, a 
nawet nie postara! się o zezwole­
nie na wpuszczanie ścieków do rze­
ki.

W uzasadnieniu Sąd Najwyższy 
zaznaczył m. in.:

„Zarzut rewizji, że strona poz­
wana nie ponosi odpowiedzialności 
za wytrucie ryb, bo jakoby nauka 
nie zna sposobu zabezpieczenia wo­
dy przed ściekami z mleczarni, jest 
chybiany. Strona pozwana nie mo­
że się tym zarzutem bronić, skoro 
— jak to wynika z niewadliwych 
ustaleń Sądu Wojewódzkiego — 
praktycznie nic nie uczyniła, aby 
swe ścieki oczyszczać z substancji 
trujących, a nawet nie postarała 
się o zezwolenie na wpuszczanie 
tych ścieków aa rzeki. Gdyby o 
takie zezwolenie wvstąpiła, organ 
administracyjny uzależniłby je od 
zastosowania odpowiednich urzą­
dzeń zabezpieczających rzekę przed 
substancjami trującymi. Gdyby z 
kolei te zabezpieczenia nie skutko­
wały mogłaby wchodzić w rachubę 
obrona oparta na twierdzeniu, że 
strona pozwana uczyniła wszystko, 
aby zapobiec zanieczyszczeniu wody 
w rzece.

Poza tym podkreślić należy, że 
z materiału zebranego w sprawie 
wynika, że istnieją możliwości za­
bezpieczenia rzeki przed zgubnymi 
ściekami, pochodzącymi z mleczar­
ni. W szczególności wynika to z 
pisma Spółdzielczego Przedsiębior­
stwa Projektowego w Warszawie 
(...), które w porozumieniu z orga­
nami wodnymi pouczyło pozwaną, 
jakim sposobem można zapobiec 
szkodliwemu działaniu tych ścieków 
Taka możliwość wynika również 
pośrednio z opinii biegłego.

Chybiony jest także zarzut wadli­
wego ustalenia szkody. Przy usta­
laniu szkody tego rodzaju, o jaką 
chodzi w sprawie niniejszej, pre- 
cyz.y,ine ustalenie wysokości szkody 
nie jest z istoty rzeczy możliwe. 
Dlatego biegli sz.kodę tę określają 
jedynie w przybliżeniu, kierując 
się swymi wiadomościami fachowy­
mi i orientacyjnymi danymi fak­
tycznymi. takimi jak obszar wody 
zakażonej substancjami trującymi, 
rodzaj ryb (raków) żyjących w’ tej 
wodzie, nasilenie składników trują­
cych itp. W związku z tym Sąd, 
biorąc za podstawę taką’ opinię^ 
ustalił wysokość szkody przy za­
stosowaniu art. 330 k p.c. Zarzut 
więc naruszenia tego przepisu przez 
Sąd Wojewódzki nie jest uzasad- 

■ nlony. (...)"

PODWYŻKA ODSZKODOWANIA 
UMOWNEGO W RAZIE 
POWTARZAJĄCYCH SIĘ 

DOSTAW WADLIWEGO TOWARU
Ciekawy spór rozpatrywała nie­

dawno Główna Komisja Arbitrażo­
wa. Chodziło w nim o zasednicze 
pytanie, czy przepis „Ogólnych 
warunków dostaw w obrocie kra­
jowym o zwiększonym odszkodowa­
niu umownym ma zastosowanie do 
powtarzających się wadliwych do­
staw artykułów przemysłowych po­
wszechnego użytku przeznaczonych 
na cele zaopatrzenia rynku, skoro 
branżowe warunki dostaw dla 
tych artykułów nie przewidują,wyż­
szych odszkodowań umownych 
przy powtarzających się dostawach 
wadliwych towarów.

Główna Komisja Arbitrażowa w 
orzeczeniu z dnia 11 lutego 1964 r. 
nr I 10703/63 zajęła następujące 
stanowisko:

Producent nie może zasłaniać 
się przed zwiększoną odpowiedzial­
nością za powtarzające się dostawy 
artykułów z wadami, przewidzianą 
w Ogólnych Warunkach dostaw tym, 
że branżowe warunki dostaw 
określonych artykułów zwiększone­
go odszkodowania umownego w ta­
kich przypadkach nie przewidują,

DOKOŃCZENIE NA STR. 8

Nr 51-52 (892-693) - 20-27.XII.1964 r.



DOKOŃCZENIE ZE STR. 7
zwłaszcza gdy te branżowe warunki 
dostaw wydane zostały przed 1 
stycznia 1962 r.

W uzasadnieniu GKA zaznaczyła 
m. in.:

..Podwyższenie odszkodowania 
umownego, za powtarzające się do­
stawy przedmiotów wadliwych jest 
wyrazem jednej z zasad przyjętych 
w (...) noweli (z 1961 r—J.Z.) ogól­
nych warunków dostaw w przed­
miocie wzmożenia odpowiedzial­
ności producenta za złą jakość wy­
robu. Powiększenie ' odpowiedzial­
ności producenta za powtarzającą 
się produkcję wadliwą zostało 
utrzymane, a nawet pogłębione w 
obecnie obowiązujących ogólnych 
warunkach dostaw z dnia 2 kwiet­
nia 1963 r. (Monitor Polski nr 34. 
poz. 172). Stanowisko Okręgowej 
Komisji Arbitrażowej, że producent . 
nie może skutecznie powoływać się 
na to, że branżowe warunki do­
staw artykułów przemysłowych po­
wszechnego użytku przeznaczonych 
na cele zaopatrzenia rynku nie 
przewidują wzmożonej odpowie­
dzialności za powtarzające się do- 
stawj’ wadliwych przedmiotów, jest 
zatem trafne. Zasada wzmożonej 
odpowiedzialności producenta w 
tym zakresie wykształciła się bo­
wiem no dacie wydania tych bran­
żowych' dostaw (Monitor Polski z 
1960 r. nr 69, poz. 324). Ponadto 
w myśl § 7 ust. 3 pkt 9 i § 32 
uchwały nr 314 Rady Ministrów z 
dnia 8 sierpnia 1961 r. w sprawie 
usprawnienia kooperacji przemys­
łowej (Monitor Polski nr 69, poz. 
296) oraz pisma okólnego nr 207 
Prezesa Rady Ministrów z dnia 
11 października 1961 r. w sprawie 
branżowych warunków dostaw (Mo­
nitor Polski nr 80, poz. 338) z dniem 
1 stycznia 1962 r. utraciły swoją 
moc postanowienia branżowe wa­
runków dostaw ograniczające od­
powiedzialność za niewykonanie 
lub nienależyte wykonanie dostaw 
w stosunku do zasad przewidzia­
nych w ogólnych warunkach dpstaw 
lub w kodesie zobowiązań. (...)”

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA

FUNDUSZ PŁAC W 
PRZEDSIĘBIORSTWACH 

BUDOWLANO - MONTAŻOWYCH, 
GEOLOGICZNYCH! ' 
GEODEZYJNYCH j 
I POKREWNYCH

W nf 81 Monitora Polskiego uka­
zała się instrukcja Przewod­
niczącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów z dnia 15 paź­
dziernika 1964 r. w sprawie plano­
wania, kontroli i korekty funduszu 
płac w państwowych przedsiębior­
stwach budowlano-montażowych, 
samodzielnych oddziałach wyko­
nawstwa inwestycyjnego, przedsię­
biorstwach geologicznych, geodezyj­
nych i geodezyjno-kartograficznych 
(poz. 385). 1

Instrukcja' normuje’’ zasady 
ustalania 1 zmiany planów 
funduszu płac, zasady kontroli, 
rozliczeń i korygowania 
funduszu płac, wreszcie sankcje 
związane z przekroczeniem plano­
wanego funduszu plac i r o 1 ę ban­
ków finansujących działalność eks­
ploatacyjną przedsiębiorstw.

Nowa instrukcja ma zastosowanie 
począwszy od narastającego rozli­
czenia funduszu plac za III kwar­
tał 1964 r i od tego momentu stra­
ciła moc dotychczasowa instrukcja 
w tym zakresie z 4 sierpnia 1962 r. 
(Monitor Polski Nr 64, poz. 304 z 
późn. zmianami).

RATYFIKACJA PRZEZ POLSKĘ 
MIĘDZYNARODOWYCH

KONWENCJI KOLEJOWYCH
Oświadczenie Rządowe z dnia 6 

października 1964 r. (Dz. U. Nr 44, 
poz. 301) podaje do wiadomości, że 
Polska ratyfikowała: 1) Konwencję 
międzynarodową z 25 lutego 1961 r. 
o przewozie towarów kolejami 
(CIM), 2) Konwencję międzynarodo­
wą z 25 lutego 1961 r. o przewozie 
osób i bagażu kolejami (CIV), 3) 
Protokół dodatkowy do Konwencji 
międzynarodowej o przewozie to­
warów kolejami (CIM) oraz o prze­
wozie osób i bagażu kolejami (CIV), 
podpisanych w Bernie dnia 25 lu­
tego 1961 r. '

Równocześnie w tym samym nu­
merze Dz. U. ogłoszony został do­
kument ratyfikacji przez Polskę po­
wyższych konwencji i protokołu 
dodatkowego.

Nowe konwencje wchodzą w ży­
cie 1 stycznia 1965 r.

Teksty konwencji i protokołu 
opublikowane zostały w załączniku 
do nr 44 Dziennika Ustaw.

REGULOWANIE NALEŻNOŚCI 
ZA WODĘ

Stosownie do zarządzenia Mini­
stra Gosoodarki Komunalnej z dnia 
18 listopada 1964 r. zmieniającego 
zarządzenie w sprawie wytycznych 
dotyczących warunków korzystania 
z urządzeń wodociągowych oraz 
utrzymania ich w stanie zdatnym 
do użytku (Monitor Polski Nr 80, 
poz. 379) dostawca wody ma obo­
wiązek dokonywania odczytów wo­
domierzy i przedstawiania r a- 
chunków za pobraną wodę:

1) odbiorcom wody objętym kon­
tyngentowaniem i odbiorcom wody, 
zużywającym według oceny dostaw­
cy znaczne ilości wody — w o k r e- 
s a c h miesięcznych,

2) zarządom budynków 
mieszkalnych’— w okresach 
3 miesięcznvch,

3) pozostałym odbiorcom wody — 
w okresach 2 lub 3-miesięcznych.

Opracował JOZEF ZIELIŃSKI

R
OK bieżący jest kolejnym 
trudnym rokiem w zakre­
sie produkcji rolnej, a więc 
i rynku produktów rol­
nych, w decydujący spo-
sób kształtującyny poziom 

zaopatrzenia ludności w żywność 
oraz możliwości w zakresie ekspor­
tu rolno-spożywczego. Jednocześnie 
jednak zarysowuje się szereg zja­
wisk produkcyjnych i rynkowych 
takich,- jak znaczna odbudowa po­
głowia trzody i przekroczenia dna 
spadku podaży żywca wieprzowego, 
utrzymanie się wysokiej podaży 
żywca bydlęcego, nieznaczny wzrost 
skupu mleka i nieco większy skupu 
jaj. Korzystnie kształtowały się 
zbiory ziemniaków, warzyw i owo­
ców. Dość znaczny wzrost wypłat z 
tytułu skupu produktów rolnych, 
zwłaszcza w ostatnich miesiącach 
i wreszcie ożywienie się procesów 
inwestycyjnych na wsi wskazuje, że 
sytuację rolnictwa w 1964 r. można 
scharakteryzować jako zwrotną.

Poprawie sytuacji sprzyja zinten­
syfikowanie' pomocy państwowej 
dla rolnictwa, w porównaniu z po­
przednimi latami. Już obecnie jed­
nak widać, że wyjście z trudności 
będzie mało dynamiczne i że nie 
da się uniknąć dalszego powiększe­
nia się rozbieżności pomiędzy zało­
żeniami planu pięcioletniego a rze-

tek pogorszenia stosunku białkowe­
go w paszach. Dodatkowo wpływa 
na ten stan rzeczy zmniejszenie 
zbiorów roślin strączkowych pa­
stewnych, wynikające ze zmniejsze­
nia powierzchni zasiewów.

Można zatem przyjąć, że wyniki 
produkcji roślinnej,, uzyskane ze 
zbiorów 1964 r„ będą stwarzać ko­
rzystniejszą. sytuację dla trzody, 
niż dla bydła.

Natomiast dysponujemy pełnymi 
danymi dla oceny produkcji zwie­
rzęcej, rozwijającej się w oparciu 
o zasoby paszowe ze zbiorów 1963 r. 
Zarżnijmy od oceny sytuacji pa­
szowej.

MARIAN BRZÓSKA

glamentowanej sprzedaży pasz dla 
trzody, które już w 1962/63 r. przy­
czyniły się do powstania znacznych 
strat produkcyjnych. Dopiero we 
wrześniu br. wprowadzono pewne 
zmiany (sprzedaż zaliczkową, wa­
runkowe wprowadzenie wolnej 
sprzedaży części remanentów), któ­
re stanowią pewien krok na drodze 
uelastycznienia zasad sprzedaży. 
Kierunek obecnych wysiłków w 
tym zakresie jest jednak jedno­
stronny; jest pewien postęp w do­
stosowaniu pomocy paszowej do 
potrzeb regionu, ale jeszcze nie do 
sytuacji poszczególnych gospo­
darstw.

stąpił wczesną jeslenią. Ostremu 
zahamowaniu uległa podaż macior, 
wzrosła liczba loch krytych w 
punktach kopulacyjnych a wzrost 
cen prosiąt osiągnął niespotykaną 
dotychczas skalę. Był to klasyczny 
przykład, kiedy dobry urodzaj na­
trafił na silnie obniżony poziom 
materiału wyjściowego, wynikający 
z nadmiernego pozbycia się przez 
gospodarstwa macior. Doprowadzi­
ło to do zwiększenia przeciętnej 
wagi sprzedawanych sztuk wbrew 
istniejącym bodźcom ekonomicz­
nym. Był to wyraz doraźnych wy­
siłków gospodarstw, zmierzających 
do efektywniejszego w konkretnych 
warunkach wykorzystania zasobów 
ziemniaków.

I 1963), następnie także; * 
pogłowia (1963/1964 r.). Sytuacja 
jest wysoce niepokpjąca^izwłas 
jeśli uwzględnimy, że nawet _w po­
przednich latach, gdy- 
wzrost mleczności, był on jeanaK 
niezadowalający. Jak się wyaaje, 
główną przeszkodą na drodze zae- 
cydowanego przezwyciężenia barie­
ry mleczności na poziomie 2 tys. 1 
jest niedostateczny postęp w żjrwie- 
niu. Chodzi tu przy tym me tylko 
i nie tyle o powszechnie podkre­
ślane opóźnienie produkcji miesza­
nek paszowych dla bydła, ale prze­
de wszystkim o postęp w żywieniu 
niezbożowymi paszami, produkowa­
nymi wewnątrz gospodarstwa. Po­
stęp w zwiększaniu efektywności 
skarmiania tych pasz jest stanow­
czo za wolny. Brak jest synchroni­
zacji upowszechniania wiedzy rol­
niczej z pomocą materialno-tech­
niczną i finansową dla gospodarstw. 
Jak dotychczas bardzo powoli 
zwiększa się ilość silosów — śred­
nio zaledwie co druga wieś wzbo­
gacała się w ostatnich latach o 
1 silos. Obecnie notujemy pewną 
poprawę w tym zakresie. Nowocze­
sne suszenie zielonek nie wyszło 
wciąż jeszcze z fazy eksperymentu. 
Niedostateczne jest wykorzystanie 
dla produkcji mleka możliwości te­
renów zmeliorowanych.

U. GOSPODARCZE
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czywistym kształtowaniem
tuacji produkcyjno-rynkowej.

■się sy- OCENA ZASOBÓW PASZOWYCH

PRODUKCJA ROŚLINNA
Rolnictwo weszło 

względnie wysokimi
w 1964 r. x 
zasobami pa­

Pełną analizę sytuacji rolnictwa 
za rok 1964 utrudnia brak defini­
tywnej oceny plonów podstawo­
wych roślin uprawnych. Opierać się 
zatem musimy na prowizorycznych 
prognozach oraz własnych obserwa­
cjach.

szcwymi. Powstał jednak cały łań­
cuch sprzeczności, przesądzający z
góry zmniejszenie 
tych zasobów.

Zbiory zbóż były w 
ton wyższe niż w 1962

efektywności

1963 r. o 1 min 
r. (chociaż o ty-

Poglowie trzody ogółem w grudniu 
1963 r. było już tylko o 9,6% niższe, niż 
w grudniu 1962 r. W marcu br. pogło­
wie trzody ogółem było już wyższe o 
0,6%. Spis czerwcowy 1964 r. wykazuje 
wzrost pogłowia trzody o około 10,9% 
(w tym szczególnie silnie w wojewódz­
twach: kieleckim, szczecińskim, łódz­
kim i wrocławskim — od 23,2 do 18,9%), 
a w gospodarstwach indywidualnych 
i u producentów bezrolnych — o U,6%, 
czyli ogółem o ponad 1.259 tys. szt. 
Odbudowa pogłowia była więc wyższa 
od planowanej. Mimo to nie zostały 
wykorzystane możliwości wzrostu, wy­
nikające z posiadanych przez gospodar­
stwa zasobów ziemniaków, o czym
świadczy wzrost ich podaży i spadek 
cen. Odnotować również należy wyraż- 

— chociaż' nie nany wzrost eksportu 
skalę możliwości.

W całym okresie 
wysoki poziom cen

br. utrzymuje się 
prosiąt. Jednakże

wrześniowe obniżenie się. cen poniżej 
poziomu z września 1963 r. oraz zaob­
serwowany wzrost odsetka macior w 
skupie trzody (z 7,7% w sierpniu do 
9,5% we wrześniu i 11% w paździer­
niku) można uważać za pierwsze obja­
wy osłabienia tempa wzrostu pogłowia 
i produkcji trzody. Dalszy wzrost bez­
względny stanu pogłowia trzody w roku 
1964/65 wydaje się jako pewny.

Powtarzający się drugi rok nie­
urodzaj pasz dla bydła skompliko­
wał sytuację w obu kierunkach 
produkcji — mlecznym i mięsnym, 
lecz odbił się ujemnie przede 
wszystkim na pogłowiu krów i pro­
dukcji mleka/

Dało się zaobserwować wyraźne
osłabienie tempa 
bydła ogółem.
1964 r. wykazał 
bydła w całym

wzrostu pogłowia 
Spis czerwcowy 
wzrost pogłowia 
rolnictwie o 98,3

Niewątpliwy regres w produkcji mlę- 
ka jest wynikiem stopniowego zmniej­
szania się od 1960 r. atrakcyjnoś­
ci tej produkcji. Składają się na to: 
bezwzględny i względny spadek opła­
calności przy nieznacznym tylko ob­
niżeniu kosztów jednostkowych oraz 
pogorszenie relacji cen. Spadek opła­
calności zbiegł się w ostatnich dwu la­
tach z niekorzystną sytuacją paszową 
i istotnymi niepokonanymi jeszcze trud­
nościami w rozwoju inseminacji. Także 
relacje cen zmieniły się w tym okresie 
wybitnie na korzyść produkcji młodego 
bydła rzeźnego.

Sukcesy osiągnięte w dziedzinie 
chowu młodego bydła rzeźnego są 
dziś na tyle poważne, że można je 
uznać za praktyczne potwierdzenie 
słuszności podjętego programu. 
Stwarzają one szanse likwidacji 
jednostronnego rozwoju produkcji 
mięsnej w Polsce, opartej na pro­
dukcji trzody oraz zmniejszenia na-
pięcia w

Wydaje 
ność tego 
bodźcach

bilansie zbożowym.
się jednak, że atrakcyj- 
chowu, oparta głównie na 
cenowych, była przyczyną

przechodzenia na ten kierunek na­
wet w rejonach mniej do tego pre­
destynowanych. Np. w wojewódz­
twie krakowskim powstaje, wydaje 
się, groźba naruszenia równowagi 
naturalnego profilu produkcji zwie­
rzęcej, przez pobudzenie jej w kie­
runku niezgodnym z podyktowaną 
warunkami przyrodniczymi struk­
turą bazy paszowej i warunkami

Brak dokładnych danych odnośnie 
kształtowania się plonów w 1964 r. nie 
przeszkadza jednak, jak się wydaje, w 
ustaleniu generalnego obrazu sytuacji 
w tym zakresie. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że plony 4 zbóż będą na­
wet niższe, niż w ubiegłym roku i że 
w związku z tym sytuacja produkcyjna 
rolnictwa w 1964,65 roku będzie kształto­
wana w dużym stopniu przez nieurodzaj 
zbóż. W stosunku do linii trendu plonów 
zbóż, tegoroczne plony będą wykazywać 
znacznie poważniejsze odchylenie ujem­
ne, niż w roku ubiegłym. Po dwu la­
tach nienadzwyczajnego urodzaju i pew­
nego wzrostu pogłowia obniżenie pozio­
mu plonósv zbóż w stosunku do roku 
poprzedniego, choćby nie było specjal­
nie duże, musi jednak spowodować po­
ważne zwiększenie deficytu paszowego. 
Zaistniałe zmiany w powierzchni

leż niższe niż w rekordowym 1961 r.) 
głównie dzięki wzrostowi plonów z 16,1 ą 
do 17,3 q. Podobnie dzięki wzrostowi 
plonów o 28 q (tj. o 21,5%), prawie re­
kordowy poziom z 1961 r. osiągnęły 
mimo spadku powierzchni zbiory ziem-' 
niaków. Wysokie plony i zbiory zbóż 
i ziemniaków miały zwłaszcza woje­
wództwa północne, wschodnie i cen­
tralne. W części województw zachod­
nich sytuacja paszowa uległa 
nieznacznemu pogorszeniu.

Mniej korzystnie przedstawiły 
soby siana. Zbiory siana w 1963 
wprawdzie o 2,1% wyższe niż w

nawet

stę za- 
r. były 
1962 r., 
niż wnie jednocześnie niższe o 13,8% __ .

1961 r. W szeregu województw o wyso-

Także pasze zielone w okresie 
wiosny i lata 1964 r. nie doprowa­
dziły do istotniejszej zmiany w 
trudnej sytuacji paszowej dla by­
dła. Odrost traw na łąkach i pa­
stwiskach oraz roślin pastewnych 
— był raczej słaby, na co wskazu­
ją- między innymi niższe znacznie, 
niż w latach ubiegłych plony I po­
kosu koniczyny, lucerny i siana łą­
kowego oraz dane o 'stanie pa­
stwisk.

Jesienią nastąpiła pewna popra­
wa plonów siana, ’ stanu pastwisk 
oraz wydatna poprawa plonów oko_ 
powych. Wydłużył się wydatnie — 
co jest ważne — sezon wypasu by­
dła, umożliwiając zaoszczędzenie 
siana na okres zimowy. Lepsze 
zbiory liści buraczanych i wzrost 
dostaw wysłodków — zwiększają 
możliwości zakiszania pasz.

tys. sztuk, tj. o 1%, w. tym w go­
spodarstwach indywidualnych o 36,8 
tys. sztuk, tj. o 0,4°/». Po raz pierw­
szy natomiast zmniejszyło się po­
głowie krów (o 0,9%). Zahamowa­
niu uległo także tempo przyrostu 
pogłowia młodego bydła rzeźnego, 
chociaż wzrost tego bydła był jesz­
cze znaczny i wystąpił we wszyst­
kich klasach i grupach wieku.

W większości województw rysują 
się trudności utrzymania obecnego 
stanu pogłowia w okresie zimo­
wym. Bardzo prawdopodobne jest 
dalsze wzmożenie się procesu bra­
kowania krów.

Wydaje się, że dość ostre zaha­
mowanie przyrostu pogłowia bydła 
nie oznacza świadomego osłabienia 
•trendu rozwojowego tej gałęzi pro­
dukcji, lecz jest jedynie odbiciem 
trudności paszowych na przestrzeni 
dwu ostatnich lat. Obserwowane 
osłabienie tempa wzrostu produkcji 
młodego bydła nie przekreśla kon­
tynuacji wyraźnego postępu tego 
kierunku produkcji kompensujące­
go z nadwyżką ubytek skupu cieląt 
i młodzieży bydlęcej. Jednakże 
ukształtowana obecnie struktura 
stada odzwierciedla wyraźne jed­
nostronnej, nastawienie na rozwój

społeczno-ekonomicznymi — 
turą lokalnego popytu.

Rzeczywistość pokazuje, 
warunkach ostrego deficytu

struk-

że w 
paszo-

wego jednoczesny rozwój wszystkich 
kierunków produkcji zwierzęcej 
jest niezwykle skomplikowany. Dla 
jego osiągnięcia nie wystarcza 
stwarzanie określonych, lecz jedno­
stronnych preferencji. Niezbędny 
jest wyważony system ekonomicz­
ny, działający w sposób zróżnico­
wany na poszczególnych terenach 
i w stosunku do różnych grup go­
spodarstw; mobilizujący gospodar­
stwa nie tyle do przerzucania się 
z jednego kierunku na drugi, ale 
do wygospodarowania nowych re­
zerw produkcji, do wzrostu tych 
gałęzi produkcji, dla których istnie­
ją w tych gospodarstwach natural­
ne i ekonomiczne predyspozycje. W 
szczególności ważne wydaje się 
być:

1) skonstruowanie właściwego progra­
mu inwestycyjnego (przekrój rzeczowy, 
sektorowy i regionalny) i zapewnienie 
pełnej jego realizacji;

2) zwiększenie zasobów materialnych 
środków intensyfikacji użytków zielo­
ni ?h (nawozy, maszyny łąkarskie) 
i pasz (silosy, suszarnie);

3) usprawnienie mechanizmu oddziały- 
wania matcrialno-organizatorskiego (w 
tym zwłaszcza koordynacji programów
pracy instytucji i służb na danym te- mięsnego kierunku i niedocenianie • renie).

i strukturze zasiewów nie są na 
korzystne dla zbóż, ażeby mogły 
kompensować spadek plonów.

Wpływ pozytywnych zmian

tyle 
zre-

w
strukturze upraw zbożowych, wy­
rażający się w dużym wzroście po­
wierzchni zasiewów pszenicy (m.in. 
jest to skutek rozszerzenia kontrak-
tacji pszenicy) jest niewielki.
Został on zniwelowany przez znacz­
ny spadek powierzchni zasiewów 
zbóż pastewnych. Ogólna po­
wierzchnia pod zbożowymi wzrosła 
zaledwie o 0,4%. Ponieważ przewi­
dywany spadek przeciętnych plo­
nów jest prawdopodobnie większy 
— oznacza to, że globalne zbiory 
zbóż są nieznacznie niższe, niż w 
zeszłym roku.

Nieco lepiej przedstawia się 
prawdopodobnie sytuacja w zakre­
sie zbiorów ziemniaków, aczkolwiek 
i one ulegną pewnemu zmniejsze­
niu w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem. Zmniejszenie to będzie jed­
nak nieznaczne, gdyż zarówno plo-

kiej obsadzie bydła nastąpił spadek 
zbiorów siana. ’ Przyrost , ogoiuych zaso­
bów paszowych pomniejszył przepadek 
poważnej części wsiewek i poplonów 
ścierniskowych. W związku ze zmniej­
szeniem się powierzchni uprawy bura­
ków cukrowych ogólny zbiór liści bura­
czanych nie był, mimo wysokich plo­
nów, dostatecznie duży i nie łagodził 
poważnego spadku zbiorów pasz soczy­
stych. Ograniczało to możliwości wzro­
stu produkcji kiszonek.

Stosunkowo znaczny wzrost własnych 
zasobów paszowych gospodarstw zbiegł 
się ze zmniejszeniem pogłowia, prowa­
dząc do rozluźnienia napięcia w bilan­
sie paszowym. Przybliżone szacunki 
wskazują, że zasób, pasz zbożowych, 
przypadające na 1 sztukę przeliczenio­
wą, wzrosły średnio o 8,5%, w porów­
naniu z 1962,63 r., a zasoby ziemnia­
ków — aż o 67% 1

PRODUKCJA ZWIERZĘCA

W ciągu całego roku obserwuje­
my wyraźny postęp w produkcji 
żywca wieprzowego. Stanowi on 
rozwinięcie tendencji wzrostu uwi­
docznionych wyraźnie w II półro­
czu 1963 r. Jak się wydaje, dno 
tendencji spadkowej w pogłowiu 
trzody stanowił stan z czerwca 
ub. r.. Pełny zwrot w hodowli wy-

reprodukcji krów. Mimo bowiem 
wzrostu pogłowia bydła ogółem, 
liczba jałówek przed zacieleniem 
wzrasta w stopniu wolniejszym, niż 
wynika to z potrzeb reprodukcji.
W bieżącym roku stan jałówek
uniemożliwił nawet prostą repro­
dukcję stada.

Już od dwu lat obserwuje się 
wyraźne zahamowanie w produkcji 
mleka. W pierwszym rzędzie na­
stąpił spadek mleczności (1962

Bez spełnienia tych wymogów, 
podjęcie tak złożonego zadania mu­
si nieuchronnie prowadzić do do­
strzeganej konkurencji mięsnego 
i mlecznego kierunku produkcji 
względem zasobów paszowych, sta­
nowisk' hodowlanych i pracy; do 
zachwiania ukształtowanej struk­
tury produkcji gospodarstw i nie- 
wytworzenia trwałych podstaw no­
wej, właściwszej.

ny jak i 
są tylko 
1963 r.

Wzrost

powierzchnia ziemniaków 
nieznacznie niższe, niż w

pogłowia trzody chlewnej
nie powinien zachwiać równowagi 
bilansu ziemniaczanego, lecz raczej 
przyczynić się do zwiększenia efek­
tywności wykorzystania ziemnia­
ków. W ubiegłym roku wskutek 
zmniejszonego stanu pogłowia wy­
korzystanie ziemniaków było mało 
efektywne. Wolno przypuszczać, że 
i obecny stan pogłowia pozostawi 
jeszcze pewne luzy w bilansie ziem­
niaczanym, które częściowo skom­
pensują niedostatek zbóż. Oczywiś­
cie struktura zasobów paszowych 
-ulega pewnemu pogorszeniu wsku-

Nastąpiły jednak niekorzystne 
zmiany w strukturze pasz, zmniej­
szył się bowiem poważnie udział 
pasz białkowych. Te zasoby pasz, 
którymi dysponowały gospodarstwa, 
stwarzały trudne warunki dla ho­
dowli bydła, natomiast wyjątkowo 
sprzyjające dla odbudowy pogłowia 
trzody chlewnej.

Ogólna ilość pasz podstawowych 
przekraczała w wielu - gospodar­
stwach potrzeby rosnącego wpraw­
dzie, ale zmniejszonego w porów­
naniu z poprzednim rokiem, pogło­
wia trzody chlewnej. W związku z 
tym zarysowała się pod koniec 
1963 r. w części gospodarstw ten­
dencja wykorzystywania pasz „trzo- 
dowych” (głównie ziemniaków) w 
produkcji bydła. Zmniejszyło się 
zapotrzebowanie części gospodarstw 
na pasze'dokupne. Niezależnie jed­
nak od tego inna część gospo­
darstw, opierających hodowlę w 
większym stopniu na paszach do- 
kupnych, nie mogła zaspokoić w 
pełni swoich potrzeb, chociaż glo­
balne rozmiary sprzedaży pasz by­
ły wyższe oraz utrzymywały się 
wysokie remanenty w magazynach. 
W ten sposób dały o sobie znać 
podstawowe słabości systemu re-

Książki
nadesłane

DYMITR SOKOLOW
DEFORMACJA 
WEGO CYKLU 
KTUHAŁNEGO 
cena zl 20. 
Wydawnictwo

SW1ATO- 
KONIUN- 

— str. 292, 
Państwowe 
Ekonomicz-

ne, Warszawa 1964.
Przegląd problematyki 

cyklów koniunkturalnych, 
Ich przebiegu i skutków w 
gospodarce kapitalistycznej 
okresu powojennego. Au­
tor analizuje zagadnienie, 
w jakim stopniu gospodar­
ka kapitalistyczna potrafi­
ła zapanować nad żywio­
łowym przebiegiem cy­
klów koniunkturalnych, a 
w Jakim stopniu kryzysy 
stanowią nadal i muszą sta­
nowić nieodłączną cechę 
systemu kapitalistycznego. 
Szczególną uwagę poświę­
ca autor analizie Jednoli­
tości cyklów koniunktural­
nych.

ALBERTO BALTRA COR-
TES PODSTAWOWE
PROBLEMY WZROSTU 
GOSPODARCZEGO AME­
RYKI ŁACIŃSKIEJ — tłu­
maczyła Alicja Dworkln — 
str. 256, cena zl 20, Pań­
stwowe Wydawnictwo Eko­
nomiczne, warszawa 19M.

Ksląźka charakteryzuje 
wyniki prac grupy ekono­
mistów związanych z Ko­
misją Gospodarczą ONZ 
dla Ameryki Łacińskiej.

WIESŁAW ISKRA — 
PRL — CSRS — POZIOM 
UPRZEMYSŁOWIENIA I 
WSPÓŁPRACA GOSPO­
DARCZA — str. 252, cena 
zl 17.— Państwowe Wydaw­
nictwo Ekonomiczne, War­
szawa 1964.

Praca stanowi porówna­
nie struktury i poziomu 
rozwoju w PRL i CSRS o- 
raz omówienie podstawo­
wych kierunków współpra­
cy między obu krajami. 
Szczególne miejsce w książ­
ce zajmuje problematyka 
współpracy w ramaclf 
RWPG.

A. CZERMIŃSKI — PO­
LITYKA ZAOPATRZENIA 
W PRZEMYŚLE — str. 76, 
cena zl 5.— Państwowe Wy­
dawnictwo Ekonomiczne, 
Warszawa 1964.

Kolejny tomik z serii 
„Problemy ekonomiki prze­
mysłu" omawia podstawo­
we zasady kontroli zużycia 
materiałów, normowania 
zapasów 1 organizacji obro­
tu materiałami do produk­
cji.

STUDIA EKONOMICZNE 
— Zeszyt 12, Zakład Nauk 
Ekonomicznych PAN — str. 
212, cena zl 25.— Państwo­
we Wydawnictwo Ekono­
miczne, Warszawa 1964 r.

Zeszyt 12/1964 zawiera na-

stępujące opracowania: 
Brunisiaw Minc — W zwią­
zku z dyskusją o cenacn 
W gospouarce socjalistycz­
nej, K. Sokołowski — Ren­
ta różniczkowa, Zygmunt 
J. Wyrozembski — Uwagi 
o niektórych teoriach 
wzrostu ekonomicznego, J. 
Czarnek, zb. Schulz, W. 
Spruch — Kryteria ekono­
micznej efektywności auto­
matyzacji w gospodarce 
narodowej i w przcdsię-
biorstwie, W. Ki encik
Praea w godzinach nad­
liczbowych ' w przemyśle 
polskim, St. Kurowski — 
Statystyczne badania po­
równawcze wydajności pra­
cy w budownictwie nie­
których krajów.

ZYGMUNT BAUMAN — 
ZARYS MARKSISTOW­
SKIEJ TEORII SPOŁE­
CZEŃSTWA — str. 577, ce­
na zl □».— Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe, War­
szawa 1964.

Książka prezentuje wzbo­
gacony największym do­
robkiem naukowym system 
marksistowskiej teorii spo­
łeczeństwa, w której no­
we fakty, ustalenia teore­
tyczne 1 współczesne wy­
posażenia metodologiczne 
stanowią organiczny skład­
nik spójnej wizji społe­
czeństwa. Obok wykładu 
ogólnej teorii społeczeń­
stwa zawiera bogate Infor­
macje o świacie współcze­
snym i jego tendencjach

rozwojowych. Książka dzie- 
łi się na następujące czę­
ści: Byt społeczny; Społe­
czeństwo; Grupa, organi­
zacja, Jednostka; Socjolo­
gia.

MAŁA ENCYKLOPEDIA 
ROLNICZA — str. 1004, ce­
na zl 1C0,— Państwowe Wy­
dawnictwo Rolnicze i Le­
śne, Warszawa 1964.

Mała encyklopedia rolni­
cza przeznaczona jest dla 
członków kółek rolniczych 
i spółdzielni produkcyj­
nych, pracowników PGR, 
młodzieży uczącej się w 
zespołach PR i szkołach 
przysposobienia rolniczego, 
uczniów szkól i techników 
rolniczych, aktywistów 
wiejskich organizacji poli­
tycznych, społecznych i go­
spodarczych, pracowników 
służby rolnej oraz dla in­
żynierów i techników rol­
nictwa i studentów WSR.

PORADNIK GOSPODYNI 
WIEJSKIEJ — str. 516, ce­
na zl 45.— Państwowe Wy­
dawnictwo Rolnicze 1 Le­
śne, Warszawm 1964.

Praea zbiorowa, zawiera­
jąca obszerny zestaw pod­
stawowych wiadomości dla 
kobiet prowadzących go­
spodarstwa rolne, zawiera 
przystępnie zredagowano 
wskazówki w sprawie or­
ganizacji gospodarstwa do-

żywlenla ludzi, 
... zwierząt gospo­

darskich, uprawy warzyw

mowego, 
hodowli



D
WA lata temu na ła­
mach „Życia Gospodar­
czego” podjęto próbę 
naświetlenia roli jakoś­
ci pasz, a przede wszy­
stkim zwiększenia za- 

. Wartości białka w jednostce paszo­
wej, jako drogi zwiększenia, pro­
dukcji hodowlanej z określonej iloś­
ci pasz, oszczędności pasz,, poprawy 
bilansu handlu zagranicznego i 
przyspieszenia wzrostu stopy życio­
wej. Wokół postawionego proble­
mu rozwinęła się ożywiona dysku­
sja. W tym samym mniej więcej 
czasie, co jest praktycznie o wiele 
ważniejsze, podjęte zostały7 decyzje 
w sprawie przyspieszenia importu 
i produkcji pasz wysokobialkowych 
oraz ograniczenia, a następnie li­
kwidacji deficytu białka w paszach. 
Posunięcia te można uznać za po­
czątek rozwiązania problemu, który 
jeszcze przez szereg lat będzie jed­
nym z głównych kierunków polity­
ki gospodarczej na wsi.

Nie wyczerpuje to jednak całości 
zagadnienia. Zrozumiałe jest bo­
wiem, że rola każdego kierunku po­
lityki gospodarczej zależy w o- 
gromnym stopniu od oczekiwanych 
po nim efektów. Jeśli może on po­
ważnie podnieść efektywność gospo­
darowania, to należy nań położyć 
maksymalny nacisk. Jeśli zaś spo­
dziewana efektywność będzie nie­
wielka, to tego oczywiście nie war­
to czynić. Dlatego ocena spodziewa­
nej efektywności powiększenia kon­
centracji białka w paszach ma de­
cydujące znaczenie dla właściwego 
określenia skali i tempa poczynań 
zmierzających w*’tym kierunku.

W dyskusji toczonej na łamach 
„Życia” sprawa ta była przedmio­
tem szczególnie ożywionej wymiany 
poglądów. Po wielu kontrowersyj­
nych wypowiedziach co do rzeczy­
wistej efektywności stosowania 
pasz wysokobialkowych, dyskusja 
zacichla z tej prostej przyczyny, że 
żaden z dyskutantów nie był w 
stanie przytoczyć na poparcie swo­
jej argumentacji praktycznych wy­
ników spasania. Obecnie te wyniki 
są i dlatego uważam za celowe po­
wrócić do rozpoczętej przed dwoma 
laty dyskusji. W świetle osiągnię­
tych wyników i dalszego rozeznania 
zagadnienia można postawić szereg 
nowych problemów', podnieść dy­
skusję na wyższy poziom.

Okazało się więc, źe w tuczu po­
kazowym, przy pomocy paszy o od­
powiedniej zawartości białka (9,27 
proc.), na 1 kg przyrostu wagi żyw­
ca zużywano 4,35 jednostek owsia­
nych i 4Q3 gramy białka. Równo­
cześnie stwierdzono, że w tuczu 
kontrolnym — tradycyjnym, przy 
podawaniu paszy o koncentracji 
białka rzędu 6,32 proc., na 1 kg 
przyrostu wagi żywca tuczników 
mięsno-słoninowych trzeba było zu­
żyć 6,33 jednostek owsianych i 400 
gramów białka. Średni dzienny 
przyrost wagi tuczników mięsno- 
słoninowych w tuczu pokazowym 
wynosił 691 gramów, a w tuczu 
kontrolnym — tradycyjnym 593; od­
powiednie dane przy tuczu bekono­
wym wynosiły 621 i 567 gramów 
dziennie. Tuczem pokazowym zosta­
ło objęte 2536 wsi, w których by­
czono ponad 22 300 tuczników w

Jest prawdopodobne, aby chłop! uzyski­
wali w tuczu tradycyjnym dzienne 
przyrosty wagi 593 g. Oznaczałoby to 
wykarmienie tucznika od 17 do 130 kg 
w okresie 192 dni (113 kg: 0,592 kg ■= 
>= 192 dni). Dodając do tego 56 dni na 
wychów prosiąt otrzymalibyśmy 240 dni, 
tj. nieco więcej ponad 8 miesięcy, czy­
li prawie -1,5 krotną rotację w ciągu ro­
ku. Tego nigdzie w Polsce nie ma, 
również w Poznańskiem rotacja tuczni­
ków mięsno-słoninowych nie jest wyż­
sza od 1,1.

Jest też nieprawdopodobne, żeby wy­
nikająca z danych podanych w omawia­
nej tabeli koncentracja białka w paszy 
tradycyjnej wynosiła tylko 6,3 proc. 
Przy tak głodowej, pod względem za­
wartości białka, paszy jednostkowe zu­
życie pasz wynosiłoby (przez analogię 
do wyników szeregu chlewni w 
PGR-ach) nie 6,1 jednostki owsianej, a 
12 jednostek owsianych.

Co może białko

przeznaczony na
przyrost wagi żywca o wartości 6,3 
zł(31,4:5 = 6,3).

CO Z EKSPERYMENTU WYNIKA

,Tuczana” daje czyny, aby. nie zrobić wszystkiego 
- - dla maksymalnie szybkiego uzyska­

nia potrzebnych pasz wysokobiał- 
koyżych.

Wszystko to upoważnia do stwier­
dzenia, że główną przyczyną niee­
fektywnego spasania paszy przez 
trzodę na wielu terenach jest nie 
niska kultura chłopów, złe pomie­
szczenia i inrie drugorzędne czynni­
ki, lecz głód białkowy. Wystarczy 
go zlikwidować, aby osiągnąć zna­
cznie lepsze od dotychczasowych 
wyniki hodowli trzody. Pojawić się 
mogą wówczas o wiele korzystniej­
sze możliwości rozwiązania szeregu
ogólnogospodarczych i 
problemów w oparciu

społecznych 
o istniejącą

Można to chyba zrealizować, m. In. 
poprzez równoległą redukcję importu 

'zboża paszowego w ilości ekwiwalentnej 
dewizowo zwiększonemu importowi 
pasz wysokobialkowych. Uzyskany w 
wyniku tego manewru wzrost spożycia 
mięsa, wywołać^ powinien skutek wtórny 
W postaci spadku spożycia zbóż i ziem­
niaków w proporcji ok. 2 kg zboża, lub 
ziemniaków (przeliczanych na zboże) na 
1 kg dodatkowego spożycia mięsa. 
Wzrost spożycia mięsa, lub innych e» 
kwiwalentnych produktów hodowlanych 
o 1 min ton „przeliczeniowego mięsa” 
zmniejszyć więc może spożycie zboża o 
2 min ton. Poprawiłoby to automatycz­
nie nasz bilans handlowy u ok. 140 
min dolarów.

Obok importu pasz wysokobialkowych

Artykuł dyskusyjny

WYNIKI EKSPERYMENTU
województwie poznańskim i opol­
skim.’

Oznacza to, że chłopi polscy w 
warunkach rozdrobnionego tuczu (3 
tuczniki w jednym gospodarstwie.
tj. w warunkach konieczności

WYNIKI EKSPERYMENTU

O osiągniętych wynikach maso­
wego tuczu pokazowego ne’r>nwar- 
tościowymi naszami mówił WŁ Go­
mułka na IV Kongresie ZSŁ, a w 
artykule Ministra M. Jagielskiego 
w nr 12 ..Nowych Dróg” podane zo­
stały bardziej szczegółowe dane.

Przede wszvstkim zasługują na 
uwaw dane ilustrujące absolutne 
wyniki t”czu nokarnwego. Oto one 
(„Nowe Drogi” nr 12, str. 48,- 49):

prymitywnych) osiągnęli, korzysta­
jąc z racjonalnego zestawu pasz, 
lepsze wyniki spasania (niższe zu­
życie pasz na 1 kg żywca) od ofic­
jalnych norm żywieniowych na­
szych Instytutów, w warunkach u- 
znanych za optymalne. Wartość zu­
żywanej w tuczu pokazowym paszy 
była przy tym stosunkowo niska — 
ok. 10 zł na 1 kg ży.wca. Wyniki te 
są na poziomie osiągnięć duńskich. 
Warto je jeszcze porównać z sza­
cunkami średniego zużycia pasz w 
Polsce na 1 kg żywca w tuczu mię- 
sno-słoninowym. przyjętymi do pla­
nu 1966—70. Dla przedziału wagi 
37—98 kg wvnosi ono 7.2 jednostki 
owsianej i 562 g białka (przy za­
wartości białka w paszy — 7.8

proc.). Podwyższenie zawartości 
białka w paszy umożliwia zaoszczę­
dzenie 39 prnc. jednostek owsianych 
i 28 pmc. białka na 1 kg przyro­
stu wagi żywca.

Warto ponadto zwrócił uwagę, że po­
dane w omawianych badaniach wyniki 
tuczu kontrolnego metodami tradycyj­
nymi są prawdopodobnie zawyżone. Nie

ZUŻYCIE PASZ W TUCZU RACJONALNYM NA PRZYROST WAGI 1 kg ŻYWCA

Rodzaj pasz

Tucz micsnń-slonin. . 
u 'W przbdzlnlcAvagi ■ 

37—101 kg

, -Tucz bekonowy 
“"W ptwlrioie wagi” 

37—on kg

ń Koszt tuczu 
: w z) ke

żywca •)
kg jedn. 

owsiane
białko 

w g
kg iedn. 

owsiane
białko 
y g

mlesnn' 
słonin.

■ beko­
nowy

^ipszanka T 1,79 1,70 251 '_ _ _ 4,74 _
Mieszanka hek. A 2.20 2.09 363 5.91
Snita rbn+owa 0.57 0.R9 45 0.0« 0,07 5 1.31 0.14
Ziemniaki narmvane 5 1.75 7« 3.«9 1.22 53 3.24 2’4
Minko n*lfh>Rzrzone 
Inn»1 naszo (susz, 
wvilMn. oknnowe.

0,72 0,09 22 0,86 0,11 26 0,47 0,56

pastew««*. zielonki) 0,35 0.12 9 0,50 0.17 13 0.2R 0.40
Razem

Koncentracja białka % 
Wyniki optymalne wg 
norm żywieniowych 
dla tego samego 

przedziału wag'i 
Koncentracja białka w %*

4,35 403

9,27

4,68 428
9,09

• 3 «0

4,3

460

12,6

412
9,8

10,04 9,28

’)w cenach zbytu 1 skupu państwowego.

Konferencja naukowa 
w sprawie 
handlu zagranicznego 
artykułami 
rolno-spożywczymi

Z
 UDZIAŁEM licznych pracowni­

ków nauki i praktyków odbyła 
się w Poznaniu w początkach 

grudnia br. konferencja naukowa 
poświęcona zagadnieniom eksportu 

i importu artykułów rolno-spożyw­
czych. Konferencję zorganizowała 
Sekcja Ekonomiki Obrotu Towaro­
wego Komitetu Ekonomiki Rolnict­
wa Wydziału V PAN, której prze­
wodniczy prof. dr Zb. Zakrzewski 
z poznańskiej WSE.

Podstawę dyskusji stanowiło 
opracowane przez różne ośrodki 
naukowe i gospodarcze kraju 14 
referatów, wszechstronnie naświet­
lających różne problemy eksportu 
i importu, a także wiążące się z 
obrotem zagranicznym sprawy pro­
dukcji i zaopatrzenia rynku wew­
nętrznego — w aspekcie handlu 
zagranicznego produktami rolniczy­
mi. Oceny polskiego eksportu rol­
no-spożywczego oraz perspektyw 
jego rozwoju dokonał wiceminister' 
przemysłu spożywczego i skupu dr 
St. Lindberg.

Z ożywionej i nierzadko kontro­
wersyjnej dyskusji można wycią­
gnąć zasadniczy wniosek, że polski

eksport towarów rolniczych jest ce­
lowy z uwagi na to, że stanowi on 
główne źródło dewiz na zakup tych 
dóbr inwestycyjnych, które musi- 
my sprowadzić ze strefy dolarowej. 
Ocenia się również, że istnieją na­
dal możliwości rozwoju tego eks­
portu. W zasadzie główną tendęn- 
cją będzie nie wzrost eksportowa­
nej masy towarowej, lecz dążenie 
do lepszych efektów ekonomicznych 
na drodze ulepszania i uszlachet­
niania samych produktów, lepszego 
ich opakowania, etykietowania itd.

Perspektywa zastępowania tego 
eksportu wzrastającym wywozem 
maszyn i urządzeń, jak wynikało 
z większości wypowiedzi, byłaby 
korzystna, lecz jest chyba jeszcze

i; OFERUJEMY j 

e DO SPRZEDAŻY j 

J worki jutowe Ś

t w ilości 90 tys. szt. /
p w cenie zł. 17,-za 1 szt. $
(i o wymiarach: J
{ 69x110, 73 x 100, S

62x102, 68x104, ł
jl 60x100 $

Informacji o jakości 1 I* worków udzielą Zakła- t
dy Młynarskie i Wy- J 
twórnia Pasz w Bia- j 
łymstoku, ul. Elewa- 5 
torska 14 — Dział Han- J 
dlowy tel. 31-57 w. 10 J 
w godzinach od 7.00 J

do 15.00 $
K-52 f
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W. KRASICKI, M. RAKOWSKI

Powstaje więc pytanie, skąd tak ra­
żąco nieprawdopodobne wyniki dla tu­
czu „tradycyjnego”?

Moim zdaniem, sprawę wyjaśnić moż­
na bardzo prosto. Niektórzy rolnicy, 
karmiąc jednocześnie tuczniki „pokazo­
we” i „kontrolne tradycyjne” i widząc, 
że tuczniki „pokazowe” rosną ok. 1,5 
razy szybciej od „tradycyjnych” zaczęli 
pokryjomu dawać część pasz wysoko-, 
białkowych tucznikom „tradycyjnym”. 
Jeśli przyjmiemy takie założenie i do 
pasz wykazanych dodamy część pasz 
wysokobialkowych, w pełni wyjaśnimy 
„cud” super dobrych wyników w tu­
czu „tradycyjnym”.

Przyjęcie takiego wyjaśnienia 
sprawia, że nie mamy podstaw, 
aby oceniać efektywność podwyż­
szenia zawartości białka w paszy 
przez porównanie wyników tuczu 
racjonalnego z wynikami tuczu 
„kontrolnego”. Należy więc szukać 
bardziej obiektywnej podstawy dla 
porównań. Przyjmuje do' tego celu 
zużycie na 1 kg żywca 7,2 jednost­
ki owsianej i 562 g białka, tj. ty­
pową naszym zdaniefn, koncentracji 
białka w1 tuczu prowadzonym przez 
gospodarstwa chłopskie (7,8 proc.

już produkcję roślinną, przy pew­
nym jej uszlachetnieniu.

Dodając do istniejących- ok. 12,5 
mld jednostek owsianych zasobów 
paszowych, przeznaczanych na tucz 
trzody chlewnej, pasze wysokobiał­
kowe w ilości 750 tys. ton, wynika­
jącej z wcześniej omówionych pro­
porcji [12,5 mld X (0,435 : / 7,2 X 
X 1 000 /) = 750 tys. ton], możemy 
uzyskać wzrost produkcji żywca o 
74 proc. Jest to wzrost w ujęciu 
ilościowym bardzo poważny bo rzę­
du 1,22 min ton (1 650 X 0,74 = 
= 1 220).

Jest to podstawowy wniosek, wy­
nikający z omawianego ekspery­
mentu. Taki mniej więcej przyrost 
produkcji żywca wieprzowego są w 
stanie osiągnąć rolnicy w normal­
nych. tj. stosunkowo prymitywnych 
warunkach.

dla chowu w przedziale wagi 
kg).

Przy tych założeniach, do 
cyjnego zestawu pasz na

37—98

trady-
1 kg

żywca należy dodać 0,435 kg kon­
centratu „Tuczan” (o zawartości 
0,37 jednostek owsianych i 139 gra­
mów białka) aby otrzymać ilość pa­
szy (7,57 jednostek owsianych i 701 
g białka) o takiej koncentracji biał­
ka jak w tuczu pokazowym (9,27 
proc.). Wystarcza ona, zgodnie z 
omawianymi wynikami tuczu po­
kazowego, do uzyskania 1,74 kg 
przyrostu wagi żywca (7,57 : 4,35 = 
= 1,74 kg). Dodanie 0.435 kg „Tu- 
czanu” o zawartości 139 g białka 
przynosi dodatkowy przyrost wagi 
żywca ó 0,74 kg (1,74 — 1 = 0,74 
kg).

Jeden kilogram „Tuczanu” war­
tości 5 zł przynosi więc przyrost
wagi żywca rzędu 1,72 kg
(0,74 : 0.435 = 1.72) o Wartości 31,4 
zł (1,70 X 18,5 = 31,4). Jeden złoty

dość odległa z uwagi na trudności 
lokowania tych towarów w kra­
jach rozwiniętych gospodarczo oraz 
trudności płatnicze krajów rozwi­
jających się.

Do zagadnień tych jeszcze wró­
cimy w miarę jak zostaną opra­
cowane materiały z konferencji.

Warto również poinformować 
czytelników, że już w trakcie trwa­

trzeba niewątpliwie rozwijać -własną 
produkcję przemysłową tych pasz. God­
ne rozważenia wydaje się zwłaszcza wy­
budowanie floty „mączkowców”, która 
specjalnie zajmowałaby się połowem 
ryb w celu przerobu na mączkę. Stat­
ki tego typu są kilkakrotnie tańsze od 
trawlerów - przetwórni. Jeżeli chodzi 
natomiast o wzrost spożycia ryb to mo­
żna byłoby chyba zabezpieczyć go po­
przez wymianę nadwyżek mięsa na ry-
by, które również z 
sze od mięsa.

Drugi problem, 
innych kierunków

kolei są dużo tań-

to wykorzystanie 
poprawy koncen-

tracji białka w paszy, poza żywcem 
wieprzowym.

Wiele wskazuje, że równie duże 
efekty można uzyskać w produkcji 
jaj (zwiększyć nieśność kur z 93 do 
150 jaj), hodowli bydła rzeźnego i 
produkcji mleka.

zboża, W gospodarstwach tych, 
zgodnie z założeniami teoretyczny­
mi i wynikami doświadczeń, efek­
tywność „dodania” białka jest zna­
cznie większa, niż w gospodar­
stwach o większej jego koncentra­
cji. Z drugiej strony udzielenie -w 
pierwszej kolejności pomocy słab­
szym gospodarstwom złagodziłoby 
w pewnym stopniu różnice docho­
dowe na wsi. Tym samym stworzo­
ne zostałyby wygodniejsze warunki 
przejścia do niezbędnej dla. tego 
typu gospodarstw intensyfikacji np, 
w dziedzinie nawożenia mineralne­
go, rozwoju produkcji warzyw, ti- 
praw przemysłowych.

Czwarty problem, to wpływ „pro* 
gramu białkowego” na ogólny pro­
gram nawozowy.

Wydaje się, źe jeśli zostaną w 
praktyce potwierdzone możliwości 
znacznego zwiększenia produkcji 
mięsa wieprzowego i jaj, z istnie­
jącej bazy paszowej, to problem 
zwiększenia bazy paszowej, a tym 
samym produkcji roślinnej stracić 
może na ostrości. W mniejszym 
stopniu dotyczyłby on wówczas 
zboża i ziemniaków.

Piąty problem, to wpływ „pro­
gramu białkowego” na ogólne za­
łożenie inwestycyjne w rolnictwie 
i około rolnictwa.

Zwłaszcza, gdyby możliwe oka­
zało się osłabienie wysiłków, zmie­
rzających do intensyfikacji uprawy 
zbóż i ziemniaków. Można by wów­
czas pomyśleć o zmianach struktu­
ry inwestycji, zwiększając ich efek­
tywność. Np. jeżeli okazałoby się, 
że można zapewnić większą wy­
dajność zwierząt, szybszą rotację 
trzody i bukatów, to można by re­
latywnie ograniczyć budownictwo 
gospodarskie itp.

Szósty problem, to udział chło­
pów w programie inwestycji rol­
nych.

Jeśli ich dochody w wyniku po­
prawy struktury żywienia zwierząt 
poważniej wzrosną, to można by 
było zwiększyć ich udział w inwe­
stycjach rolnych i odciążyć w ten 
sposób budżet państwa.

Tym bardziej, że analizując krytycznie 
opisane doświadczenia należy . oprócz 
nieudanego tuczu „kontrolnego” wska­
zać również na niewłaściwy zestaw pasz 
w tuczu pokazowym. Niepotrzebnie wy­
eliminowano chyba z niego stosunkowo 
wysokobiałkowe zielonki. Na skutek te­
go trzeba było dać więcej pasz przemy­
słowych, aniżeli to było konieczne. 
Przypuszczać można, że utrzymując do­
tychczasowy zestaw pasz zużywanych w 
tuczu trzody i uzupełniając go jedynie 
paszą wysokobiałkową wystarczyłoby 
dodać na 1 kg żywca ok. 6,25 kg kon- 

. centrala „Tuczan” (0,435 : 1,79 .= 0,25). 
Tymczasem w pokazowym tuczu zużyto 
na ten cel 0,45 kg koncentratu.

Wydaje się, że przy produkcji jaj 
głównym czynnikiem powinny być po­
dobnie jak przy tuczu świń, wysokobiał­
kowe pasze pozarolnicze, zaś przy ho­
dowli bydła i produkcji mleka zwięk­
szenie ilości pasz i poprawa ich jakoś­
ci wewnątrz gospodarstwa. Zresztą skut­
kiem wtórnym zwiększenia produkcji 
mleka będzie chyba zwiększenie pro­
dukcji mleka odtłuszczonego dla potrzeb 
hodowli trzody i zmniejszenie zapotrze­
bowania na białko „zewnętrzne”.

Potrzebne tu są analogiczne ma­
sowe badania efektywności zwięk­
szenia koncentracji białka, jakie 
przeprowadzone zostały przy tuczu 
trzody.

Trzeci problem to pytanie,

Na podstawie wyników opisanego 
eksperymentu należy wysnuć parę 
godnych rozważenia wniosków dla 
polityki gospodarczej w rolnictwie.

Pierwszy, to sprawa przyspiesze­
nia realizacji programu białkowego. 
Jeśli wg sprawdzonych danych mo­
żna osiągnąć Rlk znaczny wzrost 
produkcji żywca wieprzowego bez 
wzrostu podstawowej bazy paszo­
wej i ogólnie biorąc produkcji ro­
ślinnej, to przecież nie ma przy-

gdzic kierować w pierwszej kolej­
ności pasze wysokobiałkowe, gdzie 
koncentrować główne wysiłki dla 
poprawy sytuacji białkowej w go­
spodarstwach rolnych?

W pierwszym rzędzie należy skie­
rować tę pomoc do słabszych gospo­
darstw i rejonów, gdzie jest niższa 
koncentracja białka. Dotyczy to 
przede wszystkim gospodarstw, w 
których jest większy udział w za­
siewach ziemniaków, a mniejszy

Wydaje się, że tego rodzaju e- 
fekty pomyślnej realizacji „progra­
mu białkowego” mogłyby wywrzeć 
duży korzystny wpływ również na 
inne odcinki naszej gospodarki. 
Można oczekiwać m. in„ że korzyst­
niej mogłaby się ukształtować sy­
tuacja handlu zagranicznego, zao­
patrzenia rynku nie tylko w pro­
dukty żywnościowe ale i w wyroby 
przemysłowe.

Problem jest więc chyba na tyle 
ważny, aby badaniom nad efektyw­
nością zwiększenia zawartości biał­
ka w paszach poświęcić o wiele 
więcej uwagi. Godne rozważenia 
wydaje się o wiele dalej idące roz­
szerzenie doświadczeń i wykonanie 
starannych analiz, obrazujących 
wpływ wniosków z tych doświad­
czeń na szeroko pojęte wyniki go­
spodarowania; tak, abyśmy mogli 
w pełni zdyskontować je w planie 
na następne pięciolecie.

nia konferencji przyjęto plan na­
stępnej, która będzie poświęcona 
zagadnieniom organizacji wew­
nętrznego rynku rolniczego, w sze­
rokim rozumieniu tego rynku, a 
więc również sprawy systemu na­
kładczego, kontraktacji itp. Konfe­
rencja odbędzie się w maju przysz­
łego roku.

(JS) PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY CHŁODNI
„CHŁODNIE KOMINOWE"

0 Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Telekomunikacyjnych

w Poznaniu, ul. Jeżycka 42

SPRZEDA 
przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielniom 

pracy następujące materiały:
© Amperomierze ME 65-6A, M-6-100-60A, EM-85, 
25-20 5A, ME 85-100A, EM-85 O-60-50A
© Gniazdka bezpiecznikowe UZ Bi Gs 60A, Bi Gs 200A, 
BiGt-TZ 200A
© Końcówki kablowe alum. do spawania 16 mm, 25 mm, 
35 mm, 50 mm, 95 mm
© Uchwyt aluminiowy pętl. 95-120
© Wkładki bezp. rurkowe-noż. 6A, 8A,
© Voltomierze EM 100-0-60V, EM 100-0-100V, E4 250V 
kwadratowy.
© Wyłączniki przycisk.-błysk., warstw.-pokręt. 2-bieg.
60A, warstw.-dżwig. 60A.
© Złącza rurowe 70 mm, 95 mm al. 120'mm alum., kon­
trolne PP.

SZCZEGÓŁOWE WYKAZY MATERIAŁÓW DO 
UPŁYNNIENIA ZNAJDUJĄ SIĘ DO WGLĄDU 

W DZIALE ZAOPATRZENIA TEL. 465-75.
KG-46-0

■a

■■

HU

Gliwice, ul. Zwycięstwa 42

Upłynni:

© złącza „Geka“, zawory, śruby, podkładki, 
nakrętki, zblocza 3-tonowe o udźwigu od 1-2,5 t, 
części zamienne samochodowe i maszyn: 

narzędzia, świdry, wiertła, 
wyłączniki 3 bieg, bakelit. 25 A, 
wkładki topikowe RM NT 125, 160, 200 A 
słupy żelbetowe 7,9 x 24 cm, dreny ceram. 

0 100
© ostrzałkę tarczową: <
2 betoniarki 250 1 typ WO rok prod. 1956
sprężarkę spal. EKM typ 301 
żuraw maszt. „Derrick“

1953
1961

wózek spalin, trójkołowy typ W W 1001 rok 
prod. 1960,
2 wciągarki mechaniczne ślimakowe 0,75 
M-114 rok. prod. 1957,
6 wciągarek kozłowych 3 t. WK-3 rok prod. 
1960
32 rozjazdy iglicowe na tor 600 z szyn H-70 
w tym 16 prawych, 16 lewych rok prod. 1959
2 elektrowciągi „Demag" 3 t. L III-30 rok 
prod. 1963 kd-47



Przegląd działalności kół PTE
Kola ekonomistów z całego kraju nadsyłają w odpowiedzi na nasz apel 

informacja - o swojej pracy, omawiają aktualne warunki i możliwości 
działania ekonomistów, ustosunkowują się do Uchwały Rady Ministrów 
nr 224. Opracowania te, różnorodne co do formy, zakresu i stosunku do 
omawianych zagadnień zawierają bardzo cenne analizy, obserwacje i oce­
ny. Oczekujemy dalszych prac z innych kół. Poniżej publikujemy opra- 
cowfenie terenowego kola PTE w Gnieźnie.

REDAKCJA

Realizacja postulatów dzia­
łalności Kola PTE, zmierzają­
cych <lo rozwijania myśli i 

upowszechniania doświadczeń • po­
między pracownikami nauki i dzia­
łaczami gospodarczymi oraz do pod­
noszenia kwalifikacji i poziomu 
wiedzy ekonomiczne] członków, 
znalazła swoje odzwierciedlenie 
przede wszystkim w odbytych 
wspólnie konferencjach problemo­
wych, otwartych prelekcjach i dys­
kusjach. Oprócz tej działalności na­
leży wspomnieć o czynnym udziale 
poszczególnych członków Kola w 
różnych ekonomicznych komisjach 
problemowych, powołanych przez 
miejscowe władze terenowe, jak i 
włączeniu się ich do prac badaw­
czych niektórych przedsiębiorstw 
w zakresie ustalania stanów fak­
tycznych oraz wprowadzania 
usprawnień organizacyjnych i za­
rządzania.

Tematyka wygłoszonych prelekcji 
była bardzo różnorodna i obejmo­
wała w ciągu ostatnich dwóch lat 
nie tylko tematy z zakresu nauk 
ekonomicznych, lecz również te­
maty omawiające osiągnięcia i tru­
dności gospodarcze kraju i świata. 
Obok więc prelekcji na takie te­
maty jak: „Problem efektywności 
handlu”, „Historia a teoria gospo­
darstwa społecznego”, „Elementy 
planu w programowaniu liniowym”, 
..Wpływ postępu technicznego na 
założenia lokalizacyjne przemy­
słów”, „Z rozważań nad ogólną 
teorią handlu”, wygłoszono prelek­
cje: „Światowe procesy integracyj­
ne”, „Problemy rynku światowe­
go”, „Przemiany rynku zbożowego 
w województwie poznańśkim w la­
tach 1950—1961", „Sytuacja gospo­

darcza m. Gniezna”, czy też 
„Kształtowanie równowagi asorty­
mentowej na rynku artykułów 
przemysłowych” (zagadnienia ak­
tualne, metody i środki ekono­
miczne).

Wszystkie te prelekcje cieszyły się 
dużą frekwencją członków, szcze­
gólnie te, które odbyły się w okresie 
jesienno-zimowym. Niejednokrotnie 
żywa dyskusja, wydłużająca często 
czas spotkania, jest na pewno świa­
dectwem dużego zainteresowania 
członków Koła poruszoną na zebra­
niu tematyką.

Wobec faktu, że prelekcje są 
otwarte dla wszystkich osób inte­
resujących się zagadnieniami eko­
nomicznymi, na •spotkania ekono­
mistów zaprasza się kierownictwo 
poszczegóktych jednostek gospodar­
czych, działających na terenie po­
wiatu i miasta Gniezna. Spośród 
zaproszonych tylko mała część, re­
prezentująca przede wszystkim 
przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe korzysta z okazji pogłę­
bienia wiedzy ekonomicznej, czy też 
uzupełnienia bieżących wiadomoś­
ci ekonomicznych. Reszta, przypusz­
czalnie z uwagi na niedostateczne 
przygotowanie względnie przeciąże­
nie nałożonymi obowiązkami, stroni 
od takich snotkań, tłumacząc się 
brakiem czasu itp.

Dużym zainteresowaniem cieszą 
się konferencje problemowe. Ostat­
nia taka konferencja, zorganizowa­
na wspólnie z Gnieźnieńskimi Zak­
ładami Garbarskimi, poświęcona 
była paletyzacji w magazynie su­
rowca, wprowadzonej w ramach 
etapowego usprawniania organizacji 
przedsiębiorstwa. Udział w konfe­
rencji wzięło około stu przedsta­

wicieli różnych jednostek gospo­
darczych i instytucji związanych z 
branżą skórzaną,- między innymi 
Ministerstwa Przemysłu Lekkiego, 
Zjednoczenia Przemysłu Skórzane­
go, garbarń i przedsiębiorstw skupu 
surowca, którzy w wyniku naocz­
nego zapoznania się z usprawnie­
niem jednomyślnie oświadczyli się 
za wprowadzaniem zasad paletyza-

Ekonomiści

Gniezna
cji w przemyśle skórzanym i skupie 
surowca, przede wszystkim w przy­
szłych nowych obiektach oraz ist­
niejących tam, gdzie na to pozwala­
ją warunki lokalne, jak i wymaga 
tego potrzeba zmagazynowania 
względnie przemieszczania większej 
masy surowca, półfabrykatów lub 
gotowych wyrobów w za szczu­
płych pomieszczeniach.

Koło nie ma środków do samo­
dzielnego organizowania konferen­
cji, względnie seminarium. Dlatego 
podjęta przez Koło inicjatywa nie 
zawsze może być zrealizowana. Np. 
podjęto'starania w kierunku zorga­
nizowania w miesiącu styczniu br. 
seminarium poświęconego zagadnie­
niom ekonomiki i organizacji komp­
leksowych gosoodarstw rolnych, 
które się jednak nie odbyło, po­
mimo oferowania przez Koło pod­
stawowego referatu teoretycznego 
łącznie z pełną obsługą seminarium, 
z uwagi na zbyt małe zainteresowa­
nie tych, którzy posiadając na to 
środki powinni być tym najwięcej 
zainteresowani.

Koło terenowe zrzesza około 30 
proc, ogółu ekonomistów z wyższym 
wykształceniem, zatrudnionych na 

terenie powiatu i miasta Gniezna. 
Niski stosunkowo procent zrzeszo­
nych ekonomistów należy tłumaczyć 
z jednej strony faktem, że większość 
stanowi grupa.młodych ekonomis­
tów że świeżo zdobytymi wiado­
mościami, w" związku z czym nie 
czuje potrzeby pogłębiania posia­
danych wiadomości względnie wy­
miany doświadczeń, z uwagi na 

zbyt krótki staż pracy, chociaż kon­
takty z doświadczonymi praktykami 
byłyby dla nich najbardziej wska­
zane. Wpływa tu także jednostron­
ność działalności PTE: upowszech­
nienie teoretycznej wiedzy ekono­
micznej z pominięciem praktycznych 
zagadnień (doświadczeń, analiz), 
które mogłyby być dla wielu eko­
nomistów w terenie potwierdze­
niem słuszności poczynań czy de­
cyzji, wzorcem działania itp.

Przeprowadzone przez Koło ba­
dania zatrudnienia ekonomistów 
z wyższym wykształceniem w 43 
najpoważniejszych jednostkach, 
związanych z działalnością gospo­
darczą, przede wszystkim na tere­
nie miasta Gniezna, wykazały, że 
na 1000 pracowników tych jednos­
tek przypada 3,67 ekonomistów. W 
tym zaś w przemyśle wskaźnik ten 
wynosi 5,65; w budownictwie — O; 
w transporcie i łączności — 2,06; 
w obrocie towarowym — 1.18; w 
prezydiach rad narodowych — 
13,16. Na 43 zbadane jednostki gos­
podarcze tylko 48,8 proc, zatrudnia 
ekonomistów z wyższym wykształ­
ceniem.

Zatrudnieni w tych jednostkach 

ekonomiści zajmują w 62,2 proc, 
kierownicze stanowiska w służbach 
ekonomicznych (określone, w. § 2 
pkt 13 Wytycznych do Uchwały nr 
224' Rady Ministrów z dnia 29.VII. 
1964 r.X Dalsza analiza zatrudnienia 
ekonomistów z wyższym wykształ­
ceniem w układzie grup według 
ilości zatrudnionych pracowników 
wykazała; że najwyższe zatrudnie­
nie ekonomistów występuje w gru­
pach: od 101 do 300 i od 501 do 
2000 pracowników.

W bieżącym roku Koło przewi­
duje jeszcze trzy spotkania, na któ­
rych, zostaną omówione następujące 
zagadnienia:, „Perspektywy rozwoju 
hurtu w Gnieźnie”, „Oceny rozwoju 
intensyfikacji rolnictwa w XX- 
leciu PRL” oraz „Zastosowanie w 
praktyce maszyn księgujących 
&SCOTA i OPTIMATIC”. Trudno 
jest obecnie ustalić dokładnie, w 
jakim kierunku rozwinie się dzia­
łalność Koła w świetle Uchwały 
nr 224 Rady Ministrów z dnia 29. 
VII.1964 r. Jedno jest pewne, że 
działalność ta musi uwzględnić 
szybki dotychczasowy rozwój gos­
podarki naszego kraju, któremu to­
warzyszy rozwój techniki produkcji 
i podniesieriie kwalifikacji zawodo­
wych ludności oraz fakt, że o dal­
szych naszych osiągnięciach decy­
dować'będzie racjonalna gospodar­
ka siłą roboczą, środkami material­
nymi i stały postęp techniczno- 
ekonomiczny.

Musi więc Koło poprzez swoją 
działalność pomóc członkom w 
dążeniu do dalszego przyśpieszenia 
rozwoju gospodarki narodowej dro­
gą usprawnienia metod gospodaro­
wania. W związku z tym zadaniem 
należałoby ogółowi ekonomistów- 
praktyków umożliwić i udostępnić 
ściśle sprecyzowane metody dzia­
łania, zapewniając prawidłowe po­
dejście do rozwiązania zagadnień 
postępu ekonomicznego.

Tematyka prelekcji i dyskusji na 
spotkaniach ekonomistów, zrzeszo­
nych w kolach zakładowych lub te­
renowych, . powinna zbliżyć się 
jeszcze bardziej do praktycznych 
zagadnień, między innymi w za­
kresie zarządzania, organizacji pro­
dukcji, automatyzacji prac produk­
cyjnych i biurowych, badania pracy, 
socjologii i fizjologii pracy, mają­

cych pośredni względnie bezpośred­
ni wpływ na wyniki gospodarcze. 
Wzajemne powiązani# i zależności 
tych czynników, w przypadku wy­
stępowania dysproporcji, spóźnione­
go działania lub braku powiązania, 
już w ramach działalności naj­
mniejszej samodzielnej jednostki 
gospodarczej, są niejednokrotnie 
przyczyną skomplikowanych sytua­
cji powodujących ujemne skutki 
ekonomiczne (zmniejszenie wydaj­
ności, wzrost kosztów własnych 
itd.), które powinny być doraźnie 
likwidowane.

Prawidłowe gospodarowanie wy­
maga nie tylko umiejętności prze­
prowadzania szybkiej analizy i wy­
dania decyzji, lecz również umie­
jętności uzasadnienia, za pośred­
nictwem rachunku ekonomicznego, 
wyboru właściwego kierunku dzia­
łania. Aby temu sprostać, ekono­
mista zatrudniony np. w przemyśle, 
poza znajomością wiadomości na­
bytych na studiach ekonomicznych, 
musi znać technologię i organizację 
produkcji, badanie metod pracy, 
socjologię i fizjologię pracy itd.

Wyłania się zatem .konieczność 
■wymiany nie tylko osiągnięć nauk 
ekonomicznych i doświadczeń prak­
tyki ekonomicznej, ale również 
osiągnięć praktyków inżynierów i 
techników. Nie może w chwili obec­
nej ekonomista działać samodziel­
nie, musi współpracować z inżynie­
rami i technikami, którzy z kolei 
— podobnie jak ekonomiści — mu­
szą poznać podstawowe zagadnienia 
technologii i produkcji, winni nau­
czyć się ekonomiki i działać w 
oparciu o wyniki ekonomicznego 
rachunku. W tym celu wskazane 
byłoby umożliwienie wymiany 
osiągnięć nauki i praktyki gospo­
darczej pomiędzy pracownikami 
nauki i praktykami jednostek gos­
podarczych, za pośrednictwem spec­
jalnych czasopism w rodzaju „Eko- 
nomiczeskoj Gaziety” w połączeniu 
z „Życiem Gospodarczym” i „Prze­
glądem Technicznym”, w skali kra­
jowej oraz w skali międzynarodo­
wej, podobnie jak to się praktykuje 
poprzez „Międzynarodowe Czasopis­
mo Rolnicze” w kwestiach rolni­
czych.

J. KOLANOWSK1

RADOMSKA FABRYKA FARB i LAKIERÓW
w Radomiu, uL Czarna 29

w Łodzi, 
ul. Ogrodowa 17

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO 

im. J. Marchlewskiego

upłynni «POLLEX»

• CZERŃ PIGMENTOWĄ „A

• ZIELEŃ PIGMENTOWĄ 

[eksportową]

• CHLOREK RTĘCI

• ŻYWICE POLO- 

MAL M-l

• NIGROZYNE 

TŁUSZCZOWĄ
Oferty prosimy kie­
rować pod naszym 

adresem.
KR-43,0

■SPRZEDA
PRZEDSIĘBIORSTWOM PAŃSTWOWYM I SPÓŁDZIEL­

CZYM M. IN. NASTĘPUJĄCE MATERIAŁY:

O płyty latawcowe 1880X 155 nr 26 
zgrzeblą pokrywkowe
kolce do szarpaczy
odłączniki TOW 6/6 3 A
rurki aluminiowe 0 4X0,5 mm 
rurki izolacyjne i otw. 2,5 X 5 X 100- 
głośniki dynamiczne GD 20/10 
wyłączniki tkackie WKR — 25 25A

KGS-41-0

9 wyłączniki okapturzone 600 A
* liczniki godzin LG — 2 380 V
* przewód TJ 0 2 X 0,70 mm
® kondensatory 3,7 MF
© auwtrachinon
• wiskotal BW
O pasy klinowe różnych rozmiarów 
© wykroje chromowe.

SZCZEGÓŁOWE WYKAZY MATERIA­
ŁÓW DO UPŁYNNIENIA ZNAJDUJĄ 
SIĘ DO WGLĄDU W DZIALE ZAOPA­

TRZENIA TEL. 506-10.

posiadają do upłynnienia

OFERTY PROSIMY KIEROWAĆ POD WYŻEJ
WYMIENIONY ADRES DZIAŁ ZAOPA-

Oraz inne jak: IGŁY PODWÓJNE I OKRĄ. 
GŁE.

© przystawki oświetleniowe 8o maszyn 3o szy­
cia symbol LMS-2 220 V 15 W sztuk 7590, 

cena za 1 szt. 104,40 zł

© silniki elektryczne typ Sk-4f bez obudowy 

jednofazowe, komutat. z rozrusznikiem 30 W, 
220 V-0, 32 A. 4500 obr./miri. sztuk 900 
6 zł 509,80

© transformatorkl TB-5 220/12 V, 5 W sztuk 

6522, cena za 1 szt 100 zł

15X1 pólpłaskie 70/10 450.000 szt. cena za
1 szt 0,70 zŁ

TRZENIA TECHNICZNEGO.
KR-44-0

im. gen. Waltera P. P. w Radomin ul. Ciepła 1

© IGŁY DO MASZYN DO SZYCIA system

FABRYKA SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
im, B. Bieruta w Lublinie ul. Melglewska 7/9

oferuje do sprzedaży

PRZEDSIĘBIORSTWOM PAŃSTWOWYM I SPÓŁDZIELCZYM 
W RAMACH UPŁYNNIENIA MATERIAŁY W NASTĘPUJĄ­

CYCH GAŁĘZIACH:

© 03 — Stale walcowane, krążki, pierścienie, odkuwkl
• 04 — Metale nieżelazne (po uzyskaniu akceptacji przez Cen­

tralę Handlową Metali Nieżelaznych Katowice, uL Dą­
browskiego 22)

• 08 — Elektrody różnych gatunków i wymiarów oraz arma­
turę przemysłową w szerokim asortymencie

• 09 — Materiały chemiczne: emalie, farby i odczynniki che­
miczne

• 11 — Materiały ogniotrwałe: kliny, prostki i szamoty
• 07 — Części zamienne do samochodu „Żuk” w szerokim asor- 

ymencie. k

SZCZEGÓŁOWE WYKAZY MATERIAŁÓW ZNAJ­
DUJĄ SIĘ DO WGLĄDU W DZIALE ZAOPATRZE­
NIA PRZEDSIĘBIORSTWA TEL. 19-80 WEWN. 783.

KW-38-0

ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO
im. Szymona Harnama „Rena-Kord” 

w Łodzi, ul. Kilińskiego nr 2

sprzedadzą przedsiębiorstwom państwowym 
i spółdzielczym części zamienne do maszyn 

przędzalniczych Jak:

© koła wrzecionowe © kola zębate Z-27

© koła stożkowe Z-22 © kola zębate Z-14

© koła zębate Z-47 © koła podwójne Z-77 

© koła zębate skośne Z-90

© koła zębate Z-21 © koła zębate

tarczowe Z-60 © kola do wałków Z-25

© kamienie prętów zwojowyefi

© obrączki przędzalnicze 0 29 i 32

© rolka przyrządu

© dźwignie hamulcowe B 60 — 5

ponadto
© obicia do pokryw 1135 X 22 X 33 X HO, 

1010 X 33, S X 120, tetralon B.

oferuje do sprzedaży

przedsiębiorstwom’ państwowym I spółdzielczym 
w ramach upłynnienia materiały w następują­

cych gałęziach:

© 03 — pręty stalowe wakowane I ciągnione, 
druty, blachy, taśmy, rury I wyroby kute 
(po uprzednim uzyskaniu zgody „Centrosta- 
lu” w Katowicach).

© 04 — metale nieżelazne (po uzyskaniu akcep­
tacji przez Centralę Handlową Metali Nie­
żelaznych — Katowice ul. Dąbrowskiego 22).

© 05 — części zamienne do obrabiarek różnych 
typów.

© 08 — wiertła, noże, frezy tokarskie, gwin­
towniki, rozwiertaki I różne odlewy.

© 09 — materiały chemiczne różne.
© 10 — pasy klinowe różne i inne materiały.
© 22 — ściernice różne.

SZCZEGÓŁOWE WYKAZY ZNAJDUJĄ SIĘ DO WGLĄDU 
W DZIALE ZAOPATRZENIA TEL. 370-7«.

KGS-45-0

im. Z. Pułaskiego w Świdniku kolo Lublina

KD-39-0

SZCZEGÓŁOWE WYKAZY ZNAJDUJĄ 
SIĘ DO WGLĄDU W DZIALE GOSPO­
DARKI MATERIAŁOWEJ (HGM) POK 
Nr 3 tel. Nr 365.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego



uo turysta ma w walizce ?
ANDRZEJ MOZOŁOWSKI

D
WA plany: handlu we­
wnętrznego i zagranicz­
nego. Nad ich opraco­
waniem trudzą się szta­
by planistów: arkusze 
projektów krążą między 

przedsiębiorstwami, zjednoczeniami 
i resortami. Dokonuje się praco­
chłonnych i skomplikowanych prze­
liczeń, bilansuje i wprowadza ko­
rekty, obcina jedne wielkości i pod­
wyższa drugie, zestawia racje — 
różne, przeciwstawne niekiedy — i 
dokonuje wyboru.

W rezultacie powstają projekty, 
potem plany.

Śmiem jednak twierdzić — i chy­
ba nie jestem w błędzie — że wśród 
masy elementów wpływających na 
ukształtowanie obydwu planów, a 
potem ich wykonanie, nie bierze 
sie pod uwagę jednego czynnika; a 
właściwie — jednej osoby.

Nie bierze się pod uwagę — tu­
rysty i jego zakupów.

Tu mogą powstać wątpliwości. 
Czy rzeczywiście dokonywany na 
własną rękę przez turystów „han­
del zagraniczny” nie jest zbyt mar­
ginesowym zjawiskiem, by warto 
nim sobie było zawracać głowę? A 
nawet jeżeli tak, to czy możliwe 
jest choćby oszacowanie tego zja­
wiska. nie ewidencjonowanego prze­
cież nigdzie? No cóż, rzecz jest dy­
skusyjna. Wydaje mi się jednak, iż 
aby wyrobić sobie na ten temat o- 
pinię wystarczyłoby zbadać: dlacze­
go w kioskach i sklepach nie ma 
nigdy „Carmenów", a w „Delikate­
sach" — czystej eksportowej? Al­
bo: skąd pochodzą zapasy, którymi 
ładuje długopisy parę milionów Po­
laków? Lub: jakie są źródła po­
chodzenia towarów w komisach (po­
za PKO)...

Jednakże nie będę tu pisał o na­
szym kraju, posłużę się krajem, 
gdzie już spróbowano — i z nie­
złym skutkiem. O Węgrzech.

4,4 MILIARDA

Na początek: coś efektownego. 
Żeby nieco Czytelnika zaciekawić; 
że nie powiem — zaszokować.

Otóż cały obrót detaliczny na Wę­
grzech wyniósł w ubiegłym roku 
78,6 mld forintów. Z tego turyści 
(węgierscy i zagraniczni) wywieźli z 
kraju towarów wartości... 3,7 mi­
liarda ft., czyli 4,7 proc. Całość tu­
rystycznej „wymiany towarowej" 
dokonanej w obydwie strony zamy­
ka się wartością 4,4 mld ft.

Osiągnąwszy cel, tj. wykazawszy, 
iż nie o takie bagatelki chodzi, lecz 
o wielkości ogromne, o istotnym 
wpływie na sytuację rynkową Wę­
gier, opowiem „po porządku”.

Dwa lata temu Węgierski Insty­
tut Handlu Wewnętrznego przystą­
pił do żmudnych badań. *) Posta­
nowiono ustalić wpływ handlu tu­
rystycznego na obrót wewnętrzny i 
zagraniczny Węgier. Chodziło więc 
przede wszystkim o oszacowanie, ile 
czego wywozi węgierski turysta za 
granicę, i do jakich krajów, oraz 
czego i ile skąd przywozi. To sa­
mo — w odniesieniu do turystów 
zagranicznych.

W tym celu rozpoczęto zbieranie 
szczegółowych danych ze wszystkich 
komór celnych; przeprowadzono an­
kietyzację i wywiady wśród prze­
wodników wycieczek z Ibuszu (wę­
gierskiego Orbisu), jako na ogół do­
brze zorientowanych w handlowych 
poczynaniach swych podopiecznych; 
przeprowadzono setki rozmów z 
kierownikami i personelem skle­
pów, najczęściej odwiedzanych 
przez cudzoziemców. Zapewniono 
sobie wreszcie dopływ informacji ze 
wszystkich kantorów wymiany itp.

Wyniki oczywiście nie są ścisłe, 
lecz w dość dużym przybliżeniu o- 
brazuja badane zjawisko. Nie zdo­
łano jedynie ustalić, jaka cześć 
przywożonych i wywożonych towa­

rów kupiona została na osobisty u- 
żytek, jaka — stanowi prezenty, a 
jaka — przeznaczona jest „na han­
del". Jednakże rozróżnienie takie, 
zasadnicze dla rozważań obyczajo- 
wo-moralnych, ma dla analizy eko­
nomicznej znaczenie mniej istotne. 
Niezależnie od charakteru, ostatecz­
nym przeznaczeniem wspomnianych 
produktów jest zawsze indywidual­
na konsumpcja. ,

DLACZEGO NYLONY „NIE IDĄ”?

Uzyskane oszacowania skłaniają 
do zastanowienia. Bo oto okazało 
się np., iż jedna czwarta całej iloś­
ci sprzedanej w węgierskich skle­
pach salami wędruje z turystami za 
granicę; to samo dotyczy 21 proc. 
„Barack Palinka", tj. znakomitej 
zresztą wódki pędzonej na brzo­
skwiniach, oraz 9.6 proc, wędlin 
(poza salami). Wśród przywożonych 
na Węgry artykułów spożywczych 
króluje kakao (wartości równej 12,6 
proc, całorocznej sprzedaży deta­
licznej tego produktu), kawa (8 
proc.) i herbata (4,9 proc.).

W przywozie artykułów przemy­
słowych absolutne rekordy biją (au­
striackie przeważnie) nylony, któ­
rych w 1963 r. turyści przywieźli 
więcej (108 proc.) niż wyniosła ich 
całoroczna sprzedaż we wszystkich 
sklepach w kraju. Doskonałą pod 
tym względem punktację uzyskały 
też żyletki (62 proc, sprzedaży deta­
licznej) oraz rękawiczki męskie (53 
proc.). Na kolejnych miejscach u- 
plasowały sie aparaty fotograficzne, 
koszule meskie i zegarki, ze wskaź­
nikami: 48, 29 i 40 proc.

Dzięki temu np. wyjaśniło się, 
dlaczego węgierskie nylony „nie 
idą", a ich remanenty w handlu 
wewnętrznym — rosną. Notabene, 
w czasie mego ostatniego pobytu w 
Budapeszcie, w październiku, ceny 
tych pończoch oraz rajstop elastycz­
nych uległy poważnej obniżce... ..

Ą teraz co nieco o specyfice po­
szczególnych krajów, rozpatrywa­
nych jako źródło przepływu towa­
rów na Węgry oraz kierunku, w 
którym płyną artykuły „eksporto­
wane”.

Spośród czterech krajów socjali­
stycznych, które utrzymują naj­
żywsze kontakty turystyczne z Wę­
grami, Polska, jako źródło przywo­
zu, uzyskała czwarte, ostatnie miej­
sce, po CSRS, ZSRR i NRD. Jeśli 
natomiast chodzi o kierunek tury­
stycznego wywozu, przeszliśmy w 
tabeli o 1 miejsce wyżej, dystansu­
jąc NRD. Obroty, te pozostają mniej 
więcej w proporcji do wielkości ru­
chu turystycznego między Węgrami 
a wspomnianymi krajami oraz do 
określonej przepisami możliwości 
wymiany walut.

Wśród krajów zachodnich pierw­
sze miejsce zajmuje, rzecz prosta, 
Austrią.

7 RAZY WIĘKSZA...

A teraz nieco danych dotyczących 
wielkości i struktury towarowego 
obrotu turystycznego w poszczegól­
nych kierunkach. Tak wyglądał w 
roku ubiegłym wywóz niektórych 
artykułów do krajów zachodnich:
falami
Barack Palinka 
konserwy mięsne 
wino 
wyroby porcelanowe 
tkaniny
obrusy koronkowe 
lalki ludowe 
płyty gramof.
ekspresy do kawy

37.9 tys. kg
410 tys. 1
240 tys. szt.
359 tys. 1

14.9 min ft.
8,4 min ft.
5,3 min ft.

100 tys. szt.
38 tys. szt.

5,5 tys. szt.

PRZYWÓZ Z W/W KRAJÓW:

Kawa 
czekolada 
tkaniny wełniane 
płaszcze ortalionowe 
płaszcze skórzane 
koszule męskie 
pończochy nylonowe 
aparaty do golenia 
żylelki 
zegarki

297 tys. kg
156 tys. kg
354 tys. mb
227 tys. szt.
25 tys. szt.

284 tys. szt.
2,595 min szt.

31 tys. szt.
26 min szt.
78 tys. szt.

cji poszczególnych towarów, jak i 
rozmieszczenia ich przez handel W 
różnych 'rejonach kraju,'korekt o- 
brotów z zagranicą, polityki. cen 
na rynku krajowym itp.

Nie wiem jak i w jakiej mierze 
Węgrzy mają zamiar wykorzystać 
wyniki tych , badań. Słyszałem, że 
już to czynią przygotowując się do 
bardzo wszechstronnego podejścia 
do turystyki, jako zjawiska gospo­
darczego...

Wprawdzie nasza turystyka za­
graniczna jest od węgierskiej wie­
lokrotnie mniejsza — uwzględniając 
stosunek liczby mieszkańców obu 
krajów — jednakże wydaje się, iż 
wywiera ona zupełnie odczuwalny 
wpływ na nasz rynek. Zarówno do­
bry, jak i zły. Zachodzą ' bowiem 

• tak samo dobrze wypadki wywozu 
z kraju artykułów, których brak, 
jak innych, których mamy dość.

Turystyczny import z reguły 
wzbogaca zaopatrzenie rynku kra­
jowego, często łagodzi ostre rynko-' 
we niedostatki. Nie można jednak 
pominąć w rozważaniach konsek­
wencji płynących z zasadniczego 
faktu istnienia importu turystycz­
nego: czym za owe, pożądane na 
krajowym rynku towary, turysta 
zapłacił — wymienionymi w banku 
złotówkami, sprzedanym za grani­
cą kryształem, czy... wywiezionymi 
nielegalnie dolarami? Podobnie nie 
bez znaczenia jest, kto wywozi 
wspomniane artykuły: turysta za­
graniczny czy krajowy. .

Tak czy inaczej, pozostaje fak­
tem, iż handel turystyczny istnieje 
i będzie istniał tak długo, jak dłu­
go istnieć będą różnice w relacjach 
cen między poszczególnymi krajami. 
Stąd płynie wniosek, iż niezależnie 
od emocjonalnego stosunku do zja­
wiska, warto je poddać analizie e- 
konomicznej, a wyniki badań — zu­
żytkować.

Lista tych towarów jesft długa. 
Obejmuje ponadto znaczne ilości 
wiecznych piór, magnetofonów, ra­
dioaparatów tranzystorowych, sze­
roki asortyment kosmetyków, róż­
nej odzieży itp.

Na zakończenie pozwolę sobie 
przytoczyć kilka informacji poka­
zujących, jakie konsekwencje., to- 
warowo-wymienne ma ruch tury­
styczny między Węgrami a Polską.

Kraj nasz uzyskał tą drogą w ze­
szłym roku 16,5 ton salami, 80 t ja­
błek, 103 t owoców południowych 
(głównie cytryn), 63 tys. 1 tokaju i 
47 tys. 1 palinki; 1 650 futer, 4,6 
tys. kożuchów, 51 tys. damskich 
sweterków, 62 tys. pantofli, 23 tys. 
koszul męskich, 46 tys. damskich 
rajstop, 1 650 ekspresów i tyleż 
szybkowarów.

Węgry z kolei wzbogaciły się w 
tymże okresie o 184 tys. m polskich 
tkanin bawełnianych, 151 tys. m 
płótna pościelowego, 17 tys. szt. po­
szewek i podpinek, 81 tys. przeście- 
radeł, 117 tys. ręczników frotte, 34 
tys. pledów oraz spore ilości wyro­
bów ludowych — drewnianych, bur­
sztynowych itp.

W ciągu wspomnianego czasu licz­
ba turystów polskich odwiedzają­
cych Węgry i węgierskich odwie­
dzających nasz kraj była taka sama 
i wynosiła po 23 tys. osób z każdej 
strony.

Autorzy pracy, o której mowa, 
nie ograniczyli się do uchwycenia 
wielkości turystycznych obrotów, 
ich struktury i kierunków. Przepro­
wadzili również ciekawe obliczenia 
dotyczące opłacalności eksportu tu­
rystycznego; że eksport ten jest 
bardziej opłacalny od „normalnego” 
— to jasne i nie wymaga potwier­
dzenia naukowego; o ile jednak 
bardziej jest on opłacalny... to do­
piero wykazały badania. Porówna­
nie wskaźników kosztu 1 dolara w 
obydwu rodzajach eksportu wyka­
zało, iż opłacalność owa przy eks­
porcie turystycznym jest — zależnie 
od rodzaju towaru — od 2 do 7 ra­
zy większa.

BEZ EMOCJI...

Bogaty, bardzo wszechstronnie o- 
pracowany materiał liczbowy otwie­
ra szerokie pole do snucia wnios­
ków. Mogą one , dotyczyć zarówno 
potrzeby zmian wielkości produk­

♦) Bator! Belan?, Vilmns Endrene: ..Az 
idegenforgalom hatasa a kereslet es a 
kinalat alakulasara”, Budapest, 1964. Mat. 
powielany.

nym. Ogólna wartość dóbr i usług, wy­
produkowanych w III kwartale, jak po- 
daje Departament Handlu USA, zwię­
kszyła się o 8,9 mld w porównaniu 
l kwartałem poprzednim.

WZROST 
WYMIANY HANDLOWEJ 
MIĘDZY ZSRR A INDIĄ

W związku z niedawnym pobytem w 
Delhi radzieckiej misji handlowej pod 
przewoUh.llwem 13. A. Bursowa, 
ministra handbi zagranicznego, prasa 
angielska podała szereg informacji, 
św iau< z^cycn o stałym zacieśnianiu sto­
sunków handlowych między IndiĄ a 
Związkiem Radzieckim.

W roku bieżącym radziecko-hinduskie 
obroty handlowe kształtują się na po­
ziomie o 7(1 proc, wyższym niż w is«3 
roku, w którym wyrażały się one sumą 
około r>()0 min rupii (około 105 min doi.) 
w każdym kierunku. A zatem obroty 
handlowe między obu krajami w tym 
roku osiągną przypuszczalnie sumę 850 
min rupii (około 178 min doi.).

Przewiduje się, iż w 1965 roku nastą­
pi dalszy wzrost wymiany handlowej 
o 40 proc., czyli dojdzie do 1100—1200 
min rupii w każdym kierunku.

Radzieckie zakupy w Indii obejmują 
surowce, tekstylia, chemikalia, tytoń 
i obuwie (okoiu 1 min par). India zas 
importuje ze Związku Radzieckiego na- 
wozy, sodę kaustyczną, produkty nafto­
we, surówką, stale specjalne oraz ma­
szyny i kompletne urządzenia do fa- 
br> k.

Na przestrzeni ostatnich 10 lat han­
del między olm krajami zwiększył się 
JO-krotnic, przy czym udział wyrobów 
przemysłowych w eksporcie hinduskim 
do Związku Radzieckiego stale wzrasta 
i obecnie dochodzi do 15 proc, całości 
eksportowanych towarów,

Ożywieniu wzajemnych stosunków 
handlowych sprzyja in. in. wydatna po­
moc Związku Radzieckiego na polu in­
dustrializacji Indii w postaci długoter­
minowych kredytów. Przykładem może 
służyć zbudowana przy pomocy radziec­
kiej wielka huta w Bhilai. której zdol­
ność produkcyjna z 1 min ton stali 
podnosi się obecnie do 2,5 min ton stali 
rocznie. (M. P.)

POPRAWA BILANSU 
PŁATNICZEGO WŁOCH

Bilans płatniczy Włoch za pierwsze 
9 miesięcy 1964 roku wykazał 293,9 min 
doi. nadwyżki, chociaż jeszcze w lutym 
przewidywano, że rok bieżący będizie 
zamknięty deficytem w wysokości oko­
ło mon min doi. Do końca roku saldo 
dodatnie bilansu płatniczego wzrośnie 
przypuszczalnie do 400 min doi.

Poprawa w handlu zagranicznym jest 
niewątpliwa. Eksport w ciągu pierw­
szych 9 miesięcy 1964 roku w porówna­
niu z odpowiednim okresem roku po­
przedniego podniósł się o 17,2 proc., 
a import zmniejszy! się o 0,1 proc., przy 
czym we wrześniu tego roku w stosun­
ku do września 1983 roku eksport zwię­
kszył się o 18,6 proc., a import spad! 
o 19,4 proc.

Trudności płatnicze Włoch zostały już 
przezwyciężone, oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Rzymie włoski mi­
nister handlu zagranicznego — Matta- 
retia. (M. P.)

GHANA REALIZUJE 
BUDOWĘ ELEKTROWNI 

NA RZECE VOLTA
Wielki plan budowli wodnej na rze­

ce Volta wykonano już w 75 proc., 
a pierwsze cztery siłownie o mocy 512 
MW rozpoczną produkcję energii elek­
trycznej we wrześniu 1965 roku, oświad­
czy! w parlamencie gliauskim prezydent 
NKrumah.

Realizację gigantycznego nawet w ska­
li światowej projektu, którego koszt 
oblicza się na 170 min doi., finansuje 
rząd ghański przy wydatnej pomocy 
Banku Światowego, Stanów Zjednoczo­
nych i Anglii. (BIP)

GLOBALNY PRODUKT 
NARODOWY USA

Globalny produkt narodowy USA w 
III kwartale tego roku oslqgn.il wyso­
kość «27,5 mld doi. w przeliczeniu rocz­

Jednocześnie wzrosły również obroty 
w handlu zagranicznym USA. Eksport 
w III kw. w przeliczeniu rocznym wy­
niósł 35,6 mld (wzrost o 1,9 mld doi. 
w stosunku tlo poprzedniego kwartału) 
a import — 29.2 mld doi. (wzrost o 1,3 
mld doi.). (BIP)

AMERYKAŃSKIE ZAPASY 
U 308

Amerykańska Komisja Energii Atomo­
wej (Atomie Energy Commission), jak 
poUaje „Hnam ial limes“ w specjalnej 
korespondencji z Waszyngtonu, przepro­
wadza obecnie negocjacje z 11 firmami 
amerykańskimi w sprawie odnowienia 
kontraktów na dostawy paliwa uranowe­
go w 1965 roku i latach nastepm-rh.

Nowe kontrakty przewidują zmniejsze­
nie dostaw U 308 z 12.509 ton w 1964 roku 
do 8.900 ton w 1967 roku i do 7.800 ton 
w każdym z następnych trzech lat do 
1970 roku włącznie.

Według oceny Komisji zapotrzebowanie 
na paliwo uranowe w USA po 1970 roku 
będzie przez jakiś czas kształtowało się 
poniżej ".Rl/0 ton rocznie, ale już w 1975 
roku może dojść do 14.400 ton, a w żad­
nym wypadku nie będzie mniejsze od 
8.900 ton. W 1980 zaś foku osiągnie poziom 
od 19 tys. do 26.800 ton.

Obecne umowy z amerykańskimi przed­
siębiorstwami mają przede wszystkim za 
zadanie utrzymanie kopałń uranu w sta­
nie czynnym do czasu, kiedy produkcja 
U 308 będzie mogła się przestawić z celów 
wojennych na rele pokojowe.

U’ związku z otwierającymi się możli­
wościami zużytkowania uranu do produk­
cji energii elektrycznej R.L. Faulkner, dy­
rektor działu surowców w Komisji Ener­
gii Atomowej, dal wyraz swoim obawom, 
iż rozpoznane dotychczas w USA złoża 
rudy uranowej mogą okazać się niewy­
starczające I że wobec tego należy w dal­
szym ciągu prowadzić intensywne poszu­
kiwania nowych złóż.

W ciągu ostatnich dwóch lat zapasy pa­
liwa U 308 Komisji Energii Atomowej 
zwiększyły się o jakieś 19 tys. ton, a ca­
łość zapasów amerykańskich na dzień 1 
lipra 1961 roku wynosiła mniej więcej 
139 tys. ton.

M. P.

AFRYKAŃSKI BANK ROZWOJU
NTa I posiedzeniu rady gubernatorów, 

które odbyło się w Lagos w początkach 
listopada, dokonano formalnego utworze­
nia Afrykańskiego Banku Rozwoju o ka­
pitale nominalnym 230 min doi., podzie­
lonym na 25 tys. akcji o wartości 10 tys. 
doi. każda.

Rada gubernatorów, złożona z przedsta­
wicieli 23 państw afrykańskich, powołała 
dyrekcję Banku w składzie 9 osób i wy­
brała na siedzibę nowo powstałej insty­
tucji stolicę Etiopii - Addis Abebę.

Porozumienie w sprawie powołania do 
życia Afrykańskiego Banku Rozwoju mia­
ło miejsce wc wrześniu 1963 roku na kon­
ferencji afrykańskich ministrów finan­
sów w Chartumie, gdzie również ustalo­
no. iż wchodzi ono w życie z chwilą po­
krycia w drodze subskrypcji 65 proc, ka­
pitału zakładowego Banku.

Wpłaty na kapitał zakładowy Banku są 
przyjmowane tylko w zlocie albo dewi­
zach i mogą być dokonywane w 8 ra­
tach.

Nowy bank — zgodnie z Intencjami za­
łożycieli — ma ściśle współpracować z Ko­
misją Ekonomiczną ONZ do spraw Afry­
ki, mającą swoją siedzibę również w 
Addis Abebie. Wyrazem zaś nadziei, Jaką 
kraje afrykańskie wiążą z powstaniem 
własnego banku, może służyć wypowiedź 
premiera Nigerii - Abubakara Bale wy:

„Utworzenie banku jest rzeczową de­
monstracją afrykańskiej Jedności I naszej 
wiary w postęp krajów afrykańskich, któ­
rego ważkim instrumentem będzie pow­

stała teraz instytucja. Sfera ekonomicz­
nej współpracy między krajami afrykań­
skimi ciągle jeszcze jest polem dziewi­
czym. Nie wątpimy jednak, iż Afrykański 
Bank Rozwoju odegra rolę katalizatora 
w tej dziedzinie.

BI. P.

ŻYWNOŚĆ DLA INDII 
ZA 400 MLN DOL.

W Delhi w dniu 39 września został pod­
pisany układ w sprawie dostaw z USA 
4 min ton pszenicy, 3011 tys. ton ryżu i 75 
tys. ton sojowego oleju na podstawie 
„U.S. Food for Peacc programine“. Całko­
wity koszt dostaw wyniesie 398,3 min 
doi.

Zgodnie z zawartą umową rząd USA do­
starczy hinduskiej misji handlowej w Wa­
szyngtonie dolarów na zakup i transport 
artykułów spożywczych, a India równo­
wartość dolarów w rupiach złoży do de­
pozytu w Delhi. Z tego funduszu w walu­
cie krajowej 80 proc, rząd USA przezna­
cza na udzielenie Indii długoterminowej 
pożyczki, 10 proc, zużyje na wspólne hin- 
dusko-ainerykańskie przedsięwzięcia a po­
zostałe 10 proc. — na wydatki placówek 
amerykańskich w Indii, przy czym nie 
jest wykluczone, że jakaś część ostat­
nich 10 proc, zostanie zużytkowana na 
wspólne badania naukowe w Indii.

BI.P,

NAJMILSZYM 
PODARUNKIEM 
ŚWIĄTECZNYM

KOSMETYKI »KAMELIA« 
produkcji Spółdzielni Pracy 

»HYDROCHEMIA«
Warszawa, ul. Złota 61; tal. 20-19*81 

20-19-92
KE-53

SEJM UCHWALIŁ NPG NA 1965 r.

Po czterech dńiaćh generalnej 
debaty, w której zabrało glos 109 
posłów, Sejm podjął uchwałę o Na­
rodowym Planie Gospodarczym na 
1965 r., uchwalił ustawę budżetową 
na rok przyszły, zatwierdził spra­
wozdanie rządu z wykonania NPG 
i budżetu za okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1963 r. i na wniosek 
Najwyższej Izby Kontroli udzielił 
rządowi absolutorium za ten okres.

Następnie Sejm zaaprobował pro­
pozycje premiera J. Cyrankiewicza1 
powołania na stanowiska: ministra 
Spraw Wewnętrznych — Mieczysła­
wa Moczara, ministra Kultury i 
Sztuki — Lucjana Motyki i mi­
nistra Żeglugi — Janusza Burakie- 
wicza.

NOWE UCHWAŁY KERM

Rezerwy łnwc»tvcyjne w przyszłej 
pięciolatce. Starllizacja planu in- 

weslycyjnego w latach 1966—1970 
i stworzenie warunków dla pra­
widłowej, a zwłaszcza terminowej 
realizacji zadań w tej dziedzinie — 
oto główny cel uchwały w sprawie 
rezerw inwestycyjnych na przyszłą 
5-latkę. Uchwała wprowadza system 
rezerw resortowych i wojewódz­
kich oraz centralnych rezerw in- 

. westycyjnych.
Rezerwy resortowe i wojewódzkie 

w 5-letnim planie inwestycyjnym 
ustalone będą przez właściwych 
ministrów i prezydia wojewódzkich 
rad narodowych w wysokości co 
najmniej 5 proc, nakładów na lata 
1.966—1968 i 10 proc, nakładów na 
lata 1969—1970.

Kwoty te powinny być przezna­
czone głównie na pokrycie ujaw­
nionych różnic kosztorysowych, na 
dodatkowe roboty i nakłady uprzed­
nio nieprzewidziane w dokumen­
tacji oraz na realizację nowych, 
pilnych zadań gospodarczych, zwią­
zanych zwłaszcza z postępem tech­
nicznym, produkcją eksportową i 
antyimportową.

Także w swych rocznych planach 
resorty i prezydia woj. rad naro­
dowych wyodrębnią — zgodnie z 
postanowieniami uchwały KERM — 
pewne rezerwy.

Centralna rezerwa inwestycyjna 
w planie na 1966—1970 tworzona 
będzie w wysokości określonej 
uchwalą Rady Ministrów o planie 
5-letnim i nie zostanie rozdzielona 
na resorty i prezydia WRN.

Przeznacza się ją na dodatkowe 
zadania, których celowość uzna Ra­
da Ministrów lub KERM, na ponad­
planowe przedsięwzięcia inwesty­
cyjne związane z produkcją eks­
portową i antyimportową, a także 
z oszczędnością paliw, stali, metali 
kolorowych i drewna.

Z centralnej rezerwy inwestycyj­
nej wydzielona zostanie ponadto 
roczna rezerwa ooeratywna w wy­
sokości 1—1,5 mld zl. Ma ona słu­
żyć na dodatkowe zakupy maszyn 
i urządzeń oraz ponadplanowe in­
westycje, związane z produkcją 
eksportową i antyimportową.

Dla pokrycia wszystkich omówio­
nych rezerw uchwala KERM zobo­
wiązuje Przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów 
i właściwych ministrów do zabez­
pieczenia w projekcie planu 5-let- 
niego odpowiednich środków na ten 
cel. -

Nowe kryteria lokalizacji insty­
tutów naukowo-badawczvch i cent­
ralnych laboratoriów: Nowe insty­
tuty tworzone będą w miastach, w 
których istnieją lub też powstają 
ośrodki naukowe, zapewniające 
wzaiemne powiązania prac naukó- 
wych oraz ich rozwój. Jednym z 
głównych warunków decydujących 
o lokalizacji będzie uwzględnienie 
kierunków badań, odpowiadaiacych 
potrzebom regionu i jego rozwoju 
gosoodarczego.

Duży nacisk kładzie uchwała 
KERM na powiązanie działalności 
instytutów z potrzebami jednostek 
gosoodarczych, istniejących w po­
szczególnych regionach.

Tworzenie nowych placówek lub 
rozbudowa istniejących, powinna w 
pierwszym rzędzie zapewnić możli­
wość kompleksowej realizacji badań 
i współpracę placówki naukowej z 
zakładami przemysłowymi w zakre­
sie opracowywania i stosowania no­
wych konstrukcji, technologii, wy­
konywania serii doświadczalnych i 
prób w skali półtechnicznej i tech­
nicznej. Na rozwój badań nauko­
wych niekorzystnie wpływa nad­

mierna koncentracja instytutów- i 
laboratoriów, przede wszystkim w 
Warszawie, Krakowie, Lodzi, Ka­
towicach, Gliwicach i Poznaniu. 
Uchwała KERM zaleca unikanie 
tworzenia nowych placówek w tych 
ośrodkach, czyniąc wyjątek dla 
placówek wyjątkowo ściśle powią­
zanych z potrzebami lokalnymi.

Duży nacisk należy natomiast 
położyć na. rozwói nowych ośrod­
ków naukowych, w których istnieją 
warunki dla rozwoju ważnych kie­
runków badawczych. Dotyczy to 
Wrocławia, Gdańska, Szczecina, 
Lublina. Bydgoszczy, Torunia i 
Olsztyna. Mia-sta te. posiadające 
młodą, ambitną kadrę naukową 
oraz zaplecze w postaci wyższych 
uczelni, predestynowane są do or­
ganizowania na ich Wenie zarówno 
nnwvch P1acówek, jak i rozbudowy 
istniejących.

Uchwa’a KERM stwierdza. iż w 
noszczeeólnrch ośrodkach DOwinnv 
być rozwiiane m. in. następuiare 
s^ecjalnoW-..we Wrocławiu — gór­
nictwo. elektrotechnika, elektroni­
ka. w Gdańsku — budowa statków 
i turbin, elektrotechnika i elektro­
nika. w Szczecinie — chemia, e’ek- 
trotechnika, rolnictwo, w Lublinie 
chemia, roWctwo. hodowla, w Bvd- 
goswzv i Toruniu — mechanika. 
Wekomunikacia, chemia. a w 
Olsztynie — rolnictwo, mleczarstwo 
i chemia.

Zbiornik w Glehinowic. Podjęte 
przez KERM decvzie dotycząre hu- 
dowv zabory zbiornika w Głębi­
nowi? na Nysie Kłodzkiei stanowią 
jeden z ostatnich elementów przy­
gotowań do rozpoczęcia robót, któ­
rych r]ńwne nasilenie nastąpi mie­
dzy 1966 a 1970 r. A oto szczegóły 
dotyczące tej ważnej inwestycji 
gospodarki wodnej: zaliczać się on 
bodzie do zbiorników średniej wiel­
kości. Zamykać będzie dorzecze Ny_ 
sv Kłodzkiej wraz z prawobrzeżnym 
dopływem Biała Glucho’azka. Ob­
szar zalewu ciągnąć sie ma od 
mieiscowości Głębinów aż do po- 
lożnpĘO powyżej miasteczka Otmu­
chów. Natomiast sama zanora po­
łożona bodzie w r>iewie’kiei od­
ległości od kompleksu zabudowań 
miasta Nysy.

Jak każdy prawie obiekt tzw. 
podstawowego budownictwa wodne­
go. zbiornik w Głebinowie pełnić 
bedzie; wielorakie funkcje: ochrony 
nrzed powodzią doliny Nysv Kłodz­
kiej. zapewnienia możliwości „ste­
rowania” wodami tej rzeki, co z 
ko’ei umożliwi regulowanie prze­
pływów wód na Odrze, intensyfi­
kacji rolnictwa na przyległych te­
renach, stworzenia warunków dla 
budowy gospodarstwa rybnego, a 
także zorganizowania dużego ośrod­
ka rekreacyjnego dla mieszkańców 
przemysłowej Nysy i innych oko­
licznych miasteczek.

Na zaporze zbiornika powstanie 
niewielka elektrownia wodna o 
mocy ok. 3 MW.

Dzięki zasilaniu Odry wodami 
płynącymi z głęblnowskiego zbior­
nika, w niektórych okresach uda 
się całkowicie wyeliminować przer­
wy w ruchu barelf, a w innych — 
zmniejszyć je do minimum.
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Dostrzegane od dawna (1 złośliwie nieraz wykplwane) 
zjawisko istotnych różnic między tym, co na dany te­
mat myśli i mówi tak zwany szary obywatel, a tym co 
jest napisane w roczniku statystycznym próbowali wy­
jaśniać socjologowie, ekonomiści, politycy. Okazuje się 
jednak, że niekiedy (nie przekreślając oczywiście wyni­
ków interesujących badań osiągniętych przez wyżej wy­
mienionych) wyjaśnienie owej rozbieżności najłatwiejsze 
jest dla... inspektorów Najwyższej izby Kontroli. Oto np. 
ilość braków wykazywanych przez przemysł była i jest 
nadal stosunkowo niewielka. Tymczasem użytkownicy
bardzo wielu wyrobów mają na ten 
inne zdanie. I nie chodzi tu tylko o 
sumentów — wystarczy posłuchać co 
kooperacyjnych mówią przedstawiciele

temat generalnie 
prywatnych kon- 
o Jakości ' dostaw» 
tzw. zakładów fi-

nalnych, aby nie mieć .na ten temat żadnych wątpli­
wości.

Wyniki pracy kontrolerów zrelacjonował na lamach
„POLITYKI’ 
czują bólu...

Antoni Gutowski artykule pt. „Nie
Jest to swego rodzaju relacja sensacyjna,

pokazująca do Jakiego stopnia bezczelności i zafałszo­
wania statystyk doszły niektóre zakłady przemysłowe. 
Nie chodzi tu jednak o pojedyncze, fascynujące nieraz 
przykłady. Kontrola NIK wykazała tak wielkie odchy­
lenia między stanem faktycznym a sprawozdawczością 
przedsiębiorstw, że w ogóle stawia to pod znakiem za­
pytania naszą wiedzę o zjawisku, mającym przecież nie­
bagatelną wagę ekonomiczną 1 społeczną. Autor stwier­
dza, że nie można w gruncie rzeczy odpowiedzieć nawet 
na pytanie, czy następuje poprawa czy pogorszenie w 
omawianej dziedzinie. Tymczasem problem braków, czy­
li inaczej mówiąc zlej jakości, uderza w nas i w naszą 
gospodarkę od wielu stron. Szczególnie tych braków, 
które uda się ukryć w sprawozdawczości i wepchnąć 
odbiorcy. Zla jakość to podwyższenie jednej z najtrud­
niejszych ' obecnie dla nas barier — bariery surowcowej. 
Równocześnie uderza ona w handel zagraniczny, a Jeśli 
chodzi o artykuły konsumpcyjne, dodatkowo obciąża 1 
tak nie najlepiej rozwinięte usługi naprawcze. Autor 
nie wysuwa żadnych wniosków — nie jest to chyba mo­
żliwe ze strony jednego dziennikarza, skoro liczne opra­
cowania i narady „speców od jakości” nie potrafił}» ra­
dykalniej wpłynąć na poprawę istniejącego stanu rze­
czy.

Tymczasem w pewnych dziedzinach produkcji problem 
wychodzi poza zagadnienia typu ekonomicznego. Nie mo­
żna pominąć 1 widocznych w niektórych branżach oznak 
poprawy — niekiedy jednak trzeba, mówiąc sloganowo, 
zacząć bić na alarm.

Zaczyna to robić ostatnio — I słusznie — tygodnik 
„MOTOR”, jeżeli chodzi o jakość ogumienia. W tym 
wypadku nie tylko nie ma poprawy, ale chyba odwrot­
nie — Istnieje pogorszenie jakości. A zła opona, to — 
poza dodatkowymi kosztami dla użytkownika — zagro­
żenie bezpieczeństwa na jezdniach. Toteż trzeba chyba 
uznać za słuszną sugestię redakcji, proponującą pocią­
ganie do odpowiedzialności sądowej w razie wypadku 
spowodowanego złą jakością ogumienia — odpowiedzial­
nych za to pracowników przemysłu.

Poświęciliśmy tej drobnej — w skali całego przemysłu 
— sprawie więcej Uwagi, żeby pokazać, te w niektó­
rych branżach obrona przed brakoróbstwem musi być 
usankcjonowana prawnie, że (na pewno zresztą w ja­
kimś sensie słuszne) tłumaczenia brakami surowcowy­
mi czy niesolidnością kooperantów — w takich wypad­
kach nie mogą nikogo usprawiedliwiać.

Pisząc o brakoróbstwie, autor niniejszej rubryczki o- 
mal nie zapomniał, że ten przegląd ma się ukazać w 
świątecznym numerze. Co zaś będziemy robili w świę­
ta? Oczywiście dużo i dobrze jedli, być może nieco pili 
(piszę „nieco'.’ licząc na wpływ. Jaki wywrze publiko-
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wany w tym „Życiu Gospodarczym” artykuł o alkoho­
lu i Jego zgubnych skutkach) oraz na pewno oglądali 
telewizję. Otóż jeszcze parę słów na ten ostatni temat. 
Nie tak dawno pisaliśmy o koronnym argumencie na­
szej telewizji — braku pieniędzy! W. poprzednim nume­
rze „KULTURY” dwaj szefowie tego interesu — prezes 
Sokorski i dyrektor programowy Bębenek — wyjaśnili 
skąd się bierze ten argument. Otóż TV na godzinę pro­
gramu otrzymuje (honoraria dla autorów i wykonaw­
ców) około 15 tys. złotych. Koszt zaś takiej godziny wa­
ha się od 3 tys. do pół miliona złotych. Jasne, że naj­
tańsze to programy „gadane" przez jednego lub kilku 
ludzi. Łatwo więc już policzyć, ilu muslmy wysłuchać 
rozmów, dyskusji i komentarzy w zamian za jeden do­
bry program filmowy czy teatralny. W ostatnim nume­
rze „KULTURY” wrócił do tego problemu Toeplitz w 
swoim felietonie, pisząc, że nie można wyśmiewać ko­
goś, ubranego w kuse ubranko, kiedy sami żeśmy go 
w nie ubrali. Ale czy rzeczywiście to ubranko musi być 
takie kuse? I czy programy muszą być tak dziwnie . 
łatane, jak np. w niedzielę 13 grudnia, przez rozmaite 
przypadkowe filmiki? I oto, mimo najlepszych intencji, . 
znowu wróciliśmy do zagadnienia jakości. Nó, ale tele­
wizor ma w tym wypadku jedną zaletę — można go 
wyłączyć. Mam nadzieję, że w święta z tej jego zalety 
nie będziemy musieli jednak korzystać...

Tworzywa sztuczne 
w. pojazdach .szynowych

Zakłady- KONSTAL przygotowują 
unowocześniony typ tramwaju 
s-. ’ ’ ’' ' ; . Dzięki, zastosowaniu 
laminatów poliestrowych, zbrojonych 
włóknem szklanym, uzyskano zmniej­
szenie, ciężaru wagonu o ok. 1500 kg. 
Taka różnica w ciężarze przyczyni 
się już znacznie do zmniejszenia zu­
życia energii elektrycznej, szczegól­
nie podczas ruszania z miejsca.

We wrocławskim „Pafawagu” prze, 
prowadza się próby stosowania la­
minatów poliestrowych w budowie 
wagonów i lokomotyw. Dotychcza­
sowe doświadczenia wskazują, że la­
minatami można zastąpić ok. 150 
części, wytwarzanych dotychczas ze 
stali lub stopów nieżelaznych. Po­
mijając oszczędności w zużyciu me­
tali, zastosowanie tych 150 części z 
laminatów nnniojszv ciężar wagonu 
o ok. 1600 kg. (Przegląd Techniczny 
nr 46/64).

02586182
8JJŚ» v Głjta

$ BJ 0

chłodzone są zwykłą WO^S’ 
wadznną nod ciśnieniem. wynik 
wybudowania tej elektrowni zost® 
me osiągnięty po raz pierwszy w 
Europie poziom opłacalności energii 
elektrycznej, uzyskiwanej dZtęKi 
przemianom termojądrowym. 1* rxe* 
gląd Techniczny nr 46/64).

Żyroskop bezlożyskowy
Jak wiadomo, we wspóleKksnych 

rakietach żyroskopy spełniają nie­
zwykle ważną funkcję sterowniczą, 
od którei zależy powodzenie lotu 
rakiety. Wymaga to niesłychanie pre­
cyzyjnego ich wykonania. Aczkol­
wiek więc są to urządzenia niewiel­
kie rozmiarami, to jednak koszt ich 
sięga niekiedy kilkunastu procent 
kosztu całej rakiety.

Obecnie trwają prace nad zbudo­
waniem żyroskopu o jeszcze dosko­
nalszej konstrukcji, co znacznie pod­
wyższy precyzję sterowania rakiet.

NOWE DANE O SKUPIE 
PRODUKTÓW ROLNYCH

Według wstępnych meldunków, w 
listopadzie br., dostawy żywca (w 
przeliczeniu na mięso) były o blisko 
8 proc, wyższe niż w tym samym 
okresie rok temu. Wzrosły zarówno 
dostawy bydła (6,6 proc.), jak i trzo­
dy mięsno-słoninowej (ponad 7 
proc.), a zwłaszcza bekonów (ponad 
12 proc.). Wysoka była także podaż 
cieląt (o 16 wyższa, niż rok temu). 
Tendencja wzrostowa w skupie żyw­
ca, która zarysowała się w końcu 
III kwartału, zwłaszcza w przypadku 
trzody mięsno-słoninowej, utrzymuje 
się. Widać to wyraźnie, gdy podane 
wyżej wskaźniki dynamiczne za li­
stopad br. zestawimy ze wskaźnika­
mi dotyczącymi dynamiki skupu za 
okres 11 miesięcy br. Otóż w całym 
tym okresie poziom skupu trzody 
wynosił tylko 94 proc, poziomu sku­
pu w analogicznym okresie ubiegłe­
go roku. Zadecydowało o tym głębo-
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kie obniżenie się poziomu 
trzody w I półrocza br., które 
nie Jest nadrabiane.

Pomyślnie kształtuje się 
skup drobiu, którego poziom 
stopadzie br. był o ponad 35

skupu 
obec-

takźe 
w 11- 
proc.

wyższy niż rok temu. Nie można te­
go powiedzieć o skupie mleka i jaj, 
gdyż w listopadzie br. jego wielkość 
niewiele odbiegała w górę od wiel­
kości skupu w analogicznym okre­
sie ub. roku (mleko — 1,8 proc., ja­
ja — 0,5 proc.).

Jeśli chodzi o produkty roślinne, 
to w okresie kampanii jesiennej (do 
grudnia br.) ziemniaków skupiono o 
5 proc, więcej niż rok temu, a zboża 
o 9 proc, mniej niż rok temu. Wyso­
ko natomiast wzrosła podaż bura­
ków, bo w okresie tej kampanii 
skupiono o blisko 2 min ton więcej 
(wzrost ponad 20 proc.) niż w tym 
samym czasie roku temu.

Wpływy pieniężne rolników za do­
stawy produktów rolnych w listo­
padzie br. były o ok. 4 proc, wyż­
sze niż rok temu. (m.w.)

DYNAMIKA OSZCZĘDNOŚCI 
LUDNOŚCI

Wkłady oszczędnościowe zarówno 
w PKO, jak i w Spółdzielniach 
Oszczędnościowo-Pożyczkowych na­
dal cechuje wysoka dynamika. We­
dług wstępnych meldunków, na ko­
niec listopada br., suma wkładów o- 
szczędnościowych w PKO wynosiła 
34,1 młd zł, tj. o blisko 24 proc, 
więcej niż przed rokiem. Nie dyspo­
nujemy jeszcze danymi dotyczącymi 
listopadowego przyrostu oszczędności 
w S.O.P. Warto jednak podać dane 
za październik br. W końcu tęgo 
miesiąca stan wkładów oszczędnoś­
ciowych w S.O.P, wynosił 5,8 młd zł, 
a więc był o ponad 1,5 młd zł wyż­
szy niż rok temu, przy czym w sa­
mym październiku br. stan ten po­
większył się o 340 min zł. Należy 
przypuszczać, że w listopadzie i 
grudniu br. dynamika oszczędności 
w S.O.P. ulegnie dalszemu przyśpie­
szeniu. (m.w.)
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Nowość konstrukcji polegać będzie 
na tym, że nie będzie on mieć ło­
żysk mechanicznych, a wirnik i in­
ne części ruchome będą utrzymywa­
ne w odpowiednim położeniu dzięki 
wytwarzanym polom elektromagne­
tycznym, przy czym będą one umie­
szczone w próżni. (Przegląd Tech­
niczny nr 47/64 — A.M.).

Supersmarownica
W Warsztatach PKS w Kielcach 

wykonano smarownicę do samocho­
dów, która jest ponoć ostatnim 
krzykiem „mody smarowniczej”. U- 
rządzenie to, w odróżnieniu od do­
tychczas stosowanych (pneumatycz­
nych ze sprężarkami) — posiada na- * 
pęd elektryczny i pracuje na oleju 
półpłynnym, a nie na towocie. Po­
trafi też wytwarzać ciśnienia 400 
atm Główną jednak zaletą jest to, 
iż przy tej supcrsmarownicy można 
jednocześnie obsługiwać kilka poja­
zdów. Dotychczas używane w kraju 
urządzenia mogą smarować na razie 
tylko 1 pojazd. •

Autorami wynalazku są monterzy 
samochodowi PKS w Kielcach; ra­
cjonalizatorzy — Bolesław Sokołow­
ski oraz Edward Pasternak.

(BN-T PAP)

Elektromózgi — 
zamiast 150 inżynierów

Ponad 150 wysokiej k1asv inżynie­
rów-obliczeniowców potrafią zastą­
pić 4 maszyn}» matematyczne UMC-1 
i UMC-10, zainstalowane w Ośrodku 
Obliczeniowym Instytutu Geodezji i 
Kartografii w Warszawie. Oszczędno, 
ści, jakie uzyska w br. Instytut 
dzięki pracy tych maszyn, przekro­
czą 3 min zł. (BN-T PAP).

Etylobenzen i benzen 
z jednej instalacji

Kaprolaktam jest półproduktem 
niezbędnym przy wytwarzaniu sty- 
lonu. Do jego produkcji potrzebny 
jest z kolei czysty benzen. Zaszła 
więc potrzeba budowy nowych in­
stalacji oczyszczających benzen z 
niepożądanych związków siarki. 
Koszt takiej instalacji wynosi ok. 
150 min zł.

Tymczasem grupa inżynierów z 
Zakładów Koksowniczych w Hajdu­
kach doszła do wniosku, że czysty 
benzen można otrzymywać jako pro­
dukt uboczny na instalacji wytwa­
rzającej etylobenzen — bez koniecz­
ności wydawania symbolicznej na­
wet złotówki. Równocześnie uzyski­
wanie czystego benzenu w naj­
mniejszym stopniu nie zwolni tempa 
produkcji etylobenzenu. Dla laika 
brzmi to niezrozumiale, dla fachow­
ca nieprawdopodobnie, ale jest to 
fakt sprawdzony. Wynalazek ten zo­
stał opatentowany.

Tym sposobem instalacja etyloben. 
zenu zacznie spełniać podwójną fun­
kcję. Już w przyszłym roku w kom­
binacie chemicznym w Blachowni 
uzyskane zostanie tą drogą tysiąc 
ton czystego benzenu, nadającego 
■ię do syntez organicznych. W na­
stępnych latach ilość ta wzrośnie 
wielokrotnie. (BN-T PAP).

Energetyka jądrowa w NRF
Firma Siemens przystąpi w najbliż­

szym czasie do budowy największej 
elektrowni jądrowej w Niemczech 
(Obrigheim nad Neckarem). Elektro­
wnia ta będzie wyposażona w reak­
tor wrzący, chłodzony wodą pod 
ciśnieniem. Będzie to największy te­
go typu reaktor w Europie — o mo­
cy 282 MW na zaciskach generatora, 
co odpowiada zapotrzebowaniu na 
energię elektryczną miasta o 690 ty­
siącach mieszkańców.

Paliwem jądrowym wspomnianego 
reaktora z wrzącą wodą jest słabo 
wzbogacony uran, a pręty uranowe

Rozruch komory 
klimatyzacyjnej

W Zakładach Mięsnych w Cieszy­
nie przekazano do rozruchu 
nicznego prototypową komorę Klima* 
tyzeoyjną do produkcj. wędlin trwa­
łych typu salami. Składa się ona z 
dwóch pomie®zczeń ~ wędzarni i 
dojrzewalni. Regulacja klimatu w 
pomieszczeniach odbywać się będzie 
przy pomocy automatycznych pod­
zespołów krajowej produkcji. Auto­
matyzacja obejmuje następujące pa­
rametry: temperatura, wilgotność 
dopływ pary. Uruchomienie doświad­
czalnej produkcji wędlin trwałych 
typu salami w warunkach ciągłych 
— dzięki wprowadzeniu klimatyza­
cji — jest pierwszą tego rodzaju 
próbą w Polsce. Prace związane z 
budową prototypowej komory finan­
sowane były z Funduszu Postępu 
Technicznego. (Przegląd Techniczny 
nr 47,64 — E.B.).

Z 1 barona — 2 skóry 
baranie

Inżynierowie Tadeusz Dziadek 1 
Józef Urbas z Żywca otrzymalipa- 
tent na skonstruowane urządzenie o 
nazwie „futrotex”. Jest to urządze­
nie niecodzienne. Przy jego pomocy 
można z 1 Barana otrzymać... 2 skó­
ry baranie.

Zasada działania „futrotexu” Jest 
prosta. Dotychczas włos skór bara­
nich był w zakładach futrzarskich 
ucinany do odpowiednich rozmia­
rów. Reszta sz)a na odpady. Obe­
cnie ścinki te stanowią ową właśnie 
tajemnicę drugiego barana. Dzisiaj 
włosa już nie ucina się, lecz nakle­
ja na specjalne tworzywo, po czym 
podbija elastyczną tkaniną sztuczną, 
W ten sposób baran posiada z jed­
nej strony swoją naturalną skórę, 
zaś z drugiej doprawioną sztuczną. 
Wówczas do akcji wkracza „futro- 
tex”, dokonując przecięcia włosa ide­
alnie na dwie równe części. Każda 
część stanowi idealny materiał do 
wyprawiania na osobne futro.

Pierwszym zakładem stosującym 
nowy wynalazek będzie macierzysta 
fabryka autorów pomysłu: Bielsko- 
Żywieckie Zakłady Przemysłu Fu­
trzarskiego. Pierwsze próby pracy 
urządzenia wypadlv nadspodziewanie 
dobrze. (BN-T PAP).

Międzynarodowa ekspedycja 
badawcza 

w białostockiej wiosce
Skromna wioska Szwajcaria w po­

bliżu Suwałk stała się terenem mię­
dzynarodowych badań i poszukiwań 
archeologicznych. Zbierają się tutaj 
co roku wybitni naukowcy z róż­
nych stron świata — Stanów Zjed­
noczonych (Uniwersytetu Harvard), 
Szwecji, Związku Radzieckiego i 
Polski, zajmujący się badaniem śla­
dów dawnego państwa Jaćwingów. 
Przeprowadzone prace wykopalisko­
we odsłaniają coraz to nowe ślady 
życia dawnych ludów tych ziem, 
bogate grody książęce Jaćwieży, któ­
rej centrum stanowiła obecna wio­
ska Szwajcaria.

Międzynarodowa ekspedycja jać. 
Wieśka prowadzi szerokie badania, 
skupiając naukowców różnych spe­
cjalności: archeologów, antropolo­
gów, etnografów, biologów, botani­
ków, paleozologów, językoznawców 
i historyków. Ciekawy kierunek 
prac reprezentowany Jest przez 
szwedzkiego uczonego — prof. Fal­
ka, który podjął próbę rekonstruk­
cji języka jaćwieskiego, opierając 
badania na analizie obecnego nazew­
nictwa regionu dawnej Jaćwieży, a 
zwłaszcza nazw wód tego teryto­
rium. (BN-T PAP).

Wrockuvsk? „HuSmen"

OPIEKA PPOEECZKk 
z marności { zi®wm

Dla postępującego zubożenia ludności w Polsce międzywojennej charaktery* 
styczny był nie tylko niski poziom spożycia podstawowych artykułów, tragiczne 
warunki mieszkaniowe, głodowa podaż płodów rolnych, ale w konsekwencji 
pogarszanie się warunków zdrowotnych ludności.

Spadek stopy życiowej szczególnie ostro występował na wsi, na skutek struk­
tury cen artykułów rolnych 1 przemysłowych.

Koncentrujące się przede wszystkim na ti i-enach najbardziej uprzemysłowio­
nych bezrobocie zmuszało ludność żyć z zapomóg opieki społecznej. Katastro­
falnie niski poziom dochodów bezrobotnych powodował, że ich odżywianie się 
podobnie jak pożywienie chłopów było oparte głównie na ziemniakach.

Jeżeli idzie o ubezpieczenia społeczne, to już w 1933 roku ograniczono wy­
sokość zasiłków chorobowych oraz okres udzielania świadczeń chorobowych, 
przedłużono czas pracy dla uzyskania prawa do zasiłków, podwyższono udział 
pracowników w składkach ubezpieczeniowych-o 75 proc., a równocześnie obni­
żono udział przedsiębiorcy do 25 proc., a obniżono odprawę jednorazową 
w razie niezdolności do pracy lub śmierci, wprowadzono szereg innych pogor­
szeń w ustawodawstwie emerytalnym (L. Grosfcld „Polska w latach kryzysu 
gospodarczego 1929—1933” — Warszawa — 1952). Trzeba i ten fakt dodać, 
że wielu - pracowników zatrudnionych w małych przedsiębiorstwach, a przede 
wszystkim rzemieślników, pozostawało poza ochroną prawa socjalnego i ubez­
pieczeń. *

Powodowało to pogarszanie się warunków zdrowotnych społeczeństwa.
W 1938 roku przypadało w Polsce na 10 000 mieszkańców zaledwie 3,7 lekarzy. 

W tym samym czasie w Niemczech przypadało 7,3, we Francji — 6,5, w Szwaj­
carii — 10 lekarzy. W ogóle, pod względem ilości lekarzy Polskę wyprzedzało 
20 krajów europejskich.

Lekarze praktykowali przeważnie w dużych miastach, natomiast w całym 
kraju na wsiach znajdowało się tylko 1 408 lekarzy. Stąd na 10 000 mieszkań­
ców wsi międzywojennej przypadało zaledwie 0,7 lekarza („Mały Rocznik Sta­
tystyczny” 1939 r.).

Dr M. Kacprzak — ówczesny kierownik Działu Zdrowia Instytutu Spraw 
Społecznych na konferencji dotyczącej ,stanu zdrowia wsi polskiej, w 1937 roku 
oznajmi! zebranym:

„Wieś przeważnie nie ma lekarzy. W miastach o ludności powyżej 10 000 
mieszkańców na jednego lekarza przypada 700 osób, • w miastach poniżej

10 000 1 na wsiach 9 000 osób. Niemożliwe jest, ażeby lekarz mógł dać nale­
żytą opiekę tak dużej masie”. („Robotniczy Przegląd Gospodarczy" Nr I 
z 1937 roku).

Zupełnie pozbawiona opieki lekarskiej była ludność wiejska na Ukrainie 
I Białorusi. Na przykład w 1938 roku w województwie nowogrodzkim prak­
tykowało tylko 72 lekarzy, w woj. poleskim — 48, w woj. wołyńskim — 85, 
w woj. stanisławowskim — 67 lekarzy.

Ludność wiejska pozbawiona była nie tylko lekarzy, ale I felczerów, przy 
tym liczba felczerów w latach międzywojennych stale malała. W 1923 roku 
na 10 000 mieszkańców praktykowało 0,8 tys. felczerów, w 1938 roku było 
Ich już tylko 0,4 tys.

Nlemnicjsze pogorszenie nastąpiło w samych warunkach lecznictwa szpital­
nego. Mianowicie w 1923 roku na 10 ooo mieszkańców przypadało w Polsce 
zaledwie 21,9 łóżek szpitalnych, a w 1938 roku 20,1. Daleko poniżej średniej 
kształtowała się liczba łóżek w szpitalach, w województwach centralnych 
I wschodnich. I tak w województwie kieleckim przypadało na 10 000 miesz­
kańców tylko 10,1 łóżek szpitalnych, w woj. białostockim — 12,9, w woj. 
nowogrodzkim — 5,4, w woj. poleskim — 6,8, w woj. wołyńskim — 4,8, w woj. 
stanisławowskim — 8,6 łóżek.

Pod względem ilości łóżek szpitalnych Polskę wielokrotnie przewyższały 
Niemcy, gdzie w 1936 roku szpitale dysponowały 98,2 łóżkami na 10 000 miesz­
kańców i w Czechosłowacji — 54 łóżkami. („Materiały do badań nad go- 
spodarką Polski” Cz. I. 1918-1939, PWN — 1956 r.).

Polityka rządów burżuazyjnych w zakresie zdrowia, w związku ze zmniej­
szeniem się spożycia, a przy tym niezwykle ciężkimi warunkami pracy 1 wa­
runkami mieszkaniowymi — prowadziła wprost do wzrostu cherlactwa, a za­
razem nasilenia ylę różnego rodzaju chorób społecznych, zwłaszcza gruźlicy.

Według oficjalnego sprawozdania komisji budżetowej Sejmu o preliminarzu 
budżetowym Ministerstwa Opieki Społecznej na 1937/38 rok, ogólny odsetek 
poborowych chorych na gruźlicę wynosił 8,9 proc. W dodatku slaby rozwój 
fizyczny był przyczyną nlezakwalifikowania do służby wojskowej 17,7 proc, 
ogółu poborowych.

Równocześnie w latach 1918—1939 opieka nad matką pracującą faktycznie 
nie istniała. Liczba żłobków przyfabrycznych w całym kraju wynosiła w 1938 
roku zaledwie 32, liczba zaś dzieci umieszczonych w żłobkach zaledwie 456.

Według „Małego Rocznika Statystycznego” z 1939 roku liczba dzieci umie­
szczonych w przedszkolach w 1930/31 roku wynosiła 101,5 tys., w 1934/35 roku — 
98,2 tys., w 1936/37 roku — 87,4 tys., a w 1938/39 roku już tylko 75 800 dzieci.

Skutki takiego stanu rzeczy ujawniały się w wysokiej śmiertelności nie­
mowląt oraz niskim przeciętnym okresie trwania życia mieszkańców Polski, 
który wynosił 48,2 lat dla mężczyzn I 51,4 lat dla kobiet (w r. 1960/61 odpo­
wiedni okres wynosił 64,8 oraz 70,5 lat),

M. S.

Jednym z najwlększyifh nie tył-. 
ko na Dolnym Śląsku, ale i w kra­
ju zakładów przemysłu metalowego 
są Zakłady łłutniczo-Przetwórcze Me- 

F tali Nieżelaznych „Hutmen” we Wro­
cławiu. Wartość ich produkcji w ro­
ku bieżącym osiągnie 1,8 młd zł. Ale 
apetyty „llutmenu” zaostrzają się, 
bowiem zakłady te chcą w 1970 roku 
podnieść wartość produkcji o blisko 
50 proc, przy równoczesnym wzroś­
cie stanu zatrudnienia o 23 proc.

Jak „llutnien” zamierza to zada­
nie rozwiązać?

Już na wiele miesięcy przed IV 
Zjazdem PZPR plan rozwoju zakła­
du był dyskutowany na kilku nara­
dach załogi. Wynikiem tych narad 
liylo 146 wniosków, postulujących 
zwiększenie produkcji zakładów. Oto 
kilka z nich.

Potrzebne są w „Ilutmenie” dwie 
nowe hale produkcyjne dla tłoczni, ■ 
ciągami i narzędziowni, dzięki cze­
mu będzie można podnieść produk­
cję rur, prętów i innych wyrobów 
miedzianych z 10 tys. ton w roku 
bieżącym do 32 tys. ton w 1972 ro­
ku. Zęby jednak można było zreali­
zować ten pierwszy wniosek, trzeba 
wykonać najpierw lub równocześnie 
jeszcze inne wnioski.

Dotąd wprowadzono już Ciągły 
nich pieców szybowych. Do nieda­
wna pracowały one przez 6 dni w ty­
godniu — czyli nie były w pełni wy­
korzystane. Obecnie są one wykorzy­
stywane przez cały tydzień bez przer­
wy, dzięki czemu wydainość tvch 
pieców wzrosła o 15 proc., co daje 
zakładowi rocznie dodatkową ilość 
metali wartości 4,5 min zł. Zarobki 
szybowych zaś wzrosły od 603—800 zł 
miesięcznie.

A oto jeszcze jeden z dalszych 
wniosków, będących w realizacji. 
Przystąpiono do wytwarzania stopu 
ołowiu z dodatkiem cyny i antymo­
nu na płaszcze ochronne do kabli. 
Stop ten jest bardzo potrzebny na­
szym przemysłom. Cena tego 'stopu 
z importu za jedną tonę wynosi 44,5 
tys. zł.

W sortowni złomu rozpoczęto rów­
nież paczkowanie złomu, który do­
tychczas dostarczano do pieców lu­
zem, wskutek czego piece nie by­
ły w pełni wykorzystywane, a praca 
— przy wkładaniu surowca do pie­
ców luzem — była bardzo uciążliwa.

Ogółem w chwili obecnej realizu­
je się już około 60 wniosków, wy­
suniętych przez załogę „.Hutmenu” 
przed IV Zjazdem PZPR.

(J. T.)

ZESPOf»: Włodzimiera Bruy, Stanisław Chełstowski (sekrotars red.), Władysław Dudziński, Mirosław Dyner, Henryk Fiakierski, Jan GMw* 
czyk (redaktor naczelny), Mieczysław Kabaj, Jerzy Kleer, Tadeusz Kowalik, Marian Krzak, Kazimierz Łaski, Mieczysław Mleszczankowskl, Zbigniew Miko* 
lajezyk, Zofia Morecka, Marian Ostrowski, Józef Pajestka, Grzegorz Pisarski, Antoni Rajklewicz, Wiesław Rydygier, Władysław Sadowski, Hubert Suklen- 
nicki (z-ca red. nacz.), Jan Werner, Janusz G, Zieliński. Redaktor techniczny i opracowanie graficzne - Marian Sikora, ,

Wydawca: Wydawnictwo „Prasa Krajowa" RSW „Prasa", Warszawa, ul. Wiejska W, teł, 28-24-11.
adres REDAKCJI: Warszawa, ul. Hoża 85. Telefony: redaktor naczelny 280028, z-ca red. nacz. 280628, sekretarz redakcji 288341, redaktorzy 288302 I 203854, sekretariat redakcji 280028.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń Wyd. „Prasa Krajowa", Warszawa, ul. Wiejska 12, tel. 21-48-57, Dział Ogłoszeń PAR, Warszawa, ul. Poznańska 30. tel. 28-23-00 i 20-66-41 iii, 
3a kolorowi £|8o so^pra^'drotaze?' W ml8Slach Ceny ogłoszeń: zamkowe handlowe za tekstem 10 zł za 1 cm', drobne handlowe 4 zł za 1 wyraz, drobne osobiste 2 zi za i wyraŁ.ÓOgł^

zdezaktualizowane można nabyć w dziale .podaży archiwalnej „Ruchu", Warszawa,

E ra N



„ Zycie Gospodarcze “ 
spis treści rocznika 1964

cWykaz ważniejszych pozycji)

1 PROBLEMY EKONOMII POLITYCZNEJ
BRUS WŁODZIMIERZ — Doro­

bek i perspektywy nauk eko­
nomicznych — Gospodarka i 
ekonomia nr 6

BRUS WŁODŻIMIERZ — Po­
trzeba ściślejszych kontaktów 
(Wywiad, rozmawiał O. P.) nr 43

CHOŁAJ HENRYK — Dorobek 
i perspektywy nauk ekonomi­
cznych — Rozwój nauk eko- 
nomiczno-rolnych nr 14

FISZEL HENRYK — Renta 
gruntowa rediviva nr 49

GŁÓWCZYK JAN — Dorobek i 
perspektywy nauk ekonomicz­
nych — Nauka ekonomiczna i 
potrzeby praktyki nr 23

KALECKI MICHAŁ — Ludwik 
Landau — ekonomista i sta­
tystyk nr 11

KALECKI MICHAŁ — Dlacze­
go ekonomia nie jest dotąd 
nauką ścisłą nr 25

KOWALIK TADEUSZ — Doro­
bek i perspektywy nauk eko­
nomicznych — Trzy koncepcje 
ekonomii politycznej socja­
lizmu nr 12

KUZIŃSKI STANISŁAW - Pro­
blemy efektywnego rozwoju nr 4

LANGE OSKAR — O sytuacji 
1 zadaniach w naukach eko­
nomicznych nr 4

LANGE OSKAR — Planowanie 
i koordynacja badań nauko­
wych (Wywiad, rozmawiał
K. S.) nr 51/52

H. PLANOWANIE I ZARZĄDZANIE 
GOSPODARKA NARODOWA

BOBER ANDRZEJ — Po czte­
rech miesiącach — Jak działa 
nowy system „korekty” nr 20

BOBER ANDRZEJ — Zarządza­
nie w oczach przedsiębiorstwa 
— Samodzielność a inicja­
tywa nr 27

BUKOWSKI STANISŁAW —
Można (i trzeba) rozmaicie 
eksperymentować nr 1

BUKOWSKI STANISŁAW —
Model zjednoczenia — System 
cen a zarządzanie nr 26

BUKOWSKI STANISŁAW - Re­
forma w farmacji nr 46

DEKERT BOLESŁAW — „Pla­
nowanie z czapki” nr 1

DOMASZEWICZ ANDRZEJ —
Pozycja zjednoczeń tereno­
wych nr 11

DROZD MARCIN — O koordy­
nacji branżowej — inaczej nr 45

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
A-3 wskazuje drogę nr 17

FICK BRONISŁAW — Nowy 
system premiowania nr 19

GORYŃSKI JULIUSZ - Socjo­
logia planowania nr 47

GUTOWSKI ANTONI — Ope­
racja trwa... nr 42

HOLAK ALBIN — Jak realizo­
wane były uchwały KSR nr 47

KAWALEC WINCENTY — Ko­
ordynacja terenowa nr 48

KOŁAKOWSKI ZYGMUNT —
Pełne planowanie branżowe nr 32 

KOŁTONIK HENRYK, ZALC
TADEUSZ — Produkcja czy­
sta w przemyśle bawełnianym nr 40 

(ks) — Kierunki reform w pla­
nowaniu i zarządzaniu nr 45 

(kś) — Z działalności PTE —
Zarządzanie zjednoczeniami i 
przedsiębiorstwami nr 46

LESZ MIECZYSŁAW — Nowy 
plan — nowe bodźce nr 23

ŁANIEWSKA BARBARA — 
Z doświadczeń zakładów wy­
dzielonych nr 44

ŁANIEWSKA BARBARA «— 
Z doświadczeń zakładów wy­
dzielonych (TI) nr 45

MACIEJA JAN — O planowa­
niu perspektywicznym nr 33

UL ROZWÓJ GOSPODARCZY, 
SYTUACJA GOSPODARCZA

BOBROWSKI CZESŁAW - Wa­
riant mieszkaniowy nr 2

BOBROWSKI CZESŁAW - Wa­
riant usługowy nr I

CHMIELEWSKI ZYGMUNT - 
.Rezerwy w przemyśle drob­

nym nr 36
Czwarty Zjazd nr 24

LIPIŃSKI EDWARD — Dorobek 
i perspektywy nauk ekono­
micznych — Problemy wyma­
gające zbadania nr 20

MACIEJA JAN — Dorobek i 
perspektywy nauk ekonomicz­
nych — Cel przedsiębiorstwa 
socjalistycznego nr 15

MADEJ ZBIGNIEW — Dorobek 
i perspektywy nauk ekonomi­
cznych — Ryzyko i niepew­
ność — luka w ekonomii nr 9

MADEJ ZBIGNIEW — Dorobek 
i perspektywy nauk ekonomi­
cznych nr 24

WAKAR ALEKSY, ZIELIŃSKI 
JANUSZ G. — Dorobek i per­
spektywy nauk ekonomicz­
nych — Rachunek ekonomicz­
ny (Uwagi o stanie teorii) nr 8

WISZNIEWSKI EDWARD — 
Dorobek i perspektywy nauk 
ekonomicznych — O proble­
mach konsumpcji nr 19

ZAKRZEWSKI ZBIGNIEW — 
Dorobek i perspektywy nauk 
ekonomicznych — Polska myśl 
techniczna w dziedzinie obro­
tu towarowego nr 5

ZAKRZEWSKI ANTONI - Zysk 
przeciętny w przedsiębior­
stwach* socjalistycznych nr 45

ŻURAWICKI SEWERYN — Do­
robek i perspektywy nauk 
ekonomicznych — O właści­
wy kierunek rozwoju nauk e- 
konomicznych nr 1

MADEJ ZBIGNIEW — Warunki 
przemian * nr 35

MADEJ ZBIGNIEW — Jak do­
skonalić mechanizm gospodar­
czy nr 36

MISIAK MAREK - Po konfe­
rencji o miernikach — Mię­
dzy teorią a rzeczywistością nr 1

MISIAK MAREK - Metody pla­
nowania — Strategia zmian nr 18

MISIAK MAREK — Koordynacji 
branżowej — ciąg dalszy nr 34

MISIAK MAREK — Stoczniow­
cy o zarządzaniu nr 48

MOŚCICKA WANDA — Model 
zjednoczenia — Czy i jak 
zmieniać system finansowy nr 23

M. S. — Tryb i zasady opraco­
wania NPG na 1965 r. nr 25

PAJESTKA JOZEF — Kierunki 
zmian w funkcjonowaniu zjed­
noczeń nr 32

PISARSKI GRZEGORZ - Staw­
ka na zjednoczenie nr 3

PORWIT KRZYSZTOF — Jed­
ność planowania i zarządza­
nia — przyczynek do dyskusji nr 40

Projekt zmian systemu zarzą­
dzania w Zjednoczeniu „Polfa” nr 46

ROMANOWICZ STEFAN — Czy 
tylko normatywne ceny prze­
robu nr 40

STACHOWIAK STANISŁAW — 
O zainteresowanie załóg wy­
nikami gospodarczymi zakła­
dów nr 7

SIEMIĄTKOWSKI LEONARD -
Czy normatyw środków obro­
towych jest przydatny? nr 40

SZWARC KAROL — Planowa­
nie i zarządzanie w drobnej 
wytwórczości — Potrzeba re­
formy nr 41'

TRENDOTA JÓZEF — Bodźce 
a ceny fabryczne nr 17

W. D. — Narada w URM — Po
A-3 dalsze eksperymenty w 
przemyśle maszynowym nr 20'

WEBER H. — Wskaźniki dyrek­
tywne nr 45

ZIELIŃSKI JERZY — Model 
zjednoczenia r— Rozszerzenie 
uprawnień nr 21

DYNER MIROSŁAW - U nas 
i u innych nr 18

GŁÓWCZYK JAN - Inwestycje 
1961—1965 — Koncepcja i rea­
lizacja nr 3

GŁÓWCZYK JAN, RYDYGIER 
WTESŁAW — Czy można plan 
wieloletni oprzeć na imporcie 
zbóż nr 22

GŁÓWCZYK JAN - O troskę
naprawdę rzetelną nr 24

GŁÓWCZYK JAN - Dynamika 
na półmetku nr 31

Gospodarka w Zjazdowej dys­
kusji nr 26

GUCWA STANISŁAW - Drogi 
prowadzące do likwidacji im­
portu zbóż nr 22

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Podstawowe zadania planu nr 2

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Gospodarka komunalna nr 20

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Dochód narodowy ’ nr 24

JASZCZUK BOLESŁAW — Na 
przedpolu przyszłej pięciolatki 
(Wywiad z Sekretarzem KC 
PZPR, rozmawiali Chełstowski 
Stanisław i Glówczyk Jan) nr 30

JĘDRYOHOWSKI STEFAN - 
Rozwój gospodarki narodowej 
w dwudziestoleciu Polski Lu­
dowej nr 21

JĘDRYCHOWSKI STEFAN —
Realizacja reform zapowiedzia­
nych przez IV Zjazd PZPR — 

w cią|u dwóch, trzech lat 
(Wywiad AR z Przewodniczą­
cym Komisji Planowania, roz­
mawiał Brykalski Zygmunt) nr 3f

J. G. - IV Zjazd PZPR - Za­
dania przede wszystkim jako­
ściowe nr 25

(J. G.) — Koniunktura w stycz­
niu — Czy trend wzrostowy nr 10

(J. G.) — Koniunktura plus per­
spektywa nr 16

J. G. — Po pierwszym kwar­
tale nr 18

J. G. - II Plenum KC PZPR nr 48
J. S. — Z problemów gospodar­

czych na IV Kongresie ZSL nr 49
KABAJ MIECZYSŁAW - Po- 

zainwestycyjne warunki peł­
nego zatrudnienia nr 15

KALECKI MICHAŁ - Uwagi o 
planie gospodarczym na lata 
1966-1970 nr 15

KRZAK MARIAN - NPG 1965
— Problemy i zadania nr 47

KRZAK MARIAN — Problemy
i zadania 1965 r. — W pryzma­
cie budżetu nr 49

KUZIŃSKI STANISŁAW - Pro­
blemy efektywnego rozwoju nr 4

IV. POSTĘP TECHNICZNY I ORGANIZACYJNY
BARBARO MAREK - Nie wy­

starczy kupić maszynę nr 7
(bob) — Bariera surowcowa nr 5
Bober ANDRZEJ — Bariera 

surowcowa — Na marginesie 
dyskusji... nr 14

BOBER TOMASZ - Technika, 
Organizacja, ekonomika bu­
downictwa nr 4

BOROWY MICHAŁ - Gdzie są . 
inżynierowie? nr 20

BW — Sprawy do załatwienia —
Szarada organizacyjna nr 28

CHACKIEWICZ ZBIGNIEW F.
— Atrakcyjność wyrobów prze­
mysłowych nr 13

CZAPLIŃSKI JERZY - Barie­
ra surowcowa — Rola na­
rzędzi nr 11

CZAPLIŃSKI KAZIMIERZ - 
W sprawie metody PERT nr 37

DRAGON SABINA . - Źródła 
nieporozumień nr 28

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW - 
Bariera surowcowa — Drugi 
przemysł narodowy? nr 6

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW - 
Bariera surowcowa — Tranzy­
story w natarciu nr 8

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW - 
Bariera surowcowa — Gdy 
nafta rządzi światem... nr 16'

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW - 
Przeciw „barierze surowco­
wej” nr 24

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
. PERT — narzędzie, którego 

potrzebujemy nr 29
GRZĘDZIELSKI JAN - Bez in­

formacji nie ma postępu (W 
związku z VIII Krajową Na­
radą Ośrodków Informacji Na­
ukowo-Technicznej) nr 3

GUTOWSKI ANTONI. - Inwe­
stycja za 3 grosze nr 28

GUTOWSKI ANTONI - Na tro­
pach „A” — Przez mikroskop 
patrząc nr 47

HĄDŻLIK MARIAN - Sprawy 
ekonomistów — Aktualne za­
dania zakładowych kół .PTE nr 39

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — O postępie technicz­
nym w przemyśle lekkim nr 28

KOLENDA STANISŁAW - O 
rozwój wynalazczości — Czy 
tak jest rzeczywiście? nr 30

KOLENDA STANISŁAW - Roz­
wój wynalazczości — Korzyści 
trwałe i doraźne nr 43

LANGE OSKAR - Niektóre pro­
blemy rozwoju gospodarczego nr 14 

LESZ MIECZYSŁAW - Han­
del a podstawowy problem 
nowego planu nr 16

MARKOWSKI STANISŁAW -
Problemy Nowego Roku nr 1

MARKOWSKI STANISŁAW -
Możliwości innych wariantów nr 20 

MIESZCZANKOWSKI MIECZY­
SŁAW — Uwagi o planie roz­
woju rolnictwa nr 19

PISARSKI GRZEGORZ - U- 
sługi wymagają uprzywilejo­
wania nr 2

PISARSKI GRZEGORZ - Na 
marginesie komunikatu GUS —
Mocne i słabe ogniwa nr 8

PISARSKI GRZEGORZ - Pro­
blemy spożycia w nowym pię­
cioleciu nr 24

PISARSKI GRZEGORZ - Spo­
życie zbiorowe w nowym pię­
cioleciu nr 26

PISARSKI GRZEGORZ - Pro­
blemy sytuacji gospodarczej —
Mocne i słabe ogniwa nr 37

PISARSKI GRZEGORZ-Wszys­
cy poszukujemy rezerw — Wa­
runki powodzenia nr 44

PISARSKI GRZEGORZ — Ry­
nek i spożycie w 1965 r. — 
Na drodze do stabilizacji nr 51/52

Po XV Plenum KC PZPR -
Przesłanki i kierunki rozwoju nr 12

RAKOWSKI MIECZYSŁAW - 
Handel zagraniczny, wzrost 
gospodarczy i kryteria efek­
tywności nr 50

RYDYGIER WIESŁAW - Han­
del zagraniczny — węzłowe 
ogniwo nr 24

STAWIŃSKI EUGENIUSZ - 
Wiełozmianowość — wielka re­
zerwa gospodarki nr 20

WIŚNIEWSKA BARBARA - 
...W stronę organizacji nr 43

ZIENKOWSKI LESZEK - Przez 
pryzmat dochodu narodowego 
— Nasze miejsce w Europie nr 9

Z. M. — Od haseł i zadań do 
środków działania nr 10

Z NPG na 1964 r. — Zmiany w 
rozmieszczeniu sił wytwór­
czych nr 27

ŻARSKI TADEUSZ - Jak rea­
lizować „wariant mieszkanio­
wy” nr 10

KOŁACZ JÓZEF — Bariera su­
rowcowa — Programowanie 
oszczędności nr 17

KRAJEWSKI STEFAN - Ba­
riera surowcowa — Przede 
wszystkim specjalizacja nr 15

KURKOWSKI JAN - O roz­
wój wynalazczości — Wyna­
lazki a życie nr 39

LIS STANISŁAW, WAJS MA­
REK — Organizatorzy pro­
dukcji nr 38

LOREK STANISŁAW - O roz­
wój wynalazczości — „Kli­
maty” nr 27

ŁAWRYNOWICZ WINCENTY -
Intensyfikacja czy inwestycje nr 44

ŁOPALEWSKI ANDRZEJ - O 
rozwój wynalazczości — „Na 
pewno przychylne” nr 27

MATEJKO ALEKSANDER -
Postęp techniczny a człowiek nr 11

MEJRO CZESŁAW - Bariera 
surowcowa — Przyszłość bi­
lansu energetycznego nr 14

MEJRO CZESŁAW - Bariera 
surowcowa — Czym i jak o- 
grzewać nr 19

MEJRO CZESŁAW - Efektyw­
ność prac naukowych nr 37

•MOSKALEWSKI TADEUSZ - 
Bariera surowcowa — Jak po­
prawić bilans stali nr 7

MOSKALEWSKI TADEUSZ - 
Bariera surowcowa — Większy 
asortyment wyrobów hutni­
czych źródłem oszczędności 
stali nr 22

OCIEPKO WIKTOR - Przy­
chylne przepisy, ale... nr 17

OSTACHOWICZ TYTUS - O 
rozwój wynalazczości — Sprze­
czności i niekonsekwencje nr 37

PODLESKI HENRYK - „PERT” 
dotarł już na Śląsk nr 31

PRYZIŃSKI BOHDAN - O roz­
wój wynalazczości nr 46

RAKOWSKI MIECZYSŁAW, 
WENGIEROW STEFAN - Ba­
riera surowcowa — Przetwór­
stwo a surowce nr 6

RUDZIŃSKI BRONISŁAW -
Wynalazca a „zielone światło” nr 27

STASIAK TADEUSZ — Bariera 
surówcowa — Dlaczego i jak 
automatyzować nr 20

STASIAK TADEUSZ - Bariera 
surówcowa — Szansa automa­
tyzacji * nr 23

STAWIŃSKI EUGENIUSZ - 
Wiełozmianowość — wielka 
rezerwa gospodarki nr 20

ŚWIĘCH JERZY - Najmłodszy 
przemysł nr 26

TRENDOTA JÓZEF — Bodźce 
w systemie finansowania no­
wej techniki nr 22

WEBER HENRYK — Bariera su­
rowcowa — Pierwsze ogniwo nr 12

WEBER HENRYK - O rozwój 
wynalazczości — Niedostatek 
racjonalizmu w „Królestwie
Racjonalizacji” * nr 28

WEBER HENRYK — Polemiki i 
dyskusje — O rozwój wyna­
lazczości — Broń, którą nie 
potrafimv się posługiwać nr 34

WEBER HENRYK — Na tropach
„A” — Dwa spośród wielu nr 51/52

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Bariera surowcowa — Decydu­
ją kierunki inwestowania nr 8

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Na marginesie sprawozdania
BZJ — Jakościowe niedostatki nr 23

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Kolokwium z organizacji nr 26

WÓJCIK TADEUSZ — Bariera 
surowcowa — Walory elek­
trowni jądrowych * nr 25

W. D. — Wynalazczość a rzecz­
nicy patentowi nr 45

W. D. — ABC chemii — Badanie 
pracy i co z tego wynika nr 49 

(WSG) — Bardzo pożyteczny o- 
środek nr 41

WYCZESANY ZBIGNIEW -
Wyzwolona inicjatywa nr 34

ZALSKI TADEUSZ - Bariera 
surowcowa — Obrabiarki nr 9

ZARFMBA TADEUSZ - O roz- 
wój wynalazczości — Obligacje 

. i stale opłaty nr 39

V. PRZEDSIĘ­
BIORSTWO

1. Problematyka ogólna

(BOB) — Z zakładowych konfe­
rencji przedzjazdowych — Roz­
wój Zakładów irn. R. Lu­
ksemburg nr 22

BOBER ANDRZEJ - Płock - 
5 przed dwunastą — Kolejny 
meldunek nr 16

BOBER ANDRZEJ - Zarządza­
nie w oczach przedsiębiorstwa 
— Samodzielność a inicjatywa nr 27

BOBER ANDRZEJ - W poszu­
kiwaniu inicjatywy nr 28

BOJARSKI WŁODZIMIERZ -
Z czym porównujemy Turów nr 38

B. W. — Dylemat pewnej fa­
bryki nr 19

BW — Historia optymistyczna nr 31 
(ch) — Z zakładowych konfe­

rencji przedzjazdowych — Suk­
cesy mierzone kołami nr 22

(ch) — Najnowocześniejsza w 
przemyśle węglowym nr 29

CHAZANOW E. — Z zakłado­
wych konferencji przedzjaz­
dowych — Kierunek na spe­
cjalizację nr 23

DĘBOWSKI ZBIGNIEW. KNA­
PIK JAN — Azoty — główna 
wygrana Tarnowa nr 45

DONIMIRSKI A. — „Oświęcim” 
wczoraj, dziś i jutro nr 39

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW -
A-3 wskazuje drogę nr 17

DYNER MIROSŁAW - Z zakła­
dowych konferencji przed­
zjazdowych — Dyskusja w ko­
palni „Gliwice” nr 23

GORZKOWSKI TADEUSZ - Na 
niepełnych obrotach nr 25

GUTOWSKI ANTONI - Na za­
pleczu trudno żyć... nr 34

GUTOWSKI ANTONI - Na
tropach „A” — Przez mikro­
skop patrząc... nr 47

H1MELFARB HENRYK - Jaki
szmat drogi... nr 32

LUBIĘ JEWSKI TADEUSZ -
Na tropach „A" — „Celma” 
mogłaby więcej... nr 43

ŁANIEWSKA BARBARA - Z 
doświadczeń zakładów wydzie­
lonych nr 44

ŁANIEWSKA BARBARA -
Z doświadczeń zakładów wy­
dzielonych (II) nr 45

m — Z zakładowych konferencji 
przedzjazdowych — Dyskusja 
w hucie „Florian” nr 22

(PIS) — Z zakładowych konfe­
rencji przedzjazdowych — 
„Ursus” przed Zjazdem nr 23

STEC TADEUSZ - Sztuka li­
czenie. w Hucie Lenina Hr 7

STEC TADEUSZ - 10 lat pol- 
■ skiego aluminium nr 45
STOWSKI JAN — Stanowisko

Kombinatu nr 38
SZEWCZYK STANISŁAW -

Sprawy ekonomistów - Służ­
ba ekonomiczna w. kopalni nr 47



SZLEMIŃSKI JÓZEF - Trud­
ności v/ kierowaniu przedsię- 
tuorstwefn nr 39

(w) — z zakładowych konferen­
cji przedzjazdowych — Gospo­
darskie spojrzenie nr 22

(wd) — Płock — 5 przed dwu­
nastą — Właściwości etapu 
..Zero" nr 12

W. D. — Narada w URM — Po 
A-3 dalsze eksperymenty w 
przemyśle maszynowym nr 20

WEBER HENR"i K — „Kosztem 
społecznym" nr 10

WEBER HENRYK - „Kosztem 
społecznym” nr 19

WEBER HENRYK - „Dębica" 
czyli rytm naszych dni nr 31

2. Konkurs „Mój zakład pracy"
ANIŚKOWICZ JERZY, RIGOL

ERWIN — Kadry rosną nr 34 
barski józef, gajczyk

ZBIGNIEW, KORDASZEWSKI
JAN — Jurorzy o konkursie nr 29

BARTON HENRYK - Kopal­
nia a osiedle nr 32

BIENIOK HENRYK — Etapy 
rozbudowy i postępu nr 32

CELAREK STANISŁA*W - Wa­
runki dawniej i dziś nr 43

CIERPISZ JULIAN — Niech 
będzie Pa-Fa-Wag nr 36

DZIUBEK TADEUSZ - Droga 
rozwoju nr 36

Finał konkursu nr 31
FRĄŚ PIOTR, MAZUR HEN­

RYK — Nieporównywalne 
przemiany nr 30

GARDZIŃSKI ZENON - Dwa 
okresy nr 29

GROMCZAKIEWICZ KRYSTY­
NA — Załoga fundamentem 
rozwoju nr 31

JANKOWSKA LUBOMIRA -
Biblioteka zaprasza... nr 29

JURCZYK ĄNTONI - Wyko­
rzystywać surowce wtórne nr 35

KLIMEK STEFAN - Komu ka- . 
pelusz? ' nr 29

KLOCEK KAROL — ...zanim zo­
stała „Celmą” nr 30

KMIECIK MAKSYMILIAN -
Rozmowa o organizacji nr 33

KOJ ADOLF - Konstal nr 40
KOŁODZIEJ STANISŁAW,

OSIŃSKI EDMUND - Ludzie 
i ich huta nr 43

KOZIK KAZIMIERZ - Należy 
liczyć się z inicjatywą nr 29

KUBOCZ PAWEŁ - Krzywdzą­
ce wskaźniki nr 33

LEWANDOWSKI JAN - Pra­
ca cementowała ludzi nr 29

VI. LUDNOŚĆ, ZATRUDNIENIE, PLACE
(bob) — Kadry techniczne w go­

spodarce nr 28
BOROWY MICHAŁ - Gdzie są 

inżynierowie? nr 20
GUTOWSKI ANTONI - Inwe­

stycja za 3 grosze nr 28
HORTYNSKI STANISŁAW - 

Kuleje przygotowanie facho­
wych kadr nr 28

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
‘ Zatrudnienie nr 22

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Płace nr 23

H. W. — Pięć pytań nr 22
'KABAJ MIECZYSŁAW - Po- 

zainwestycyjne warunki peł­
nego zatrudnienia nr 15

KAMlNlARZ-ROSTOCKI STA­
NISŁAW — Kształcenie eko­
nomiczne — dla przyszłości nr 13

KURYLSKI E. — Planować po­
trzeby kwalifikacyjne nr 9

KROTOWSKI LEON - Warszta­
ty szkół zawodowych w 1963 nr 18

VIL ZAGADNIENIA PRAWNE I SOCJOLOGICZNE
AKOLINSKI STANISŁAW - 

Problemy przestępczości gos­
podarczej ■— Przede wszystkim 
kontrola nr 42

BARSKI JÓZEF — Problemy 
przestępczości gospodarczej —
Represje za... zwalczanie nad­
użyć nr 42

GAŁĘSKI BOGUSŁAW - In­
formacja i postęp w rolnic­
twie chłopskim — Motywy i 
drogi modernizacji nr 38

GAŁĘSKI BOGUSŁAW - In­
formacja i postęp w rolnic­
twie chłopskim (II) — Przo­
dujący rolnicy i nowatorzy nr 39

G. P. — W trosce o mienie spo­
łeczne nr 45

JASTRZĘBOWSKI WACŁAW - 
Problemy przestępczości gos­
podarczej — Przed ogłosze­
niem „pospolitego ruszenia” nr 42

KOMORNICZAK WŁADYSŁAW 
— Afery gospodarcze nr 27

KOMORNICZAK WŁADYSŁAW
— Przestępstwa można likwi­
dować „w zarodku” nr 39

KOMORNICZAK WŁADYSŁAW 
— Problemy przestępczości go­
spodarczej - Represja a pro­
filaktyka nr 42

KOSTRZEWSKI ALBIN - Pro­
blemy przestępczości gospo­
darczej — „Ukrócić" najbar­
dziej powszechne przestępstwa nr 42

KULIŃSKI STANISŁAW -
Problemy przestępczości go­
spodarczej — Przestępcy mimo 
woli nr 42

LEWANDOWSKI LUCJUSZ -
Problemy przestępczości gos­
podarczej — „Na styku” nr 42

LISIECKI KAZIMIERZ - Pro­
blemy przestępczości gospo­
darczej — Aparaty, urządze­
nia i ludzie nr 42

MAJCHRZAK IRENA - Prze­
stępczość gospodarcza nr 3

MAJCHRZAK IRENA - Spraw- 
cy przestępstw pracowniczych nr 4

MAJEWSKI TOMASZ - Pro­
blemy przestępczości gospo-
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WEBER HENRYK - Problemy 
stilonowej nitki nr 49

WEBER HENRYK — Na tropach 
„A" — Dwa spośród wielu nr 51/52

WIŚNIEWSKA BARBARA -
Energia ucieka przez wenty­
latory nr 41

WYCZESANY ZBIGNIEW -
Kłopoty transportowe Kędzie­
rzyna nr 5

WYCZESANY ZBIGNIEW - 
Wyzwolona inicjatywa nr 34

Z. M. — Z zakładowych konfe­
rencji ' przedzjazdowych — W 
Zakładach Mechanicznych im.
M. Nowotki nr 23

LIPIŃSKI EDWARD - „Mój 
zakład pracy” — Próba uogól­
nienia nr 29

ŁABĘCKI STEFAN — Odbudo­
wa i rozbudowa nr 35

MAŁYSZ JAN — Rola zaopa­
trzeniowców nr 32

MATERNY MARIAN - Wczoraj 
dziś i jutro nr 34

NIEWCZAS WACŁAW - Ludz­
kie konflikty i przeobrażenia i.r 37

NOWAK MIECZYSŁAW -
Pierwsze próby nr 31

PAWELEC ALEKSANDER —
By „Star” był- lepszy... nr 37

PODLESKI HENRYK - Zaczę­
liśmy budować elektrownie nr 32

PORWOLIK HENRYK - Ko­
palnia przywrócona życiu nr 29

POSTAREMCZAK HIERONIM 
Jak dojrzewa załoga nr 29

SAWICKI JAN - Mechanizacja 
na torze przeszkód nr 29

SKORKIEWICZ RYSZARD —
Czynem społecznym... nr 29

STĘPIEŃ EUGENIUSZ - Po­
czątek był trudny • nr 31

SZEWCZYK STANISŁAW -
Być albo nie być kopalni 
Szombierki nr 43

SZWERYN STANISŁAW - Na­
rodziny „Pioniera" nr 34

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Nasz Konkurs nr 29

Wyniki konkursu „Mój zakład 
pracy” nr 29 i 30

ZASIM JÓZEF - Nie było cza­
su na żale i rozmyślania... nr 29

ZIEMBA MIECZYSŁAW - Po­
ciągi jadą nr 29

ZIMOWSKI ANDRZEJ - Na 
przestrzeni lat nr 29

ZYDER GUSTAW - Organiza­
cja i ekonomika nr 40

MAŁEK PRZEMYSŁAW -- Cen­
tralne problemy w zwierciadle • 
szczecińskiego regionu — De­
mografia a polityka gospodar­
cza nr 50

MARSZAŁ STANISŁAW - Pla­
ce w kółkach rolniczych nr 26

(pis) — Z działalności PTE — 
Zatrudnienie w nowym pięcio­
leciu nr 15

STACHOWIAK STANISŁAW - 
O zainteresowanie załóg wy­
nikami gospodarczymi zakła­
dów nr 7

STACHURA BOGUSŁAW - 
Centralne problemy w kielec­
kim zwierciadle — Rozwój 
przemysłu a zatrudnienie nr 49

'WEBER HENRYK - Przed pod­
jęciem pracy nr 35

WSG — Uwaga na praktyki nr 22
ZAWIŁA MIECZYSŁAW - Jak

szukać rezerw zatrudnienia nr 5

darczej — „Zamachy” na wła­
sność społeczną nr 42

MARECKI JACEK - Na nieko­
rzyść konsumenta nr 28

MARECKI JACEK - Problemy 
przestępczości gospodarczej — 
Główne kierunki działania nr 42

MARECKI JACEK - Problemy 
przestępczości gospodarczej —
Na tropach zjawiska nr 42

MATEJKO ALEKSANDER -
Hutnicy w oczach socjologa nr 9

MATEJKO ALEKSANDER -
Postęp techniczny a człowiek nr 11

PIÓRO ZYGMUNT - Ekologia 
społeczna a planowanie urba­
nistyczne nr 7

PIÓRO ZYGMUNT - Rozwój 
miast — planowy czy żywio­
łowy nr 16

PISARSKI GRZEGORZ - Pro­
blemy przestępczości gospo­
darczej — Usunąć zaniedbania nr 42

PISARSKI G. - Sprawy do 
przemyślenia — Jak ograni­
czyć nadużycia w sprzedaży 
pozarynkowej nr 50

POCHWICKI MIECZYSŁAW -
Robotnicy wiejscy „Lenwitu” nr 22

PTASZYŃSKI ZDZISŁAW - 
Problemy przestępczości gos­
podarczej — Konfrontacje nr 42

RÓŻAŃSKI JERZY - Problemy 
przestępczości gospodarczej —
Technika przestępcza nr 42

SUFIN ZBIGNIEW ~t Pracow­
nicy o swoich kierownikach nr 11

SUFIN .ZBIGNIEW - Kłopoty 
z oceną pracowników nr 14

SUFIN ZBIGNIEW - Społeczne 
aispekty organizacji pracy nr 18

SUFIN ZBIGNIEW — Warunki 
efektywności w zespole nr 29

TRUSZ JAN — Problemy prze­
stępczości gospodarczej — W 
obronie konsumenta nr 42

TURSKI RYSZARD - Badania 
społeczne IER nr 28

WALECZEK JAN - Dobór za­
wodowy nr 36

ZIELIŃSKA -KRYSTYNA - Po­
średnicy nr 2

Złodziej w fabryce (przedruk 
z „The Times Reviev of In- 
duśtry and Technology") nr 5

Vni. INWESTYCJE I BUDOWNICTWO
BERGMAN PAWEŁ - Trybuna 

Czytelników — Jak uspraw­
nić zaopatrzenie materiałowe 
budownictwa nr 20

BOBROWSKI CZESŁAW - Wa­
riant mieszkaniowy nr 2

(bob.) — Energetyka w urbani­
styce nr 44

BOBER ANDRZEJ - Nie od
razu Kraków zbudowano... nr 40

BOBER TOMASZ — Technika, 
organizacja, ekonomika bu­
downictwa nr 4

BOJARSKI WŁODZIMIERZ -
Kłopoty z koordynacją nr 15

BOJARSKI WŁODZIMIERZ -
Z czym porównujemy Turów nr 38

BUDZISZEWSKI SERGIUSZ -
Trzeba umieć wydawać nr 5

DZIURZYŃSKI PATRYCY - 
Problemy budownictwa chłop­
skiego na ziemiach zachod­
nich nr 44

GŁÓWCZYK JAN — Inwestycje 
1961-1965 — Koncepcja i rea­
lizacja nr 3

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł materiałów budow­
lanych nr 8

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Budownictwo nr 16

H. S. — Z NPG na rok 1964 —
Budownictwo mieszkaniowe nr 19

H. S. - Z NPG na rok 1964
Inwestycje . nr 21

Jak inwestować (Dyskusja w
Redakcji) nr 16

JASIŃSKA-MOŁDAWA HEN­
RYKA, ŻELEWSKI KAZI­
MIERZ — W sprawie przygo­
towania inwestycji nr 11

KASPERSKI WITOLD, LE­
WANDOWSKI TADEUSZ — 
Perspektywy spółdzielczości 
mieszkaniowej (Wywiad z pre­
zesem i wiceprezesem Central­
nego Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego;
rozmawiali Chazanow Eljasz i
Wyczesany Zbigniew) nr 6

KNYZIAK ZYGMUNT - O kon­
cepcję rezerw inwestycyjnych nr 6

KOPEĆ WŁADYSŁAW - Pro­
dukcja i usługi — mariaż po­
żądany nr 49

KUZIŃSKI STANISI AW - Pro­
blemy efektywnego rozwoju nr 4

LASOCKI JERZY — Koncep­
cja a realizacja nr 15

LASOCKI JERZY - O właści­
wą koncepcję rezerw inwesty­
cyjnych nr 25

LEWANDOWSKI TADEUSZ - 
Musimy budować więcej i ta­
niej nr 26

LEWANDOWSKI TADEUSZ -
Spółdzielczość mieszkaniowa a
DBOR-y — Spór, lecz o co nr 47

NIECIUŃSKI WITOLD - Co 
dalej z mieszkaniami nr 4

NOWICKI ANDRZEJ - Tanie 
domy nr 3

NOWICKI ANDRZEJ - Spół­
dzielczość mieszkaniowa a
DBOR-y — Spór o zasadę nr 47

IX. FINANSE, BANKI, KONTROLA
BEŁZA MARIAN - Jak ulep­

szyć system kontroli — Okiem 
rewidenta nr 47

BOBER ANDRZEJ - Jak dzia­
ła nowy system „korekty” nr 20

BUKOWSKI STANISŁAW -
System cen a zarządzanie nr 26

CHMIELOWIEC WITOLD - O 
prawidłową gospodarkę środ­
kami trwałymi nr 11

DZIURZYŃSKI PATRYCY’ - 
Dostosować przepisy do sytua­
cji gospodarstw rolnych nr 50

FICK BRONISŁAW - Reforma 
systemu korekty i kontroli 
funduszu płac nr 1

FICK BRONISŁAW - Kryzys i 
perspektywy systemu bodź­
ców nr 14

FICK BRONISŁAW - Nowy 
system premiowania nr 19

FICK BRONISŁAW - Refor- ■ 
ma systemu płac w zjednocze­
niach nr 31

GORDON JULIAN - O cenach 
zbytu — dobrze i źle nr 3

GUTOWSKI ANTONI - Opera­
cja trwa... nr 42

GRZYMSKA KRYSTYNA - 
Środki trwałe — za darmo i... 
— poza planem nr 37

HERNAS WŁADYSŁAW - Jak 
poprawić sytuację nr 3

H. S. — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — Po debacie budże­
towej nr 1

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — Polityka kredytowa 
na wsi nr 14

I. G. — Jak ulepszyć system 
kontroli — Potrzebne kryte­
rium oceny nr 47

J. K. i G. P. — Rzemiosło w 
zwierciadle kontroli skarbo­
wej nr 50

JÓZWIAK MIECZYSŁAW - Da­
lej z hektara czy od obrotu 
(Artykuł dyskusyjny) nr 40

KACZMARCZYK JAN - Kulisy 
kiepskich wyników nr 3

Konferencja o miernikach. Frag­
menty dyskusji nr 1

KRUPA KRYSTYNA - Jak u- 
lepszyć system kontroli — Za 
dużo formalizmu, za mnło 
analiz nr 47

X. PRZEMYSŁ
A. D, — Pięć łat polskiego kau­

czuku nr 50
ANDRZEJEWSKI STANISŁAW 

— A jednak energetyka, nu­
klearna ' nr 15

BAJER ZENON*- Kłopoty ze 
szkłem nr 43

(bob) — Bariera surowcowa nr 5
BOBER ANDRZEJ - Bariera 

surowcowa — Na marginesie 
dyskusji... nr 14

(p.) — Z działalności PTE —
Perspektywy rozwoju spół­
dzielczości mieszkaniowej nr 13

PŁOCICA AIJ3IN - Rezerwy 
inwestycyjne nr 3

PŁOCICA ALBIN - Formy 
tworzenia rezerw inwestycyj­
nych ‘ nr 5

ROGALA JAN — „Nieładny” 
gips nr 8

RUSTANOWICZ EUGENIUSZ -
Górnicze inwestycje w XX-leciu nr 48

RYCEMBEL TADEUSZ - Pro­
jektanci a wykonawcy nr 43

SAŁDAK ZYGMUNT, WOŻ- 
NICZKO WACŁAW - Źródła 
trudności inwestycyjnych nr 9

SECOMSKI KAZIMIERZ - O 
programie usprawnień dzia­
łalności inwestycyjnej nr 21

STOWSKI JAN - Stanowisko 
Kombinatu nr 38

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Potrzeba typizacji nr 13

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Co utrudnia typiza­
cję nr 14

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Efekty i szanse in­
westycji nr 13

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Upowszechnić śląską 
inicjatywę nr 23

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Jak inwestować nr 24

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Kogo to ziębi i 
grzeje nr 50

T. Z. — Budownictwo wiejskie nr 20
T. Z. — Narada służb inwesty­

cyjnych rolnictwa nr 24
T. Z. — Inwestycyjne półrocze 

rolnictwa nr 31
T. Z. — Jeszcze raz o typizacji nr 41
T. Z. — Trzy kwartały w bu­

downictwie wiejskim nr 46
WEBER HENRYK - Specjaliza­

cja w budownictwie — pierw­
sze korzyści nr 36

WOŁOWCZYK ARKADIUSZ -
Realia i utopie finansowania 
inwestycji nr 7

W. S. G. — Jak pracują niektó­
re .biura projektowe nr 1

W. S. G. — Spółdzielczość mie­
szkaniowa — więcej i gospo­
darniej nr 6

W. S. G. — Typizacja budow­
nictwa na cenzurowanym nr 35

W. S. G. — Dwa etapy ROW-u 
— Inwestycja za 118 miliar­
dów nr 48

WYCZ. — Spółdzielczość mie­
szkaniowa w obliczu nowych 
zadań nr 27

WYCZESANY ZBIGNIEW - 
Spółdzielcze domy nad Bał­
tykiem nr 25

ZALSKI TADEUSZ — Druga 
strona medalu nr 15

ŻARSKI TADEUSZ - Jak rea­
lizować „wariant mieszka­
niowy’’ nr 10

ŻARSKI TADEUSZ - Budow­
nictwo mieszkaniowe w 1963 
roku — Rezultaty i tendencje nr 14

KRZAK MARIAN - Problemy
i zadania 1965 — W pryzmacie 
budżetu nr 49

LIŻEWSKI CZESŁAW Osz­
czędności pieniężne ludności w 
dwóch dwudziestoleciach nr 29

Ma. K. — > „Bank a przedsię­
biorstwo”— Dyskusja w Łodzi nr 8

Ma. K. — Sprawy do załatwie­
nia — Niepotrzebne spiętrze­
nia nr 15

(mak) — Miesiąc oszczędności nr 41
MISIAK MAREK - Dylematy 

finansowe — Nacżynia niepo­
łączone (Artykuł dyskusyjny) nr 38

MISIAK MAREK - Dylematy 
finansowe — 600 miliardów 
czeka na oprocentowanie nr 41

MISIAK MAREK - Bankowcy 
o analizie kosztów nr 50

MOŚCICKA WANDA - Czy i 
jak zmieniać system finan­
sowy nr 23

NASIŃSKI FRANCISZEK -
Obrót bezgotówkowy na wsi nr 33

PISARSKI GRZEGORZ - Usłu­
gi na plan — Problemy poli­
tyki fiskalpej nr 35

RATAJCZAK KLEMENS - Od
obrotu czy dalej z hektara? nr 50

SIEMIĄTKOWSKI LEONARD -
Czy normatyw środków obro­
towych jest przydatny? nr 40

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW - Ręka rękę myje... nr 17

TRENDOTA JÓZEF - Bodźce a 
ceny fabryczne nr 17

TRENDOTA JÓZEF - Bodźce 
w systemie finansowania no­
wej techniki nr 22

TRENDOTA JÓZEF - Jak u- 
sprawnić system finansowy 
przemysłu? . nr 50

TRENDOTA JÓZEF — Jak U- 
sprawnić system finansowy 
przemysłu? (ID nr 51'52

WEBER HENRYK - Nowe za­
sady korekty funduszu płac —
Założenia i realizacja nr 32

WEBER HENRYK - Nowe za­
sady korekty funduszu płac 
(II) — W przemyśle metalo­
wym nr 33

WIECZOREK EDWARD - Du­
żo czy mało oszczędzamy nr 40

ŻEBROWSKI ANTONI — Bank 
a przedsiębiorstwo (Wywiad z 
prezesem NBP)

BOBER , ANDRZEJ - XX-lecie 
polskiej energetyki nr 37

BOBER ANDRZEJ - Przemysł 
ciężki dla ludności nr 42

BIERNAT JANUSZ, PILCH 
WŁADYSŁAW — Więcej su­
rówki — tańszym kosztem nr 41

BW — Sprawy do załatwienia 
Szarada organizacyjna nr 28

(ch) — Dziś i jutro hutnictwa nr 20

CHAZANOW ELIASZ - Chemia 
a rolnictwo nr

CHMIELEWSKI ZYGMUNT —
Rezerwy w przemyśle drób- 
nym nr 35

CHMIELEWSKI ZYGMUNT -
Drobna wytwórczość w przy- 
szlej pięciolatce nr 44

CHOMICZ STANISŁAW
Miernictwo elektryczne — za­
niedbana dziedzina nr 8

CZAPLIŃSKI JERZY - Barie­
ra surowcowa — Rola narzę- 
dzi nr 11

DONIMIRSKI ANDRZEJ - Kie- 
dy i jak obniżają się koszty nr 49

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Jak zwykle na przełomie lat... nr 3

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Bariera surowcowa — Drugi 
przemysł narodowy? nr 6

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Eariera surowcowa — Tranzy­
story w. natarciu nr 8

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Bariera surowcowa — Gdy 
nafta rządzi światem... nr 10

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Więcej czy lepiej? nr 15

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
A-3 wskazuje drogę nr 17

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
XX-iecie polskiej chemii nr 23

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Przeciw „barierze surowco­
wej" nr 24

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Rezerwy do dyspozycji nr 25

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW.
GUTOWSKI ANTONI — Na 
tropach „A” nr 46

GĘBICKI ZBIGNIEW - Niedo­
ceniana rezerwa górnictwa nr 43

GUTOWSKI ANTONI — Inwe­
stycja za 3 grosze nr 28

GUTOWSKI ANTONI — Opera­
cja trwa... nr 42

GUTOWSKI ANTONI — Na tro­
pach „A" — Przez mikroskop 
patrząc... nr 47

HABER ADOLF — Produkcja
i piękno nr 5

HARASIM EUGENIUSZ - Cu­
kierki czy czekolada nr 3

H. S. - Z NPG na rok 1964 — 
Dynamika produkcji przemy­
słowej nr 3

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Energetvka i paliwa nr 4

H. S. - Ż NPG na rok 1964 — 
Hutnictwo żelaza i metali 
nieżelaznych nr 5

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł maszvnowy nr 6

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł chemiczny i gumo­
wy nr 7

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł materiałów budo­
wlanych nr 8

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł spożywczy nr 8

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł włókienniczy, odzie­
żowy i skórzano-obuwniczy nr 10

H. S. - Z NPG na rok 1964 — 
Przemysł drzewny i papier­
niczy nr 11

(ibd) — Kronika morska — Sto­
cznie polskie i ich koope­
ranci nr 3

KOŁACZ JÓZEF — Bariera su­
rowcowa — Programowanie 
oszczędności nr 17

KRAJEWSKI STEFAN - Ba­
riera surowcowa — Przede 
wszystkim — specjałizacia nr 15

KROTOWSKI LEON - War­
sztaty szkół zawodowych w 
1963 r. nr 18

LFCHOWTCZ WŁODZIMIERZ - 
Perspektywy drobnej wytwór­
czości nr 23

LUBIF.JEWSKI TADEUSZ — Na 
tropach „A" — „Celma” mo­
głaby więcej... nr 48

ŁANIEWSKĄ BARBARA - Z 
doświadczeń zakładów wydzie­
lonych nr 44

ŁANIEWSKA BARBARA - Z 
doświadczeń zakładów wydzie­
lonych (II) nr 45

ŁOPUSZYŃSKI JERZY - Pole­
miki — dyskusje — Energety­
ka jądrowa — wariant realny nr 22 5

MEJRO CZESŁAW - Bariera 
surowcowa — Przyszłość bi­
lansu energetycznego nr 14

MEJRO CZESŁAW - Bariera 
surowcowa — Czym i jak 
ogrzewać nr 19

MOSKALEWSKI TADEUSZ - 
Bariera surowcowa — Jak po­
prawić bilans stali nr 7

MOSKALEWSKI TADEUSZ - 
Bariera surowcowa r- Możli­
wości przemysłu kablowego nr 13

MOSKALEWSKI TADEUSZ - 
Bariera surowcowa — Większy 
asortyment wyrobów hutni­
czych źródłem oszczędności 
stali nr 22

OKÓLSKI MAREK - Kary war­
to płacić nr 50

PASZKOWSKI S. - Osiągnię­
cia i perspektywy odlewnic­
twa nr 3

RAKOWSKI MIECZYSŁAW, 
WEŃGIEROW STEFAN - Ba­
riera surowcowa — Przetwór­
stwo a surowce nr 6

ROSĘ .EDWARD — Bilans ener­
getyczny a bilans handlowy nr 19

RUSTANOWICZ EUGENIUSZ - 
Górnicze inwestycje w XX-Ie- 
ciu nr 48

RYCHLEWSKI EUGENIUSZ — 
Energia jądrowa — konkurent 
ropy i węgla? nr 11

(S) — Dwa lata PIGPE nr 50
STACłJURA BOGUSŁAW -

Centralne problemy, w kielec­
kim zwierciadle — Rozwój 
przemysłu a zatrudnienie nr 49

STASIAK TADEUSZ - Barie­
ra surowcowa — Dlaczego i jak 
automatyzować nr 20

STASIAK TADEUSZ - Bariera 
surowcowa — Szansa automa­
tyzacji nr 23

STAWIŃSKI EUGENIUSZ — 
Wielozmianowość — wielka 
rezerwa gospodarki nr 20

STEC TADEUSZ - 10 lat pol­
skiego aluminium nr 45

SZEWCZYK STANISŁAW -
Sprawy ekonomistów — Służ­
ba ekonomiczna w kopalni nr 47

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Kogo to ziębi i grze- 

, Je . nr 50
ŚWIĘCH JERZY - Najmłodszy 

przemysł nr 26



WANIOŁKA FRANCISZEK - 
Niektóre zadania przemysłu 
chemicznego nr 22

W. D. - Narada w URM — Po 
A -3 dalsze eksperymenty w 
przemyśle maszynowym nr 20

W. D. - Wiek chemii w Polsce nr 39
W. D. — Technologia rekon­

strukcji kopalni nr 43
W. D. — ABC chemii Bada­

nie pracy i co z tego wynika nr 49
WEBER HENRYK - Bariera su­

rowcowa — Pierwsze ógniwo nr 12
WEBER HENRYK — Problemy 

stilonowej nitki nr 49
WEBER HENRYK — Na tropach 

„A" — Dwa spośród wielu nr 51/52
WIELOPOLSKI ANDRZEJ-Że­

by cukier lepiej krzepił nr 35
WIŚNIEWSKA BARBARA - 

Bariera surowcowa — Decy­
dują kierunki inwestowania nr 8

XI. ZAOPATRZENIE MATERIAŁOWE, 
GOSPODARKA ZAPASAMI XIV. SPOŻYCIE, OBRÓT towarowy, usługi

BERGMAN PAWEŁ — Trybuna 
Czytelników — Jak uspraw­
nić zaopatrzenie materiałowe 
budownictwa nr 20

Czy poprawi się gospodarka 
opakowaniami? nr 24

DĘBOWSKI STANISŁAW- Pa­
pier nr 2

DĄBROWSKI ADAM — Drogi 
usprawnienia obrotu zaopatrze­
niowego nr 51/52

GESING ROMAN — Bariera su­
rowcowa — Drewno wciąż 
cennym surowcem nr 21

H. S. — Z NPG na rok 1964 —
Energetyka i paliwa nr 4

KOZŁOWSKI ALEKSANDER -
Gdzie szukać gałganów nr 43

MATEJCZYK HENRYK - O 
racjonalną gospodarkę papie­
rem nr 2

MORSKI JERZY - Dobry to­
war to za mało nr 16

XR. ROLNICTWO
BAJAN KONRAD - O ren­

towności kółek nr 10
BRZÓSKA MARIAN — Rolnic­

two w 1964 r. nr 51/52
CEGIELSKI LONGIN - Elek­

tryfikacja wsi — Silnik czy 
tylko żarówka nr 16

CHAZANOW ELIASZ - Che­
mia a rolnictwo nr 9

CYWIŃSKI TADEUSZ - Zlew­
nia mleka czy śmietanczar- 
nia nr 43

CYWIŃSKI TADEUSZ - Pro­
blemy skupu mleka nr 45

DZIURZYŃSKI PATRYCY -
Dostosować przepisy do sy­
tuacji gospodarstw rolnych nr 50

FARKOWSKI CZESŁAW - Co 
z gospodarstwami bez następ­
ców nr 20

FIJAŁKOWSKI EDWARD - 
Centralne problemy w zwier­
ciadle lubelskiego regionu — 
Nie tylko rolnictwo nr 44

FRĄCZEK MARIAN - O no­
wych funkcjach kółek rolni­
czych _ nr 14

GAŁĘSKI BOGUSŁAW - In­
formacja i postęp w rolnic­
twie chłopskim — Motywy i 
drogi modernizacji nr 38

GAŁĘSKI BOGUSŁAW - In­
formacja i postęp w rolnic­
twie chłopskim (II) — Przodu­
jący rolnicy i nowatorzy nr 39

GŁADYSZ ANTONI - W sa­
downictwie niedobrze nr 11

GŁÓWCZYK JAN, RYDYGIER 
WIESŁAW — Czy można plan 
wieloletni oprzeć na impor­
cie zbóż nr 22

GRYSIAK JAN - Transport 
rolniczy — problem do roz­
wiązania nr 2

GUCWA STANISŁAW - Drogi 
prowadzące do likwidacji im­
portu zboża nr 22

GUCWA STANISŁAW - Kie­
runki produkcji zwierzęcej — 
Dlaczego trzeba zmieniać pro­
porcje nr 23

HRYCYK BORYS - Mięso czy 
ryby? — Flota rybacka = 
mączka = mięso wołowe nr 3

HRYCYK BORYS - Konie jako 
rezerwa produkcji mięsnej nr 49

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Produkcja rolna, skup, za­
opatrzenie nr 12

(h.s.) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — O podniesienie pro­
duktywności lasów nr 13

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — Polityka kredytowa 
na wsi nr 14

H. S. - Z NPG na rok 1964 —
Leśnictwo nr 13

JÓZWIAK MIECZYSŁAW - Jak 
zdobyć dodatkowe pasze dla 
bydła nr 7

JÓZWIAK MIECZYSŁAW — 
Dalej z hektara czy od obro­
tu (artykuł dyskusyjny) nr 40

J. S. — Konferencja Naukowa 
w SGGW - Środki trwałe 
gospodarstwa w rachunku e- 
konomicznym nr 17

J. S. — Z problemów gospo­
darczych' na IV Kongresie 
ZSL nr 49

KLOCEK FRANCISZEK - Teo­
ria i praktyka unasienniania 
— „Alarmujące sygnały” — a 
rzeczywistość nr 41

KOPEĆ WŁADYSŁAW" Pro­
dukcja i usługi - mariaż po­
żądany nr 49

KOWALSKI EDMUND - Cen­
tralne problemy w zwiercia­
dle szczecińskiego^ regionu — 
Rolnictwo zwiększa produk­
cje nr 50

WIŚNIEWSKA BARBARA -
Bariera surowcowa - Skór­
ki i wyprawki nr 10'

WIŚNIEWSKA BARBARA -
Włókniarskie dwudziestolecie nr 18

WIŚNIEWSKA BARBARA - 
Energia ucieka przez wenty­
latory . nr 41

WIŚNIEWSKA BARBARA -
Obuwnicze dylematy nr 48

WÓJCIK TADEUSZ .- Bariera 
surowcowa — Walory elek­
trowni jądrowych nr 25

WÓJCIK TADEUSZ - Energe­
tyka jądrowa na nowym eta­
pie nr 50

W.S.G. — Dwa etapy ROW-u —
Inwestycja za 118 miliardów nr 48

(Wycz.) — 118 fabryk na liście 
eksportowej „CHEMAK-u” nr 47

ZALSKI TADEUSZ - Bariera 
surowcowa — Obrabiarki nr 9

NOWAK ANTONI - Sizal - 
czy konopie nr 14

RUDOWSKI ZDZISŁAW - Za­
pasy z zapasami — „Chomi­
kowanie czy przezorność” nr 45

STACHOWIAK STANISŁAW - *
Zapasy z zapasami — Inaczej 
upłynniać nr 45

STEMPLEWSKI WIKTOR -
Sprawy wciąż do załatwienia nr 11

SZNAJDER EDWARD — O u- 
sprawrienie obrotu materiało­
wego — (Rozmowa z Zastępcą 
Przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Rudzie Mini­
strów, rozmawiali B.W. i K.S.) nr 47

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Był las... a co bę­
dzie z drewnem? nr 39

WASILJEW TADEUSZ - Czy 
porzucić wszelką nadzieję nr 27

WEBER HENRYK - O za­
gospodarowaniu odpadków 
przemysłowych — konkretnie nr 24

KOWALSKI TEOFIL, SYL-
MAN ER HA — Teoria i prak­
tyka inseminacji — Alarmu­
jące sygnały nr 37

KRASICKI W., RAKOWSKI M.
— Co może białko — Wyniki 
eksperymentu nr 51/52

KRZYWONOS JAN - O tru­
dnościach wzrostu hodowli 
bydła nr 47

KUBAS STANISŁAW - Ziem­
niaki — roślina gleb lekkich nr 21

LEWANDOWSKI JĘDRZEJ - 
W sprawie dróg stopniowej 
przebudowy rolnictwa nr 13

LINDBERG STANISŁAW — Po­
moc paszowa dla hodowli — 
Korzystne tendencje (Wywiad 
z Wiceministrem Przemysłu 
Spożywczego i Skupu, rozma­
wiał Pisarski Grzegorz) nr 49

ŁASTOWIECKI KAZIMIERZ, 
MIERZEJEWSKI SŁAWOMIR

— Prognozy hodowlane nr 27
MARSZAŁ STANISŁAW -

Płace w kółkach rolniczych nr 26
MICHALSKI KAZIMIERZ - 

Rezerwy gospodarki ziemnia­
czanej nr 9

MICHNA WALDEMAR - Po­
trzebny program rozwoju o- 
grodnictwa nr 30

MIERZEJEWSKI SŁAWOMIR
— Czy tylko kółka rolnicze nr ’5

MIERZEJEWSKI SŁAWOMIR —
Woda w gospodarstwie nr 39

MIESZCZANKOWSKI MIE­
CZYSŁAW — Uwagi o planie 
rozwoju rolnictwa nr 19

MIESZCZANKOWSKI M. - U- 
wagi do artykułu S. Mierze­
jewskiego nr 5

NASIŃSKI FRANCISZEK -
Węgiel, czarny kłopot nr 1

NASIŃSKI FRANCISZEK -
Obrót bezgotówkowy na wsi nr 33

OKNIŃSKT TADEUSZ - Melio­
racje czy agromelioracje nr 39

PORZUCZEK MIECZYSŁAW7 - 
Kontraktacja produkcji roślin­
nej w woj. olsztyńskim nr 24

PRANDOTA WIKTOR - Go­
spodarstwa rolne bez inwen­
tarza nr 48

RATAJCZYK KLEMENS - Od 
obrotu czy dalej z hektara? nr 50

RYKOWSKI STANISŁAW - 
Rolnictwo Ziem Zachodnich i 
Północnych nr 20

SKROBISZ HENRYK — Na 
marginesie „Święta plonów” nr 37

SONDEL JAN - Agronom czy 
urzędnik nr 37

Sprawy rolnictwa na IV Zjeź- 
dzie PZPR nr 28

STELMACH JAN - Analiza sy­
tuacji w rolnictwie nr 3

STELMACH JAN - Kółka rol­
nicze w 1963 r. nr 22

SZWARC KAROL — Centralne 
problemy w zwierciadle lubel­
skiego regionu — Pracochłon­
ność — kierunek rozwoju lu­
belskiego rolnictwa nr 47

TOŁWIŃSKA MARIA - Deme- 
lioracja w Wiśniewie nr 4

TURSKI RYSZARD — Badania 
społeczne IER nr 28

(WD) — Wzrost sprzedaży ma­
szyn rolniczych nr 13

WĘGRZYN JAN — Pasze dla 
brojlerów nr 43

MILCZYŃSKI MARIAN - Wieś 
miechowska w XX-Ieciu PRL nr 40

WIELOPOLSKI ANDRZEJ - 
Żeby cukier lepiej krzepił nr 35

WOJCIECHOWSKI FRANCI­
SZEK — Jeszcze o POM-ow- 
skich remontach nr 7

WÓJCIK WITOLD - Węgiel 
brunatny dla wsi nr 42

XIIL TRANSPORT I LĄCZNOSC
BREDE JÓZEF Z. Nam dzia­

łać zakazano nr 50
DUDZIŃSKI ZBIGNIEW - Łą­

czność — niewykorzystane pole 
zastosowań matematyki nr 42

GRYSIAK JAN—Transport rol­
niczy — problem do rozwią­
zania nr 2

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Transport nr 14

H. S. - Z NPG na ręk 1964 -
Łączność nr 15

HYBIAK WŁADYSŁAW -
„I kręci się, kręci się kolo za 
kołem...” — Ze Śląska do por­
tów nr 11

J. S. — „I kręci się, kręci się 
kol) za kołem...” — I z portów 
na Śląsk nr 11

BOBROWSKI CZESŁAW - Wa­
riant usługowy nr 7

BUDZICH EDWARD — Niedo­
magania zielonego rynku —
Dominuje sprzedawca nr 35

BUDZICH EDWARD - Niedo­
magania zielonego rynku —
Dobre ceny za zły towar nr 36

BUDZICH EDWARD - Nie­
domagania zielonego rynku — 
Hurt — detal konsument nr 37

CHMIELOWSKI HENRYK — Na 
szczecińskich manowcach nr 28

CYWIŃSKI TADEUSZ - Zlew­
nia mleka czy śmietanczarnia nr 43

CYWIŃSKI TADEUSZ - Pro­
blemy skupu mleka nr 45

DYKA SŁAWOMIR, URBAN 
ROMAN — Weryfikacja norm 
spożycia nr 37

GOLIŃSKI JULIUSZ - Usługi 
na plan — Zasięg działania 
„nielegalnych” nr 31

HARASIM EUGENIUSZ - Cu­
kierki czy czekolada nr 3

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — Podział masy towa­
rowej na miasto i wieś nr 15

H. S. - Z NPG na rok 19&4 -
Handel wewnętrzny n '7

JAWORSKI JULIAN - Usługi 
na plan — Małe sprawy — 
dużv problem nr 27

KAI.ESTYŃSKA CELINA -
Usługi na plan — Nielegalni nr 20

K. S. — Usługi na plan — No­
we zadanie nr 12

KUZIARA WŁADYSŁAW - U- 
sługi na plan — Szkolenie 
rzemieślnicze nr 22

LESZ MIECZYSŁAW - Na kra-, 
jowym rynku — Artykuły 
trwałego użvtku nr 9

LESZ MIECZYSŁAW - Handel 
a podstawowy problem nowe­
go planu nr 16

L1BFRA KXZIMIERZ - Tury­
styka zagraniczna nr 22

MACKIEWICZ JANINA — Po­
moc jeszcze niedostateczna 
(Wywiad z przew. Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Łódż-Polcsie, rozmawiał K.S.) nr 13

PIS. G. — Sprzedawcy przed­
miotem badań naukowych nr 45

PIS. G. — Sprzedawcy przed­
miotem badań naukowvch — 
Warunki pracy a odpowie­
dzialność nr 46

PIS. G. — Sprzedawcy przed­
miotem badań naukowych —
Stopień asocjacji nr 48

PISARSKI GRZEGORZ - U- 
sluai wymagają uprzywilejo­
wania nr 2

PISARSKI GRZEGORZ - Ilość, 
jakość, asortyment nr 7

XV. GOSPODARKA MORSKA
BABIŃSKI LEON — Zagadnie­

nia współpracy portów Szcze­
cin — Świnoujście nr 51/52

(bob) '— Tendencje rozwojowe w 
żegludze morskiej nr 7

BRUSKI .ZBIGNIEW - Mięso 
czy ryby? — Komplementar- 
ność czy substytucja nr 5

BURAU HERMAN - Na szla­
kach „Polskich Linii Ocea­
nicznych" nr 7

DANISZEWSKI ANDRZEJ - 
Mięso czy ryby? — Złowić to 
dopiero początek nr 2

DAUKSZA STANISŁAW — Kie­
dy odrobimy opóźnienia nr 14

DZIAK WŁADYSŁAW - Mięso 
czy ryby? — Efektywność ry­
bołówstwa nie budzi zastrze­
żeń nr 17.

DZIEKOŃSKI TADEUSZ - Ko­
munikacja pasażerska przez 
Atlantyk — Statek czy samo­
lot nr 11

HRYCYK BORYS - Mięso czy 
ryby? — Flota rybacka = 
mączka = mięso wołowe nr 3

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — Rybołówstwo mor­
skie a pasze białkowe nr 8

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie - Plan perspektywicz­
ny rozwoju gospodarki wod­
nej nr 9

HYBIAK WŁADYSŁAW - „I 
kręci się, kręci się koło za 
kołem...” — Ze Śląska do por­
tów nr 11

(ibd) — Stocznie polskie i ich 
kooperanci nr 3

XVI. REJONY GOSPODARCZE, 
SAMORZĄD TERYTORIALNY

A. W. — Nie ma na to rady 
innej jak narodowa nr 6

BERNAT WŁODZIMIERZ — Re­
cepta na dziś nr 14

BOBER ANDRZEJ — Kronika 
regionów — Pourlopowe ref­
leksje nr 38

KARWOWSKI BOGDAN - Bu- . .
raki na samochodach nr 49

KOŹMIŃSKI ANDRZEJ - Pod­
różni, pociągi, godziny nr 44

LASKOWSKA WIESŁAWA -
Z polskiej drogi na szeroki
trakt nr 1'

W.S.G. — Śląsk usprawnia prze­
wozy nr 2

WYCZESANY ZBIGNIEW -
Kłopoty transportowe Kę­
dzierzyna nr 5

ZIELIŃSKA KRYSTYNA - Po­
średnicy nr 2

ZONIK ZYGMUNT - Usługo­
wy wariant łączności nr 14

ZONIK ZYGMUNT - Co z ra­
diofonią wsi? nr 35

Z. W — Kolejarski dorobek' nr 37

PISARSKI GRZEGORZ - Ar­
tykuły do produkcji rolnej —
Wiecej nie znaczy dosyć nr 9

PISARSKI GRZEGORZ -Usłu­
gi na plan — Cztery kierunki 
działania nr 18

PISARSKI GRZEGORZ - Usłu­
gi na plan — W poszukiwa­
niu form organizacyjnych nr 21

PISARSKI GRZEGORZ - Pro­
blemy spożycia w nowym 
pięcioleciu nr 24

PISARSKI GRZEGORZ - Spo­
życie zbiorowe w nowym 
pięcioleciu nr 26

PISARSKI GRZEGORZ — Nie­
domagania zielonego rynku nr 34

PISARSKI GRZEGORZ -Usłu­
gi na plan — Problemy poli- 
tvki fiskalnej nr 35

PISARSKI GRZEGORZ - W 
zwierciadle budżetów rodzin­
nych — Zmiany w poziomie 
dochodów nr 38

PISARSKI GRZEGORZ - W 
zwierciadle budżetów rodzin­
nych (II) — Zmiany w pozio­
mie soożycia nr 39

PISARSKI GRZEGORZ - Na 
krajowym rynku — Nadwyżki 
i braki zaopatrzenia nr 42

PISARSKI GRZEGORZ - Za­
sady obrotu paszami wyma­
gała weryfikacji nr 45

PISARSKI G. - Sprawy do 
przemyślenia — Jak ograni­
czyć nadużycia w sprzedaży 
pozarvnkowej nr 50

PISARSKI GRZEGORZ — Ry­
nek i spożycie w 1965 r. — Na 
drodze do stabilizacji ,nr 51/52

RYLKE MAKSYMILIAN - U- 
slugi na plan — Teoria i prak­
tyka w IPDiR nr 19

SZWARC KAROL — Jakie są 
nersnektvwv nr 14

SZWARC KAROL - Usługi na 
plan nr 24

SZWARC KAROL - Turystyka 
nowa gałąź gospodarki nr 28

TATARKÓWNA - MAJKOW­
SKA — Dobra wola czy obo­
wiązek (Wywiad z I Sekreta­
rzem K. Ł. rozmawiał Szwarc 
Karol) nr 13

WIŚNIEWSKA BARBARA -
Rozważania na targowe tema­
ty nr 39

WIŚNIEWSKA BARBARA — 20 
miliardów na dnie kieliszka 
Tylko dla dorosłych nr 51^52

(WD) — Wzrost sprzedaży ma- 
szvn rolniczych nr 13

ZARUDZKI ZBIGNIEW - W 
poszukiwaniu rezerw nr 31

ZONIK ZYGMUNT - Usługo­
wy wariant łączności. nr 14

J. S. — „I kręci się, kręci się 
koło za kołem..." — I z portów 
na Śląsk nr 11

KRZYŻANOWSKI MACIEJ - 
Statek turystyczno-wczasowy 
dla pasażera krajowego nr 48

LEWENSTEIN STANISŁAW -
Nie lądowe bazy a morskie nr 1 

MACHNO JÓZEF - Przed de­
cyzją rozbudowy portów —
Nie na miarę lecz na wyrost nr 5 

MACHNO JÓZEF — Moglibyśmy
łowić więcej ryb (Wywiad z 
Podsekretarzem Stanu w Mini­
sterstwie Żeglugi, rozmawiał 
Wyczesany Zbigniew) nr 11

OWSIŃSKI ANDRZEJ - Plan 
przestrzenny a planowanie 
gospodarcze nr 3

SAWIŃSKI IGOR - Mięso czy 
ryby? — Flota nie może się 
spóźniać nr 16

(S.L.) —. Zachodnio-afrykańskie 
perspektywy rybołówstwa nr 3

SZCZUKA ANDRZEJ - Histo­
ria kooperacji stoczniowej nr 49

TRZYŃSKI TADEUSZ -Kłopo­
ty armatorów żeglugowych nr 28

WALASZEK ANTONI — Cen­
tralne problemy w zwierciadle 
szczecińskiego regionu — Mo­
rze wyznacza kierunek rozwo­
ju (Wywiad z I sekretarzem 
KW w Szczecinie, rozmawiał 
Wyczesany Zbigniew) . nr 51/52

WOJEWSKA ALEKSANDRA -
Gorzki smak pomarańczy nr 18

(WYCZ) — Dni Morza nr 25
(wycz) — Jaka będzie „Polonia” nr 49 
WYCZESANY ZĘi GNIEW -

Mięso i ryby nr 24

BOBER ANDRZEJ — Nie od ra­
zu Kraków zbudowano... nr 40

BOBER ANDRZEJ r- Płock 1964 
r. — Elementy powodzenia nr 48

CHAZANOW ELIASZ — Cent­
ralne problemy w Regionalnym 
zwierciadle —Niedaleko stolicy nr 33.

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Śląsk poszukuje rezerw nr 40

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Śląsk poszukuje rezerw — 
Mniejszym kosztem, więcej, 
szybciej... nr

DYNER M. — Z wojewódzkich 
konferencji przedzjazdowych — 
Krakowskie — drugim ośrod- 
kiem przemysłowym Polski nr 24

FIJAŁKOWSKI EDWARD — 
Centralne problemy w zwier­
ciadle lubelskiego regionu —
Ni<j tylko rolnictwo nr 44

FRANKOWSKI MICHAŁ — Ja­
ka będziesz Warszawo? (Wy­
wiad z Przewodniczącym Sto­
łecznej Komisji Planowania 
Gospodarczego, rozmawiał
Cbazanow Eliasz) nr 42

GARCZYŃSKI JERZY — Cent­
ralne problemy w zwierciadle 
krakowskiego regionu — Prze- 
my słowa kariera starego grodu nr 40

GUTOWSKI STANISŁAW — 
Trybuna Czytelników — Zdro­
wie i dewizy w torfie nr 43

(j) — Z wojewódzkich konferen­
cji przedzjazdowych — Obra­
dy stołecznej organizacji nr 24

KAWALEC WINCENTY — Ko­
ordynacja terenowa nr 48

KARPIUK PIOTR — Centralne 
problemy w zwierciadle lubel­
skiego regionu — Wątpliwa to 
szansa nr 48

Konferencja Regionów Uprzemy­
sławianych nr 46

MAŁEK PRZEMYSŁAW — Cen­
tralne problemy w zwierciad­
le szczecińskiego regionu — 
Demografia a polityka gospo­
darcza nr 50

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW — 
Centralne problemy w kielec­
kim zwierciadle ■— Aby sięgać 
do rezerw nr 49

MOTYKA LUCJAN — Centralne 
problemy w zwierciadle kra­
kowskiego regionu — Mocna 
baza następnego 20-lecia nr 4l

MRZYGŁÓD TADEUSZ — Cen­
tralne problemy w regional­
nym zwierciadle — Główne 
sprawy Regionu Warszawskie­
go (I) . nr 33

MRZYGŁÓD TADEUSZ — Cen­
tralne problemy w regional­
nym zwierciadle — Główne 
sprawy Regionu Warszawskie­
go (II) nr 34

OWSIŃSKI ANDRZEJ — Plan 
przestrzenny a planowanie go­
spodarcze nr 3

PĘKALA JERZY — Centralne 
problemy w zwierciadle kra­
kowskiego regionu — Inwesty­
cje i optymalne zatrudnienie nr 39

(pis) — Z wojewódzkich konfe­
rencji przedzjazdowych — Wy­
razy aprobaty nr 24

PISARSKI GRZEGORZ — Śląsk 
poszukuje rezerw — Między po­
stulatami a ich realizacją nr 41

REJDUCH JULIAN — Centralne 
problemy krakowskiego regio­
nu — Krakowski wyż demo­
graficzny nr 39

RUDZIŃSKI BRONISŁAW — 
Kiedy Warszawa będzie miała 
wodę? nr 30

S. C. — Centralne problemy w 
regionalnym zwierciadle nr 33

STACHURA BOGUSŁAW — 
Centralne problemy w kielec­
kim zwierciadle — Rozwój 
przemysłu a zatrudnienie nr 49

SZWARC KAROL — Centralne 
problemy w' zwierciadle lubel­
skiego regionu — Pracochłon­
ność — kierunek rozwoju lu­
belskiego rolnictwa nr 47

SZYNDLER - GŁ.OWACKI WIE­
SŁAW — Upowszechnić śląską 
inicjatywę nr 23

SZYNDLER - GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Centralne problemy 
w Śląskim zwierciadle — Kto 
ma koordynować nr 43

TURLEJ STANISŁAW — Cent­
ralne problemy krakowskiego 
regionu — Szukamy tanich 
miejsc pracy nr 39

TURSKI RYSZARD — Central­
ne problemy w zwierciadle 
lubelskiego regionu — Lubelsz­
czyzna i planowanie regional­

ne nr 47
T.Z. — Dwudziestoletni „urobek”

Górnego Śląska nr 32
WALASZEK ANTONI — Cen­

tralne problemy w zwierciadle 
szczecińskiego regionu — Mo­
rze wyznacza kierunek rozwo­
ju (wywiad z I Sekretarzem 
KW w Szczecinie, rozmawiał 
Wyczesany Zbigniew) nr 51/52

WIATROWSKI ANTONI — Cen­
tralne problemy w stołecznym 
zwierciadle — Jaka jesteś War­
szawo? nr 42

WIECZOREK JANUSZ — Wielki 
problem symbiozy nr 46

WILCZYŃSKI MARIAN — Wieś 
miechowska w XX-leciu PRL nr 40

WIŚNIEWSKA BARBARA — 
Udany mariaż nr 30

ZALSKI TADEUSZ — Centralne 
problemy w zwierciadle lubel­
skiego regionu — Szansą mia­
sta nr 44

Z. W. — Tydzień Ziem Zachod­
nich i Północnych — Dorobek 
19 lat nr 19

ŻURAKOWSKI JAN — Miastecz­
ka i znaki zapytania nr 35
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XVH. HANDEL ZAGRANICZNY, TARGI
r ®^J®ZICH EDWARD — Niedo­

magania zielonego rynku — 
PortQwe doświadczenia 

Chmielewski z. — Kosze wik- 
linowe źródłem dewiz 

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Na VI Międzynarodowych Tar­
gach w Brnie

DYNER M. — Wywiad z Radcą 
Handlowym Ambasady NRD w 
Warszawie — F. Leuchtem

DYNER MIROSŁAW — Ekspor­
towa kariera książki i

DYNER MIROSŁAW — Targo­
we impresje 'j j

DYNER MIROSŁAW — Eksport 
rolny do krajów EWG — Prak­
tyki niezbyt handlowe i

H. S. — Z NPG na rok 1964 —

nr

nr

nr

43

16

39

20

25

43

9nr

nr

nr

nr
Handel zagraniczny ■ nr 18

GŁOWACKI JERZY, WOJCIE­
CHOWSKI BRONISŁAW —
Problemy efektywności handlu
zagranicznego nr 37

GŁOWACKI JERZY. WOJCIE­
CHOWSKI BRONISŁAW —
Problemy efektywności handlu 
zagranicznego (II) nr 38

GŁÓWCZYK JAN, RYDYGIER 
WIESŁAW — Czy można plan 
wieloletni oprzeć na imporcie 
zbóż ‘ nr 22

GUTOWSKI ANTONI — Na tro­
pach ,,A” — Przez mikroskop 
patrząc nr 47

HALICKI STEFAN — Kierunki 
rozwoju eksportu maszyn nr 34

IWASZKIEWICZ WACŁAW — 
Hamulce rzemieślniczego eks­
portu nr 48

JANKOWI AK LUDWIK — Su­
rowce i artykuły rolno-spo­
żywcze w obrocie międzyna­
rodowym nr 37

KOŁACZ JÓZEF — Bariera su­
rowcowa — Programowanie 
oszczędności nr 17

KIELANOWSKI WOJCIECH —
Rynkiem rządzi reklama nr 22

XVHI. MIĘDZYNARODOWA 
WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA

BIBROWSKI MIECZYSŁAW — 
Światowa Konferencja Handlu 
i Rozwoju — Referat Raula 
Prebischa nr 14

(bob) — Turystyka lotnicza na 
warsztacie RWPG nr 11

DREWNOWSKI JERZY — Dwu­
stronna współpraca Polska — 
Związek Radziecki nr 18

DREWNOWSKI JERZY — Współ­
praca Jugosławii z RWPG nr 44

FIDELSKI ROMAN — RWPG — 
koordynacja planów na lata 
1966—70 (Wywiad z Zastępdą 
Przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów, rozmawiali Chełstow­
ski S. i Pisarski G.) nr 36

ISKRA WIESŁAW — Polska — 
Czechosłowacja — Dwa dwu­
dziestolecia rozwoju przemy­
słowego nr 20

JAROSZEWICZ PIOTR — O 
kierunkach prac RWPG nr 4

J. D. — Jeśli my, kraje euro­
pejskie demokracji ludowej... nr 3

J. W. — Z krajów RWPG — 
Współpraca w przemyśle ma­
szynowym Nr 24

KEH ZYGMUNT — Ważniejsze 
problemy współpracy w RWPG nr 11

LEUCHT F. Wywiad z Radcą 
Handlowym Ambasady NRD w ’ 
Warszawie, rozmawiał Dyner 

’ Mirosław nr 9

XIX. PROBLEMY SPOŁECZNO-EKONOMICZNE 
KRAJÓW SOCJALISTYCZNYCH

APEL ERICH .— 15 lat Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz- ■ 
nej — Rozmowa z wicepremie­
rem rządu NRD nr 40

BEIRAU E. — Reformy^ u za­
chodniego sąsiada — Trzy razy 
jakość nr 21

BEIRAU E. — Z krajów RWPG 
— Społeczne biura projektowe nr 24

BIBROWSKI MIECZYSŁAW — 
Jugosławia przed planem sied­
mioletnim nr 29

(ch) — Z krajów socjalistycz­
nych — Bułgaria — Duży roz­
mach budownictwa mieszka­
niowego nr 31

DYNER MIROSŁAW — ZSRR 
wzmaga rozwój chemii nr 1

DYNER MIROSŁAW — Na tro­
pach dnia jutrzejszego — Ener­
getyczny fenomen nr 2

DYNER MIROSŁAW — Rok 1964 
w niektórych krajach socja­
listycznych nr 7

DYNER MIROSŁAW — Rok 1964 
w niektórych krajach socjali­
stycznych nr 9

M. D. — Klucz do nowoczesno-
■ ści Nr 16
DYNER MIROSŁAW — Rumunia 

— kraj nafty i słońca nr 34
DYNER MIROSŁAW — O zmia­

nę systemu zarządzania przed­
siębiorstwem w ZSRR nr 36

DYNER MIROSŁAW — Schwedt 
pachnie naftą... nr 40

DYNER MIROSŁAW — Z pod-
; żnej teki — Nafta na dnie 
morza nr 45

E. Ch. —Z Kraju Rad — Pro­
dukcja globalna — czy norma­
tywne koszty przerobu nr 14

E. Ch. — Na łamach prasy ra­
dzieckiej — Bodźce material­
ne a produkcja nr. 16

(ech) — Z krajów socjalistycz­
nych— Zw.iązek Radziecki — 
Sanatoria ńa zasadach spól- 
dzielczych’ ., ? nr 30

GUZ EUGENIUSZ — Energe­
tyczne porównanie (Korespon­
dencja z NRD) • nr 2

GUZ EUGENIUSZ — O małżeń­
stwie zjednoczeń przemysł»

LUBIĘ JEWSKI TADEUSZ — Na 
tropach ;,A” — „Celma” mog­
łaby więcej... nr 48

ŁANIEWSKA. BARBARA — Z 
doświadczeń zakładów wydzie­
lonych nr 44

ŁANIEWSKA BARBARA — Z 
doświadczeń zakładów wydzie­
lonych (II) ' nr 45

M. D. — Przed Targami nr 23
M. D. — Jesienne Targi Lipskie nr 36
MORSKI JERZY — Dobry towar 

to za mało nr 16
MOZOŁOWSKI ANDRZEJ — Co 

turysta ma w walizce? nr 51/52
PISARSKI GRZEGORZ — Wszy­

scy poszukujemy rezerw —
Możliwości handlu zagranicz­
nego nr 48

RAKOWSKI MIECZYSŁAW —
Handel zagraniczny, wzrost go­
spodarczy i kryteria efektyw­
ności nr '50

ROSĘ EDWARD — Bilans ener­
getyczny a bilans handlowy nr 19

RYDYGIER WIESŁAW — Han­
del zagraniczny — węzłowe 
ogniwo nr 24

WIERZBOLOWSKI JÓZEF — 
Efektywność eksportu a efek­
tywność handlu zagranicznego nr 49

WIRSKI WIESŁAW — Główny 
partner nr 15

WIRSKI WIESŁAW — Polsko- 
amerykańskie stosunki hand­
lowe — To nie jest komercja­
lizacja nr 45

WIŚNIEWSKA BARBARA — 
Eksperyment czy po prostu 
dobra robota? nr 12

WOJEWSKA ALEKSANDRA —
Gorzki smak pomarańczy nr 18

WOWCZUK WŁODZIMIERZ —
Japonia — rynek nieznany nr 18

(Wycz.) — 118 fabryk na liście 
eksportowej „CHEMAK-u” nr 47

ŁYCHOWSKI TADEUSZ —Kon­
ferencja Handlu i Rozwoju (I) nr 9

ŁYCHOWSKI TADEUSZ — Kon­
ferencja Handlu i Rozwoju (TI) nr 10

MADEJ TADEUSZ — RWPG a 
międzynarodowa specjalizacja nr 17

M. D. — Światowa Konferencja 
Handlu i Rozwoju — Obrady 
i ich odgłosy nr 14

M. D. — Światowa Konferencja 
Handlu i Rozwoju — Obrady 
i odgłosy nr 15

RZENDOWSKI IGNACY — 
Wprowadzenie rozliczeń wielo­
stronnych między państwami 
RWPG nr 9

SIELICKI JAN — Ważny part­
ner nr 30

' SIERZPUTOWSKI JAN — O 
polsko-węgierskiej współpracy 
gospodarczej — Realia przy­
jaźni nr 42

WITT TADEUSZ — Przed Świa­
tową Konferencją Handlu i
Rozwoju — Problemy krajów 
„Trzeciego świata” nr 7

Z. M. — Na łamach „Gospodarki 
Planowej” — 15 lat RWPG nr 22

ZW — Z działalności RWPG —
Wspólny park wagonów nr 10

ZWASS ADAM — 5 lat „Halde- 
xu” nr 28

wych z handlem zagranicznym 
NRD nr 11

GUZ EUGENIUSZ — Przyszłość 
chemii w NRD (Koresponden­
cja z Berlina) nr 19

J. G. — W rocznicę Wielkiej Re­
wolucji nr 45

(J. S.) — Z krajów RWPG — Z 
dyskusji rolniczej w ZSRR nr 24

LIBERA KAZIMIERZ — Rok 
1964 w turystyce zagranicz­
nej Czechosłowacji nr 50

U. K. — Jugosłowiańska droga nr 26
M. D. — 20 lat nowej Rumunii —

Fakty i liczby nr. 34
M. D. — 20 lat Ludowej Repub­

liki Bułgarii nr 37
MISIAK MAREK — Gospodarka 

CSRS poszukuje nowych roz­
wiązań nr 46

MORALEWICZ JURIJ — Ener­
getyczny potencjał ZSRR nr 18

Na Jamach czasopism radziec­
kich — Nowa koncepcja pla­
nowania nr 21

NĘUMANN KAZIMIERZ —Pier­
wsze półrocze w krajach 
RWPG nr 40

PIS. G. — Problemy nowego ro­
ku w Czechosłowacji nr 3

‘ PISARSKI GRZEGORZ — Re­
formy u zachodniego sąsiada 
— Zjednoczenie — główne og­
niwo (Korespondencja własna 
z NRD) nr 13

PISARSKI GRZEGORZ — Re­
formy u zachodniego sąsiada 
(II) — Integracja bodźców (Ko­
respondencja własna ż NRD) nr 15 

’ PIRITYI OTTO — Reorganizacja ■ 
zarządzania przemysłem na 
Węgrzech (Korespondencja z 
Budapesztu) nr 42

SINDÓLlC SLOBODAN — Han­
del zagraniczny Jugosławii w 
latach 1963—64 nr 26 .

S. — Przemysł jugosłowiański 
, w 1964 r. . ' ó nr 27 
SINDOLIĆ S. — Przemysł jugo- 

słowiański w 1964 r, ■—Wyniki 
pierwszego półroczy ' . nf 40

SINDOLIĆ SLOBODAN — Obrót' 
towarowy i spożycie w Jugo­
sławii nr 41’

SINDOLIĆ SLOBODAN — Han­
del zagraniczny Jugosławii a 
plan 7-letni nr 42

STEFANÓW IWAN — Przemia­
ny w gospodarce bułgarskiej nr 37

SZAPKAREW P. — Udział Buł­
garii w RWPG czynnikiem jej 
rozwoju nr 36

XX. PROBLEMY SPOŁECZNO-EKONOMICZNE 
KRAJÓW KAPITALISTYCZNYCH

ALBINOWSKI STANISŁAW —
— Perspektywy „Trzeciego 
świata” — Dysproporcje wzra­
stają nr 5

ALBINOWSKI STANISŁAW —
— U źródeł inflacji w EWG nr 43

ALBINOWSKI STANISŁAW —
' — U źródeł inflacji w EWG 
(II) nr 44

BAILEY RICHARD — Oddziały­
wanie na rozwój gospodarczy 
w Wielkiej Brytanii nr 27

BRZOSTEK TADEUSZ — Kro­
nika morska — NRF buduje 
statek o napędzie jądrowym nr 20

CHĘCIŃSKI MICHAŁ — Usta­
wodawstwo wojenno - ekono­
miczne NRF nr 50

DYNER MIROSŁAW — Kto za 
kim stoi — Barry Goldwater 
kontra Lyndon Johnson nr 38

DYNER MIROSŁAW — Nowa
taryfa celna w W. Brytanii nr 49

GRABOWSKI TADEUSZ — Wy­
datki zbrojeniowe NATO nr 3

GRABOWSKI TADEUSZ —
— Zbrojenia NRF w 1964 roku nr 15

KARPIŃSKI ZYGMUNT —
Problemy instytucji finanso­
wych kapitalizmu nr 47

KOZIERKIEWICZ ROMAN — O 
źródłach zjawisk inflacyjnych 
w krajach słabo rozwiniętych . ■* 48

KRÓLIK FELIKSA — Między­
narodowy kartel azotowy :r 3

PAŃSKI JERZY — Nigeria — 
wielki kraj Czarnego Lądu (Ko­
respondencja z Afryki) nr 30

PAŃSKI JERZY — Nigeria — 
wielki kraj Czarnego Lądu (II) 
(Korespondencja z Afryki) nr 32

MD — Szydło ze zbrojeniowe­
go worka nr 33

(M. P.) — Emigracja pracowni­
ków naukowych z Anglii nr 12

RUTKOWSKI JÓZEF — Terms 
of trade a kraje „Trzeciego 
świata” nr 4

SADZIKOWSKI WIESŁAW —
Brytyjskie próby planowania nr 28

XXL NAUKI EKONOMICZNE, 
SPRAWY EKONOMISTÓW

BRODECKI APOLINARY — 
Sprawy ekonomistów — Koła 
PTE i NOT nr 43

GÓRSKI JANUSZ, KLUCZYŃ- 
SKI JAN — Zamierzona refor­
ma studiów nr 18

GUBAŁA EUGENIUSZ — Spra­
wy ekonomistów — Wyszliśmy 
naprzeciw nr 40

J. S. — Konferencja Naukowa w 
SGGW — Środki trwałe go­
spodarstwa w rachunku eko­
nomicznym nr 17

Jubileusz Wielkich Uczonych nr 48
KAMIENIARZ-ROSTOCKI STA­

NISŁAW — Kształcenie eko­
nomiczne — dla przyszłości • nr 13

KOLANOWSKI J. — Ekonomiści 
Gniezna nr 51/52

KRASSOWSKA EUGENIA — U- 
nowocześnienie studiów eko­
nomicznych (Wywiad z Podse­
kretarzem Stanu w Minister­
stwie Szkolnictwa Wyższego, 
rozmawiał K. S.) , nr 7

KROSZEL J. — O metodach pla­
nowania ekonomicznego i za­
daniach służb ekonomicznych nr 50

LANGE OSKAR — Przemówie­
nie na uroczystości nadania 
prof. M. Kaleckiemu dyplomu 
doktora h. c. UW nr 25

M. D. — Pożyteczne spotkanie nr 17

XXII. PRZEGLĄDY, OMÓWIENIA, RECENZJE
ALBINOWSKI STANISŁAW — 

O książce prof. Liebensteina 
— krytycznie nr 9

BOBER ANDRZEJ — „Kierow­
nicy przedsiębiorstw kapitali­
stycznych” nr 15

BOBER ANDRZEJ — Kryzys jed­
nego kartelu nr 20

BOROŃ JÓZEF — O absencji nr 47
DREWNOWSKI JERZY — RWPG 

w tyglu „ekonomisty” z NRF nr 42
FLAKIERSKI HENRYK — Pod­

ręcznik rzeczywiście nowy nr 20
GAJCZYK ZBIGNIEW — 15 lat

PWE nr 42
GOŁĘBIOWSKI RYSZARD — 

Techniki produkcji w krajach 
rozwijających się nr 29

GÓRNIAK STEFAN — Psycho­
społeczne uwarunkowanie wy­
dajności pracy księgowych nr 48

IDZIKOWSKI JERZY — Postęp 
techniczny a wydajność pracy nr 16

JÓŻWIAK CEZARY — Książka 
o planowaniu we Francji nr 36

(kola) — Popularny wykład eko­
nomii politycznej nr 9

KUDŁA WIESŁAW — Wybra­
ne zagadnienia ekonomiki wo­
jennej ■ nr 22

KULIG J. —'■ Nowa inicjatywa 
polska — Seria „Studiów o 
krajach rozwijających się” nr 22

Księgi jubileuszowe M. Kalec- „
kiego i O. Langego nr 49

SZYNDLER - GŁOWACKI WIE-» 
SŁAW — Zapiski'jugosłowiań­
skie — Elastyczność’ i samo­
dzielność ;' , ' ' nr 2

FLCEK JÓZEF — Z krajów 
RWPG — Gospodarka czecho­
słowacka w 1964 r. nr 17

VLCEK JÓZEF — Nowe zmia­
ny w zarządzaniu gospodarką 
CSRS nr 35

ZWASS ADAM — Gospodarka 
krajów RWPG w 1963 roku nr 11

SIERZPUTOWSKI JAN — Go­
spodarka Wyspy Afrodyty nr 37

SIERZPUTOWSKI JAN — Etio­
pia na drodze dp nowoczesno­
ści nr 38

SIERZPUTOWSKI JAN — Funt 
szterling na wyborczej szali nr 39

SIERZPUTOWSKI JAN — Olim­
pijska szansa Japonii nr 43

SIERZPUTOWSKI JAN — Ko­
niunktura w USA nr 48

SIERZPUTOWSKI JAN — Ostry 
jyiraż gospodarki brytyjskiej nr 50

STANKIEWICZ WACŁAW —
Ekonomiści w Pentagonie nr 6

SZCZERBIĆ WŁADYSŁAW —
Po II Konferencji Krajów Nie- 
zaangażowanych — Świat jest 
jeden (Korespondencja z Kai­
ru) nr 47

WOWCZUK WŁODZIMIERZ —
Japonia — rynek nieznany nr 18

WOWCZUK WŁODZLVrERZ —
Japónia a kraje socjalistyczne nr 41

WINIECKI JAN — NRF a kraje 
słabo rozwinięte nr 46

ZALSKI TADEUSZ — Amery­
kański przemysł maszyn cyfro­
wych nr 11

ZIELIŃSKI JANUSZ G. — 
Współzawodnictwo ekonomicz­
ne w oczach Amerykanów (I) nr 16

ZIELIŃSKI JANUSZ G. .— 
Współzawodnictwo ekonomicz­
ne w oczach Amerykanów (II) 
— Dwa punkty widzenia nr 17

ZIELIŃSKI JANUSZ G. —
Współzawodnictwo- ekonomicz­
ne w oczach Amerykanów (III)
Dwa punkty widzenia (c. d.) nr 18

ZIELIŃSKI JANUSZ G. — 
Współzawodnictwo ekonomicz­
ne w oczach Amerykanów (IV) 
— Teorie przyspieszenia ame­
rykańskiej stopy wzrostu nr 19

ZIELIŃSKI JANUSZ G. — 
Współzawodnictwo ekonomicz­
ne w oczach Amerykanów (V) 
— Teorie przyspieszenia ame­
rykańskiej stopy wzrostu (c. d.) nr 20

Z. S. — ZRA — nacjonalizacja 
i integracja nr 33

MISIAK MAREK, SZWARC KA­
ROL — Wisła 1964 — Dyso­
nanse nadmiaru rozmaitości nr 20

MISIAK MAREK — Ekonomiści 
„swojego” regionu nr 27

M. M. — Na marginesie konfe­
rencji w Zakopanem nr 42

MORECKA ZOFIA — Dziesię­
ciolecie Wydziału Ekonomii 
Politycznej Uniwersytetu War­
szawskiego (Wywiad z dzie­
kanem Wydziału Ekonomii Po­
litycznej Uniwersytetu War­
szawskiego, rozmawiał Szwarc
JCarol) nr 27

ŚLIWA JÓZEF W poszukiwaniu 
nowych form nr 50

SZEWCZYK STANISŁAW — 
Sprawy ekonomistów — Służba 
ekonomiczna w kopalni nr 47

SZWARC KAROL — Dobry start nr 33 
60-lecie urodzin prof, Oskara

Langego ' nr 30
TYNIEC ALEKSANDER — U- 

czelnia i absolwenci nr 5
Uchwała nr 224 Rady Ministrów 

z dnia 29 lipca 1964 roku w 
sprawie postępu ekonomiczne­
go w gospodarce uspołecznio­
nej i organizacji służb ekono­
micznych nr 34

(Ks) — Piętnaście lat książki 
technicznej nr 39

(ks) — M. Dobb o książce O.
Langego nr 49

MONUSOW M. — Radziecki 
uczony o rencie różniczkowej .
ZSRR nr 45

(pis) — Encyklopedia na powie­
laczu nr 25

SANI. WIESŁAW — Słownictwo 
ekonomiczne w „Słowniku Ję- ’ 
zyka Polskiego” nr 35

S.' M. — Książka o planowaniu 
w Polsce nr 51/52

STELMACH JAN — Analiza sy­
tuacji w rolnictwie nr 3

SZWARC: KAROL -- Zysk w go­
spodarce socjalistycznej nr 2

SZWARC KAROL — Morfologia 
bodźców ekonomicznych nr 10

SZWARC KAROL — Miejsce 
drobnego przemysłu w gospo­
darce nr 45

T.Z. — Czas pracy kierownika 
budowy ■

TUDREJ JERZY — Doskonale­
nie kadry kierowniczej nr 50

TURSKI RYSZARD — Studium / 
o Big Businessie nr 18

Z.M. — Zeszyty naukowe WAP nr 2
ŻURAWICKI SEWERYN —War­

tość i cena w gospodarce soc­
jalistycznej nr 23

XXIH.
MIĘDZYWOJENNE 

DWUDZIESTOLECIE
Dochody realne przed wojną i 

dziś — Ciekawe porównanie nr la
GERO JERZY — Kapitały za- 

graniczne w Polsce przedwrze- 
śniowej nr 19

GERO JERZY — Prawda o COP nr 32
KONAR JULIAN — Dramat ży­

rardowski nr 22
JUS. — Kartki z przeszłości —

Przeludnienie nr 1
M.S. — Kartki z przeszłości —

Bezrobocie na wsi nr 2
M.S. — Kartki z przeszłości — 

Zadłużenie i likwidacja, gospo­
darstw chłopskich nr 3

M.S. — Kartki z przeszłości —
Lichwa na wsi nr 4

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Spożycie w rodzinach chłop­
skich nr 5

M.S. — Kartki z przeszłości —
Środki produkcji w rolnictwie nr 6

M.S. — Kartki z przeszłości —
Nożyce cen nr 7

M.S. — Kartki z przeszłości —
Zacofanie przemysłu nr 9

M.S. — Kartki z przeszłości —
Nie wykorzystane moce nr 10

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Itiechanizacja i postęp tech­
niczny nr 11

M.S. — Kartki z przeszłości —
Niedorozwój bazy surowcowej nr 12

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Organizacja produkcji prze­
mysłowej nr 13

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Centralny Okręg Przemvsłowy 
(COP) nr 14

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Kartele w Polsce nr 15

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Kapitał obcy w Polsce nr 16

M. S. — Kartki z przeszłości — 
Drobny przemysł, chałupnic­
two i rzemiosło nr 17

M.S. — Kartki z przeszłości —
Transport nr 18

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Inwestycje nr 19

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Budownictwo mieszkaniowe nr 20

M. S. — Kartki z przeszłości — 
Mieszkania robotników i bez­
robotnych nr 21

M.S. — Kartki z przeszłości —
Sprawy ^handlu wewnętrznego nr 22

M.S — Kartki z przeszłości — 
Handel zagraniczny nr 23

M.S. — Kartki z przeszłości —
Zyski monopoli zagranicznych nr 24

M.S. — Kartki z przeszłości —
Rola prywatnych banków nr 2a

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Banki państwowe nr 26

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Pożyczki zagraniczne i zadłu­
żenia nr 27

M.S. — Kartki z przeszłości —
Długi wewnętrzne Polski nr 28

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Stosunki gospodarcze polsko- 
radzieckie nr 29

M.S. — Kartki z przeszłości — 
III Rzesza w polskim handlu 
zagranicznym nr 30

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Gospodarka zbrojeniowa nr 31

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Machinacje w gospodarce wo­
jennej nr 32

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Motoryzacja nr 34

M.S. — Kartki z przeszłości —
Praca i płaca nr 36

M.S. — Kartki z przeszłości —
Wśród robotników nr 37

M.S. — Kartki z przeszłości —
Ceny a kartele nr 38

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Koszty utrzymania nr 39

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Podatki nr 40

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Machinacje karteli nr 41

M. S. — Kartki z przeszłości — 
Machinacje karteli — ciąg dal- 
szy nr 42

M.S. — Kartki z przeszłości —
Strajki przemysłowe nr 43

M.S. — Kartki z przeszłości —
Oblicze Polski „B” nr 44

M.S. — Kartki . przeszłości — 
Gospodarka na kolejach pań­
stwowych • nr 45

M.S. — Kartki z przeszłości —
Wolne Miasto Gdańsk nr 46

M.S. — Kartki z przeszłości —
Budowa portu w Gdyni nr 47

M. S. — Kartki z przeszłości —
Marynarka handlowa nr 48

M. S. — Kartki z przeszłości —
Droga morska w handlu za­
granicznym nr 49

M.S. — Kartki z przeszłości —
Emigracja nr 50
M- S. — Opieka społeczna i 
stan zdrowotny nr 51/52

XXIV. ROŻNE
BOBER ANDRZEJ - Zawód: 

nr 18
HABER ADOLF — Produkcja 

i piękno nr. 5
(Ks) — 20 lat geodezji i karto­

grafii nr 29
SZANTER STANISŁAW - Try­

buna Czytelników — Jak osź-' 
ćzędzać wodę? nr 40

T.REBERT HENRYK — Estety­
ka na Politechnice (Wywiad z 
dziekanem Wydziału Mechani­
ki Precyzyjnej Politechniki 
Warszawskiej1, rozmawiała Wit- 
wińska Elżbieta) nr 35

Wyrąbane chodniki nr 25



„ Zycie Gospodarcze “ 
spis treści rocznika 1964

cWykaz ważniejszych pozycji)

1 PROBLEMY EKONOMII POLITYCZNEJ
BRUS WŁODZIMIERZ — Doro­

bek i perspektywy nauk eko­
nomicznych — Gospodarka i 
ekonomia nr 6

BRUS WŁODŻIMIERZ — Po­
trzeba ściślejszych kontaktów 
(Wywiad, rozmawiał O. P.) nr 43

CHOŁAJ HENRYK — Dorobek 
i perspektywy nauk ekonomi­
cznych — Rozwój nauk eko- 
nomiczno-rolnych nr 14

FISZEL HENRYK — Renta 
gruntowa rediviva nr 49

GŁÓWCZYK JAN — Dorobek i 
perspektywy nauk ekonomicz­
nych — Nauka ekonomiczna i 
potrzeby praktyki nr 23

KALECKI MICHAŁ — Ludwik 
Landau — ekonomista i sta­
tystyk nr 11

KALECKI MICHAŁ — Dlacze­
go ekonomia nie jest dotąd 
nauką ścisłą nr 25

KOWALIK TADEUSZ — Doro­
bek i perspektywy nauk eko­
nomicznych — Trzy koncepcje 
ekonomii politycznej socja­
lizmu nr 12

KUZIŃSKI STANISŁAW - Pro­
blemy efektywnego rozwoju nr 4

LANGE OSKAR — O sytuacji 
1 zadaniach w naukach eko­
nomicznych nr 4

LANGE OSKAR — Planowanie 
i koordynacja badań nauko­
wych (Wywiad, rozmawiał
K. S.) nr 51/52

H. PLANOWANIE I ZARZĄDZANIE 
GOSPODARKA NARODOWA

BOBER ANDRZEJ — Po czte­
rech miesiącach — Jak działa 
nowy system „korekty” nr 20

BOBER ANDRZEJ — Zarządza­
nie w oczach przedsiębiorstwa 
— Samodzielność a inicja­
tywa nr 27

BUKOWSKI STANISŁAW —
Można (i trzeba) rozmaicie 
eksperymentować nr 1

BUKOWSKI STANISŁAW —
Model zjednoczenia — System 
cen a zarządzanie nr 26

BUKOWSKI STANISŁAW - Re­
forma w farmacji nr 46

DEKERT BOLESŁAW — „Pla­
nowanie z czapki” nr 1

DOMASZEWICZ ANDRZEJ —
Pozycja zjednoczeń tereno­
wych nr 11

DROZD MARCIN — O koordy­
nacji branżowej — inaczej nr 45

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
A-3 wskazuje drogę nr 17

FICK BRONISŁAW — Nowy 
system premiowania nr 19

GORYŃSKI JULIUSZ - Socjo­
logia planowania nr 47

GUTOWSKI ANTONI — Ope­
racja trwa... nr 42

HOLAK ALBIN — Jak realizo­
wane były uchwały KSR nr 47

KAWALEC WINCENTY — Ko­
ordynacja terenowa nr 48

KOŁAKOWSKI ZYGMUNT —
Pełne planowanie branżowe nr 32 

KOŁTONIK HENRYK, ZALC
TADEUSZ — Produkcja czy­
sta w przemyśle bawełnianym nr 40 

(ks) — Kierunki reform w pla­
nowaniu i zarządzaniu nr 45 

(kś) — Z działalności PTE —
Zarządzanie zjednoczeniami i 
przedsiębiorstwami nr 46

LESZ MIECZYSŁAW — Nowy 
plan — nowe bodźce nr 23

ŁANIEWSKA BARBARA — 
Z doświadczeń zakładów wy­
dzielonych nr 44

ŁANIEWSKA BARBARA «— 
Z doświadczeń zakładów wy­
dzielonych (TI) nr 45

MACIEJA JAN — O planowa­
niu perspektywicznym nr 33

UL ROZWÓJ GOSPODARCZY, 
SYTUACJA GOSPODARCZA

BOBROWSKI CZESŁAW - Wa­
riant mieszkaniowy nr 2

BOBROWSKI CZESŁAW - Wa­
riant usługowy nr I

CHMIELEWSKI ZYGMUNT - 
.Rezerwy w przemyśle drob­

nym nr 36
Czwarty Zjazd nr 24

LIPIŃSKI EDWARD — Dorobek 
i perspektywy nauk ekono­
micznych — Problemy wyma­
gające zbadania nr 20

MACIEJA JAN — Dorobek i 
perspektywy nauk ekonomicz­
nych — Cel przedsiębiorstwa 
socjalistycznego nr 15

MADEJ ZBIGNIEW — Dorobek 
i perspektywy nauk ekonomi­
cznych — Ryzyko i niepew­
ność — luka w ekonomii nr 9

MADEJ ZBIGNIEW — Dorobek 
i perspektywy nauk ekonomi­
cznych nr 24

WAKAR ALEKSY, ZIELIŃSKI 
JANUSZ G. — Dorobek i per­
spektywy nauk ekonomicz­
nych — Rachunek ekonomicz­
ny (Uwagi o stanie teorii) nr 8

WISZNIEWSKI EDWARD — 
Dorobek i perspektywy nauk 
ekonomicznych — O proble­
mach konsumpcji nr 19

ZAKRZEWSKI ZBIGNIEW — 
Dorobek i perspektywy nauk 
ekonomicznych — Polska myśl 
techniczna w dziedzinie obro­
tu towarowego nr 5

ZAKRZEWSKI ANTONI - Zysk 
przeciętny w przedsiębior­
stwach* socjalistycznych nr 45

ŻURAWICKI SEWERYN — Do­
robek i perspektywy nauk 
ekonomicznych — O właści­
wy kierunek rozwoju nauk e- 
konomicznych nr 1

MADEJ ZBIGNIEW — Warunki 
przemian * nr 35

MADEJ ZBIGNIEW — Jak do­
skonalić mechanizm gospodar­
czy nr 36

MISIAK MAREK - Po konfe­
rencji o miernikach — Mię­
dzy teorią a rzeczywistością nr 1

MISIAK MAREK - Metody pla­
nowania — Strategia zmian nr 18

MISIAK MAREK — Koordynacji 
branżowej — ciąg dalszy nr 34

MISIAK MAREK — Stoczniow­
cy o zarządzaniu nr 48

MOŚCICKA WANDA — Model 
zjednoczenia — Czy i jak 
zmieniać system finansowy nr 23

M. S. — Tryb i zasady opraco­
wania NPG na 1965 r. nr 25

PAJESTKA JOZEF — Kierunki 
zmian w funkcjonowaniu zjed­
noczeń nr 32

PISARSKI GRZEGORZ - Staw­
ka na zjednoczenie nr 3

PORWIT KRZYSZTOF — Jed­
ność planowania i zarządza­
nia — przyczynek do dyskusji nr 40

Projekt zmian systemu zarzą­
dzania w Zjednoczeniu „Polfa” nr 46

ROMANOWICZ STEFAN — Czy 
tylko normatywne ceny prze­
robu nr 40

STACHOWIAK STANISŁAW — 
O zainteresowanie załóg wy­
nikami gospodarczymi zakła­
dów nr 7

SIEMIĄTKOWSKI LEONARD -
Czy normatyw środków obro­
towych jest przydatny? nr 40

SZWARC KAROL — Planowa­
nie i zarządzanie w drobnej 
wytwórczości — Potrzeba re­
formy nr 41'

TRENDOTA JÓZEF — Bodźce 
a ceny fabryczne nr 17

W. D. — Narada w URM — Po
A-3 dalsze eksperymenty w 
przemyśle maszynowym nr 20'

WEBER H. — Wskaźniki dyrek­
tywne nr 45

ZIELIŃSKI JERZY — Model 
zjednoczenia r— Rozszerzenie 
uprawnień nr 21

DYNER MIROSŁAW - U nas 
i u innych nr 18

GŁÓWCZYK JAN - Inwestycje 
1961—1965 — Koncepcja i rea­
lizacja nr 3

GŁÓWCZYK JAN, RYDYGIER 
WTESŁAW — Czy można plan 
wieloletni oprzeć na imporcie 
zbóż nr 22

GŁÓWCZYK JAN - O troskę
naprawdę rzetelną nr 24

GŁÓWCZYK JAN - Dynamika 
na półmetku nr 31

Gospodarka w Zjazdowej dys­
kusji nr 26

GUCWA STANISŁAW - Drogi 
prowadzące do likwidacji im­
portu zbóż nr 22

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Podstawowe zadania planu nr 2

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Gospodarka komunalna nr 20

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Dochód narodowy ’ nr 24

JASZCZUK BOLESŁAW — Na 
przedpolu przyszłej pięciolatki 
(Wywiad z Sekretarzem KC 
PZPR, rozmawiali Chełstowski 
Stanisław i Glówczyk Jan) nr 30

JĘDRYOHOWSKI STEFAN - 
Rozwój gospodarki narodowej 
w dwudziestoleciu Polski Lu­
dowej nr 21

JĘDRYCHOWSKI STEFAN —
Realizacja reform zapowiedzia­
nych przez IV Zjazd PZPR — 

w cią|u dwóch, trzech lat 
(Wywiad AR z Przewodniczą­
cym Komisji Planowania, roz­
mawiał Brykalski Zygmunt) nr 3f

J. G. - IV Zjazd PZPR - Za­
dania przede wszystkim jako­
ściowe nr 25

(J. G.) — Koniunktura w stycz­
niu — Czy trend wzrostowy nr 10

(J. G.) — Koniunktura plus per­
spektywa nr 16

J. G. — Po pierwszym kwar­
tale nr 18

J. G. - II Plenum KC PZPR nr 48
J. S. — Z problemów gospodar­

czych na IV Kongresie ZSL nr 49
KABAJ MIECZYSŁAW - Po- 

zainwestycyjne warunki peł­
nego zatrudnienia nr 15

KALECKI MICHAŁ - Uwagi o 
planie gospodarczym na lata 
1966-1970 nr 15

KRZAK MARIAN - NPG 1965
— Problemy i zadania nr 47

KRZAK MARIAN — Problemy
i zadania 1965 r. — W pryzma­
cie budżetu nr 49

KUZIŃSKI STANISŁAW - Pro­
blemy efektywnego rozwoju nr 4

IV. POSTĘP TECHNICZNY I ORGANIZACYJNY
BARBARO MAREK - Nie wy­

starczy kupić maszynę nr 7
(bob) — Bariera surowcowa nr 5
Bober ANDRZEJ — Bariera 

surowcowa — Na marginesie 
dyskusji... nr 14

BOBER TOMASZ - Technika, 
Organizacja, ekonomika bu­
downictwa nr 4

BOROWY MICHAŁ - Gdzie są . 
inżynierowie? nr 20

BW — Sprawy do załatwienia —
Szarada organizacyjna nr 28

CHACKIEWICZ ZBIGNIEW F.
— Atrakcyjność wyrobów prze­
mysłowych nr 13

CZAPLIŃSKI JERZY - Barie­
ra surowcowa — Rola na­
rzędzi nr 11

CZAPLIŃSKI KAZIMIERZ - 
W sprawie metody PERT nr 37

DRAGON SABINA . - Źródła 
nieporozumień nr 28

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW - 
Bariera surowcowa — Drugi 
przemysł narodowy? nr 6

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW - 
Bariera surowcowa — Tranzy­
story w natarciu nr 8

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW - 
Bariera surowcowa — Gdy 
nafta rządzi światem... nr 16'

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW - 
Przeciw „barierze surowco­
wej” nr 24

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
. PERT — narzędzie, którego 

potrzebujemy nr 29
GRZĘDZIELSKI JAN - Bez in­

formacji nie ma postępu (W 
związku z VIII Krajową Na­
radą Ośrodków Informacji Na­
ukowo-Technicznej) nr 3

GUTOWSKI ANTONI. - Inwe­
stycja za 3 grosze nr 28

GUTOWSKI ANTONI - Na tro­
pach „A” — Przez mikroskop 
patrząc nr 47

HĄDŻLIK MARIAN - Sprawy 
ekonomistów — Aktualne za­
dania zakładowych kół .PTE nr 39

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — O postępie technicz­
nym w przemyśle lekkim nr 28

KOLENDA STANISŁAW - O 
rozwój wynalazczości — Czy 
tak jest rzeczywiście? nr 30

KOLENDA STANISŁAW - Roz­
wój wynalazczości — Korzyści 
trwałe i doraźne nr 43 

LANGE OSKAR - Niektóre pro­
blemy rozwoju gospodarczego nr 14 

LESZ MIECZYSŁAW - Han­
del a podstawowy problem 
nowego planu nr 16

MARKOWSKI STANISŁAW -
Problemy Nowego Roku nr 1

MARKOWSKI STANISŁAW -
Możliwości innych wariantów nr 20 

MIESZCZANKOWSKI MIECZY­
SŁAW — Uwagi o planie roz­
woju rolnictwa nr 19

PISARSKI GRZEGORZ - U- 
sługi wymagają uprzywilejo­
wania nr 2

PISARSKI GRZEGORZ - Na 
marginesie komunikatu GUS —
Mocne i słabe ogniwa nr 8

PISARSKI GRZEGORZ - Pro­
blemy spożycia w nowym pię­
cioleciu nr 24

PISARSKI GRZEGORZ - Spo­
życie zbiorowe w nowym pię­
cioleciu nr 26

PISARSKI GRZEGORZ - Pro­
blemy sytuacji gospodarczej —
Mocne i słabe ogniwa nr 37

PISARSKI GRZEGORZ-Wszys­
cy poszukujemy rezerw — Wa­
runki powodzenia nr 44

PISARSKI GRZEGORZ — Ry­
nek i spożycie w 1965 r. — 
Na drodze do stabilizacji nr 51/52

Po XV Plenum KC PZPR -
Przesłanki i kierunki rozwoju nr 12

RAKOWSKI MIECZYSŁAW - 
Handel zagraniczny, wzrost 
gospodarczy i kryteria efek­
tywności nr 50

RYDYGIER WIESŁAW - Han­
del zagraniczny — węzłowe 
ogniwo nr 24

STAWIŃSKI EUGENIUSZ - 
Wiełozmianowość — wielka re­
zerwa gospodarki nr 20

WIŚNIEWSKA BARBARA - 
...W stronę organizacji nr 43

ZIENKOWSKI LESZEK - Przez 
pryzmat dochodu narodowego 
— Nasze miejsce w Europie nr 9

Z. M. — Od haseł i zadań do 
środków działania nr 10

Z NPG na 1964 r. — Zmiany w 
rozmieszczeniu sił wytwór­
czych nr 27

ŻARSKI TADEUSZ - Jak rea­
lizować „wariant mieszkanio­
wy” nr 10

KOŁACZ JÓZEF — Bariera su­
rowcowa — Programowanie 
oszczędności nr 17

KRAJEWSKI STEFAN - Ba­
riera surowcowa — Przede 
wszystkim specjalizacja nr 15

KURKOWSKI JAN - O roz­
wój wynalazczości — Wyna­
lazki a życie nr 39

LIS STANISŁAW, WAJS MA­
REK — Organizatorzy pro­
dukcji nr 38

LOREK STANISŁAW - O roz­
wój wynalazczości — „Kli­
maty” nr 27

ŁAWRYNOWICZ WINCENTY -
Intensyfikacja czy inwestycje nr 44

ŁOPALEWSKI ANDRZEJ - O 
rozwój wynalazczości — „Na 
pewno przychylne” nr 27

MATEJKO ALEKSANDER -
Postęp techniczny a człowiek nr 11

MEJRO CZESŁAW - Bariera 
surowcowa — Przyszłość bi­
lansu energetycznego nr 14

MEJRO CZESŁAW - Bariera 
surowcowa — Czym i jak o- 
grzewać nr 19

MEJRO CZESŁAW - Efektyw­
ność prac naukowych nr 37

•MOSKALEWSKI TADEUSZ - 
Bariera surowcowa — Jak po­
prawić bilans stali nr 7

MOSKALEWSKI TADEUSZ - 
Bariera surowcowa — Większy 
asortyment wyrobów hutni­
czych źródłem oszczędności 
stali nr 22

OCIEPKO WIKTOR - Przy­
chylne przepisy, ale... nr 17

OSTACHOWICZ TYTUS - O 
rozwój wynalazczości — Sprze­
czności i niekonsekwencje nr 37

PODLESKI HENRYK - „PERT” 
dotarł już na Śląsk nr 31

PRYZIŃSKI BOHDAN - O roz­
wój wynalazczości nr 46

RAKOWSKI MIECZYSŁAW, 
WENGIEROW STEFAN - Ba­
riera surowcowa — Przetwór­
stwo a surowce nr 6

RUDZIŃSKI BRONISŁAW -
Wynalazca a „zielone światło” nr 27

STASIAK TADEUSZ — Bariera 
surówcowa — Dlaczego i jak 
automatyzować nr 20

STASIAK TADEUSZ - Bariera 
surówcowa — Szansa automa­
tyzacji * nr 23

STAWIŃSKI EUGENIUSZ - 
Wiełozmianowość — wielka 
rezerwa gospodarki nr 20

ŚWIĘCH JERZY - Najmłodszy 
przemysł nr 26

TRENDOTA JÓZEF — Bodźce 
w systemie finansowania no­
wej techniki nr 22

WEBER HENRYK — Bariera su­
rowcowa — Pierwsze ogniwo nr 12

WEBER HENRYK - O rozwój 
wynalazczości — Niedostatek 
racjonalizmu w „Królestwie
Racjonalizacji” * nr 28

WEBER HENRYK — Polemiki i 
dyskusje — O rozwój wyna­
lazczości — Broń, którą nie 
potrafimv się posługiwać nr 34

WEBER HENRYK — Na tropach
„A” — Dwa spośród wielu nr 51/52

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Bariera surowcowa — Decydu­
ją kierunki inwestowania nr 8

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Na marginesie sprawozdania
BZJ — Jakościowe niedostatki nr 23

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Kolokwium z organizacji nr 26

WÓJCIK TADEUSZ — Bariera 
surowcowa — Walory elek­
trowni jądrowych * nr 25

W. D. — Wynalazczość a rzecz­
nicy patentowi nr 45

W. D. — ABC chemii — Badanie 
pracy i co z tego wynika nr 49 

(WSG) — Bardzo pożyteczny o- 
środek nr 41

WYCZESANY ZBIGNIEW -
Wyzwolona inicjatywa nr 34

ZALSKI TADEUSZ - Bariera 
surowcowa — Obrabiarki nr 9

ZARFMBA TADEUSZ - O roz- 
wój wynalazczości — Obligacje 

. i stale opłaty nr 39

V. PRZEDSIĘ­
BIORSTWO

1. Problematyka ogólna

(BOB) — Z zakładowych konfe­
rencji przedzjazdowych — Roz­
wój Zakładów irn. R. Lu­
ksemburg nr 22

BOBER ANDRZEJ - Płock - 
5 przed dwunastą — Kolejny 
meldunek nr 16

BOBER ANDRZEJ - Zarządza­
nie w oczach przedsiębiorstwa 
— Samodzielność a inicjatywa nr 27

BOBER ANDRZEJ - W poszu­
kiwaniu inicjatywy nr 28

BOJARSKI WŁODZIMIERZ -
Z czym porównujemy Turów nr 38

B. W. — Dylemat pewnej fa­
bryki nr 19

BW — Historia optymistyczna nr 31 
(ch) — Z zakładowych konfe­

rencji przedzjazdowych — Suk­
cesy mierzone kołami nr 22

(ch) — Najnowocześniejsza w 
przemyśle węglowym nr 29

CHAZANOW E. — Z zakłado­
wych konferencji przedzjaz­
dowych — Kierunek na spe­
cjalizację nr 23

DĘBOWSKI ZBIGNIEW. KNA­
PIK JAN — Azoty — główna 
wygrana Tarnowa nr 45

DONIMIRSKI A. — „Oświęcim” 
wczoraj, dziś i jutro nr 39

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW -
A-3 wskazuje drogę nr 17

DYNER MIROSŁAW - Z zakła­
dowych konferencji przed­
zjazdowych — Dyskusja w ko­
palni „Gliwice” nr 23

GORZKOWSKI TADEUSZ - Na 
niepełnych obrotach nr 25

GUTOWSKI ANTONI - Na za­
pleczu trudno żyć... nr 34

GUTOWSKI ANTONI - Na
tropach „A” — Przez mikro­
skop patrząc... nr 47

H1MELFARB HENRYK - Jaki
szmat drogi... nr 32

LUBIĘ JEWSKI TADEUSZ -
Na tropach „A" — „Celma” 
mogłaby więcej... nr 43

ŁANIEWSKA BARBARA - Z 
doświadczeń zakładów wydzie­
lonych nr 44

ŁANIEWSKA BARBARA -
Z doświadczeń zakładów wy­
dzielonych (II) nr 45

m — Z zakładowych konferencji 
przedzjazdowych — Dyskusja 
w hucie „Florian” nr 22

(PIS) — Z zakładowych konfe­
rencji przedzjazdowych — 
„Ursus” przed Zjazdem nr 23

STEC TADEUSZ - Sztuka li­
czenie. w Hucie Lenina Hr 7

STEC TADEUSZ - 10 lat pol- 
■ skiego aluminium nr 45
STOWSKI JAN — Stanowisko

Kombinatu nr 38
SZEWCZYK STANISŁAW -

Sprawy ekonomistów - Służ­
ba ekonomiczna w. kopalni nr 47



SZLEMIŃSKI JÓZEF - Trud­
ności v/ kierowaniu przedsię- 
tuorstwefn nr 39

(w) — z zakładowych konferen­
cji przedzjazdowych — Gospo­
darskie spojrzenie nr 22

(wd) — Płock — 5 przed dwu­
nastą — Właściwości etapu 
..Zero" nr 12

W. D. — Narada w URM — Po 
A-3 dalsze eksperymenty w 
przemyśle maszynowym nr 20

WEBER HENR"i K — „Kosztem 
społecznym" nr 10

WEBER HENRYK - „Kosztem 
społecznym” nr 19

WEBER HENRYK - „Dębica" 
czyli rytm naszych dni nr 31

2. Konkurs „Mój zakład pracy"
ANIŚKOWICZ JERZY, RIGOL

ERWIN — Kadry rosną nr 34 
barski józef, gajczyk

ZBIGNIEW, KORDASZEWSKI
JAN — Jurorzy o konkursie nr 29

BARTON HENRYK - Kopal­
nia a osiedle nr 32

BIENIOK HENRYK — Etapy 
rozbudowy i postępu nr 32

CELAREK STANISŁA*W - Wa­
runki dawniej i dziś nr 43

CIERPISZ JULIAN — Niech 
będzie Pa-Fa-Wag nr 36

DZIUBEK TADEUSZ - Droga 
rozwoju nr 36

Finał konkursu nr 31
FRĄŚ PIOTR, MAZUR HEN­

RYK — Nieporównywalne 
przemiany nr 30

GARDZIŃSKI ZENON - Dwa 
okresy nr 29

GROMCZAKIEWICZ KRYSTY­
NA — Załoga fundamentem 
rozwoju nr 31

JANKOWSKA LUBOMIRA -
Biblioteka zaprasza... nr 29

JURCZYK ĄNTONI - Wyko­
rzystywać surowce wtórne nr 35

KLIMEK STEFAN - Komu ka- . 
pelusz? ' nr 29

KLOCEK KAROL — ...zanim zo­
stała „Celmą” nr 30

KMIECIK MAKSYMILIAN -
Rozmowa o organizacji nr 33

KOJ ADOLF - Konstal nr 40
KOŁODZIEJ STANISŁAW,

OSIŃSKI EDMUND - Ludzie 
i ich huta nr 43

KOZIK KAZIMIERZ - Należy 
liczyć się z inicjatywą nr 29

KUBOCZ PAWEŁ - Krzywdzą­
ce wskaźniki nr 33

LEWANDOWSKI JAN - Pra­
ca cementowała ludzi nr 29

VI. LUDNOŚĆ, ZATRUDNIENIE, PLACE
(bob) — Kadry techniczne w go­

spodarce nr 28
BOROWY MICHAŁ - Gdzie są 

inżynierowie? nr 20
GUTOWSKI ANTONI - Inwe­

stycja za 3 grosze nr 28
HORTYNSKI STANISŁAW - 

Kuleje przygotowanie facho­
wych kadr nr 28

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
‘ Zatrudnienie nr 22

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Płace nr 23

H. W. — Pięć pytań nr 22
'KABAJ MIECZYSŁAW - Po- 

zainwestycyjne warunki peł­
nego zatrudnienia nr 15

KAMlNlARZ-ROSTOCKI STA­
NISŁAW — Kształcenie eko­
nomiczne — dla przyszłości nr 13

KURYLSKI E. — Planować po­
trzeby kwalifikacyjne nr 9

KROTOWSKI LEON - Warszta­
ty szkół zawodowych w 1963 nr 18

VIL ZAGADNIENIA PRAWNE I SOCJOLOGICZNE
AKOLINSKI STANISŁAW - 

Problemy przestępczości gos­
podarczej ■— Przede wszystkim 
kontrola nr 42

BARSKI JÓZEF — Problemy 
przestępczości gospodarczej —
Represje za... zwalczanie nad­
użyć nr 42

GAŁĘSKI BOGUSŁAW - In­
formacja i postęp w rolnic­
twie chłopskim — Motywy i 
drogi modernizacji nr 38

GAŁĘSKI BOGUSŁAW - In­
formacja i postęp w rolnic­
twie chłopskim (II) — Przo­
dujący rolnicy i nowatorzy nr 39

G. P. — W trosce o mienie spo­
łeczne nr 45

JASTRZĘBOWSKI WACŁAW - 
Problemy przestępczości gos­
podarczej — Przed ogłosze­
niem „pospolitego ruszenia” nr 42

KOMORNICZAK WŁADYSŁAW 
— Afery gospodarcze nr 27

KOMORNICZAK WŁADYSŁAW
— Przestępstwa można likwi­
dować „w zarodku” nr 39

KOMORNICZAK WŁADYSŁAW 
— Problemy przestępczości go­
spodarczej - Represja a pro­
filaktyka nr 42

KOSTRZEWSKI ALBIN - Pro­
blemy przestępczości gospo­
darczej — „Ukrócić" najbar­
dziej powszechne przestępstwa nr 42

KULIŃSKI STANISŁAW -
Problemy przestępczości go­
spodarczej — Przestępcy mimo 
woli nr 42

LEWANDOWSKI LUCJUSZ -
Problemy przestępczości gos­
podarczej — „Na styku” nr 42

LISIECKI KAZIMIERZ - Pro­
blemy przestępczości gospo­
darczej — Aparaty, urządze­
nia i ludzie nr 42

MAJCHRZAK IRENA - Prze­
stępczość gospodarcza nr 3

MAJCHRZAK IRENA - Spraw- 
cy przestępstw pracowniczych nr 4

MAJEWSKI TOMASZ - Pro­
blemy przestępczości gospo-
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WEBER HENRYK - Problemy 
stilonowej nitki nr 49

WEBER HENRYK — Na tropach 
„A" — Dwa spośród wielu nr 51/52

WIŚNIEWSKA BARBARA -
Energia ucieka przez wenty­
latory nr 41

WYCZESANY ZBIGNIEW -
Kłopoty transportowe Kędzie­
rzyna nr 5

WYCZESANY ZBIGNIEW - 
Wyzwolona inicjatywa nr 34

Z. M. — Z zakładowych konfe­
rencji ' przedzjazdowych — W 
Zakładach Mechanicznych im.
M. Nowotki nr 23

LIPIŃSKI EDWARD - „Mój 
zakład pracy” — Próba uogól­
nienia nr 29

ŁABĘCKI STEFAN — Odbudo­
wa i rozbudowa nr 35

MAŁYSZ JAN — Rola zaopa­
trzeniowców nr 32

MATERNY MARIAN - Wczoraj 
dziś i jutro nr 34

NIEWCZAS WACŁAW - Ludz­
kie konflikty i przeobrażenia i.r 37

NOWAK MIECZYSŁAW -
Pierwsze próby nr 31

PAWELEC ALEKSANDER —
By „Star” był- lepszy... nr 37

PODLESKI HENRYK - Zaczę­
liśmy budować elektrownie nr 32

PORWOLIK HENRYK - Ko­
palnia przywrócona życiu nr 29

POSTAREMCZAK HIERONIM 
Jak dojrzewa załoga nr 29

SAWICKI JAN - Mechanizacja 
na torze przeszkód nr 29

SKORKIEWICZ RYSZARD —
Czynem społecznym... nr 29

STĘPIEŃ EUGENIUSZ - Po­
czątek był trudny • nr 31

SZEWCZYK STANISŁAW -
Być albo nie być kopalni 
Szombierki nr 43

SZWERYN STANISŁAW - Na­
rodziny „Pioniera" nr 34

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Nasz Konkurs nr 29

Wyniki konkursu „Mój zakład 
pracy” nr 29 i 30

ZASIM JÓZEF - Nie było cza­
su na żale i rozmyślania... nr 29

ZIEMBA MIECZYSŁAW - Po­
ciągi jadą nr 29

ZIMOWSKI ANDRZEJ - Na 
przestrzeni lat nr 29

ZYDER GUSTAW - Organiza­
cja i ekonomika nr 40

MAŁEK PRZEMYSŁAW -- Cen­
tralne problemy w zwierciadle • 
szczecińskiego regionu — De­
mografia a polityka gospodar­
cza nr 50

MARSZAŁ STANISŁAW - Pla­
ce w kółkach rolniczych nr 26

(pis) — Z działalności PTE — 
Zatrudnienie w nowym pięcio­
leciu nr 15

STACHOWIAK STANISŁAW - 
O zainteresowanie załóg wy­
nikami gospodarczymi zakła­
dów nr 7

STACHURA BOGUSŁAW - 
Centralne problemy w kielec­
kim zwierciadle — Rozwój 
przemysłu a zatrudnienie nr 49

'WEBER HENRYK - Przed pod­
jęciem pracy nr 35

WSG — Uwaga na praktyki nr 22
ZAWIŁA MIECZYSŁAW - Jak

szukać rezerw zatrudnienia nr 5

darczej — „Zamachy” na wła­
sność społeczną nr 42

MARECKI JACEK - Na nieko­
rzyść konsumenta nr 28

MARECKI JACEK - Problemy 
przestępczości gospodarczej — 
Główne kierunki działania nr 42

MARECKI JACEK - Problemy 
przestępczości gospodarczej —
Na tropach zjawiska nr 42

MATEJKO ALEKSANDER -
Hutnicy w oczach socjologa nr 9

MATEJKO ALEKSANDER -
Postęp techniczny a człowiek nr 11

PIÓRO ZYGMUNT - Ekologia 
społeczna a planowanie urba­
nistyczne nr 7

PIÓRO ZYGMUNT - Rozwój 
miast — planowy czy żywio­
łowy nr 16

PISARSKI GRZEGORZ - Pro­
blemy przestępczości gospo­
darczej — Usunąć zaniedbania nr 42

PISARSKI G. - Sprawy do 
przemyślenia — Jak ograni­
czyć nadużycia w sprzedaży 
pozarynkowej nr 50

POCHWICKI MIECZYSŁAW -
Robotnicy wiejscy „Lenwitu” nr 22

PTASZYŃSKI ZDZISŁAW - 
Problemy przestępczości gos­
podarczej — Konfrontacje nr 42

RÓŻAŃSKI JERZY - Problemy 
przestępczości gospodarczej —
Technika przestępcza nr 42

SUFIN ZBIGNIEW ~t Pracow­
nicy o swoich kierownikach nr 11

SUFIN .ZBIGNIEW - Kłopoty 
z oceną pracowników nr 14

SUFIN ZBIGNIEW - Społeczne 
aispekty organizacji pracy nr 18

SUFIN ZBIGNIEW — Warunki 
efektywności w zespole nr 29

TRUSZ JAN — Problemy prze­
stępczości gospodarczej — W 
obronie konsumenta nr 42

TURSKI RYSZARD - Badania 
społeczne IER nr 28

WALECZEK JAN - Dobór za­
wodowy nr 36

ZIELIŃSKA -KRYSTYNA - Po­
średnicy nr 2

Złodziej w fabryce (przedruk 
z „The Times Reviev of In- 
duśtry and Technology") nr 5

Vni. INWESTYCJE I BUDOWNICTWO
BERGMAN PAWEŁ - Trybuna 

Czytelników — Jak uspraw­
nić zaopatrzenie materiałowe 
budownictwa nr 20

BOBROWSKI CZESŁAW - Wa­
riant mieszkaniowy nr 2

(bob.) — Energetyka w urbani­
styce nr 44

BOBER ANDRZEJ - Nie od
razu Kraków zbudowano... nr 40

BOBER TOMASZ — Technika, 
organizacja, ekonomika bu­
downictwa nr 4

BOJARSKI WŁODZIMIERZ -
Kłopoty z koordynacją nr 15

BOJARSKI WŁODZIMIERZ -
Z czym porównujemy Turów nr 38

BUDZISZEWSKI SERGIUSZ -
Trzeba umieć wydawać nr 5

DZIURZYŃSKI PATRYCY - 
Problemy budownictwa chłop­
skiego na ziemiach zachod­
nich nr 44

GŁÓWCZYK JAN — Inwestycje 
1961-1965 — Koncepcja i rea­
lizacja nr 3

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł materiałów budow­
lanych nr 8

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Budownictwo nr 16

H. S. — Z NPG na rok 1964 —
Budownictwo mieszkaniowe nr 19

H. S. - Z NPG na rok 1964
Inwestycje . nr 21

Jak inwestować (Dyskusja w
Redakcji) nr 16

JASIŃSKA-MOŁDAWA HEN­
RYKA, ŻELEWSKI KAZI­
MIERZ — W sprawie przygo­
towania inwestycji nr 11

KASPERSKI WITOLD, LE­
WANDOWSKI TADEUSZ — 
Perspektywy spółdzielczości 
mieszkaniowej (Wywiad z pre­
zesem i wiceprezesem Central­
nego Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego;
rozmawiali Chazanow Eljasz i
Wyczesany Zbigniew) nr 6

KNYZIAK ZYGMUNT - O kon­
cepcję rezerw inwestycyjnych nr 6

KOPEĆ WŁADYSŁAW - Pro­
dukcja i usługi — mariaż po­
żądany nr 49

KUZIŃSKI STANISI AW - Pro­
blemy efektywnego rozwoju nr 4

LASOCKI JERZY — Koncep­
cja a realizacja nr 15

LASOCKI JERZY - O właści­
wą koncepcję rezerw inwesty­
cyjnych nr 25

LEWANDOWSKI TADEUSZ - 
Musimy budować więcej i ta­
niej nr 26

LEWANDOWSKI TADEUSZ -
Spółdzielczość mieszkaniowa a
DBOR-y — Spór, lecz o co nr 47

NIECIUŃSKI WITOLD - Co 
dalej z mieszkaniami nr 4

NOWICKI ANDRZEJ - Tanie 
domy nr 3

NOWICKI ANDRZEJ - Spół­
dzielczość mieszkaniowa a
DBOR-y — Spór o zasadę nr 47

IX. FINANSE, BANKI, KONTROLA
BEŁZA MARIAN - Jak ulep­

szyć system kontroli — Okiem 
rewidenta nr 47

BOBER ANDRZEJ - Jak dzia­
ła nowy system „korekty” nr 20

BUKOWSKI STANISŁAW -
System cen a zarządzanie nr 26

CHMIELOWIEC WITOLD - O 
prawidłową gospodarkę środ­
kami trwałymi nr 11

DZIURZYŃSKI PATRYCY’ - 
Dostosować przepisy do sytua­
cji gospodarstw rolnych nr 50

FICK BRONISŁAW - Reforma 
systemu korekty i kontroli 
funduszu płac nr 1

FICK BRONISŁAW - Kryzys i 
perspektywy systemu bodź­
ców nr 14

FICK BRONISŁAW - Nowy 
system premiowania nr 19

FICK BRONISŁAW - Refor- ■ 
ma systemu płac w zjednocze­
niach nr 31

GORDON JULIAN - O cenach 
zbytu — dobrze i źle nr 3

GUTOWSKI ANTONI - Opera­
cja trwa... nr 42

GRZYMSKA KRYSTYNA - 
Środki trwałe — za darmo i... 
— poza planem nr 37

HERNAS WŁADYSŁAW - Jak 
poprawić sytuację nr 3

H. S. — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — Po debacie budże­
towej nr 1

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — Polityka kredytowa 
na wsi nr 14

I. G. — Jak ulepszyć system 
kontroli — Potrzebne kryte­
rium oceny nr 47

J. K. i G. P. — Rzemiosło w 
zwierciadle kontroli skarbo­
wej nr 50

JÓZWIAK MIECZYSŁAW - Da­
lej z hektara czy od obrotu 
(Artykuł dyskusyjny) nr 40

KACZMARCZYK JAN - Kulisy 
kiepskich wyników nr 3

Konferencja o miernikach. Frag­
menty dyskusji nr 1

KRUPA KRYSTYNA - Jak u- 
lepszyć system kontroli — Za 
dużo formalizmu, za mnło 
analiz nr 47

X. PRZEMYSŁ
A. D, — Pięć łat polskiego kau­

czuku nr 50
ANDRZEJEWSKI STANISŁAW 

— A jednak energetyka, nu­
klearna ' nr 15

BAJER ZENON*- Kłopoty ze 
szkłem nr 43

(bob) — Bariera surowcowa nr 5
BOBER ANDRZEJ - Bariera 

surowcowa — Na marginesie 
dyskusji... nr 14

(p.) — Z działalności PTE —
Perspektywy rozwoju spół­
dzielczości mieszkaniowej nr 13

PŁOCICA AIJ3IN - Rezerwy 
inwestycyjne nr 3

PŁOCICA ALBIN - Formy 
tworzenia rezerw inwestycyj­
nych ‘ nr 5

ROGALA JAN — „Nieładny” 
gips nr 8

RUSTANOWICZ EUGENIUSZ -
Górnicze inwestycje w XX-leciu nr 48

RYCEMBEL TADEUSZ - Pro­
jektanci a wykonawcy nr 43

SAŁDAK ZYGMUNT, WOŻ- 
NICZKO WACŁAW - Źródła 
trudności inwestycyjnych nr 9

SECOMSKI KAZIMIERZ - O 
programie usprawnień dzia­
łalności inwestycyjnej nr 21

STOWSKI JAN - Stanowisko 
Kombinatu nr 38

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Potrzeba typizacji nr 13

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Co utrudnia typiza­
cję nr 14

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Efekty i szanse in­
westycji nr 13

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Upowszechnić śląską 
inicjatywę nr 23

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Jak inwestować nr 24

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Kogo to ziębi i 
grzeje nr 50

T. Z. — Budownictwo wiejskie nr 20
T. Z. — Narada służb inwesty­

cyjnych rolnictwa nr 24
T. Z. — Inwestycyjne półrocze 

rolnictwa nr 31
T. Z. — Jeszcze raz o typizacji nr 41
T. Z. — Trzy kwartały w bu­

downictwie wiejskim nr 46
WEBER HENRYK - Specjaliza­

cja w budownictwie — pierw­
sze korzyści nr 36

WOŁOWCZYK ARKADIUSZ -
Realia i utopie finansowania 
inwestycji nr 7

W. S. G. — Jak pracują niektó­
re .biura projektowe nr 1

W. S. G. — Spółdzielczość mie­
szkaniowa — więcej i gospo­
darniej nr 6

W. S. G. — Typizacja budow­
nictwa na cenzurowanym nr 35

W. S. G. — Dwa etapy ROW-u 
— Inwestycja za 118 miliar­
dów nr 48

WYCZ. — Spółdzielczość mie­
szkaniowa w obliczu nowych 
zadań nr 27

WYCZESANY ZBIGNIEW - 
Spółdzielcze domy nad Bał­
tykiem nr 25

ZALSKI TADEUSZ — Druga 
strona medalu nr 15

ŻARSKI TADEUSZ - Jak rea­
lizować „wariant mieszka­
niowy’’ nr 10

ŻARSKI TADEUSZ - Budow­
nictwo mieszkaniowe w 1963 
roku — Rezultaty i tendencje nr 14

KRZAK MARIAN - Problemy
i zadania 1965 — W pryzmacie 
budżetu nr 49

LIŻEWSKI CZESŁAW Osz­
czędności pieniężne ludności w 
dwóch dwudziestoleciach nr 29

Ma. K. — > „Bank a przedsię­
biorstwo”— Dyskusja w Łodzi nr 8

Ma. K. — Sprawy do załatwie­
nia — Niepotrzebne spiętrze­
nia nr 15

(mak) — Miesiąc oszczędności nr 41
MISIAK MAREK - Dylematy 

finansowe — Nacżynia niepo­
łączone (Artykuł dyskusyjny) nr 38

MISIAK MAREK - Dylematy 
finansowe — 600 miliardów 
czeka na oprocentowanie nr 41

MISIAK MAREK - Bankowcy 
o analizie kosztów nr 50

MOŚCICKA WANDA - Czy i 
jak zmieniać system finan­
sowy nr 23

NASIŃSKI FRANCISZEK -
Obrót bezgotówkowy na wsi nr 33

PISARSKI GRZEGORZ - Usłu­
gi na plan — Problemy poli­
tyki fiskalpej nr 35

RATAJCZAK KLEMENS - Od
obrotu czy dalej z hektara? nr 50

SIEMIĄTKOWSKI LEONARD -
Czy normatyw środków obro­
towych jest przydatny? nr 40

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW - Ręka rękę myje... nr 17

TRENDOTA JÓZEF - Bodźce a 
ceny fabryczne nr 17

TRENDOTA JÓZEF - Bodźce 
w systemie finansowania no­
wej techniki nr 22

TRENDOTA JÓZEF - Jak u- 
sprawnić system finansowy 
przemysłu? . nr 50

TRENDOTA JÓZEF — Jak U- 
sprawnić system finansowy 
przemysłu? (ID nr 51'52

WEBER HENRYK - Nowe za­
sady korekty funduszu płac —
Założenia i realizacja nr 32

WEBER HENRYK - Nowe za­
sady korekty funduszu płac 
(II) — W przemyśle metalo­
wym nr 33

WIECZOREK EDWARD - Du­
żo czy mało oszczędzamy nr 40

ŻEBROWSKI ANTONI — Bank 
a przedsiębiorstwo (Wywiad z 
prezesem NBP)

BOBER , ANDRZEJ - XX-lecie 
polskiej energetyki nr 37

BOBER ANDRZEJ - Przemysł 
ciężki dla ludności nr 42

BIERNAT JANUSZ, PILCH 
WŁADYSŁAW — Więcej su­
rówki — tańszym kosztem nr 41

BW — Sprawy do załatwienia 
Szarada organizacyjna nr 28

(ch) — Dziś i jutro hutnictwa nr 20

CHAZANOW ELIASZ - Chemia 
a rolnictwo nr

CHMIELEWSKI ZYGMUNT —
Rezerwy w przemyśle drób- 
nym nr 35

CHMIELEWSKI ZYGMUNT -
Drobna wytwórczość w przy- 
szlej pięciolatce nr 44

CHOMICZ STANISŁAW
Miernictwo elektryczne — za­
niedbana dziedzina nr 8

CZAPLIŃSKI JERZY - Barie­
ra surowcowa — Rola narzę- 
dzi nr 11

DONIMIRSKI ANDRZEJ - Kie- 
dy i jak obniżają się koszty nr 49

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Jak zwykle na przełomie lat... nr 3

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Bariera surowcowa — Drugi 
przemysł narodowy? nr 6

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Eariera surowcowa — Tranzy­
story w. natarciu nr 8

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Bariera surowcowa — Gdy 
nafta rządzi światem... nr 10

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Więcej czy lepiej? nr 15

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
A-3 wskazuje drogę nr 17

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
XX-iecie polskiej chemii nr 23

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Przeciw „barierze surowco­
wej" nr 24

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Rezerwy do dyspozycji nr 25

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW.
GUTOWSKI ANTONI — Na 
tropach „A” nr 46

GĘBICKI ZBIGNIEW - Niedo­
ceniana rezerwa górnictwa nr 43

GUTOWSKI ANTONI — Inwe­
stycja za 3 grosze nr 28

GUTOWSKI ANTONI — Opera­
cja trwa... nr 42

GUTOWSKI ANTONI — Na tro­
pach „A" — Przez mikroskop 
patrząc... nr 47

HABER ADOLF — Produkcja
i piękno nr 5

HARASIM EUGENIUSZ - Cu­
kierki czy czekolada nr 3

H. S. - Z NPG na rok 1964 — 
Dynamika produkcji przemy­
słowej nr 3

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Energetvka i paliwa nr 4

H. S. - Ż NPG na rok 1964 — 
Hutnictwo żelaza i metali 
nieżelaznych nr 5

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł maszvnowy nr 6

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł chemiczny i gumo­
wy nr 7

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł materiałów budo­
wlanych nr 8

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł spożywczy nr 8

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Przemysł włókienniczy, odzie­
żowy i skórzano-obuwniczy nr 10

H. S. - Z NPG na rok 1964 — 
Przemysł drzewny i papier­
niczy nr 11

(ibd) — Kronika morska — Sto­
cznie polskie i ich koope­
ranci nr 3

KOŁACZ JÓZEF — Bariera su­
rowcowa — Programowanie 
oszczędności nr 17

KRAJEWSKI STEFAN - Ba­
riera surowcowa — Przede 
wszystkim — specjałizacia nr 15

KROTOWSKI LEON - War­
sztaty szkół zawodowych w 
1963 r. nr 18

LFCHOWTCZ WŁODZIMIERZ - 
Perspektywy drobnej wytwór­
czości nr 23

LUBIF.JEWSKI TADEUSZ — Na 
tropach „A" — „Celma” mo­
głaby więcej... nr 48

ŁANIEWSKĄ BARBARA - Z 
doświadczeń zakładów wydzie­
lonych nr 44

ŁANIEWSKA BARBARA - Z 
doświadczeń zakładów wydzie­
lonych (II) nr 45

ŁOPUSZYŃSKI JERZY - Pole­
miki — dyskusje — Energety­
ka jądrowa — wariant realny nr 22 5

MEJRO CZESŁAW - Bariera 
surowcowa — Przyszłość bi­
lansu energetycznego nr 14

MEJRO CZESŁAW - Bariera 
surowcowa — Czym i jak 
ogrzewać nr 19

MOSKALEWSKI TADEUSZ - 
Bariera surowcowa — Jak po­
prawić bilans stali nr 7

MOSKALEWSKI TADEUSZ - 
Bariera surowcowa r- Możli­
wości przemysłu kablowego nr 13

MOSKALEWSKI TADEUSZ - 
Bariera surowcowa — Większy 
asortyment wyrobów hutni­
czych źródłem oszczędności 
stali nr 22

OKÓLSKI MAREK - Kary war­
to płacić nr 50

PASZKOWSKI S. - Osiągnię­
cia i perspektywy odlewnic­
twa nr 3

RAKOWSKI MIECZYSŁAW, 
WENGIEROW STEFAN - Ba­
riera surowcowa — Przetwór­
stwo a surowce nr 6

ROSĘ .EDWARD — Bilans ener­
getyczny a bilans handlowy nr 19

RUSTANOWICZ EUGENIUSZ - 
Górnicze inwestycje w XX-Ie- 
ciu nr 48

RYCHLEWSKI EUGENIUSZ — 
Energia jądrowa — konkurent 
ropy i węgla? nr 11

(S) — Dwa lata PIGPE nr 50
STACłJURA BOGUSŁAW -

Centralne problemy, w kielec­
kim zwierciadle — Rozwój 
przemysłu a zatrudnienie nr 49

STASIAK TADEUSZ - Barie­
ra surowcowa — Dlaczego i jak 
automatyzować nr 20

STASIAK TADEUSZ - Bariera 
surowcowa — Szansa automa­
tyzacji nr 23

STAWIŃSKI EUGENIUSZ — 
Wielozmianowość — wielka 
rezerwa gospodarki nr 20

STEC TADEUSZ - 10 lat pol­
skiego aluminium nr 45

SZEWCZYK STANISŁAW -
Sprawy ekonomistów — Służ­
ba ekonomiczna w kopalni nr 47

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Kogo to ziębi i grze- 

, Je . nr 50
ŚWIĘCH JERZY - Najmłodszy 

przemysł nr 26



WANIOŁKA FRANCISZEK - 
Niektóre zadania przemysłu 
chemicznego nr 22

W. D. - Narada w URM — Po 
A -3 dalsze eksperymenty w 
przemyśle maszynowym nr 20

W. D. - Wiek chemii w Polsce nr 39
W. D. — Technologia rekon­

strukcji kopalni nr 43
W. D. — ABC chemii Bada­

nie pracy i co z tego wynika nr 49
WEBER HENRYK - Bariera su­

rowcowa — Pierwsze ógniwo nr 12
WEBER HENRYK — Problemy 

stilonowej nitki nr 49
WEBER HENRYK — Na tropach 

„A" — Dwa spośród wielu nr 51/52
WIELOPOLSKI ANDRZEJ-Że­

by cukier lepiej krzepił nr 35
WIŚNIEWSKA BARBARA - 

Bariera surowcowa — Decy­
dują kierunki inwestowania nr 8

XI. ZAOPATRZENIE MATERIAŁOWE, 
GOSPODARKA ZAPASAMI XIV. SPOŻYCIE, OBRÓT towarowy, usługi

BERGMAN PAWEŁ — Trybuna 
Czytelników — Jak uspraw­
nić zaopatrzenie materiałowe 
budownictwa nr 20

Czy poprawi się gospodarka 
opakowaniami? nr 24

DĘBOWSKI STANISŁAW- Pa­
pier nr 2

DĄBROWSKI ADAM — Drogi 
usprawnienia obrotu zaopatrze­
niowego nr 51/52

GESING ROMAN — Bariera su­
rowcowa — Drewno wciąż 
cennym surowcem nr 21

H. S. — Z NPG na rok 1964 —
Energetyka i paliwa nr 4

KOZŁOWSKI ALEKSANDER -
Gdzie szukać gałganów nr 43

MATEJCZYK HENRYK - O 
racjonalną gospodarkę papie­
rem nr 2

MORSKI JERZY - Dobry to­
war to za mało nr 16

XR. ROLNICTWO
BAJAN KONRAD - O ren­

towności kółek nr 10
BRZÓSKA MARIAN — Rolnic­

two w 1964 r. nr 51/52
CEGIELSKI LONGIN - Elek­

tryfikacja wsi — Silnik czy 
tylko żarówka nr 16

CHAZANOW ELIASZ - Che­
mia a rolnictwo nr 9

CYWIŃSKI TADEUSZ - Zlew­
nia mleka czy śmietanczar- 
nia nr 43

CYWIŃSKI TADEUSZ - Pro­
blemy skupu mleka nr 45

DZIURZYŃSKI PATRYCY -
Dostosować przepisy do sy­
tuacji gospodarstw rolnych nr 50

FARKOWSKI CZESŁAW - Co 
z gospodarstwami bez następ­
ców nr 20

FIJAŁKOWSKI EDWARD - 
Centralne problemy w zwier­
ciadle lubelskiego regionu — 
Nie tylko rolnictwo nr 44

FRĄCZEK MARIAN - O no­
wych funkcjach kółek rolni­
czych _ nr 14

GAŁĘSKI BOGUSŁAW - In­
formacja i postęp w rolnic­
twie chłopskim — Motywy i 
drogi modernizacji nr 38

GAŁĘSKI BOGUSŁAW - In­
formacja i postęp w rolnic­
twie chłopskim (II) — Przodu­
jący rolnicy i nowatorzy nr 39

GŁADYSZ ANTONI - W sa­
downictwie niedobrze nr 11

GŁÓWCZYK JAN, RYDYGIER 
WIESŁAW — Czy można plan 
wieloletni oprzeć na impor­
cie zbóż nr 22

GRYSIAK JAN - Transport 
rolniczy — problem do roz­
wiązania nr 2

GUCWA STANISŁAW - Drogi 
prowadzące do likwidacji im­
portu zboża nr 22

GUCWA STANISŁAW - Kie­
runki produkcji zwierzęcej — 
Dlaczego trzeba zmieniać pro­
porcje nr 23

HRYCYK BORYS - Mięso czy 
ryby? — Flota rybacka = 
mączka = mięso wołowe nr 3

HRYCYK BORYS - Konie jako 
rezerwa produkcji mięsnej nr 49

H. S. - Z NPG na rok 1964 - 
Produkcja rolna, skup, za­
opatrzenie nr 12

(h.s.) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — O podniesienie pro­
duktywności lasów nr 13

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — Polityka kredytowa 
na wsi nr 14

H. S. - Z NPG na rok 1964 —
Leśnictwo nr 13

JÓZWIAK MIECZYSŁAW - Jak 
zdobyć dodatkowe pasze dla 
bydła nr 7

JÓZWIAK MIECZYSŁAW — 
Dalej z hektara czy od obro­
tu (artykuł dyskusyjny) nr 40

J. S. — Konferencja Naukowa 
w SGGW - Środki trwałe 
gospodarstwa w rachunku e- 
konomicznym nr 17

J. S. — Z problemów gospo­
darczych' na IV Kongresie 
ZSL nr 49

KLOCEK FRANCISZEK - Teo­
ria i praktyka unasienniania 
— „Alarmujące sygnały” — a 
rzeczywistość nr 41

KOPEĆ WŁADYSŁAW" Pro­
dukcja i usługi - mariaż po­
żądany nr 49

KOWALSKI EDMUND - Cen­
tralne problemy w zwiercia­
dle szczecińskiego^ regionu — 
Rolnictwo zwiększa produk­
cje nr 50

WIŚNIEWSKA BARBARA -
Bariera surowcowa - Skór­
ki i wyprawki nr 10'

WIŚNIEWSKA BARBARA -
Włókniarskie dwudziestolecie nr 18

WIŚNIEWSKA BARBARA - 
Energia ucieka przez wenty­
latory . nr 41

WIŚNIEWSKA BARBARA -
Obuwnicze dylematy nr 48

WÓJCIK TADEUSZ .- Bariera 
surowcowa — Walory elek­
trowni jądrowych nr 25

WÓJCIK TADEUSZ - Energe­
tyka jądrowa na nowym eta­
pie nr 50

W.S.G. — Dwa etapy ROW-u —
Inwestycja za 118 miliardów nr 48

(Wycz.) — 118 fabryk na liście 
eksportowej „CHEMAK-u” nr 47

ZALSKI TADEUSZ - Bariera 
surowcowa — Obrabiarki nr 9

NOWAK ANTONI - Sizal - 
czy konopie nr 14

RUDOWSKI ZDZISŁAW - Za­
pasy z zapasami — „Chomi­
kowanie czy przezorność” nr 45

STACHOWIAK STANISŁAW - *
Zapasy z zapasami — Inaczej 
upłynniać nr 45

STEMPLEWSKI WIKTOR -
Sprawy wciąż do załatwienia nr 11

SZNAJDER EDWARD — O u- 
sprawrienie obrotu materiało­
wego — (Rozmowa z Zastępcą 
Przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Rudzie Mini­
strów, rozmawiali B.W. i K.S.) nr 47

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Był las... a co bę­
dzie z drewnem? nr 39

WASILJEW TADEUSZ - Czy 
porzucić wszelką nadzieję nr 27

WEBER HENRYK - O za­
gospodarowaniu odpadków 
przemysłowych — konkretnie nr 24

KOWALSKI TEOFIL, SYL-
MAN ER HA — Teoria i prak­
tyka inseminacji — Alarmu­
jące sygnały nr 37

KRASICKI W., RAKOWSKI M.
— Co może białko — Wyniki 
eksperymentu nr 51/52

KRZYWONOS JAN - O tru­
dnościach wzrostu hodowli 
bydła nr 47

KUBAS STANISŁAW - Ziem­
niaki — roślina gleb lekkich nr 21

LEWANDOWSKI JĘDRZEJ - 
W sprawie dróg stopniowej 
przebudowy rolnictwa nr 13

LINDBERG STANISŁAW — Po­
moc paszowa dla hodowli — 
Korzystne tendencje (Wywiad 
z Wiceministrem Przemysłu 
Spożywczego i Skupu, rozma­
wiał Pisarski Grzegorz) nr 49

ŁASTOWIECKI KAZIMIERZ, 
MIERZEJEWSKI SŁAWOMIR

— Prognozy hodowlane nr 27
MARSZAŁ STANISŁAW -

Płace w kółkach rolniczych nr 26
MICHALSKI KAZIMIERZ - 

Rezerwy gospodarki ziemnia­
czanej nr 9

MICHNA WALDEMAR - Po­
trzebny program rozwoju o- 
grodnictwa nr 30

MIERZEJEWSKI SŁAWOMIR
— Czy tylko kółka rolnicze nr ’5

MIERZEJEWSKI SŁAWOMIR —
Woda w gospodarstwie nr 39

MIESZCZANKOWSKI MIE­
CZYSŁAW — Uwagi o planie 
rozwoju rolnictwa nr 19

MIESZCZANKOWSKI M. - U- 
wagi do artykułu S. Mierze­
jewskiego nr 5

NASIŃSKI FRANCISZEK -
Węgiel, czarny kłopot nr 1

NASIŃSKI FRANCISZEK -
Obrót bezgotówkowy na wsi nr 33

OKNIŃSKT TADEUSZ - Melio­
racje czy agromelioracje nr 39

PORZUCZEK MIECZYSŁAW7 - 
Kontraktacja produkcji roślin­
nej w woj. olsztyńskim nr 24

PRANDOTA WIKTOR - Go­
spodarstwa rolne bez inwen­
tarza nr 48

RATAJCZYK KLEMENS - Od 
obrotu czy dalej z hektara? nr 50

RYKOWSKI STANISŁAW - 
Rolnictwo Ziem Zachodnich i 
Północnych nr 20

SKROBISZ HENRYK — Na 
marginesie „Święta plonów” nr 37

SONDEL JAN - Agronom czy 
urzędnik nr 37

Sprawy rolnictwa na IV Zjeź- 
dzie PZPR nr 28

STELMACH JAN - Analiza sy­
tuacji w rolnictwie nr 3

STELMACH JAN - Kółka rol­
nicze w 1963 r. nr 22

SZWARC KAROL — Centralne 
problemy w zwierciadle lubel­
skiego regionu — Pracochłon­
ność — kierunek rozwoju lu­
belskiego rolnictwa nr 47

TOŁWIŃSKA MARIA - Deme- 
lioracja w Wiśniewie nr 4

TURSKI RYSZARD — Badania 
społeczne IER nr 28

(WD) — Wzrost sprzedaży ma­
szyn rolniczych nr 13

WĘGRZYN JAN — Pasze dla 
brojlerów nr 43

MILCZYŃSKI MARIAN - Wieś 
miechowska w XX-Ieciu PRL nr 40

WIELOPOLSKI ANDRZEJ - 
Żeby cukier lepiej krzepił nr 35

WOJCIECHOWSKI FRANCI­
SZEK — Jeszcze o POM-ow- 
skich remontach nr 7

WÓJCIK WITOLD - Węgiel 
brunatny dla wsi nr 42

XIIL TRANSPORT I LĄCZNOSC
BREDE JÓZEF Z. Nam dzia­

łać zakazano nr 50
DUDZIŃSKI ZBIGNIEW - Łą­

czność — niewykorzystane pole 
zastosowań matematyki nr 42

GRYSIAK JAN—Transport rol­
niczy — problem do rozwią­
zania nr 2

H. S. - Z NPG na rok 1964 -
Transport nr 14

H. S. - Z NPG na ręk 1964 -
Łączność nr 15

HYBIAK WŁADYSŁAW -
„I kręci się, kręci się kolo za 
kołem...” — Ze Śląska do por­
tów nr 11

J. S. — „I kręci się, kręci się 
kol) za kołem...” — I z portów 
na Śląsk nr 11

BOBROWSKI CZESŁAW - Wa­
riant usługowy nr 7

BUDZICH EDWARD — Niedo­
magania zielonego rynku —
Dominuje sprzedawca nr 35

BUDZICH EDWARD - Niedo­
magania zielonego rynku —
Dobre ceny za zły towar nr 36

BUDZICH EDWARD - Nie­
domagania zielonego rynku — 
Hurt — detal konsument nr 37

CHMIELOWSKI HENRYK — Na 
szczecińskich manowcach nr 28

CYWIŃSKI TADEUSZ - Zlew­
nia mleka czy śmietanczarnia nr 43

CYWIŃSKI TADEUSZ - Pro­
blemy skupu mleka nr 45

DYKA SŁAWOMIR, URBAN 
ROMAN — Weryfikacja norm 
spożycia nr 37

GOLIŃSKI JULIUSZ - Usługi 
na plan — Zasięg działania 
„nielegalnych” nr 31

HARASIM EUGENIUSZ - Cu­
kierki czy czekolada nr 3

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — Podział masy towa­
rowej na miasto i wieś nr 15

H. S. - Z NPG na rok 19&4 -
Handel wewnętrzny n '7

JAWORSKI JULIAN - Usługi 
na plan — Małe sprawy — 
dużv problem nr 27

KAI.ESTYŃSKA CELINA -
Usługi na plan — Nielegalni nr 20

K. S. — Usługi na plan — No­
we zadanie nr 12

KUZIARA WŁADYSŁAW - U- 
sługi na plan — Szkolenie 
rzemieślnicze nr 22

LESZ MIECZYSŁAW - Na kra-, 
jowym rynku — Artykuły 
trwałego użvtku nr 9

LESZ MIECZYSŁAW - Handel 
a podstawowy problem nowe­
go planu nr 16

L1BFRA KAZIMIERZ - Tury­
styka zagraniczna nr 22

MACKIEWICZ JANINA — Po­
moc jeszcze niedostateczna 
(Wywiad z przew. Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Łódż-Polcsie, rozmawiał K.S.) nr 13

PIS. G. — Sprzedawcy przed­
miotem badań naukowych nr 45

PIS. G. — Sprzedawcy przed­
miotem badań naukowvch — 
Warunki pracy a odpowie­
dzialność nr 46

PIS. G. — Sprzedawcy przed­
miotem badań naukowych —
Stopień asocjacji nr 48

PISARSKI GRZEGORZ - U- 
sluai wymagają uprzywilejo­
wania nr 2

PISARSKI GRZEGORZ - Ilość, 
jakość, asortyment nr 7

XV. GOSPODARKA MORSKA
BABIŃSKI LEON — Zagadnie­

nia współpracy portów Szcze­
cin — Świnoujście nr 51/52

(bob) '— Tendencje rozwojowe w 
żegludze morskiej nr 7

BRUSKI .ZBIGNIEW - Mięso 
czy ryby? — Komplementar- 
ność czy substytucja nr 5

BURAU HERMAN - Na szla­
kach „Polskich Linii Ocea­
nicznych" nr 7

DANISZEWSKI ANDRZEJ - 
Mięso czy ryby? — Złowić to 
dopiero początek nr 2

DAUKSZA STANISŁAW — Kie­
dy odrobimy opóźnienia nr 14

DZIAK WŁADYSŁAW - Mięso 
czy ryby? — Efektywność ry­
bołówstwa nie budzi zastrze­
żeń nr 17.

DZIEKOŃSKI TADEUSZ - Ko­
munikacja pasażerska przez 
Atlantyk — Statek czy samo­
lot nr 11

HRYCYK BORYS - Mięso czy 
ryby? — Flota rybacka = 
mączka = mięso wołowe nr 3

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie — Rybołówstwo mor­
skie a pasze białkowe nr 8

(hs) — Sprawy gospodarcze w 
Sejmie - Plan perspektywicz­
ny rozwoju gospodarki wod­
nej nr 9

HYBIAK WŁADYSŁAW - „I 
kręci się, kręci się koło za 
kołem...” — Ze Śląska do por­
tów nr 11

(ibd) — Stocznie polskie i ich 
kooperanci nr 3

XVI. REJONY GOSPODARCZE, 
SAMORZĄD TERYTORIALNY

A. W. — Nie ma na to rady 
innej jak narodowa nr 6

BERNAT WŁODZIMIERZ — Re­
cepta na dziś nr 14

BOBER ANDRZEJ — Kronika 
regionów — Pourlopowe ref­
leksje nr 38 

KARWOWSKI BOGDAN - Bu- . .
raki na samochodach nr 49

KOŹMIŃSKI ANDRZEJ - Pod­
różni, pociągi, godziny nr 44

LASKOWSKA WIESŁAWA -
Z polskiej drogi na szeroki
trakt nr 1'

W.S.G. — Śląsk usprawnia prze­
wozy nr 2

WYCZESANY ZBIGNIEW -
Kłopoty transportowe Kę­
dzierzyna nr 5

ZIELIŃSKA KRYSTYNA - Po­
średnicy nr 2

ZONIK ZYGMUNT - Usługo­
wy wariant łączności nr 14

ZONIK ZYGMUNT - Co z ra­
diofonią wsi? nr 35

Z. W — Kolejarski dorobek' nr 37

PISARSKI GRZEGORZ - Ar­
tykuły do produkcji rolnej —
Wiecej nie znaczy dosyć nr 9

PISARSKI GRZEGORZ -Usłu­
gi na plan — Cztery kierunki 
działania nr 18

PISARSKI GRZEGORZ - Usłu­
gi na plan — W’ poszukiwa­
niu form organizacyjnych nr 21

PISARSKI GRZEGORZ - Pro­
blemy spożycia w nowym 
pięcioleciu nr 24

PISARSKI GRZEGORZ - Spo­
życie zbiorowe w nowym 
pięcioleciu nr 26

PISARSKI GRZEGORZ — Nie­
domagania zielonego rynku nr 34

PISARSKI GRZEGORZ -Usłu­
gi na plan — Problemy poli- 
tvki fiskalnej nr 35

PISARSKI GRZEGORZ - W 
zwierciadle budżetów rodzin­
nych — Zmiany w poziomie 
dochodów nr 38

PISARSKI GRZEGORZ - W 
zwierciadle budżetów rodzin­
nych (II) — Zmiany w pozio­
mie soożycia nr 39

PISARSKI GRZEGORZ - Na 
krajowym rynku — Nadwyżki 
i braki zaopatrzenia nr 42

PISARSKI GRZEGORZ - Za­
sady obrotu paszami wyma­
gała weryfikacji nr 45

PISARSKI G. - Sprawy do 
przemyślenia — Jak ograni­
czyć nadużycia w sprzedaży 
pozarvnkowej nr 50

PISARSKI GRZEGORZ — Ry­
nek i spożycie w 1965 r. — Na 
drodze do stabilizacji ,nr 51/52

RYLKE MAKSYMILIAN - U- 
slugi na plan — Teoria i prak­
tyka w IPDiR nr 19

SZWARC KAROL — Jakie są 
nersnektvwv nr 14

SZWARC KAROL - Usługi na 
plan nr 24

SZWARC KAROL - Turystyka 
nowa gałąź gospodarki nr 28

TATARKÓWNA - MAJKOW­
SKA — Dobra wola czy obo­
wiązek (Wywiad z I Sekreta­
rzem K. Ł. rozmawiał Szwarc 
Karol) nr 13

WIŚNIEWSKA BARBARA -
Rozważania na targowe tema­
ty nr 39

WIŚNIEWSKA BARBARA — 20 
miliardów na dnie kieliszka 
Tylko dla dorosłych nr 51^52

(WD) — Wzrost sprzedaży ma- 
szvn rolniczych nr 13

ZARUDZKI ZBIGNIEW - W 
poszukiwaniu rezerw nr 31

ZONIK ZYGMUNT - Usługo­
wy wariant łączności. nr 14

J. S. — „I kręci się, kręci się 
koło za kołem..." — I z portów 
na Śląsk nr 11

KRZYŻANOWSKI MACIEJ - 
Statek turystyczno-wczasowy 
dla pasażera krajowego nr 48

LEWENSTEIN STANISŁAW -
Nie lądowe bazy a morskie nr 1 

MACHNO JÓZEF - Przed de­
cyzją rozbudowy portów —
Nie na miarę lecz na wyrost nr 5 

MACHNO JÓZEF — Moglibyśmy
łowić więcej ryb (Wywiad z 
Podsekretarzem Stanu w Mini­
sterstwie Żeglugi, rozmawiał 
Wyczesany Zbigniew) nr 11

OWSIŃSKI ANDRZEJ - Plan 
przestrzenny a planowanie 
gospodarcze nr 3

SAWIŃSKI IGOR - Mięso czy 
ryby? — Flota nie może się 
spóźniać nr 16

(S.L.) —. Zachodnio-afrykańskie 
perspektywy rybołówstwa nr 3

SZCZUKA ANDRZEJ - Histo­
ria kooperacji stoczniowej nr 49

TRZYŃSKI TADEUSZ -Kłopo­
ty armatorów żeglugowych nr 28

WALASZEK ANTONI — Cen­
tralne problemy w zwierciadle 
szczecińskiego regionu — Mo­
rze wyznacza kierunek rozwo­
ju (Wywiad z I sekretarzem 
KW w Szczecinie, rozmawiał 
Wyczesany Zbigniew) . nr 51/52

WOJEWSKA ALEKSANDRA -
Gorzki smak pomarańczy nr 18

(WYCZ) — Dni Morza nr 25
(wycz) — Jaka będzie „Polonia” nr 49 
WYCZESANY ZĘi GNIEW -

Mięso i ryby nr 24

BOBER ANDRZEJ — Nie od ra­
zu Kraków zbudowano... nr 40

BOBER ANDRZEJ r- Płock 1964 
r. — Elementy powodzenia nr 48

CHAZANOW ELIASZ — Cent­
ralne problemy w Regionalnym 
zwierciadle —Niedaleko stolicy nr 33.

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Śląsk poszukuje rezerw nr 40

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Śląsk poszukuje rezerw — 
Mniejszym kosztem, więcej, 
szybciej... nr

DYNER M. — Z wojewódzkich 
konferencji przedzjazdowych — 
Krakowskie — drugim ośrod- 
kiem przemysłowym Polski nr 24

FIJAŁKOWSKI EDWARD — 
Centralne problemy w zwier­
ciadle lubelskiego regionu —
Ni<j tylko rolnictwo nr 44

FRANKOWSKI MICHAŁ — Ja­
ka będziesz Warszawo? (Wy­
wiad z Przewodniczącym Sto­
łecznej Komisji Planowania 
Gospodarczego, rozmawiał
Cbazanow Eliasz) nr 42

GARCZYŃSKI JERZY — Cent­
ralne problemy w zwierciadle 
krakowskiego regionu — Prze- 
my słowa kariera starego grodu nr 40

GUTOWSKI STANISŁAW — 
Trybuna Czytelników — Zdro­
wie i dewizy w torfie nr 43

(j) — Z wojewódzkich konferen­
cji przedzjazdowych — Obra­
dy stołecznej organizacji nr 24

KAWALEC WINCENTY — Ko­
ordynacja terenowa nr 48

KARPIUK PIOTR — Centralne 
problemy w zwierciadle lubel­
skiego regionu — Wątpliwa to 
szansa nr 48

Konferencja Regionów Uprzemy­
sławianych nr 46

MAŁEK PRZEMYSŁAW — Cen­
tralne problemy w zwierciad­
le szczecińskiego regionu — 
Demografia a polityka gospo­
darcza nr 50

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW — 
Centralne problemy w kielec­
kim zwierciadle ■— Aby sięgać 
do rezerw nr 49

MOTYKA LUCJAN — Centralne 
problemy w zwierciadle kra­
kowskiego regionu — Mocna 
baza następnego 20-lecia nr 4l

MRZYGŁÓD TADEUSZ — Cen­
tralne problemy w regional­
nym zwierciadle — Główne 
sprawy Regionu Warszawskie­
go (I) . nr 33

MRZYGŁÓD TADEUSZ — Cen­
tralne problemy w regional­
nym zwierciadle — Główne 
sprawy Regionu Warszawskie­
go (II) nr 34

OWSIŃSKI ANDRZEJ — Plan 
przestrzenny a planowanie go­
spodarcze nr 3

PĘKALA JERZY — Centralne 
problemy w zwierciadle kra­
kowskiego regionu — Inwesty­
cje i optymalne zatrudnienie nr 39

(pis) — Z wojewódzkich konfe­
rencji przedzjazdowych — Wy­
razy aprobaty nr 24

PISARSKI GRZEGORZ — Śląsk 
poszukuje rezerw — Między po­
stulatami a ich realizacją nr 41

REJDUCH JULIAN — Centralne 
problemy krakowskiego regio­
nu — Krakowski wyż demo­
graficzny nr 39

RUDZIŃSKI BRONISŁAW — 
Kiedy Warszawa będzie miała 
wodę? nr 30

S. C. — Centralne problemy w 
regionalnym zwierciadle nr 33

STACHURA BOGUSŁAW — 
Centralne problemy w kielec­
kim zwierciadle — Rozwój 
przemysłu a zatrudnienie nr 49

SZWARC KAROL — Centralne 
problemy w' zwierciadle lubel­
skiego regionu — Pracochłon­
ność — kierunek rozwoju lu­
belskiego rolnictwa nr 47

SZYNDLER - GŁ.OWACKI WIE­
SŁAW — Upowszechnić śląską 
inicjatywę nr 23

SZYNDLER - GŁOWACKI WIE­
SŁAW — Centralne problemy 
w Śląskim zwierciadle — Kto 
ma koordynować nr 43

TURLEJ STANISŁAW — Cent­
ralne problemy krakowskiego 
regionu — Szukamy tanich 
miejsc pracy nr 39

TURSKI RYSZARD — Central­
ne problemy w zwierciadle 
lubelskiego regionu — Lubelsz­
czyzna i planowanie regional­

ne nr 47
T.Z. — Dwudziestoletni „urobek”

Górnego Śląska nr 32
WALASZEK ANTONI — Cen­

tralne problemy w zwierciadle 
szczecińskiego regionu — Mo­
rze wyznacza kierunek rozwo­
ju (wywiad z I Sekretarzem 
KW w Szczecinie, rozmawiał 
Wyczesany Zbigniew) nr 51/52

WIATROWSKI ANTONI — Cen­
tralne problemy w stołecznym 
zwierciadle — Jaka jesteś War­
szawo? nr 42

WIECZOREK JANUSZ — Wielki 
problem symbiozy nr 46

WILCZYŃSKI MARIAN — Wieś 
miechowska w XX-leciu PRL nr 40

WIŚNIEWSKA BARBARA — 
Udany mariaż nr 30

ZALSKI TADEUSZ — Centralne 
problemy w zwierciadle lubel­
skiego regionu — Szansą mia­
sta nr 44

Z. W. — Tydzień Ziem Zachod­
nich i Północnych — Dorobek 
19 lat nr 19

ŻURAKOWSKI JAN — Miastecz­
ka i znaki zapytania nr 35
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XVH. HANDEL ZAGRANICZNY, TARGI
r ®^J®ZICH EDWARD — Niedo­

magania zielonego rynku — 
PortQwe doświadczenia 

Chmielewski z. — Kosze wik- 
linowe źródłem dewiz 

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Na VI Międzynarodowych Tar­
gach w Brnie

DYNER M. — Wywiad z Radcą 
Handlowym Ambasady NRD w 
Warszawie — F. Leuchtem

DYNER MIROSŁAW — Ekspor­
towa kariera książki i

DYNER MIROSŁAW — Targo­
we impresje 'j j

DYNER MIROSŁAW — Eksport 
rolny do krajów EWG — Prak­
tyki niezbyt handlowe i

H. S. — Z NPG na rok 1964 —

nr

nr

nr

43

16

39

20

25

43

9nr

nr

nr

nr
Handel zagraniczny ■ nr 18

GŁOWACKI JERZY, WOJCIE­
CHOWSKI BRONISŁAW —
Problemy efektywności handlu
zagranicznego nr 37

GŁOWACKI JERZY. WOJCIE­
CHOWSKI BRONISŁAW —
Problemy efektywności handlu 
zagranicznego (II) nr 38

GŁÓWCZYK JAN, RYDYGIER 
WIESŁAW — Czy można plan 
wieloletni oprzeć na imporcie 
zbóż ‘ nr 22

GUTOWSKI ANTONI — Na tro­
pach ,,A” — Przez mikroskop 
patrząc nr 47

HALICKI STEFAN — Kierunki 
rozwoju eksportu maszyn nr 34

IWASZKIEWICZ WACŁAW — 
Hamulce rzemieślniczego eks­
portu nr 48

JANKOWI AK LUDWIK — Su­
rowce i artykuły rolno-spo­
żywcze w obrocie międzyna­
rodowym nr 37

KOŁACZ JÓZEF — Bariera su­
rowcowa — Programowanie 
oszczędności nr 17

KIELANOWSKI WOJCIECH —
Rynkiem rządzi reklama nr 22

XVHI. MIĘDZYNARODOWA 
WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA

BIBROWSKI MIECZYSŁAW — 
Światowa Konferencja Handlu 
i Rozwoju — Referat Raula 
Prebischa nr 14

(bob) — Turystyka lotnicza na 
warsztacie RWPG nr 11

DREWNOWSKI JERZY — Dwu­
stronna współpraca Polska — 
Związek Radziecki nr 18

DREWNOWSKI JERZY — Współ­
praca Jugosławii z RWPG nr 44

FIDELSKI ROMAN — RWPG — 
koordynacja planów na lata 
1966—70 (Wywiad z Zastępdą 
Przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów, rozmawiali Chełstow­
ski S. i Pisarski G.) nr 36

ISKRA WIESŁAW — Polska — 
Czechosłowacja — Dwa dwu­
dziestolecia rozwoju przemy­
słowego nr 20

JAROSZEWICZ PIOTR — O 
kierunkach prac RWPG nr 4

J. D. — Jeśli my, kraje euro­
pejskie demokracji ludowej... nr 3

J. W. — Z krajów RWPG — 
Współpraca w przemyśle ma­
szynowym Nr 24

KEH ZYGMUNT — Ważniejsze 
problemy współpracy w RWPG nr 11

LEUCHT F. Wywiad z Radcą 
Handlowym Ambasady NRD w ’ 
Warszawie, rozmawiał Dyner 

’ Mirosław nr 9

XIX. PROBLEMY SPOŁECZNO-EKONOMICZNE 
KRAJÓW SOCJALISTYCZNYCH

APEL ERICH .— 15 lat Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz- ■ 
nej — Rozmowa z wicepremie­
rem rządu NRD nr 40

BEIRAU E. — Reformy^ u za­
chodniego sąsiada — Trzy razy 
jakość nr 21

BEIRAU E. — Z krajów RWPG 
— Społeczne biura projektowe nr 24

BIBROWSKI MIECZYSŁAW — 
Jugosławia przed planem sied­
mioletnim nr 29

(ch) — Z krajów socjalistycz­
nych — Bułgaria — Duży roz­
mach budownictwa mieszka­
niowego nr 31

DYNER MIROSŁAW — ZSRR 
wzmaga rozwój chemii nr 1

DYNER MIROSŁAW — Na tro­
pach dnia jutrzejszego — Ener­
getyczny fenomen nr 2

DYNER MIROSŁAW — Rok 1964 
w niektórych krajach socja­
listycznych nr 7

DYNER MIROSŁAW — Rok 1964 
w niektórych krajach socjali­
stycznych nr 9

M. D. — Klucz do nowoczesno-
■ ści Nr 16
DYNER MIROSŁAW — Rumunia 

— kraj nafty i słońca nr 34
DYNER MIROSŁAW — O zmia­

nę systemu zarządzania przed­
siębiorstwem w ZSRR nr 36

DYNER MIROSŁAW — Schwedt 
pachnie naftą... nr 40

DYNER MIROSŁAW — Z pod-
; żnej teki — Nafta na dnie 
morza nr 45

E. Ch. —Z Kraju Rad — Pro­
dukcja globalna — czy norma­
tywne koszty przerobu nr 14

E. Ch. — Na łamach prasy ra­
dzieckiej — Bodźce material­
ne a produkcja nr. 16

(ech) — Z krajów socjalistycz­
nych— Zw.iązek Radziecki — 
Sanatoria ńa zasadach spól- 
dzielczych’ ., ? nr 30

GUZ EUGENIUSZ — Energe­
tyczne porównanie (Korespon­
dencja z NRD) • nr 2

GUZ EUGENIUSZ — O małżeń­
stwie zjednoczeń przemysł»

LUBIĘ JEWSKI TADEUSZ — Na 
tropach ;,A” — „Celma” mog­
łaby więcej... nr 48

ŁANIEWSKA. BARBARA — Z 
doświadczeń zakładów wydzie­
lonych nr 44

ŁANIEWSKA BARBARA — Z 
doświadczeń zakładów wydzie­
lonych (II) ' nr 45

M. D. — Przed Targami nr 23
M. D. — Jesienne Targi Lipskie nr 36
MORSKI JERZY — Dobry towar 

to za mało nr 16
MOZOŁOWSKI ANDRZEJ — Co 

turysta ma w walizce? nr 51/52
PISARSKI GRZEGORZ — Wszy­

scy poszukujemy rezerw —
Możliwości handlu zagranicz­
nego nr 48

RAKOWSKI MIECZYSŁAW —
Handel zagraniczny, wzrost go­
spodarczy i kryteria efektyw­
ności nr '50

ROSĘ EDWARD — Bilans ener­
getyczny a bilans handlowy nr 19

RYDYGIER WIESŁAW — Han­
del zagraniczny — węzłowe 
ogniwo nr 24

WIERZBOLOWSKI JÓZEF — 
Efektywność eksportu a efek­
tywność handlu zagranicznego nr 49

WIRSKI WIESŁAW — Główny 
partner nr 15

WIRSKI WIESŁAW — Polsko- 
amerykańskie stosunki hand­
lowe — To nie jest komercja­
lizacja nr 45

WIŚNIEWSKA BARBARA — 
Eksperyment czy po prostu 
dobra robota? nr 12

WOJEWSKA ALEKSANDRA —
Gorzki smak pomarańczy nr 18

WOWCZUK WŁODZIMIERZ —
Japonia — rynek nieznany nr 18

(Wycz.) — 118 fabryk na liście 
eksportowej „CHEMAK-u” nr 47

ŁYCHOWSKI TADEUSZ —Kon­
ferencja Handlu i Rozwoju (I) nr 9

ŁYCHOWSKI TADEUSZ — Kon­
ferencja Handlu i Rozwoju (TI) nr 10

MADEJ TADEUSZ — RWPG a 
międzynarodowa specjalizacja nr 17

M. D. — Światowa Konferencja 
Handlu i Rozwoju — Obrady 
i ich odgłosy nr 14

M. D. — Światowa Konferencja 
Handlu i Rozwoju — Obrady 
i odgłosy nr 15

RZENDOWSKI IGNACY — 
Wprowadzenie rozliczeń wielo­
stronnych między państwami 
RWPG nr 9

SIELICKI JAN — Ważny part­
ner nr 30

' SIERZPUTOWSKI JAN — O 
polsko-węgierskiej współpracy 
gospodarczej — Realia przy­
jaźni nr 42

WITT TADEUSZ — Przed Świa­
tową Konferencją Handlu i
Rozwoju — Problemy krajów 
„Trzeciego świata” nr 7

Z. M. — Na łamach „Gospodarki 
Planowej” — 15 lat RWPG nr 22

ZW — Z działalności RWPG —
Wspólny park wagonów nr 10

ZWASS ADAM — 5 lat „Halde- 
xu” nr 28

wych z handlem zagranicznym 
NRD nr 11

GUZ EUGENIUSZ — Przyszłość 
chemii w NRD (Koresponden­
cja z Berlina) nr 19

J. G. — W rocznicę Wielkiej Re­
wolucji nr 45

(J. S.) — Z krajów RWPG — Z 
dyskusji rolniczej w ZSRR nr 24

LIBERA KAZIMIERZ — Rok 
1964 w turystyce zagranicz­
nej Czechosłowacji nr 50

U. K. — Jugosłowiańska droga nr 26
M. D. — 20 lat nowej Rumunii —

Fakty i liczby nr. 34
M. D. — 20 lat Ludowej Repub­

liki Bułgarii nr 37
MISIAK MAREK — Gospodarka 

CSRS poszukuje nowych roz­
wiązań nr 46

MORALEWICZ JURIJ — Ener­
getyczny potencjał ZSRR nr 18

Na Jamach czasopism radziec­
kich — Nowa koncepcja pla­
nowania nr 21

NĘUMANN KAZIMIERZ —Pier­
wsze półrocze w krajach 
RWPG nr 40

PIS. G. — Problemy nowego ro­
ku w Czechosłowacji nr 3

‘ PISARSKI GRZEGORZ — Re­
formy u zachodniego sąsiada 
— Zjednoczenie — główne og­
niwo (Korespondencja własna 
z NRD) nr 13

PISARSKI GRZEGORZ — Re­
formy u zachodniego sąsiada 
(II) — Integracja bodźców (Ko­
respondencja własna ż NRD) nr 15 

’ PIRITYI OTTO — Reorganizacja ■ 
zarządzania przemysłem na 
Węgrzech (Korespondencja z 
Budapesztu) nr 42

SINDÓLlC SLOBODAN — Han­
del zagraniczny Jugosławii w 
latach 1963—64 nr 26 .

S. — Przemysł jugosłowiański 
, w 1964 r. . ' ó nr 27 
SINDOLIĆ S. — Przemysł jugo- 

słowiański w 1964 r, ■—Wyniki 
pierwszego półroczy ' . nf 40

SINDOLIĆ SLOBODAN — Obrót' 
towarowy i spożycie w Jugo­
sławii nr 41’

SINDOLIĆ SLOBODAN — Han­
del zagraniczny Jugosławii a 
plan 7-letni nr 42

STEFANÓW IWAN — Przemia­
ny w gospodarce bułgarskiej nr 37

SZAPKAREW P. — Udział Buł­
garii w RWPG czynnikiem jej 
rozwoju nr 36

XX. PROBLEMY SPOŁECZNO-EKONOMICZNE 
KRAJÓW KAPITALISTYCZNYCH

ALBINOWSKI STANISŁAW —
— Perspektywy „Trzeciego 
świata” — Dysproporcje wzra­
stają nr 5

ALBINOWSKI STANISŁAW —
— U źródeł inflacji w EWG nr 43

ALBINOWSKI STANISŁAW —
' — U źródeł inflacji w EWG 
(II) nr 44

BAILEY RICHARD — Oddziały­
wanie na rozwój gospodarczy 
w Wielkiej Brytanii nr 27

BRZOSTEK TADEUSZ — Kro­
nika morska — NRF buduje 
statek o napędzie jądrowym nr 20

CHĘCIŃSKI MICHAŁ — Usta­
wodawstwo wojenno - ekono­
miczne NRF nr 50

DYNER MIROSŁAW — Kto za 
kim stoi — Barry Goldwater 
kontra Lyndon Johnson nr 38

DYNER MIROSŁAW — Nowa
taryfa celna w W. Brytanii nr 49

GRABOWSKI TADEUSZ — Wy­
datki zbrojeniowe NATO nr 3

GRABOWSKI TADEUSZ —
— Zbrojenia NRF w 1964 roku nr 15

KARPIŃSKI ZYGMUNT —
Problemy instytucji finanso­
wych kapitalizmu nr 47

KOZIERKIEWICZ ROMAN — O 
źródłach zjawisk inflacyjnych 
w krajach słabo rozwiniętych . ■* 48

KRÓLIK FELIKSA — Między­
narodowy kartel azotowy :r 3

PAŃSKI JERZY — Nigeria — 
wielki kraj Czarnego Lądu (Ko­
respondencja z Afryki) nr 30

PAŃSKI JERZY — Nigeria — 
wielki kraj Czarnego Lądu (II) 
(Korespondencja z Afryki) nr 32

MD — Szydło ze zbrojeniowe­
go worka nr 33

(M. P.) — Emigracja pracowni­
ków naukowych z Anglii nr 12

RUTKOWSKI JÓZEF — Terms 
of trade a kraje „Trzeciego 
świata” nr 4

SADZIKOWSKI WIESŁAW —
Brytyjskie próby planowania nr 28

XXL NAUKI EKONOMICZNE, 
SPRAWY EKONOMISTÓW

BRODECKI APOLINARY — 
Sprawy ekonomistów — Koła 
PTE i NOT nr 43

GÓRSKI JANUSZ, KLUCZYŃ- 
SKI JAN — Zamierzona refor­
ma studiów nr 18

GUBAŁA EUGENIUSZ — Spra­
wy ekonomistów — Wyszliśmy 
naprzeciw nr 40

J. S. — Konferencja Naukowa w 
SGGW — Środki trwałe go­
spodarstwa w rachunku eko­
nomicznym nr 17

Jubileusz Wielkich Uczonych nr 48
KAMIENIARZ-ROSTOCKI STA­

NISŁAW — Kształcenie eko­
nomiczne — dla przyszłości • nr 13

KOLANOWSKI J. — Ekonomiści 
Gniezna nr 51/52

KRASSOWSKA EUGENIA — U- 
nowocześnienie studiów eko­
nomicznych (Wywiad z Podse­
kretarzem Stanu w Minister­
stwie Szkolnictwa Wyższego, 
rozmawiał K. S.) , nr 7

KROSZEL J. — O metodach pla­
nowania ekonomicznego i za­
daniach służb ekonomicznych nr 50

LANGE OSKAR — Przemówie­
nie na uroczystości nadania 
prof. M. Kaleckiemu dyplomu 
doktora h. c. UW nr 25

M. D. — Pożyteczne spotkanie nr 17

XXII. PRZEGLĄDY, OMÓWIENIA, RECENZJE
ALBINOWSKI STANISŁAW — 

O książce prof. Liebensteina 
— krytycznie nr 9

BOBER ANDRZEJ — „Kierow­
nicy przedsiębiorstw kapitali­
stycznych” nr 15

BOBER ANDRZEJ — Kryzys jed­
nego kartelu nr 20

BOROŃ JÓZEF — O absencji nr 47
DREWNOWSKI JERZY — RWPG 

w tyglu „ekonomisty” z NRF nr 42
FLAKIERSKI HENRYK — Pod­

ręcznik rzeczywiście nowy nr 20
GAJCZYK ZBIGNIEW — 15 lat

PWE nr 42
GOŁĘBIOWSKI RYSZARD — 

Techniki produkcji w krajach 
rozwijających się nr 29

GÓRNIAK STEFAN — Psycho­
społeczne uwarunkowanie wy­
dajności pracy księgowych nr 48

IDZIKOWSKI JERZY — Postęp 
techniczny a wydajność pracy nr 16

JÓŻWIAK CEZARY — Książka 
o planowaniu we Francji nr 36

(kola) — Popularny wykład eko­
nomii politycznej nr 9

KUDŁA WIESŁAW — Wybra­
ne zagadnienia ekonomiki wo­
jennej ■ nr 22

KULIG J. —'■ Nowa inicjatywa 
polska — Seria „Studiów o 
krajach rozwijających się” nr 22

Księgi jubileuszowe M. Kalec- „
kiego i O. Langego nr 49

SZYNDLER - GŁOWACKI WIE-» 
SŁAW — Zapiski'jugosłowiań­
skie — Elastyczność’ i samo­
dzielność ;' , ' ' nr 2

FLCEK JÓZEF — Z krajów 
RWPG — Gospodarka czecho­
słowacka w 1964 r. nr 17

VLCEK JÓZEF — Nowe zmia­
ny w zarządzaniu gospodarką 
CSRS nr 35

ZWASS ADAM — Gospodarka 
krajów RWPG w 1963 roku nr 11

SIERZPUTOWSKI JAN — Go­
spodarka Wyspy Afrodyty nr 37

SIERZPUTOWSKI JAN — Etio­
pia na drodze dp nowoczesno­
ści nr 38

SIERZPUTOWSKI JAN — Funt 
szterling na wyborczej szali nr 39

SIERZPUTOWSKI JAN — Olim­
pijska szansa Japonii nr 43

SIERZPUTOWSKI JAN — Ko­
niunktura w USA nr 48

SIERZPUTOWSKI JAN — Ostry 
jyiraż gospodarki brytyjskiej nr 50

STANKIEWICZ WACŁAW —
Ekonomiści w Pentagonie nr 6

SZCZERBIĆ WŁADYSŁAW —
Po II Konferencji Krajów Nie- 
zaangażowanych — Świat jest 
jeden (Korespondencja z Kai­
ru) nr 47

WOWCZUK WŁODZIMIERZ —
Japonia — rynek nieznany nr 18

WOWCZUK WŁODZLVrERZ —
Japónia a kraje socjalistyczne nr 41

WINIECKI JAN — NRF a kraje 
słabo rozwinięte nr 46

ZALSKI TADEUSZ — Amery­
kański przemysł maszyn cyfro­
wych nr 11

ZIELIŃSKI JANUSZ G. — 
Współzawodnictwo ekonomicz­
ne w oczach Amerykanów (I) nr 16

ZIELIŃSKI JANUSZ G. .— 
Współzawodnictwo ekonomicz­
ne w oczach Amerykanów (II) 
— Dwa punkty widzenia nr 17

ZIELIŃSKI JANUSZ G. —
Współzawodnictwo- ekonomicz­
ne w oczach Amerykanów (III)
Dwa punkty widzenia (c. d.) nr 18

ZIELIŃSKI JANUSZ G. — 
Współzawodnictwo ekonomicz­
ne w oczach Amerykanów (IV) 
— Teorie przyspieszenia ame­
rykańskiej stopy wzrostu nr 19

ZIELIŃSKI JANUSZ G. — 
Współzawodnictwo ekonomicz­
ne w oczach Amerykanów (V) 
— Teorie przyspieszenia ame­
rykańskiej stopy wzrostu (c. d.) nr 20

Z. S. — ZRA — nacjonalizacja 
i integracja nr 33

MISIAK MAREK, SZWARC KA­
ROL — Wisła 1964 — Dyso­
nanse nadmiaru rozmaitości nr 20

MISIAK MAREK — Ekonomiści 
„swojego” regionu nr 27

M. M. — Na marginesie konfe­
rencji w Zakopanem nr 42

MORECKA ZOFIA — Dziesię­
ciolecie Wydziału Ekonomii 
Politycznej Uniwersytetu War­
szawskiego (Wywiad z dzie­
kanem Wydziału Ekonomii Po­
litycznej Uniwersytetu War­
szawskiego, rozmawiał Szwarc
JCarol) nr 27

ŚLIWA JÓZEF W poszukiwaniu 
nowych form nr 50

SZEWCZYK STANISŁAW — 
Sprawy ekonomistów — Służba 
ekonomiczna w kopalni nr 47

SZWARC KAROL — Dobry start nr 33 
60-lecie urodzin prof, Oskara

Langego ' nr 30
TYNIEC ALEKSANDER — U- 

czelnia i absolwenci nr 5
Uchwała nr 224 Rady Ministrów 

z dnia 29 lipca 1964 roku w 
sprawie postępu ekonomiczne­
go w gospodarce uspołecznio­
nej i organizacji służb ekono­
micznych nr 34

(Ks) — Piętnaście lat książki 
technicznej nr 39

(ks) — M. Dobb o książce O.
Langego nr 49

MONUSOW M. — Radziecki 
uczony o rencie różniczkowej .
ZSRR nr 45

(pis) — Encyklopedia na powie­
laczu nr 25

SANI. WIESŁAW — Słownictwo 
ekonomiczne w „Słowniku Ję- ’ 
zyka Polskiego” nr 35

S.' M. — Książka o planowaniu 
w Polsce nr 51/52

STELMACH JAN — Analiza sy­
tuacji w rolnictwie nr 3

SZWARC: KAROL -- Zysk w go­
spodarce socjalistycznej nr 2

SZWARC KAROL — Morfologia 
bodźców ekonomicznych nr 10

SZWARC KAROL — Miejsce 
drobnego przemysłu w gospo­
darce nr 45

T.Z. — Czas pracy kierownika 
budowy ■

TUDREJ JERZY — Doskonale­
nie kadry kierowniczej nr 50

TURSKI RYSZARD — Studium / 
o Big Businessie nr 18

Z.M. — Zeszyty naukowe WAP nr 2
ŻURAWICKI SEWERYN —War­

tość i cena w gospodarce soc­
jalistycznej nr 23

XXIH.
MIĘDZYWOJENNE 

DWUDZIESTOLECIE
Dochody realne przed wojną i 

dziś — Ciekawe porównanie nr la
GERO JERZY — Kapitały za- 

graniczne w Polsce przedwrze- 
śniowej nr 19

GERO JERZY — Prawda o COP nr 32
KONAR JULIAN — Dramat ży­

rardowski nr 22
JUS. — Kartki z przeszłości —

Przeludnienie nr 1
M.S. — Kartki z przeszłości —

Bezrobocie na wsi nr 2
M.S. — Kartki z przeszłości — 

Zadłużenie i likwidacja, gospo­
darstw chłopskich nr 3

M.S. — Kartki z przeszłości —
Lichwa na wsi nr 4

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Spożycie w rodzinach chłop­
skich nr 5

M.S. — Kartki z przeszłości —
Środki produkcji w rolnictwie nr 6

M.S. — Kartki z przeszłości —
Nożyce cen nr 7

M.S. — Kartki z przeszłości —
Zacofanie przemysłu nr 9

M.S. — Kartki z przeszłości —
Nie wykorzystane moce nr 10

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Itiechanizacja i postęp tech­
niczny nr 11

M.S. — Kartki z przeszłości —
Niedorozwój bazy surowcowej nr 12

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Organizacja produkcji prze­
mysłowej nr 13

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Centralny Okręg Przemvsłowy 
(COP) nr 14

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Kartele w Polsce nr 15

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Kapitał obcy w Polsce nr 16

M. S. — Kartki z przeszłości — 
Drobny przemysł, chałupnic­
two i rzemiosło nr 17

M.S. — Kartki z przeszłości —
Transport nr 18

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Inwestycje nr 19

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Budownictwo mieszkaniowe nr 20

M. S. — Kartki z przeszłości — 
Mieszkania robotników i bez­
robotnych nr 21

M.S. — Kartki z przeszłości —
Sprawy ^handlu wewnętrznego nr 22

M.S — Kartki z przeszłości — 
Handel zagraniczny nr 23

M.S. — Kartki z przeszłości —
Zyski monopoli zagranicznych nr 24

M.S. — Kartki z przeszłości —
Rola prywatnych banków nr 2a

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Banki państwowe nr 26

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Pożyczki zagraniczne i zadłu­
żenia nr 27

M.S. — Kartki z przeszłości —
Długi wewnętrzne Polski nr 28

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Stosunki gospodarcze polsko- 
radzieckie nr 29

M.S. — Kartki z przeszłości — 
III Rzesza w polskim handlu 
zagranicznym nr 30

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Gospodarka zbrojeniowa nr 31

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Machinacje w gospodarce wo­
jennej nr 32

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Motoryzacja nr 34

M.S. — Kartki z przeszłości —
Praca i płaca nr 36

M.S. — Kartki z przeszłości —
Wśród robotników nr 37

M.S. — Kartki z przeszłości —
Ceny a kartele nr 38

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Koszty utrzymania nr 39

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Podatki nr 40

M.S. — Kartki z przeszłości — 
Machinacje karteli nr 41

M. S. — Kartki z przeszłości — 
Machinacje karteli — ciąg dal- 
szy nr 42

M.S. — Kartki z przeszłości —
Strajki przemysłowe nr 43

M.S. — Kartki z przeszłości —
Oblicze Polski „B” nr 44

M.S. — Kartki . przeszłości — 
Gospodarka na kolejach pań­
stwowych • nr 45

M.S. — Kartki z przeszłości —
Wolne Miasto Gdańsk nr 46

M.S. — Kartki z przeszłości —
Budowa portu w Gdyni nr 47

M. S. — Kartki z przeszłości —
Marynarka handlowa nr 48

M. S. — Kartki z przeszłości —
Droga morska w handlu za­
granicznym nr 49

M.S. — Kartki z przeszłości —
Emigracja nr 50
M- S. — Opieka społeczna i 
stan zdrowotny nr 51/52

XXIV. ROŻNE
BOBER ANDRZEJ - Zawód: 

nr 18
HABER ADOLF — Produkcja 

i piękno nr. 5
(Ks) — 20 lat geodezji i karto­

grafii nr 29
SZANTER STANISŁAW - Try­

buna Czytelników — Jak osź-' 
ćzędzać wodę? nr 40

T.REBERT HENRYK — Estety­
ka na Politechnice (Wywiad z 
dziekanem Wydziału Mechani­
ki Precyzyjnej Politechniki 
Warszawskiej1, rozmawiała Wit- 
wińska Elżbieta) nr 35

Wyrąbane chodniki nr 25


